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PODSZKLE wITÓwwYBORY 2018 SKOKI NARCIARSKIE

POWIEŚ TABLICZKĘ  
NA SWOIM DOMU  

LUB FURTCE
AKCJA TYGODNIKA PODHALAŃSKIEGO „NIE PALIMY BYLE CZYM”

Dawid Kubacki zwyciężył 
w mistrzostwach Polski 
w skokach na Wielkiej Krokwi. 
str. 44

Kubacki lepszy 
od Stocha

Inspektor nadzoru budowlanego 
wypowiada wojnę samowolom 
budowlanym na Białym Potoku.  
str. 10

Nielegalny  
szałas

P
rokuratura Okręgo-
wa w Nowym Sączu 
prowadzi śledztwo, 
którego przedmio-

tem jest wystawianie przez 
lekarkę Przychodni Psychia-

trycznej w Szpitalu Powia-
towym w Zakopanem recept 
osobom, które nie były pa-
cjentami tej przychodni. Re-
cepty były później realizo-
wane przez nieustalone jesz-
cze w ramach śledztwa osoby.
Proceder ten odbywał się w la-

tach 2010-2013. Jak informu-
je Leszek Karp, rzecznik pra-
sowy nowosądeckiej prokura-
tury, śledczy postawili lekar-
ce zarzuty dotyczące 32 tego 
typu przestępstw. 

Lewe recepty

Wychodząc do szkoły, Ania myślała 
tylko o prezencie. Gdy wróciła, 
dowiedziała się, że spłonął jej dom, 
a wraz z nim pradziadek. str. 5

Ogień zabrał 
nam wszystko

Razem pokonajmy smog. Chcemy promować tych, którzy nie trują nam 
powietrza. Niech będą przykładem dla innych. Jeśli w swoim domu palisz 
w piecu nie zanieczyszczając powietrza, zapraszamy do naszych Redakcji. 
Dostaniesz od nas specjalną tabliczkę, którą będziesz móg³ powiesić na 
swoim domu czy furtce. Od tego czasu Twoi sąsiedzi, przechodnie, goście 
dowiedzą się, że należysz do tych mieszkańców Podhala, Orawy, Spisza, 
Tatr i Pienin, którzy kochają środowisko i nie palą w piecach byle czym.

A kiedy już będziesz miała  
ten wózek, to gdzie nim chcesz 
pojechać?  - Po synka do 
przedszkola. str. 31

Żeby żyć,  
potrzebuję pomocy
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T
o już trzeci 

taki pożar 

w  Kościeli-
sku, żeby to 

tylko nie był 
podpalacz, 

co grasuje u nas, tak jak kiedyś 
w Zakopanem na Olczy - mar-
twi się jedna z kobiet na po-
gorzelisku. Przez Rysulów-
kę przeszła w sobotę wielka 
trwoga. Lecz plaga pożarów 
przetacza się przez Podha-
le regularnie, gdy rusza se-
zon grzewczy. Jeśli nie czy-
ścimy regularnie przewo-
dów kominowych, to każda 
noc może przynieść trage-
dię. Nawet nie zdajemy so-

Jak bomba zapalająca

Przed drugą turą wyborów 
rozmawiamy z kandydatami 
na wójta: Czarnego Dunajca, 
Kościeliska, Krościenka 
i Rabki. str. 12, 16

Dogrywka

W Kościelisku boją się podpalacza, choć przyczyną wybuchu ognia mogło być nagromadzenie sadz w kominie.

Lekarka z przychodni psychiatrycznej w Zakopanem oszukiwała przy wystawianiu recept - twierdzi 
prokuratura.

bie sprawy, że śpimy na bom-
bie. Bombie zapalającej.

Rysulówka. Sobotnia noc, 
godz. 2.30, gdy strażacy obiera-
ją wołanie o pomoc z Kościeli-
ska. Drewniany dom na Rysu-
lówce płonie jak zapałka. Ak-
cję utrudnia dostęp do wody 
z hydrantów. Strażacy szyb-
ko tworzą z 20 wozów kilka li-
nii podających wodę na płoną-
ce obejście. Drewnianej kon-
strukcji nie udaje się urato-
wać. Pięcioosobowa rodzina 
traci w ogniu dorobek życia. 
Łącznie z dokumentami, pie-
niędzmi, ubraniami. Gdyby nie 
sąsiadka, nikt by nie przeżył.

dokończenie str. 5 

Rafał Gratkowski

dokończenie  
str. 28 

Oto adresy, gdzie od 15 listopada 2018 roku możesz zg³aszać się po 
naszą tabliczkę. Redakcje Tygodnika Podhalańskiego: Nowy Targ 
Rynek 11, Zakopane ul. Zwierzyniecka 14, Szczawnica ul. G³ówna 28.

walka z nim, to walka o nasze zdrowie. 

Z
aginiona Janina Li-
siecka mimo pode-
szłego wieku cieszy-
ła się dobrym zdro-

wiem. Gdy miała 78 lat, wycho-
dziła na niedostępny dla tury-
stów Kominiarski Wierch, zdo-
bywała wysokogórską przełęcz 
Waga po słowackiej stronie Ry-

sów. Potrafiła w tym wieku spę-
dzić noc w górach i następne-
go dnia zdobyć któryś ze szczy-
tów. - Pod tymi Rysami była w tak 
świetnej formie, że pomagała spro-

wadzać na dół turystę ze Słowacji - 
opowiada Andrzej Lisiecki, syn 
pani Janiny. 

Odnaleziona
Całe Zakopane poszukiwało 90-letniej Janiny Lisieckiej. Kobieta po 24 
godzinach odnalazła się w Nowym Targu.

eprasa.pl 5001b33c8b
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Zasada nr 1
PIERWSZEŃSTWO INWESTYCYJNE
Przyjęcie generalnej zasady: jeżeli jest zgoda pisemna 

mieszkańców (właścicieli) na remont danej drogi o odpowiednich 

parametrach, ta droga będzie miała pierwszeństwo inwestycyjne.

Zasada nr 2 
INWESTYCJE - JAKOŚĆ I KOMPLEKSOWOŚĆ
Kompleksowe podejście do zadań. Każda inwestycja będzie 

realizowana całościowo.

Zasada nr 3
GMINA KOŚCIELISKO NA CZAS…
Sprowadza się to do drobnych rzeczy: sprzątanie głównych ulic, 

odbiór śmieci, koszenie rowów, malowanie pasów, wieszanie 

ozdób świątecznych w każdej miejscowości, wykonywanych 

w terminie.

Zasada nr 4
PRZEJRZYSTY I CZYTELNY BUDŻET
1. jasne informowanie o inwestycjach i konsultowanie ich na 

etapie planowania

2. wdrożenie budżetu obywatelskiego

3. opłata miejscowa - całość wpływów z opłaty pobieranej od 

turystów przeznaczamy na działania turystyczne 

(budowa chodników, ławek, ścieżek, oświetlenia, itp.)

Zasada nr 5
AKTYWNE WSPARCIE PRZEDSIĘBIORCÓW I ROLNIKÓW
Urzędnik ma służyć wsparciem i pomocą prowadzącym 

działalność gospodarczą i rolnikom, niezależnie od wielkości 

ich działalności.

Sfinansow
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 ze środków
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Kandydat na Wójta 
Gminy KOŚCIELISKO

Roman 04.11.2018
II TURA

Krupa

KWW PRZYSZŁOŚĆ I ROZWÓJ

AKTYWNIE I Z ZASADAMI
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1 LIsToPADA

Modlę się przed wizerunkiem dziwki, a nade mną łajdacy i złodzieje. Gdzie 
jestem? W kościele. W co wierzę - w Świętych Obcowanie.

Czas uwierzyć
Cmentarz w Kościelisku
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Jak co roku 1 listopada na obu zakopiańskich cmentarzach: Starym przy ul. Kościeliskiej 
i Nowym przy ul. Nowotarskiej odbędzie się tradycyjna, XXVII już Kwesta na Rzecz 
Ratowania Zabytkowych Nagrobków.

Kwesta na cmentarzach

24 marca
TADEUSZ SłODCZYK, 

lat 89, przewodnik tatrzański, pracownik FWP Zakopane

25 marca
KRYSTYNA wOJCIESZEK, 

lat 82, lekarz medycyny w SZRODiM Kuźnice
26 marca

JAN DANYSZ, 
lat 82, fizyk jądrowy, taternik jaskiniowy, eksplorator jaskiń 

tatrzańskich

28 marca
EwA MATUSZEwSKA, 

dziennikarka, autorka książek o tematyce górskiej, była 
rzecznik prasowy Urzędu Miasta Zakopane, pracownik 

Biura Promocji

3 kwietnia
LESZEK ALLERHAND,

lat 87, lekarz medycyny

10 kwietnia
MARTA ZwIERŻAńSKA-OLSZAńSKA,

lat 63, przewodnik tatrzański, organizatorka zawodów 
upamiętniających jej syna Bartka

29 kwietnia
EwA DYAKOwSKA-BERBEKA,

lat 60, malarka, graficzka oraz scenografka w Teatrze 
Witkacego

1 maja
MARIA RADwAńSKA,

lat 100, najstarsza z Kuźniczanek „Cepculek”, wieloletni 
pracownik Urzędu Miasta Zakopane

19 maja
JAN CYRwUS,

lat 79, długoletni pracownik Nadleśnictwa Nowy Targ
26 maja

ALICJA BIELSKA, 
lat 94, lekarz pediatra

6 czerwca
URSZULA RADwAńSKA, 

lat 57, pracownik Muzeum Tatrzańskiego, kustosz kolekcji 
kobierców wschodnich

7 czerwca
BARBARA wACHOwICZ,

lat 81, pisarka, autorka biografii wielkich Polaków, 
reportażystka, scenografka

18 czerwca
JaśmiNa STrzeleCKa,

pianistka, autorka monografii o Helenie Rojowej
22 czerwca

MIECZYSłAw GąSIENICA SAMEK,
lat 95, narciarz, medalista mistrzostw Polski i akademickich 

mistrzostw świata, z zawodu geodeta
3 lipca

TOMASZ RZESZUT,
lat 73, długoletni dyrektor hoteli Giewont i Kasprowy

5 lipca
ANDRZEJ łODZIAK,

lat 76, długoletni pracownik Rejonowej stacji sanitarno-
epidemiologicznej w Zakopanem

9 lipca
ELŻBIETA GOETEL,  

z domu Orzechowska, 
lat 64, absolwentka AWF, trenerka narciarstwa alpejskiego 
w szkole Mistrzostwa sportowego oraz nauczycielka WF 

w szkołach zakopiańskich

11 lipca 
IVAN BOHUš STARSZY,

lat 93, wybitny słowacki tatrolog i historyk taternictwa
ADRIAN FORTUNA,

lat 67, brat medalisty olimpijskiego Wojciecha Fortuny

20 lipca
wIESłAwA ZARYCKA, 

lat 71, lekarz medycyny

21 sierpnia
ROMAN RYZIńSKI, 

lat 77, technik dentystyczny

25 sierpnia
HALINA CHMIELOwSKA  

z domu wojtasik, 
lat 80, długoletni pracownik służby Zdrowia w Zakopanem

1 września
JAN JANAS,

lat 89, przewodnik tatrzański I klasy, instruktor PZN, trener 
narciarski

włADYSłAwA NOwICKA, 
lat 95, żołnierz AK, potem WP, przewodnik tatrzański, 

aktorka teatru im. Heleny Modrzejewskiej
18 września

JASIEK ZATORSKI „SIECKA”,
lat 59, muzykant, członek zespołów Klimka Bachledy 

i Budorze

29 września
ELIZA MARIANNA NIERODA, 

lat 91, siostra zakonna Zgromadzenia służebnic 
Najświętszego Serca Jezusowego

11 października
MARIAN PłONKA, 

lat 90, przewodnik tatrzański w Ośrodku Wczasowym 
„Dafne” w Zakopanem

15 października
aNdrzeJ Kuźma,

lat 70, twórca ludowy, rzeźbiarz
16 października
JaN Szaluś,

lat 67, tokarz, pracownik CePeLIA, potem prowadził 
działalność gastronomiczną

22 października
WOJCieCh GąSieNiCa-WalCzaK „SObuś”,

lat 56, artysta kowal

26 października
AMELIA PETRYLA, S. AMARANTA,

lat 101, ze zgromadzenia sióstr Albertynek na Kalatówkach

K westa, organizowana przez Towarzy-
stwo opieki nad Zabytkami/oddz. Pod-

halański, odbędzie się w godz. 8-19. Dyżur peł-
nić będą po dwie - trzy osoby, znane z działal-
ności publicznej lub społecznej: włodarze oraz 
radni miasta i powiatu, przedstawiciele urzę-
du miasta i starostwa, Muzeum Tatrzańskie-
go, Zakopiańskiego Centrum Kultury, Liceum 
sztuk Plastycznych, Zespołu szkół Budowla-
nych oraz innych instytucji kultury i stowarzy-
szeń, takich jak: Związek Podhalan, Towarzy-
stwo Gimnastyczne sokół, Związek Polskich 
Artystów Plastyków, Fundacja Zakopiańczycy 
w Poszukiwaniu Tożsamości, Tatrzańska Izba 
Gospodarcza, Towarzystwo Miłośników Te-
atru - Scena A2, Stowarzyszenie Miłośników 
Twórczości Jana Kasprowicza, Stowarzysze-
nie im. M. Karłowicza, stowarzyszenie Zako-
piańskie Perspektywy, stowarzyszenie Absol-
wentów Lo, TonZ i inni. Wszystkich ludzi do-
brej woli zapraszamy do wsparcia tej wielolet-
niej tradycji i zbożnego celu. 

Prace pielęgnacyjne i konserwatorskie  
na Pęksowym Brzyzku

W roku bieżącym w ramach działań TonZ 
położyliśmy nacisk na regularną, systematyczną 
pielęgnację zaniedbanych, opuszczonych mo-
gił na starym Cmentarzu. Dzięki programowi 
finansowanemu przez Powiatowy Urząd Pra-
cy, zatrudniliśmy do tego zadania stażystkę - 
młodą zakopiankę - Reginę Świerk. Z wielkim 

zaangażowaniem pracowała ona po kilka go-
dzin dziennie na Pęksowym Brzyzku, wykonu-
jąc prawdziwie syzyfową, mało wdzięczną, ale 
bardzo potrzebną i widoczną pracę. Zaniedba-
ne mogiły i opuszczone nagrobki uporządko-
wywała ze zbędnych starych zniczy, gałęzi, li-
ści, śmieci, okopywała, pieliła, sadziła sadzon-
ki, podlewała i... znów to samo - po każdym sil-
niejszym wietrze czy nawałnicy. 

Pośród nagrobków bezimiennych czy 
mało znanych osób, były też pomniki i mogiły 
naszych luminarzy: Tytusa Chałubińskiego, sta-
nisława Witkiewicza i jego żony Marii, Włady-
sława orkana i Kazimierza Przerwy-Tetmajera 
oraz, oczywiście, Kornela Makuszyńskiego wraz 
z żoną Janiną. Były też groby braci Zwolińskich, 
Klary Jelskiej, Mariusza Zaruskiego, Bronisława 
Czecha, Kazimierza Dłuskiego, a także mogi-
ły rodziny Chramców, Józefa i Zofii Fedorowi-
czów, Jerzego Gawlińskiego i innych. 

Po tych systematycznych zabiegach wy-
daje nam się, że nasz niezwykły, malowniczy 
cmentarz wyglądał w tym roku na bardziej za-
dbany i nie dawał powodów do narzekań ze 
strony turystów. Choć nie wszyscy rozumieli, 
że mech czy patyna na granitowych głazach - 
nagrobkach charakterystycznych dla Pęksowe-
go Brzyzka, zdobią, a nie szpecą i są tu mile wi-
dziane, a nie zwalczane. 

Narzędzia, ziemię i część sadzonek zapew-
niło Towarzystwo Opieki nad Zabytkami - z fun-

duszy kwesty zaduszkowej, zaś część sadzo-
nek przekazała na ten cel kancelaria cmentarza.

W ramach funduszy z ostatniej XXVI Kwe-
sty Zaduszkowej dokonano też profesjonalnej 
kosmetyki i hydrofobizacji uodporniającej na 
działanie wody kilku nagrobków kamiennych. 
Były to pomniki nieposiadające żadnych praw-
nych opiekunów: Józefy Sołtysowej, Olgierda 
Januszkiewicza, emilii z salome Brzozowskiej, 
Heleny Witwickiej, Mariana Hawranka, Wła-
dzia Brzegowego i dwóch bezimiennych gła-
zów granitowych. Na ich konserwację wcze-
śniej uzyskano zgodę ks. proboszcza Filipiaka 
oraz Miejskiej Konserwator Zabytków Natalii 
skiepko, po uzgodnieniu programów konser-
watorskich dla każdego z nich. Prace te nie są 
jeszcze w pełni zakończone. 

Z inicjatywy stowarzyszenia Absolwen-
tów Zespołu szkół Budowlanych odnowio-
no też przepiękny, kryształkowy pomnik na-
grobny Franciszka Neuzila - I dyrektora c.k. 
szkoły Przemysłu Drzewnego, obecnie po-
pularnej „Budowlanki”, mieszczącej się wciąż 
w tym samym, historycznym budynku z 1877 
r. Ten znamienity nagrobek wykonany z biało-
kremowego wapienia lśni teraz świeżym bla-
skiem jak nowy. Jest to przygotowanie do ma-
jących się odbyć uroczystości 130-lecia śmier-
ci tego wybitnego dyrektora - nauczyciela ry-
sunku, snycerstwa i stolarstwa, przypadają-
cych w styczniu 2019 r. Nadzór i organizację 
wszystkich tych prac prowadziła społecznie  
niżej podpisana.

Agata Nowakowska-wolak,  
prezes TOnZ

Odeszli Odeszli

Oprac. Apoloniusz Rajwa

Od 1 listopada 2017 roku do 27 października 2018 roku 
odeszli od nas m.in.:

1 listopada 2017 roku 
ANTONI JANIK, 

lat 87, członek honorowy ToPR, instruktor senior 
ratownictwa górskiego, instruktor taternictwa, przewodnik 

tatrzański

6 listopada
JERZY DAJEwSKI,

lat 95, zasłużony zakopiański architekt

15 listopada
JAN SCHEIKI, 

lat 88, ratownik Grupy Podhalańskiej GoPR, założyciel 
Oddziału PTTK w Krościenku

HENRYK KEDROń, 
lat 91, wieloletni redaktor „Tatrzańskiego Orła” w USA

19 listopada
JADwIGA SIEMASZKO, 

lat 63, aktorka Teatru Witkacego w Zakopanem

IRENA GąSIENICA ROJ,  
z domu Buczyńska,

lat 89, dr nauk medycznych

29 listopada
MAGDALENA ŻEGLEń, 

długoletnia opiekunka Muzeum Kornela Makuszyńskiego 
w Zakopanem

1 grudnia 
IRENA HOMA,

lat 90, lekarz pediatra, długoletni pracownik służby 
zdrowia w Zakopanem

7 grudnia
ANDRZEJ wOJCIESZEK,
lat 81, przewodnik tatrzański

17 grudnia
STANISłAw DOBOSZ, 

lat 81, wieloletni nauczyciel wychowania fizycznego
21 grudnia

BOLESłAw TROJANOwSKI, 
lat 84, przewodnik tatrzański

25 grudnia
CARMEN BERMEJO-DARSKA, 

lat 65, nauczycielka, tłumaczka języków romańskich
26 grudnia

MACIEJ łUKASZCZYK,
lat 66, narciarz, ratownik ToPR

28 grudnia
MAKSYMILIAN MISZTAL, 

lat 76, artysta rzeźbiarz
29 grudnia

ZBIGNIEw MASZCZYK,
lat 95, wieloletni pracownik Narodowego Banku Polskiego

ireNa śPieWaK, 
lat 88, wieloletnia pracownica FWP i sanepidu

2 stycznia 2018 roku
STANISłAwA MARCHEwKA, 

lat 84, wieloletnia nauczycielka i wychowawczyni szkół 
zakopiańskich

3 stycznia
IZABELA STAwIARSKA,

lat 80, wieloletni pracownik przedszkoli w Zakopanem
9 stycznia

ZYGMUNT łUKASZCZYK CAPOwSKI, 
lat 72, starszy ratownik ToPR

12 stycznia
FRANCISZEK PYZOwSKI, 

lat 81, lekarz weterynarii
20 stycznia

BRONISłAwA MARUSARZ-RUSIECKA, 
lat 83, wieloletni pracownik w schroniskach tatrzańskich 
PTTK, przewodnik tatrzański i pracownik w domach FWP

HANNA MAJEwSKA-ZALEwSKA, 
dr nauk medycznych, długoletni pracownik Instytutu 

Gruźlicy i Chorób Płuc w Rabce-Zdroju
4 lutego

BRONISłAwA KOBROń-NOSEK,
lat 88, długoletnia dyrektor szkoły Podstawowej nr 5 

w Zakopanem
7 lutego

STEFAN ROGALSKI,
lat 83, twórca i dyrektor Zespołu szkół Mistrzostwa 

sportowego w Zakopanem, nauczyciel i dyrektor 
„Budowlanki”, zawodnik i trener łyżwiarstwa szybkiego

9 lutego
ANNA JUNG, 

lat 96, zesłaniec syberii, żołnierz II Korpusu Armii Generała 
Andersa

10 lutego
LUDwIK NIEMIEC, 

lat 77, pracownik PKL Kasprowy Wierch i pracownik 
gospodarczy obserwatorium Meteorologicznego

11 lutego
ANNA SOKOłOwSKA, 

lat 92, długoletnia nauczycielka zespołu szkół nr 1 im. 
Władysława orkana w Nowym Targu

16 lutego
JAN GRACJASZ,

lat 61, artysta ludowy i rzemieślnik w Bukowinie Tatrzańskiej
3 marca

JADwIGA DąBROwSKA,
wieloletni pracownik hotelu orbis Kasprowy, związana 

z nauczycielską Solidarnością
7 marca

ANDRZEJ GRUSZCZYK,
lat 71, leśnik, były dyrektor Gorczańskiego Parku 

Narodowego, członek prezydium ZG Związku Podhalan

8 marca
JAN KRUPSKI,

lat 93, długoletni prezes Koła Przewodników Tatrzańskich 
PTTK, taternik, ratownik ToPR

T o chyba większy paradoks, niż ten opi-
sany przez łukasza ewangelistę. Przy-
pomnijmy tę scenę - w świątyni na 

pierwszym miejscu siedzi zarozumiały kapłan. 
Modli się słowami: „Boże, dziękuję ci, że nie je-
stem jako tamten”. 

Na ostatnim miejscu, niemal w progu 
świątyni klęczy celnik - kolaborant, szubra-
wiec, kanalia i kaja się, rozpaczając nad złem, 
które popełnił. szepcze: „Boże, miej litość dla 
mnie, grzesznika.” 

„Powiadam Wam ten odszedł usprawie-
dliwiony” - mówi Jezus do uczniów, przekonu-
jąc, by nie gardzić innymi.

Pierwsze miejsca w kościele, odświętne 
ubranie, namaszczone ruchy i poważanie in-
nych wiernych nie załatwią nam wieczności.

u
Kościół świętych Piotra i Pawła w Wilnie. 

Przepiękne barkowe stiuki, wykonane przez ar-
tystów sprowadzonych z dalekiej Italii. Uniesio-
ne oczy, uduchowione gesty dookoła prezbite-
rium i kościelnych naw. Inaczej w przedsionku. 
To miejsce, poza które nie mieli prawa wycho-
dzić ludzie „żyjący w grzechu”. Tu, na płasko-
rzeźbach śmierć z kosą, a w plafonach portrety 
współczesnych grzeszników. skarykaturowa-

ne, z grymasem i pryszczami na twarzy, pełne 
plugastwa. Jak podkreśla przewodnik - to nie 
były postaci wydumane, ale osoby powszech-
nie znane. Złodzieje, prostytutki, naciągacze. 
Półświatek. Próg przedsionka był dla grzesz-
ników nie do przekroczenia. Przychodząc na 
mszę, musieli pozostać tu - wokół swych podo-
bizn i śmierci. Potępieńcy. Jak ten celnik. 

szanowani, uczciwi, dobrzy - zasiada-
li w pierwszych ławach. Jak Faryzeusz. Pozo-
staje wciąż aktualne pytanie - kto z nich sło-
wami Chrystusa - „odszedł usprawiedliwiony”?

u
Żyjemy w czasach autopromocji. Liczy 

się pierwsze wrażenie. Na szkoleniach uczą 
nas jak dobrze wypaść podczas krótkiej roz-
mowy, choćby w windzie, bo pierwsze wra-
żenie robi się tylko raz. Potem zaważa ono 
na całym zawodowym życiu. Pozujemy więc, 
uśmiechamy się, staramy się dobrze wypaść. 
Tylko czy im bardziej się staramy, tym bardziej 
nie przekonujemy sami siebie, że tacy jeste-
śmy? Uśmiechnięci, zdrowi, radośni, przebo-
jowi, dziarskim krokiem idący przed siebie jako 
przykład do naśladowania dla innych? I pod 
nosem cicho powtarzamy sobie jak mantrę:  
„dobrze, że nie jestem jako ten”.

u
Madonny na renesansowych obrazach 

i rzeźbach zwykle mają twarze prostytutek. 
Nie dlatego, że zmieniły się w święte niczym 
ewangeliczna jawnogrzesznica. Powód jest 
prozaiczny. Artystom na przestrzeni wieków 
trudno było znaleźć modelkę. Taką, która za-
pozuje i do aktu, i do portretu. Najprostsze było 
wynajęcie do tego kobiet, które ze sprzedaży 
swego ciała uczyniły zawód. Nie przeszkadza-
ło im pozowanie raz jako naga Wenus, rodzą-
ca się z morskiej piany, a innym razem uducho-
wiona Madonna.

Warto o tym pomyśleć, spoglądając na 
kościelną figurę. Bóg objawia się w niedosko-
nałości.

u
Stojąc nad grobem, myślimy o tym jak 

cienka jest linia między życiem i śmiercią. A li-
nia między świętością a potępieniem? Celnik, 
którego Jezus dał za przykład, był najpodlej-
szą profesją dla współczesnych. To ktoś w ro-
dzaju volksdeutscha w okupowanej War-
szawie. Jak podłe życie wiodły dziwki, któ-
rych twarze uwiecznione zostały w obliczach  
Madonn? 

„Celnicy i nierządnice wchodzą przed 
wami do królestwa niebieskiego” - mówi Jezus.

Czas uwierzyć.
Zacheusz
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NN iewielki domek Basi 
i Andrzeja Jędrasz-
czaków stał na końcu 

Podszkla, niedaleko drogi pro-
wadzącej do Podwilka. Gazdów-
ka, stare rodzinne gospodarstwo 
Andrzeja. Drewnianą góralską 
chałupę rodzina dzieliła z An-
drzejowym dziadkiem. 

- Pobraliśmy się 15 lat temu. Po-

czątkowo mieszkaliśmy z rodzicami 
Andrzeja, a później przeprowadzili-
śmy się do tej starej chałupki - Ba-
sia jakoś tak instynktownie uchy-
la firankę i zerka przez okno na 
budowę położoną tuż za drogą. 
Przy ledwie wyrastających z zie-
mi szarych murach krząta się An-
drzej i kilku innych majstrów. 
Zima za pasem, a te mury ledwie 
widać... Basia się martwi. Mar-
twi się jej chłop Andrzej. Nawet 
dzieciaki Ania i Wojtek też cały 
czas chodzą smutne.

u
Ostatni rok był dla Basi jak 

jakiś koszmar. Przeszła skom-
plikowaną operację kręgosłupa, 
później doszło do tego maka-
brycznego pożaru, który ograbił 
rodzinę dosłownie z wszystkie-
go i zabił dziadka. Nie dalej jak 
tydzień temu nadeszła kolejna 
zła wiadomość. Brat Basi i jego 

żona zostali w Nowym Targu na 
przejściu dla pieszych potrąceni 
przez samochód.

u
Pożar był dla rodziny jak ja-

kiś chichot losu. Gdy Basia i An-
drzej odziedziczyli dom, natych-
miast rozpoczęli remont. 

- Kasy  nie  było,  ale  mąż  jest 
z tych, co to potrafią zrobić wszyst-
ko. Pieniądze wydawaliśmy tylko na 
materiały. Całą resztę Andrzej sam 
robił. Ja mu pomagałam - opowia-
da Basia. 

Zaczęli od zerwania pod-
łóg i zrobienia wylewek. Póź-
niej przyszedł czas na wzmoc-
nienie fundamentów, ocieplenie 
i izolację trotowych ścian. Dach 
też trzeba było wymienić, bo 
stary przeciekał jak durszlak ja-
kiś. W końcu przyszedł czas na 
nową elewację. Andrzej zrobił 
ją z płazówki. Chałupka zaczę-
ła robić wrażenie, tym bardziej 
że Basia zadbała też o obejście. 
Jeszcze dziś widać pozostało-
ści równych trawniczków, klom-
bów i pięknych iglaków. Każdy 
ważki etap budowy małżonkowie 
utrwalali na zdjęciach. Dziś zo-
stały im tylko one...

u
Jak doszło do pożaru? Mał-

Ogień wziął nam wszystko

Basia i Ania wierzą, że uda się wybudować w miarę szybko nowy dom.

Osoby gotowe wesprzeć 

odbudowę domu rodziny 

z Podszkla mogą dokony-

wać wpłat poprzez link:  

https://pomagam.pl/do-

mpodszkle

Rząd dał nam podwyżki, a szpital nie chce ich wypłacać - irytują się 
pielęgniarki rabczańskiego szpitala.

Podwyżka wirtualna

Chodzi o zarzuty z dwóch 
paragrafów Kodeksu Karne-
go: oszustwa i poświadczenia 
nieprawdy. Policja przesłuchu-
je pacjentów Anny P. Funkcjo-
nariusze okazują im listy aptek, 
w których mieli realizować re-
cepty. Są na nich miasta, gdzie 
pacjenci od wielu lat nie byli. 
Pokrzywdzonym w tej spra-
wie jest Małopolski Oddział 

Narodowego Funduszu Zdro-
wia w Krakowie. Wartość wy-
łudzonych z funduszu refunda-
cji w dotychczas postawionych 
zarzutach opiewa na niemal 11 
tys. zł.

-  Sprawa  jest  rozwojowa, 
prowadzone  czynności  zmierza-

ją do ustalenia kolejnych  tego ro-

dzaju przypadków - dodaje pro-
kurator Leszek Karp, rzecz-

nik prasowy nowosądeckiej  
prokuratury.

Michał Kuźmicz, adwo-
kat podejrzanej, odmawia szer-
szego komentowania. - Uwa-

żam, że zarzuty nie mają żadnych 
podstaw  faktycznych. Pani doktor 
jest osobą niewinną, co wykażemy 
w toku postępowania - mówi me-
cenas Kuźmicz.

pp

Lewe recepty

Wychodząc do szkoły w dniu swych siódmych 
urodzin, Ania myślała tylko o prezencie.  
Gdy wróciła, dowiedziała się, że spłonął jej dom, 
a wraz z nim pradziadek.
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Fot.: Bart³omiej Jurecki 

Twardy jak ska³a

Józef Sikoń  
- historia górala ze Skrzypnego, str. 27

dokończenie 
ze str. 1

Z naszą redakcją skontakto-
wały się zniecierpliwione 

przedstawicielki „białego per-
sonelu”. Powód irytacji: brak 
zasłużonych podwyżek. 

- Minister wydał rozporządze-
nie, z którego jasno wynika, że przy-
sługują nam podwyżki wysokości 1,1 
tys. zł - zaznaczają pracownice 
miejskiej lecznicy. Choć mini-
sterialne rozporządzenie okre-
śla, że regulacja wynagrodze-
nia powinna obowiązywać od 
września - pielęgniarki przyro-
stu w portfelu nie odczuły. 

- Taka zmiana wynagrodzenia 
powinna się wiązać ze zmianą zapi-
sów w umowie o pracę. Tymczasem 
nikt w tej sprawie z nami nie roz-
mawiał. Ile razy człowiek próbuje się 
dowiedzieć czegoś w dyrekcji, to tyl-
ko burę dostanie - podkreśla jed-
na z pielęgniarek. - Na związki 

zawodowe też za bardzo nie może-

my liczyć - dodaje.
Siostry twierdzą zgodnie, 

że wynagrodzenie za ich cięż-
ką i odpowiedzialną pracę jest 
bardzo niskie, dlatego kwestia 
podwyżek jest, po prostu, klu-
czowa. - Pielęgniarka z 25-letnim 
stażem zarabia nieco ponad 2 tys.zł 
na rękę. Nawet salowe, które przy-
chodzą do pracy i są zatrudniane na 
nowych umowach - dostają więcej. 

Prezes Szpitala Miejskie-
go jest zdziwiona, że pracowni-
ce nie przyszły z wątpliwościa-
mi do dyrekcji. Dowiedziały-
by się u źródła, że podwyżki... 
nie dostaną. Małgorzata Skwa-
rek przyznaje, że ukazało się 
ministerialne rozporządzenie 
w sprawie podwyżek. W prakty-
ce dokument wychodzi naprze-
ciw postulatom wysuwanym 
przez związki zawodowe i doty-
czy wliczenia do pensji zasadni-

czej podwyżek wprowadzonych 
przez poprzedni rząd, zwanych 
od nazwiska ówczesnego szefa 
resortu „zembalowym”. 

- Dla mnie prawo jest prawem, 
nie pozwoliłabym sobie, żeby zigno-

rować rozporządzenie. Jednak w wy-
padku tej ostatniej regulacji - zmiana 
była tylko kosmetyczna. Nie wpro-

wadziliśmy jej we wrześniu tylko dla-

tego, że nie otrzymaliśmy od Naro-

dowego Funduszu Zdrowia aneksów 
do kontraktu. Teraz jednak wszyst-
kie dokumenty już dotarły. Jeśli zaj-
dzie taka potrzeba, pracownicy do-

staną wyrównanie.
Prezes szpitala stanowczo 

odrzuca sugestie o wyjątkowo 
„słabych” zarobkach pielęgnia-
rek, zatrudnionych w miejskim 
szpitalu. - Jesteśmy w ciągłym kon-

takcie z innymi placówkami i wiem, 
że w wielu zarobki są dużo niższe 
niż w Rabce. Naprawdę, nasze pie-
lęgniarki nie mają krzywdy - podsu-
mowuje Małgorzata Skawarek.

mk

Rabka

żonkowie stracili nadzieję, że kie-
dykolwiek uzyskają odpowiedź. 
Co prawda, wciąż trwa proku-
ratorskie śledztwo, jednak pew-
nie jedyną osobą, która mogłaby 
rzucić na sprawę jakieś światło, 
był dziadek. A on przecież zgi-
nął w płomieniach. 

- Ja  naprawdę  niczego  się  nie 
spodziewałam. Wstaliśmy rano, dzie-
ci szły do szkoły, a ja i Andrzej wy-
bieraliśmy się do pracy. Troszkę nam 
już lżej było, bo wreszcie skończyliśmy 
remont domu. Zanosiło się, że teraz 
będzie można chwilę pożyć w spoko-

ju. W tym dniu Ania kończyła siedem 
lat. Rozmawialiśmy z mężem, że trze-

ba jej będzie kupić jakiś prezent. Jak 
wracałam do domu, to już nie myśla-

łam o urodzinach córki - Basia zna-
cząco zawiesza głos.

To Józek, 14-letni syn Basi 
i Andrzeja, zaalarmował o po-
żarze. Chłopak wrócił ze szko-
ły, wszedł do domu i zastał całe 
wnętrze wypełnione dymem. 
Część domu, w której miesz-
kał dziadek - stała w płomie-
niach. Gdy Basia dotarła na miej-
sce, wokół tego, co zostało z ich 
przytulnego drewnianego dom-
ku, krzątali się strażacy i poli-
cjanci. Sama chałupa wciąż stała 
na swoim miejscu. Gorzej wyglą-

dały zabudowania gospodarcze. 
Szybko okazało się jednak, że 
drewnianej konstrukcji nie uda 
się uratować. Z pomocą sąsiadów 
i rodziny Andrzej rozebrał osmo-
lone resztki chałupy. 

- Straciliśmy dosłownie wszystko. 
Ubrania, meble, sprzęty gospodarstwa 
domowego. Nawet jak się coś udało 
wynieść ze zgliszcz, to i tak do niczego 
się nie nadawało. Gdyby ludzie nam 
nie pomogli, zostalibyśmy w tym, co 
mieliśmy na sobie - smutno konklu-
duje Basia. 

u
Odbudowa ruszyła dosłow-

nie nazajutrz po wielkim nie-

szczęściu. Postęp robót może 
imponować. W zaledwie miesiąc 
udało się pozałatwiać formalno-
ści, zalać fundamenty i rozpocząć 
wznoszenie ścian. Basia zdaje so-
bie sprawę, że do końca inwesty-
cji jeszcze bardzo daleko. Aby 
z niewielkiej izdebki na podda-
szu domu teściów przeprowadzić 
się do nowego domu, nie wystar-
czą nadludzkie wysiłki Andrzeja. 
Domu nie da się zbudować w po-
jedynkę. Do tego trzeba ludzi, 
no i oczywiście wielkich pienię-
dzy. Stary dom był ubezpieczo-
ny. Ale wiadomo, żeby oszczę-
dzić, gospodarze wybrali najniż-
szą składkę. Tak więc i wypłata 
z polisy pokryje tylko niewielką 
część kosztów budowy. 

- Ludzie już raz nam pomogli. 
Zarówno gmina, jak i sąsiedzi,  i ro-

dzina. A niedawno znajoma zorga-

nizowała zbiórkę w internecie. Ja to 
za bardzo w tych facebookach nie sie-
dzę, ale syn mówił, że już się parę gro-

szy zebrać udało. Robimy, co możemy. 
Andrzej zrezygnował z pracy. Zajmu-

je się tylko budową. Ja pracuję, ale na 
wiele to te moje pobory nie wystarcza-

ją. Ciężko tak do ludzi rękę wyciągać, 
ale bez pomocy to sobie chyba nie po-

radzimy...
Tekst i fot.: Marek Kalinowski
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podziękowanie
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ZAKoPANe

Jak grzyby po deszczu na Pardałówce rosną 
nielegalne zabudowania.

Nocne inwestycje

zofia marduła-Sobala pokazuje kolejne zadaszone konstrukcje, jakie nocami wyrastają na łące przy ul. Podhalańskiej.

Doktor Politechniki Krakowskiej zarzuca władzom Zakopanego,  
że na Dolnej Równi Krupowej zastąpiły kwietną łąkę trawnikiem.

Łąka kwietna czy trawnik

To melodia wygrywana  
młotami na kowadłach,  
bo Wojtek Gąsienica Walczak 
Sobuś był kowalem.

W czwartkowe południe 
25 października uli-

cą Za Strugiem szedł kon-
dukt żałobny. Czarne konie, za-
przęgnięte do powozu, wiozły 
trumnę z Wojciechem Gąsie-
nicą Walczakiem, znakomitym 
kowalem i muzykantem. Wte-
dy to, w kuźni Biernacików, 
Stanisław Gąsienica Byrcyn 
i Bartłomiej Latta wystukiwa-
li młotami melodię na kowadle. 
W ten sposób podkreślili, ja-
kim szanowanym kowalem był 
ich nie tylko kolega, przyjaciel, 
ale też nauczyciel kowalstwa. 

- To taki zwyczaj, że gramy na 
kowadle ten ostatni raz. Większość 
zakopiańskich kowali wyszło spod 
jego ręki, pracowało z Wojtkiem - 
przekonuje Staszek. - Pracowali-
śmy razem 2,5 roku. Niech ta muzy-
ka mu gra - mówi z żalem. 

Ostatnia melodia dla Wojtka

Stanis³aw Gąsienica Byrcyn i Bart³omiej Latta wygrywają kowalską melodię dla 
wojtka.

za nami ósma już edycja folkowego pokazu mody Folki Polki, która do Nosalowego dworu przyciągnęła miłośników nowocze-
snego wzornictwa ubogaconego regionalną tradycją. Niedzielny wieczór upłynął publiczności, licznie zgromadzonej wokół mo-
dowego wybiegu, na podziwianiu kreacji przygotowanych przez projektantki z Polski i Ukrainy. Szczegó³owa relacja za tydzień.

Fo
t.:

 R
af

a³
 G

ra
tk

ow
sk

i

Wyjaśnia, że kowadło wy-
daje różne dźwięki. Im bliżej 
rogu kowal uderza młotem, 
tym wyższy jest ton. - Dawniej, 
gdy się klepało we dwójkę, to było 
kowalstwo  sygnałowe,  polegają-

ce na porozumiewaniu się pomoc-
nika z majstrem. Im wyższy dźwięk 
uzyskuje majster na kowadle,  tym 

pomocnik  bije  słabiej - tłuma-
czy zawiłości kowalstwa Stani-
sław Gąsienica Byrcyn. Doda-
je, że tego wszystkiego nauczył 
się od Wojtka, który całe życie 
- od wczesnej młodości - po-
święcił kowalstwu.

Tekst i fot.: 
Jolanta Flach

J ak twierdzi dr inż. Anna 
Czaplicka, przy remoncie 

Dolnej Równi Krupowej po-
pełniono poważny błąd. Daw-
ną kwietną łąkę zastąpił traw-
nik. Przez to z łąki zniknęło 
wiele organizmów, a taki traw-
nik w o wiele mniejszym stop-
niu redukuje pochodzące z po-
wietrza zanieczyszczenia. - Na 

świecie odchodzi  się od  takich roz-
wiązań - podsumowuje dr Cza-
plicka.

Przypomnijmy, że w ra-
mach zakończonej niedawno 
modernizacji Równi Krupowej 
na łące powstał nowy trawnik, 
alejki spacerowe, ścieżka rowe-

rowa, elementy małej architek-
tury i toalety.

Urzędnicy odpowiadają, że 
doszło do zamiany kwietnej łąki 
na trawniki. Do tej pory był to 
bowiem również koszony 10 
razy w roku trawnik. 

„Dolna Równia Krupowa, ze 
względu na sposób użytkowania, po-

legający głównie na udostępnianiu 
tejże powierzchni zielonej dla miesz-
kańców i turystów na potrzeby orga-

nizacji imprez oraz różnego rodza-

ju aktywności na  świeżym powie-
trzu,  jest utrzymywana jako traw-

nik rekreacyjny” - czytamy w od-
powiedzi na nasze pytania, na-
desłanej przez Wydział Ochro-

ny Środowiska w zakopiańskim  
urzędzie.

Urzędnicy tłumaczą, że 
w ramach modernizacji po-
wstała nowoczesna „nawierzch-
nia trawiasta” z dodatkiem ze-
olitu - materiału utrzymujące-
go wilgoć.

„Zastosowany  zeolit  posiada 
również  właściwości  adsorpcyjne 
tj.  pochłaniające  zanieczyszczenia 
dostające się z powietrza do gleby, 
poprawia ponadto strukturę gleby 
oraz chroni wody gruntowe” - do-
dają urzędnicy.

W ramach moderniza-
cji Równi posadzono tam 
też 1400 drzew żywopłoto-
wych, ponad 3 tys. krzewów i  
4 drzewa.
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Serdecznie dziękuję wszystkim moim wyborcom,  

szczególnie mieszkańcom Witowa i Dzianisza  

oraz Koleżankom i Kolegom  

z Firmy Społem Zakopane.  

Kolejny raz uzyskałem wynik, który jest  

wyrazem zaufania i zobowiązuje mnie do pracy  

na rzecz Mieszkańców Powiatu.

 Józef Szwab, radny Powiatu Tatrzańskiego

W poniedziałek oko-
liczni mieszkań-
cy nie wytrzyma-

li. Wezwali policję i straż miej-
ską. Służby interweniowały na 
placu budowy. Gdy na miejsce 
dotarła ekipa policji, robotnicy 
rozpierzchli się w popłochu. 
Bo stawiają bez zezwolenia ko-
lejne budynki. Blaszane wiaty 
powstają na końcu ulicy Pod-
halańskiej. To głośne miejsce. 
Zasłynęło przed laty, gdy przy 
wyciągu narciarskim właści-
ciel zbudował blok mieszkalny. 
Najwyraźniej to nie koniec sa-
mowolnej inwestorskiej przy-
gody biznesmena. -  Sąsiad  bu-

duje nocami, robotnicy pracują przy 
świetle reflektorów i latarek, a rano 
już stoją kolejne zadaszenia - alar-
muje Ewa Jarząbek. Kolej-
na z sąsiadek od lat obserwuje 
poczynania rzutkiego biznes-
mena. Tydzień temu, gdy ran-

kiem zobaczyła, że w granicy 
jej działki postawione zostały 
zabudowania, a wewnątrz pra-
cują ekipy wykończeniowe, po-
wiedziała, że na to nie pozwo-
li. Na łące, w terenie zielonym 
powstała kolejna konstrukcja, 
którą przykryto dachem. - We 
wtorek w ubiegłym tygodniu zgło-

siliśmy  do  nadzoru  budowlanego, 
że  trwają  nielegalne  prace,  sąsiad 
powyciągał niektóre słupki granicz-
ne,  trzeba  będzie  geodety  do  roz-
graniczenia. Robi w  granicy mojej 
działki, na równo z łąką - podkre-
śla Zofia Marduła-Sobala. Jest 
oburzona brakiem jakiejkol-
wiek reakcji ze strony nadzo-
ru budowlanego. - Tydzień mija 
i  inspektor  nie  zdążył  jeszcze  za-

poznać  się  z  naszym  zgłoszeniem, 
tyle  się  dziś  dowiedzieliśmy,  może 
w  końcu przyjedzie  zobaczyć  co  tu 
się wyrabia - podsumowuje Zo-
fia Marduła-Sobala. Wraz z in-

KINO „SOKÓŁ” 
DIGITAL 3D 

Zakopane, ul. Orkana

KINO „GIEWONT” 
DOLBY 3D, 4K
Zakopane, ul. Kościuszki 4

do rozdania mamy po dwa podwójne zaproszenia na każdy z filmów. Osoby, które jako pierwsze w piątek 
2.11, o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino@24tp.pl swoje imię, nazwisko, nr telefonu oraz tytu³ wybra-
nego filmu, otrzymają jedno z zaproszeń. wAŻNE, aby w tytule wiadomości wpisać nazwę wybranego kina. 
Szczęśliwcy zostaną poinformowani mailem zwrotnym.

BILETY

SOBOTA 3.11, godz. 18.00

SUSPIRIA

SOBOTA 3.11, godz. 20.40

HALLOWEEN

SOBOTA 3.11, godz. 17.15

DZIADEK DO ORZECHÓW 
I CZTERY KRÓLESTWA

PREMIERA! 

SOBOTA 3.11, godz. 19.00

BOHEMIAN 
RHAPSODY

PREMIERA! 

KINO „śnieżka” 3D
Rabka-Zdrój, ul. Nowy Świat 8 
SOBOTA 3..1, godz. 15.15

DZIADEK DO ORZECHÓW 
I CZTERY KRÓLESTWA
PREMIERA! 

Zgodnie z rozporządzeniem o ochronie danych osobowych (RODO) informujemy, że regulamin ogólny 
konkursów znajduje się na: 24tp.pl/s/22

nymi sąsiadami niechcianej in-
westycji zapowiada, że złoży 
zawiadomienie do prokuratury. 
Szef powiatowego nadzoru bu-
dowlanego zapewnia, że spra-
wy nie bagatelizuje. Tym bar-
dziej że w tym miejscu moż-
na mówić o długoletniej recy-
dywie. - Dziś nie zastaliśmy wła-

ścicieli na miejscu, ale z tego co wi-
działem,  zakres  prowadzonych  ro-

bót  wymaga  stosownego  pozwo-

lenia  na  budowę  - wyjaśnia Jan 
Kęsek, szef powiatowego nad-
zoru budowlanego w Zakopa-
nem. Policja w poniedziałek 
po południu interweniowała na 
placu budowy po raz kolejny. 
Tym razem wezwana została 
przez właściciela nieruchomo-
ści, którego zaniepokoiła wi-
zyta obcych, kręcących się po 
jego włościach. Chodziło o na-
szą ekipę telewizyjną, która 
próbowała dowiedzieć się wię-
cej o postępach w pracach bu-
dowlanych.

Tekst i fot.:  
Rafał Gratkowski

l Na mieście mówią, 
że w Zakopanem po wy-
borach tak jak w Pol-
sce. Wszyscy się cieszą 
z wygranej. Burmistrz, 
bo konkurencję rozłożył 

Pl
ot

ka

na łopatki. Dyrektor ogólniaka, 
bo dostał ponad 3 tys. głosów. 
Kandydat Darek, bo swoich 
kandydatów do rady wprowa-
dził. Spadochroniarz z Tarno-
wa, bo w ogóle ktoś na niego za-
głosował. Byleby tylko Zakopa-
ne na tym wszystkim wygrało. 

Bojcorka

eprasa.pl 5001b33c8b
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Wręczenie odznaczeń zasłużonym inżynierom, ale i refleksja na temat 
kondycji zawodu. W Zakopanem odbyło się spotkanie integracyjne 
Małopolskiej okręgowej Izby Inżynierów Budownictwa (MoIIB).

Pokażmy inżyniera światu

W Szaflarach niebawem wyrośnie elektrownia geotermalna, 
w Janowie hodują ryby, a w całej Polsce powstają ośrodki rekreacyjne 
i uzdrowiska.

Nie tylko do grzania

Woda z kranu ledwie ciurka, mieszkańcy 
Krzeptówek winią mleczarnię.

Kranowa posucha

D o naszej redakcji pro-
blem z wodą zgło-
sił jeden z miesz-

kańców Krzeptówek. - Kie-

dy podczas wakacji rano woda led-

wo  leciała  z  kranu,  to mówiło  się, 
że  jest  dużo  turystów  w  Zakopa-

nem  i  to  właśnie  dlatego.  Ale  po 
wakacjach  problem  się  nie  skoń-

czył - podkreśla Witold Dubo-
wiecki. Dodaje, że w dalszym 
ciągu w godzinach poran-
nych woda ma słabe ciśnienie. 
W jego domu woda słabo leci 
z kranu na parterze, a na pię-
trze budynku prawie nie wy-
pływa z kranu. Nasz czytel-
nik zaznacza, że jeśli ktoś pro-
wadzi pensjonat, to narażony 
jest na negatywne opinie gości.  
Ludzie, którzy chcą rano wziąć 
prysznic, robią właścicielom 
pensjonatów awantury o to, że 
woda z kranu ledwo kapie. Na 
nic zdają się tłumaczenia, że 
to wodociągi miejskie zawini-
ły. Pensjonat może dostać złą 
opinię z powodu problemów 
z wodą. A to może popsuć nie-
jeden biznes, bo klienci w du-

żej mierze bazują na opiniach, 
jakie goście wystawiają na 
stronach wynajmującego. 

Interweniujący w naszej 
redakcji mieszkaniec zaznacza, 
że problem dotyczy nie tylko 
jego gospodarstwa, ale wielu 
domów przyłączonych do sie-
ci miejskiej powyżej Sanktu-
arium na Krzeptówkach.

- Trudno wyrokować, co jest po-

wodem słabego ciśnienia w kranie, 
bez przeprowadzenia kontroli - wy-
jaśnia Barbara Garalowska, kie-
rownik ds. sieci wodociągowej 
w Sewiku. Przyznaje, że jesz-
cze kilka lat temu faktycznie 
na Krzeptówkach były poważ-
ne problemy. Tyle że niedawno 
zainwestowano w rozwój sieci 
także w tym miejscu. Proble-
mów być nie powinno.

Zakopiańczyk przypomina, 
że interweniował już w Sewiku 
kilkakrotnie. Sieć w jego bu-
dynku była kontrolowana. Eki-
pa z wodociągów czyściła nawet 
filtry, które wcale nie wygląda-
ły na brudne. 

- Panowie przyjeżdżają, czysz-

czą filtry w domu i bezradnie roz-
kładają ręce. A my nadal zostaje-
my z problemem - dodaje Witold 
Dubowiecki. Zaznacza, że część 
mieszkańców wini za wod-
ne kłopoty mleczarnię na Ski-
bówkach. Gdy zakład pobiera 
wodę potrzebną do produkcji, 
ciśnienie spada makabrycznie. 
Dlatego ma wyznaczony termin 
nocny na pobór wody. - Jeśli jed-

nak woda  jest  pobierana  rano,  to 
my w efekcie nie mamy wtedy wody 
w kranach - podsumowuje Wi-
told Dubowiecki. 

Barbara Garalowska przy-
znaje, że w momencie gdy mle-
czarnia czerpie wodę z wodo-
ciągów na cele produkcyjne, 
mieszkańcy odczuwać będą 
chwilowy spadek ciśnienia 
w sieci wodociągowej. Dlatego 
właśnie dopuszczono wzmożo-
ny pobór w godzinach nocnych, 
gdy większość użytkowników 
sieci śpi. 

- Będziemy musieli  to spraw-

dzić  i  przeprowadzić  kontrolę  na 
sieci - stwierdza Barbara Gara-
lowska, zapewniając, że spół-
ce także zależy na rozwią-
zaniu problemu z wodą na  
Krzeptówkach.

rav

S potkanie zaszczycili licz-
ni goście, m.in. szefostwo 

MOIIB w Krakowie: inż. Mi-
rosław Boryczko oraz inż. Ga-
briela Przystał, inż. Zygmunt 
Rawicki - wiceprezes Polskiej 
Izby Inżynierów Budownic-
twa, inż. Teresa Zych - przed-
stawiciel PZITB w Krakowie, 
a także wiceburmistrz Zakopa-
nego inż. Wiktor Łukaszczyk. 
Wśród inżynierów nie zabra-
kło kobiet. 

Małopolska Okręgowa Izba 
Inżynierów Budownictwa od 15 
lat posiada Punkt Informacyj-
ny w Zakopanem, który zakła-
dał inż. Zygmunt Rawicki wraz 
z inż. Alicją Kotońską, nauczy-
cielką zakopiańskiego Zespołu 

Szkół Budowlanych.
Małopolska Izba Inżynie-

rów Budownictwa ma powo-
dy do dumy: może się pochwa-
lić sporą liczbą posiadanych 
przedstawicieli we władzach 
krajowych PIIB, w porównaniu 
z pozostałymi okręgami, wśród 
nich mamy przedstawicieli z na-
szego miasta. Małopolska Izba 
wydaje czasopismo dla inżynie-
rów „Budowlani”, uchodzące za 
najlepsze w Polsce, co podkre-
ślił prezes Mirosław Boryczko.

Co znaczyło być inżynie-
rem w Polsce pod zaborami i w 
późniejszych okresach - z okazji 
100-lecia odzyskania niepodle-
głości przypomniał prezes Na-
czelnej Organizacji Technicz-

nej, inż. Andrzej Kucharski. 
- Mamy martyrologiczne podejście, 
a nie pokazujemy naszych najzdol-
niejszych  inżynierów  i  techników. 
W mediach na czele idą „malowane 
dzieci” w postaci przereklamowanych 
polityków i celebrytów, a nie docenia 
się Polaków budujących rozwój kraju 
i świata w postaci naukowców i in-

żynierów wszelkich specjalności. Nie-
słusznie oddzielamy sferę polityczną 
od technicznej. NOT pokazał 200 
polskich inżynierów z czasów zabo-

rów, bez których świat by nie ruszył. 
Trzeba pokazywać światu, co myśmy 
dla nich zrobili - apelował.

Na zakopiańskim spotka-
niu odznaczono zasłużonych 
inżynierów: Alicję Kotońską, 
Jana Pawlikowskiego i Stanisła-
wa Obrochtę Złotą Spinką dla 
Zasłużonych dla Budownic-
twa Podhalańskiego.

hel

RekLaMa

ZAKoPANe

We wtorek rano strażacy na całym Podhalu przez kilka godzin walczyli ze skutkami silnego wiatru halnego.

Powalone drzewa, zniszczone auta

Droga z Zakopanego na łysą Planę by³a przez kilka godzin zamknięta.
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N a świecie 24 kraje pro-
dukują prąd z ener-

gii geotermalnej. Nowy od-
wiert w Szaflarach sprawi, że 
na Podhalu będziemy mieć jed-
ną z pierwszych w Polsce elek-
trowni geotermalnych. O pro-
blemach i wizjach rozwoju 
zielonej energii dyskutowali 
uczestnicy VI Ogólnopolskie-
go Kongresu Geotermalnego, 
który odbył się w Zakopanem. 
W gościnnych progach Hotelu 
Mercure Kasprowy spotkali się 
specjaliści, naukowcy i przed-
stawiciele przedsiębiorstw geo-
termalnych. 

- Energię geotermalną możemy 
wykorzystać do ogrzewania domów, 
do celów rekreacji w aquaparkach, do 
suszenia drzewa. Jest też jedno rybne 
przedsiębiorstwo hodowlane na pół-
nocy Polski, zasilane wodą geoter-
malną - mówi Beata Kępińska, 
prezes Polskiego Stowarzysze-
nia Geotermicznego. - Nieba-

wem, po wywierceniu nowego otwo-

ru w Szaflarach mamy szansę dołą-

czyć do 24 krajów, które wykorzystu-

ją geotermię do produkcji prądu. 
Marek Hajto, wiceprezes 

PSG, podliczył, że ok. 30% Pol-
ski posiada zasoby geotermal-
ne, które w sposób efektywny 
i opłacalny można wykorzystać 
do rozwoju energetyki cieplnej. 

Idea wykorzystania zaso-
bów geotermalnych do celów 
ciepłowniczych w Polsce liczy 
sobie już blisko 40 lat. W 1981 
r. na Podhalu ukończono wier-
cenie otworu Bańska IG 1. Był 

to pierwszy otwór wiertniczy 
w Polsce, z którego wydobywa-
na woda geotermalna posłuży-
ła do ogrzewania budynków. Tu 
uruchomiono na przełomie lat 
80. i 90. XX w. Doświadczal-
ny Zakład Geotermalny PAN 
Bańska - Biały Dunajec. Kilka 
lat później założono Geotermię 
Podhalańską. 

Wśród wielu wątków dys-
kusji omawiano też ceny za 
energię geotermalną. Zdaniem 
fachowców, są wciąż konkuren-
cyjne wobec mało ekologiczne-
go węgla. - Od 2006 r. ceny ciepła 
z geotermii ze wszystkich ciepłow-

ni w Polsce, w porównaniu do elek-

trociepłowni, mieszczą się w środku 
przedziału, w porównaniu do innych 
nośników - podkreśla Beata Kę-
pińska. - Sama jestem mieszkan-

ką Zakopanego, ceny są coraz niż-
sze rok po roku. Ostatnia obniżka 
może była symboliczna, 2%, ale jed-

nak. Gdy wejdzie podatek węglowy, 
ceny gazu też wzrosną - wtedy cena 
geotermii stanie się jeszcze bardziej 
atrakcyjna. 

Beata Kępińska anegdo-
tycznie opowiedziała też na te-
mat cen za ciepło. Przypomnia-
ła, że gdy uruchomiono pierw-
szy odwiert, podłączeni do sie-
ci ciepłowniczych grzali domy 
bez opamiętania, nie przykrę-
cając kurków. Jedynym regula-
torem było otwarte okno. Nic 
dziwnego, że byli zszokowani, 
gdy dostali pierwsze rachunki 
za ogrzewania. Baca przyszedł 
do zakładu i dopytywał, za co 

ma płacić, jak geotermia mia-
ła być za darmo. To mu odpo-
wiedzieli, żeby sobie przyszedł 
z wiaderkiem do siedziby, to mu 
w Bańskiej uleją darmowej, go-
rącej wody i sobie zaniesie do 
domu. - Płacimy za rury, pompy, 
przesył, za wymienniki i wiele innych 
elementów niezbędnych, aby dostar-
czyć ciepło do kaloryferów - wyja-
śniała szefowa PSG.

Do chwili obecnej powstało 
na terenie naszego kraju 6 cie-
płowni geotermalnych. Polska 
jest w światowej czołówce nie-
chlubnego rankingu jakości po-
wietrza. Potrzeba ograniczania 
tego stanu mobilizuje władze do 
finansowego wsparcia dla tech-
nologii, takich jak energia geo-
termalna.

Dla przykładu: w PEC Geo-
termia Podhalańska S.A. łączna 
długość sieci ciepłowniczych 
wynosi ponad 100 km, nato-
miast długość magistrali prze-
syłowej wynosi ok. 15 km. Obej-
muje swym zasięgiem odbior-
ców w 4 gminach: Szaflary, Bia-
ły Dunajec, Poronin i Zakopane. 
Sieć grzewcza jest doprowadzo-
na do ok. 1500 odbiorców. W sa-
mym Zakopanem obsługuje ok. 
40% rynku ciepłowniczego. Jest 
to największy geotermalny sys-
tem grzewczy w Polsce i jeden 
z największych w Europie. Nie 
licząc Islandii. - Liczymy na to, 
że do sieci przyłączy się niebawem 
Nowy Targ. Bardzo pozytywnie za-

patrują się na przyłączenie do sieci 
mieszkańcy Kościeliska, którzy uru-

chomili oddolną  inicjatywę w tym 
celu - podsumowuje Beata Kę-
pińska.

rav

N a Kasprowym Wierchu 
wichura osiągała w po-

rywach 150 km na godz., w Za-
kopanem 100. Z największą 
siłą wiatr wiał we wtorkowy 
poranek. 

Na ul. Bogdańskiego w Za-

kopanem i w Murzasichlu 
drzewa zniszczyły samochody. 
Przez kilka godzin zamknięte 
były drogi z Bukowiny i Zako-
panego na Łysą Polanę. Tatrzań-
ski Park Narodowy zamknął 
wszystkie punkty sprzedające 

bilety w Tatry.
Również w powiecie no-

wotarskim wiatr niszczył drze-
wa. W nowotarskim szpitalu, ze 
względu na problemy z zasila-
niem, trzeba było uruchomić 
generatory.         pp
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P owstańcy styczniowi. 
W czwartek 11 kwietnia 

o godz. 16
Nagroda dla wójta. Antoni Kar-

lak, wójt gminy Jabłonka, został 
tegorocznym laureatem Nagrody im. 
Grzegorza Palki w kategorii działań 
w samorządzie lokalnym o znacze-
niu ponadlokalnym oraz zachowa-
nia orawskiego dziedzictwa kulturo-
wego. Uroczystość wręczenia nagro-
dy odbyła się 21 października w Mu-
zeum Kolekcji im. Jana Pawła II Fun-
dacji Janiny i Zbigniewa Porczyńskich 
w Warszawie. 

N ie żyje andrzej Kuźma. 15 paź-
dziernika zmarł Andrzej Kuźma, 

rzeźbiarz - twórca ludowy z Nowe-
go Bystrego. Jego prace znajdują się 
w podhalańskich kaplicach i kościo-
łach. Uczestniczył w targach i kier-
maszach twórców ludowych, m.in. 
podczas Międzynarodowego Festi-
walu Folkloru Ziem Górskich w Za-
kopanem. 

Pod Tatrami. Kurierzy Tatrzańscy 
farbą i kredką, Zakopiańska Aka-

demia sztuki oraz Restaurant Week 
na Podhalu w programie „Pod Tatra-
mi” na antenie TVP3 Kraków: pre-
miera w sobotę 3 listopada o godz. 
17.40, powtórki w niedzielę 4 listo-
pada o godz. 10.05, w czwartek 8 li-
stopada o godz. 18.05, w piątek 9 li-
stopada o godz. 19.45. „Pod Tatrami” 
w TVP PoLoNIA w każdy poniedzia-
łek o godz. 18.40 i w czwartek o godz. 
15.20 oraz w TVP3 w każdą niedzie-
lę o godz. 11.

Konkurs dla m³odych. Tylko do 5 
listopada można przysyłać pra-

ce na konkurs plastyczny pn. „Moja 
Ojczyzna”, który organizuje Miej-
ski Ośrodek Kultury w Jordanowie. 
Konkurs przeznaczony jest dla dzie-
ci i młodzieży pn. „Polska moja Ojczy-
zna”. Pokonkursowa wystawa prac 
odbędzie się 11 listopada w sali Domu 
strażaka w Jordanowie, a od 12 listo-
pada w „Galerii pod Basztą”. 

P ieśni patriotyczne i żołnier-
skie. Babiogórskie Centrum Kul-

tury w Zawoi organizuje 6 listopada 
o godz. 10 Gminny Konkurs Piosenki 
Patriotycznej, Powstańczej i Żołnier-
skiej. Jest on skierowany do solistów 
i zespołów wokalnych ze szkół, pla-
cówek kulturalno-wychowawczych 
z gminy Zawoja.

Tatrzański Orze³. Ukazał się nowy 
numer „Tatrzańskiego Orła”, któ-

ry ukazuje się za Wielką Wodą. Moż-
na w nim przeczytać m.in. o dwóch 
odrębnych krainach - orawie i spiszu. 
Jest też dawne wspomnienie Andrze-
ja skupnia Florka o Janie Kasprowiczu, 
o nocy świętojańskiej i niedoszłym ju-
hasie z Kominów Dudowych. 

G łówne trofeum dla filmu. „No 
Trace Tatra czyli pieszo wokół 

Tatr z Markiem Kamińskim” Bart-
ka solika wyprodukowany przez Ta-
trzański Park Narodowy zdobył głów-
ną nagrodę w kategorii filmów krót-
kometrażowych podczas Festiwa-
lu Górskiego Adrenalinium w Żywcu.

Sesja w Rabce... 31 października 
o godz. 9 odbędzie się sesja Rady 

Miejskiej w Rabce-Zdroju. W progra-
mie m.in. uchwały dot. przyjęcia rocz-
nego programu współpracy z orga-
nizacjami pozarządowymi oraz za-
twierdzenie regulaminu dostarcze-
nia wody i odprowadzenia ścieków. 
...i w Zakopanem. sesja zakopiań-
skiej rady miasta została zaplano-
wana na 7 listopada o godz. 9. Rad-
ni zajmą się m.in. zasadami wnosze-
nia inicjatyw obywatelskich i two-
rzenia komitetów inicjatyw uchwa-
łodawczych oraz projektem regula-
minu dostarczania wody i odprowa-
dzania ścieków.

jof
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Choć ucichły 
echa wyborczej 
kampanii  
- nie skończył 
się temat 
kontrowersyjnego 
postumentu pod 
Kopcem Wolności.

N
a swym ostatnim 
posiedzeniu radni 
połączonych ko-
misji rady debato-

wali nad skargami, które wpły-
nęły na działalność burmistrza. 
Pierwszą jest sprawa zdemon-
towanej już tablicy upamięt-
niającej 100-lecie odzyskania 
niepodległości. Ufundowały ją 
prywatne osoby, umieszczając 
na niej też nazwisko burmistrza 
Grzegorza Watychy. 

Gdy pojawiły się oskar-
żenia o samowolę i brak zgo-
dy rady miasta - tablica zosta-
ła usunięta spod Kopca Wol-
ności. Ale kontrowersje trwa-
ją. A poniekąd wywołał je na 
nowo sam burmistrz, odpowia-
dając na oskarżenia ze strony 
Jadwigi Nieckarz, która wnio-
sła skargę.

Burmistrz zauważa, że na 
pomniku Jana Pawła II przy no-
wotarskim lotnisku też są wy-
mienieni fundatorzy i nie wzbu-
dza to kontrowersji, a wręcz jest 
godnym pochwały. 

- Ale pomnik przy lotnisku stoi 
na gruncie prywatnym, a my mówi-
my o gruncie miasta - przekonuje 
Andrzej Rajski. 

- Uważam, że treści umieszczo-

ne na tablicy są adekwatne do 100. 
rocznicy uzyskania niepodległości. 
Sprawa sprowadza się do nazwisk 
umieszczonych na dole małymi li-
terkami.  Myślę,  że  społeczeństwo 
w  niedzielę  oceniło  te  działania 
i uważam sprawę,  jako temat wy-
borczy, za zakończoną - ripostu-
je Watycha.

Paweł Liszka, jego niedaw-
ny rywal do burmistrzowskie-
go stołka, zauważa, że gdyby 
sprawa trafiła pod obrady rady 
- wszyscy zagłosowaliby „za” 
i wówczas nie byłoby proble-
mu z legalnością pomnika.

Głos zabrał też Maciej Do-
wnar-Zapolski, jeden z funda-
torów tablicy.

-  Czy  to  się  podoba  czy  nie 
-  ufundowaliśmy  tablicę.  Kopiec 
wolności to pomnik patriotyzmu od 
1910 r. Naszą tablicą chcieliśmy re-
aktywować to miejsce, by kierować 
uroczystości pod kopiec, który  jest 
chlubą miasta, a nie węzłem gor-

Czy to się wam  
podoba, czy nie

- Czy to się podoba czy nie - ufundowaliśmy tablicę. Dajcie sobie raz na zawsze spokój, czy to jest tablica burmistrza, Mora-

wy czy moja - dodaje, uderzając pięścią w stół maciej downar-zapolski, jeden z fundatorów obelisku przy Kopcu Wolności.

Już po raz 6. licealiści z Goszczyńskiego przygotowali Nowotarski Dzień Misyjny.

Młodzi z myślami w Afryce

Egzotyczne stroje to także jedna z atrakcji Nowotarskiego Dnia Misyjnego.

Po raz 19. przy bramach nowotarskiego cmentarza staną 
wolontariusze z puszkami.

Kwesta po raz kolejny

Inwestycje realizowane z Budżetu obywatelskiego będą miały 
specjalne oznaczenia.

Prawie jak w UniiW niedzielę

4.11.2018 r.
o godz. 8.30 
w kościele św. Anny 

w Nowym Targu  
(na cmentarzu) 

zostanie odprawiona  

katolicka 
MSZA ŚWiĘTA 
W tradycyjnym  
rycie rzymskim

dyjskim. Dajcie sobie raz na zawsze 
spokój czy to jest tablica burmistrza, 
Morawy czy moja - dodał, uderza-
jąc pięścią w stół. - Obelisk o tej 
treści w tym miejscu winien powrócić 
i na następne 100 lat wszystkich za-

dowalać.
Jadwiga Nieckarz tymcza-

sem tłumaczy, że sama nie ma 
nic przeciwko postawieniu obe-

lisku, ale powinno się to było 
odbyć zgodnie z prawem. - Je-
śli chcecie sobie postawić pomnik we 
trójkę, to sobie stawiajcie - dodaje, 
zwracając się do przedmówcy.  
- Burmistrz  powinien  sam  wyjść 
z  inicjatywą  i  postawić  tablicę 
w imieniu nas wszystkich.

Jacenty Rajski zauważa, że 
kontrowersyjna tablica to je-

dyna taka inicjatywa z okazji 
100-lecia niepodległości. - Inni 
nie wykazali się niczym. Proszę tej 
inicjatywy nie podważać, jest lepsza 
niż skarżenie na nią - ucina dys-
kusję.

Ostatecznie radni odrzucili 
skargę na burmistrza.

Tekst i fot.:
Józef Figura

R adni, burmistrzowie, pra-
cownicy różnych instytu-

cji, osoby bardziej lub mniej 
znane mają jeden cel - zebrać 
jak najwięcej pieniędzy na re-
nowację nekropolii. Chcą oca-
lenia zabytkowych nagrobków, 
zniszczonych przez upływają-
cy czas.

Za blisko 25 tys. z ubiegło-
rocznej kwesty udało się wyre-
montować 3 dziecięce nagrob-
ki z lat 40. i 50. W sumie przez 
te lata odnowione zostało kil-
kadziesiąt pomników. Część 
z nich trafiło do lapidarium 
przy kościółku św. Anny.

Dawne piękno zabytkowym 
nagrobkom przywracał naj-
pierw zmarły nowotarski arty-
sta Piotr Chodorowicz, a obec-
nie dzieło ojca przejął syn Jan. 
Pomniki do odnowienia wybie-

ra specjalna komisja Podhalań-
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk i urzędu miasta. Ile z nich 
trafi w ręce konserwatora, za-
leży od hojności odwiedzają-
cych nowotarski stary cmen-
tarz we Wszystkich Świętych 
i Zaduszki.

Równolegle za pienią-
dze pozyskane od wojewody 
trwa odnawianie pomnika ofiar 
I Wojny Światowej - na nowo-
tarskiej nekropolii spoczywa 
blisko 300 żołnierzy różnych 
narodowości. W poprzednich 
latach z tych samych środków 
odnowiono już Kwaterę Le-
gionistów oraz ofiar II Wojny 
Światowej. Odnawiane są też 
sukcesywnie cmentarne alejki 
- w tym roku miasto przezna-
czyło na ten cel 200 tys. zł.

fig

To pomysł radnej Danuty 
Wojdyły, do którego przy-

chylił się burmistrz. Radna ape-
lowała, by dzięki tablicom wia-
domo było, co powstało z ini-
cjatywy mieszkańców. 

- Mamy już za sobą pięć edycji 
inicjatyw obywatelskich i umieszcze-
nie takiego znaku będzie dodatko-

wą wizytówką miasta - dodaje rad-

na, która była jedną z inicjato-
rek budowy Nowotarskiej Stre-
fy Relaksu. 

Tablice według jednolite-
go wzoru mają obowiązywać 
przy realizacji kolejnych zadań 
z BO. Ich opracowanie graficz-
ne ma zostać zlecone w najbliż-
szym czasie.

fig

Akcja ma uświadomić dzie-
ci i młodzieży potrze-

bę ewangelizowania i wspiera-
nia misji. Były prelekcje mi-
sjonarzy, tak duchownych jak 
i świeckich, których wyrusza 
w świat coraz większa ilość. 

Specjalne sklepiki przygo-
towały siostry klawerianki, Mu-
zeum Misyjne, a także Instytut 
Świeckich Misjonarzy św. Win-

centego A`Paulo. Dochód tra-
fi na misje na Madagaskarze 
i w Nigerii. Można było też na-
uczyć się śpiewać w języku Su-
ahili, a także dowiedzieć się cie-
kawostek na temat tych krajów.

W holu MOK-u zawi-
sło też 112 prac pokonkurso-
wych z podstawówek, przygo-
towanych na temat: Jan Paweł 
II w Krajach Misyjnych. 

- To wszystko organizuje Wo-

lontariat  Młodzieżowy  i  parafia 
Najświętszego  Serca  Pana  Jezu-

sa. W przyszłym roku chcemy akcję 
rozszerzyć na cały powiat, by więcej 
osób mogło się zainteresować misja-

mi - zapowiada Wojciech Grzy-
bek, katecheta z liceum Gosz-
czyńskiego i opiekun szkolne-
go wolontariatu.

fig
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- Dlaczego miasto nie podpisuje umowy - dziwią się udziałowcy 
Nowej Targowicy, którym z kolei dziwią się miejscy urzędnicy.

Spółka skarży się radnym 
na burmistrza

Zapach moczu i dziesiątki 
butelek pod nogami 
- tak prezentuje się asfaltowa 
ścieżka w centru miasta.

N iestety, miejsce to, mimo 
że niemal w centrum 

miasta, do reprezentacyjnych 
nie należy. Piesza, asfaltowa-
na ścieżka wiedzie za dwor-
cem autobusowym wzdłuż za-
kopianki od wiaduktu nad Al. 
Tysiąclecia do ul. Mickiewicza. 
Wśród wysokich traw i drzew 
widać dziesiątki butelek, po-
cząwszy od plastikowych, 
mieszczących najtańsze trun-
ki, po flaszki z wódki. Gdzieś 
na krzakach resztki garderoby, 
jakieś spodnie i swetry. W po-
wietrzu unosi się smród odcho-
dów. W porze przedpołudnio-
wej i późnojesiennej bytujących 
tu nie widać. Ślad po nich po-
zostaje nieuprzątnięty od wie-
lu miesięcy.

- Może dla kogoś to śmieszne, 
ale toaleta na dworcu jest płatna i to 
aż 2 zł. Sam nieraz, jak mnie przy-
pili, to biegnę na ścieżkę. A bezdom-

ni to załatwiają się tam regularnie - 
przyznaje sędziwy mieszkaniec 
Nowego Targu.

I proponuje, by w pobliżu 
postawić przenośną toaletę. To 
uchroni miejsce od ustawiczne-
go zanieczyszczania, a bezdom-
nych i włóczęgów od manda-
tów.

- Nieraz widziałem,  jak poli-
cjanci wypisują mandaty. Teraz to 
w ramach strajku tylko pouczają, ale 
po co to wszystko? Przecież można 
by  tego wszystkiego uniknąć,  sta-

wiając dwa toi-toie - dodaje no-
wotarżanin.

Wiceburmistrz Waldemar 
Wojtaszek zauważa, że to te-
ren pasa drogowego zakopianki, 
należy więc do Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad. I to na niej spoczywa obo-

wiązek dopilnowania porządku.
Przyznaje, że po interwen-

cji radnych i burmistrza, GDD-
KiA zorganizowała tam kosze-
nie i sprzątanie, ale było to... 
w zeszłym roku. Na propozy-
cję, by miasto przejęło sprzą-
tanie tego terenu, podobnie jak 
to zrobiło z ul. Ludźmierską, 
reaguje bez entuzjazmu. Prze-
jęcie porządków na całej dro-
dze nie wchodzi w rachubę, ale 
sama ścieżka. - Można się zasta-

nowić - przyznaje.
A przenośne toalety? - To 

byłoby  usankcjonowanie  takiej 
formy  budowania  -  przekonuje. 
- Mamy wielu przyjezdnych na „go-

ścinne występy”, którzy lubią się za-

trzymywać. Dodatkowe udogodnie-
nia tylko by zachęciły kolejnych. To 
jakbyśmy dali przyzwolenie na two-

rzenie obozowiska i to niemal w cen-

trum miasta.
Tekst i fot.:

Józef Figura

Chodnik niczym miejski pisuar
Miejsce to do reprezentacyjnych nie należy.

Ul. Grel niegotowa, ale przejezdna, na rondo wciąż czekamy.

Odliczanie do odbioru

Jest już nowa rampa w skate parku przy Al. Solidarności.

Skejci się doczekali

Drodzy Mieszkańcy  
Gminy Czarny Dunajec!

W niedzielę 21 października dzięki Waszym głosom
zostaliśmy wybrani radnymi 

Rady Gminy Czarny Dunajec, za co pragniemy gorąco podziękować.

Jesteśmy wdzięczni wszystkim, którzy oddali na nas swój głos, 
tym samym obdarzając nas zaufaniem. 

Jest to dla nas wielki zaszczyt, a wielu z nas traktuje to jako uznanie 
swojej dotychczasowej pracy w Radzie Gminy Czarny Dunajec. 

W tym miejscu pragniemy podziękować także wszystkim, 
którzy w trakcie kampanii wyborczej okazali nam wsparcie.

Równocześnie bardzo prosimy Państwa o dalsze wsparcie 
naszego kandydata na Wójta Gminy Czarny Dunajec, 

Marcina Ratułowskiego, 
który będzie walczył o to zaszczytne stanowisko 

w drugiej turze wyborów.

Bartłomiej Bednarz, Sebastian Chowaniec, Tadeusz Czepiel, 
Kazimierz Dzielski, Stanisław Harbut, 

Zofia Kierkowska, Marcin Ratułowski, Czesław Wajda

C
hodzi o drogę, któ-
rej nie ma, a która 
miała w dawnych 
planach przebie-

gać niemal przez środek Nowej 
Targowicy, tam, gdzie stoją stra-
gany. Działki użytkuje spółka, 
handlują na nich ludzie, miasto 
pobiera opłaty. Wszystko gra 
i wydaje się być w porządku. 
Prawie wszystko. 

Wspólnicy Nowej Targowi-
cy złożyli skargę na burmistrza, 
a właściwie jego nieprawidłowe 
gospodarowanie miejskim mie-
niem. Ma ono polegać na nie-
podpisaniu umowy ze spółką, 
na mocy której ta użytkowa-
łaby udzielonym jej terenem. 
Czyli na piśmie potwierdzała-
by stan istniejący.

- Jestem zdziwiony, bo nie znam 
żadnego przepisu, który zmusza ko-

gokolwiek do podpisania jakiejkol-
wiek umowy - przekonuje Janusz 
Jakobiszyn, naczelnik wydzia-
łu gospodarki nieruchomościa-
mi. - Tereny, o które chodzi, są zare-
zerwowane w planie pod drogę miej-
ską. Gdyby można było je wydzier-
żawić na inne cele, to byśmy to zro-

bili. Spółka zajęła ten teren 4 lata 
temu i dopiero teraz składa wniosek 
o spisanie umowy dzierżawy, jeszcze 
z pretensjami, że burmistrz jej jesz-
cze nie podpisał - dodaje.

Planowana ulica w nowym 

planie miała zostać przesunięta 
na skraj w pobliże wałów Du-
najca. Tyle że mimo kilku po-
dejść, radni nie zaakceptowali 
planu zagospodarowania prze-
strzennego okolic ul. Targowej. 

-  Ta  skarga  miała  wskazać, 
że pisma kierowane do burmistrza 
pozostają  bez  odpowiedzi,  mimo 
ponagleń  - przyznaje Karoli-
na Szews, prawniczka spół-
ki Nowa Targowica. - Niezależ-
nie jaka by była treść tych pism, to 
burmistrz powinien odpowiedzieć. 
Mamy październik, wniosek sporzą-

dzony był w maju - cały czas pano-

wało milczenie. Nawet gdyby była 
odpowiedź negatywna, spółka, by się 
do niej odniosła. A przecież spółka 
użytkuje teren bezumownie, ponosi 
opłaty i pod tym kątem to sytuacja 
nieuregulowana - zauważa. 

Zdaniem prawniczki - sy-
tuacja jest tym bardziej niepo-
kojąca, że burmistrz już nieraz 
wskazywał, że chciałby nego-
cjować umowę dzierżawy miej-
skich działek spółce. A chodzi 
o 5 ha w samym centrum tar-
gowego placu. Stąd niepokój 
wspólników, że może równie 
łatwo wycofać się z ustnej zgo-
dy na zajęcie fragmentu tego te-
renu.

Janusz Jakobiszyn przeko-
nuje jednak, że wielokrotnie pa-
dały ustne zapewnienia ze stro-

ny miasta i to spółce powinno 
wystarczyć. 

- Nie można podpisać umowy 
na dzierżawę terenu zajętego w pla-

nie pod drogę. No, chyba że spół-
ka chciałaby tam budować drogę - 
dodaje.

Skarga na działania burmi-
strza trafiła pod obrady połą-
czonych komisji rady miejskiej. 
Ostateczną decyzję o jej odrzu-
ceniu radni podejmą na ostat-
niej sesji 5 listopada. Jaki będzie 
wynik głosowania, można już 
przewidzieć, gdyż większość 
radnych brała udział w posie-
dzeniu komisji. A wówczas 
w głosowaniu odrzucili skargę.

Zdroworozsądkowo próbu-
je sprawę zakończyć Jan Łapsa.  
- Trzeba usiąść i konflikt zakończyć. 
Poprosić,  by  do 16  listopada  obie 
strony usiadły i wytłumaczyły sobie 
pewne sprawy, jeszcze przed końcem 
kadencji - przekonuje.

-  Rada miasta  nie  jest  orga-

nem odpowiedzialnym za udziela-

nie odpowiedzi przez burmistrza. To 
sądy administracyjne są kompetent-
ne na rozpatrzenie takich sporów - 
zauważa Marek Mozdyniewicz.

-  Nie  chcemy  składać  milio-

na skarg do sądu administracyjne-
go, tylko w końcu podjąć realne roz-
mowy, a nie spotykać się w sądach 
i sygnalizować, że są pisma, na któ-

re nie ma odpowiedzi - podsumo-
wuje Karolina Szews.

fig

Od blisko roku urządzenie 
straszyło wielką dziu-

rą na podjeździe, co uniemoż-
liwiało wykorzystywanie go 
w celach, do których zosta-
ło przeznaczone. Stąd bram-
ka do skate parku długo była 
zamknięta na klucz, a miłośni-

cy akrobacji na deskach czy 
rolkach musieli wędrować po 
mieście w poszukiwaniu inne-
go miejsca. 

Aż się doczekali - jest już 
zupełnie nowa rampa i otwarta 
furtka. Może i wyjątkowo cie-
płe dni sprawią, że chętnych do 

aktywności na świeżym powie-
trzu nie zabraknie.

Burmistrz Grzegorz Waty-
cha zapowiada budowę kolej-
nego skate parku - tym razem 
na tyłach parku miejskiego. 
Nowe urządzenia miałyby sta-
nąć obok istniejącej już rampy.

fig

S ztandarowe tegoroczne in-
westycje dobiegają końca, 

choć żadna z nich w planowa-
nym czasie.

Na dokończenie przebu-
dowy ul. Grel potrzeba jeszcze 
około 3 tygodni. Nawierzchnia 
jest już gotowa, przy zapowia-
danej dobrej pogodzie zapewne 
uda się przeprowadzić malowa-
nie pasów. Trwa jeszcze ukła-
danie w niektórych miejscach 
chodników oraz - tam gdzie to 
niezbędne - dostosowanie wjaz-
dów na prywatne posesje, mon-
taż bram i ogrodzeń. Poprawia-
ne jest także skrzyżowanie z ul. 
Partyzantów, gdzie miasto do-
kupiło działkę. Całość ma się 
ostatecznie zakończyć do 23 li-
stopada.

-  Aneksowaliśmy  umowę 

z uwagi na przedłużające się na po-

czątku uzgodnienia z mieszkańca-

mi. Było też dużo przyłączy gazo-

wych,  MZWiK  także  poprawiał 
wodociąg. Do tego trzeba dodać, że 
i warunki atmosferyczne też czasem 
utrudniały prace - przekonuje wi-
ceburmistrz Waldemar Wojta-
szek.

Pierwotnie ul. Grel miała 
być gotowa przed końcem paź-
dziernika. Przypomnijmy, że re-
mont obejmuje tylko część uli-
cy - od skrzyżowania z ul. Par-
tyzantów do torów kolejowych. 
Fragment do ul. Św. Anny wraz 
z newralgicznym skrzyżowa-
niem wciąż czeka na nowy 
projekt skrzyżowania i uzgod-
nienia z właścicielami sąsiadu-
jącego z nim sklepu.

Nie udało się też dotrzy-

mać październikowego termi-
nu zakończenia budowy ronda 
na Al. Tysiąclecia. Tym samym 
wciąż niegotowy jest fragment 
tzw. obwodnicy - łączący Aleje 
z ul. Waksmundzką i mostem na 
Dunajcu. Choć sama droga jest 
gotowa, to właśnie prace przy 
rondzie opóźniają ostateczny 
odbiór. 

Przyczyny to - podobne jak 
w przypadku ul. Grel - pogoda, 
prace gazowników i przyłącza 
oraz remonty sieci wodno-ka-
nalizacyjnej. W tym przypadku 
termin oddania inwestycji upły-
wa 19 listopada. 

Nowa droga ułatwi połącze-
nie terenu blokowisk z centrum 
i odciąży też Rynek, który moż-
na będzie wygodnie ominąć, ja-
dąc np. do szpitala czy na Ko-
waniec.

fig
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Inspektor nadzoru budowlanego 
wypowiada wojnę samowolom 
budowlanym na Białym Potoku.

Nielegalny 
szałas

Ten sza³as to kolejna nielegalna budowa na Bia³ym Potoku.

W sobotę w Chochołowie kilka 
godzin upłynęło na wielkim 
strzelaniu. Na szczęście wszystko 
było pod kontrolą. A to za 
sprawą Podhalańskiego Pikniku 
strzeleckiego.

M iał on miejsce „Na 
Kamieńcu”, na tere-

nie klubu sportowego i tam-
tejszej strzelnicy. Piknik zor-
ganizowali Centrum My-
śliwskie DEER i Saturday  
Shooters.

Na doświadczonych strzel-
ców, ale i osób nie mających 
zielonego pojęcia o strzelaniu, 
czekało wiele atrakcji. - Przede 

wszystkim można było oddać strza-

ły nawet kałasznikowem. Były i nie-
spodzianki dla młodzieży, czyli moż-
liwość  użycia  broni  bocznego  za-

płonu - mówił Jakub Klimek, 
jeden z organizatorów. 

Słychać było serię strzałów

Swoją celność chcieli sprawdzić także najmłodsi uczestnicy pikniku.

Już piąty raz w Poroninie 
tuż przed Wszystkimi 
Świętymi odbył się 
Korowód Świętych.

T en bardzo wesoły prze-
marsz dzieci i dorosłych, 

którzy wcielili się w role świę-
tych i błogosławionych, miał 
miejsce w niedzielę 28 paź-
dziernika.

Najpierw w miejscowym 
kościele była Msza św., podczas 
której niektórzy święci i błogo-
sławieni mieli możliwość zapre-
zentować się innym, a ksiądz 
proboszcz Stanisław Parzygnat 
przytaczał historię danego świę-
tego czy błogosławionego. 

I tak w Poroninie pojawi-
ło się wielu świętych i błogo-
sławionych, tych znanych, ale 
i tych mniej znanych. Wszy-
scy razem przeszli po sumie 
na plac przed centrum kultu-
ry. Co ciekawe, osoby dorosłe, 
przebrane za świętych i bło-
gosławionych, niosły „swoje”  
relikwie.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Święci balują nie tylko w niebie

W Korowodzie świętych wzięło udział ponad 200 osób.

Chochołów

N a Polanie Biały Po-
tok za zajazdem „Jó-
zef” powstał kolejny 

drewniany domek, który stanął 
na betonowych peckach, trwa-
le osadzonych w gruncie. Spra-
wa nielegalnej budowy trafi-
ła już do nadzoru budowlane-
go. Jan Kęsek, powiatowy in-

spektor nadzoru budowlanego 
w Zakopanem, zapowiada dużą 
akcję, związaną z nielegalnymi 
inwestycjami na Polanie Biały 
Potok. -  Przeglądniemy wszystkie 
sprawy, między  innymi  te,  na  któ-

re  są  wydane  decyzje  egzekucyjne 
- przekonuje inspektor.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

W ramach pikniku rozegra-
ne zostały zawody w strzelaniu 
dynamicznym. 

Piknik, pomimo kiepskiej 
pogody, cieszył się sporym za-

interesowaniem. Z zakopiań-
skiego „Hotelarza” do Chocho-
łowa dojechała nawet specjalna 
klasa mundurowa.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Swoją pasją do gór zaraziła 
drugiego z synów. Janusz Lisiec-
ki to znany tatrzański grotołaz. 
Po informacji o zaginięciu mat-
ki, przyjechał do Zakopanego. 

W ostatnich miesiącach pani 
Janina musiała porzucić tatrzań-
skie wycieczki, a jeszcze nie-
dawno o kulach odwiedzała re-
glowe dolinki. Odezwał się staw 
biodrowy. We wrześniu przeszła 
drugą w swoim życiu operację.

- Zaledwie 7 dni po tej operacji 
bez problemu pokonała 18 stopni na 

schodach w domu. Wydawało się, że 
wszystko z jej biodrem jest w porząd-

ku. W poniedziałek mieliśmy iść do 
lekarza do kontroli, gdy w niedzielę 
po godz. 17 mama zniknęła - opo-
wiada Andrzej Lisiecki. Wiado-
mo, że wyszła ze swojego domu 
przy ul. Stolarczyka.

Już w niedzielę rozpoczę-
ły się zakrojone na szeroką ska-
lę poszukiwania. Brało w nich 
udział 150 policjantów, strażacy, 
pracownicy TPN. Ze śmigłow-
cem pomagali ratownicy TOPR. 

Hipotez co stało się z kobie-
tą było wiele. Jedna z nich mó-
wiła, że 90-latka poszła na spa-
cer w stronę reglowych dolinek 
- chciała sama sobie udowodnić, 
że po operacji wciąż jest w for-
mie. W poniedziałek do rodziny 
dotarł jednak sygnał, że była wi-
dziana w rejonie poczty na Kru-
pówkach.

Po godz. 16 w poniedziałek 
zaginiona odnalazła się na Ryn-
ku w Nowym Targu. Była cała 
i zdrowa.                                 pp
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Szanowni mieszkańcy Gminy Rabka-Zdrój,
chciałbym jeszcze raz serdecznie podziękować wszystkim, którzy obdarzyli mnie zaufaniem i oddali 
na mnie swój głos podczas pierwszej tury wyborów. Najlepszy wynik spośród trójki kandydatów 
jaki uzyskałem jest dowodem na to, że ludzie oczekują zmian na lepsze.

składam również gratulacje dla wszystkich nowo wybranych Radnych - zostaliście Państwo 
obdarzeni zaufaniem wyborców, którzy oczekują wspólnego działania na rzecz rozwoju gminy 
Rabka-Zdrój.

Zapewniam, że jako burmistrz podejmę współpracę z każdym mieszkańcem, każdą organizacją 
i każdym środowiskiem z naszej gminy, jeśli tylko przyczyni się ona do rozwoju Rabki-Zdrój. Uważam, 
że tylko wtedy będzie można mówić o prawdziwym dialogu, którego tak wiele lat u nas nie było. 
Gmina to nie burmistrz, rada, czy urząd gminy. Gminę tworzymy my czyli jej mieszkańcy. Wszyscy 
razem jesteśmy jedna wspólnotą, do której każdy z nas może wnieść coś pozytywnego.

Przesłaniem mojej kampanii wyborczej jest to aby łączyć a nie dzielić. Uważam, że ludzie mogą 
więcej osiągnąć, gdy są zgodni i działają ramię w ramię. Jako motyw przewodni dla mojej kampanii 
wyborczej i dalszej pracy na rzecz gminy wraz z moim komitetem wyborczym wybraliśmy hasło: 
„wykorzystajmy potencja³ Rabki”. Dlatego swoją kampanię koncentruję nie na mojej osobie, 
ale na merytorycznej dyskusji dotyczącej walorów i niewykorzystanego potencjału naszej gminy. 
Przedstawiłem program, który będzie możliwy i realny do wykonania. skupiłem się na: realizacji 
zadań strategicznych takich jak plan zagospodarowania przestrzennego, konieczne inwestycje, 
zmniejszenie zadłużenia gminy do bezpiecznej granicy i rozwoju Rabki jako czystego i zielonego 
miasta dla mieszkańców i kuracjuszy. Pełny program jest dostępny na stronie www.leszekswider.pl 

Nie chciałem obiecywać rzeczy nierealnych, bo moim zdaniem byłoby to oszukiwanie mieszkańców 
Rabki. Wiem jednak, że zmiany w sposobie zarządzania gminą i realizacji strategii rozwoju naszej 
gminy jak i podejścia w relacjach urząd – mieszkańcy – organy samorządowe są oczekiwane 
i konieczne. Wierzę, że zmiany te będą odczuwalne dla wszystkich.

Praca w samorządzie – o czym przekonałem się pracując od lat w zarządzie powiatu - to sztuka 
dialogu i zawierania kompromisu dla dobra mieszkańców. Dlatego moim zdaniem wszystkie 
inwestycje realizowane w gminie muszą być zaakceptowane przez mieszkańców, którzy będą się 
z nimi utożsamiać. 

Zwracam się do Was mieszkańcy Gminy Rabka-Zdrój z ogromną prośbą, abyście jeszcze raz podczas 
drugiej tury wyborów, która odbędzie się 4 listopada 2018 r. poszli do głosowania, które ostatecznie 
zadecyduje, kto zostanie burmistrzem Rabki-Zdrój. Jeszcze raz proszę o zaufanie. 

Państwa głos dla Rabki i dla mnie ma ogromne znaczenie.

Z wyrazami szacunku
leszek świder

Kandydat na burmistrza Rabki-Zdroju

ogłoszenie płatne

1144/2018 RABKA-ZDRóJ

Internauci spekulują, że się 
pani dogadała z Leszkiem 
Świdrem i dostanie stanowisko 
wiceburmistrza albo fotel 
prezesa w szpitalu.

Ewa Przybyło: - Kwestię 
mojego zatrudnienia w jednost-
kach gminy rozstrzyga „Usta-
wa o ograniczeniu prowadzenia 
działalności przez osoby zajmu-
jące funkcje publiczne”. Przepis 
mówi, że przez rok nie można 
pełnić żadnych funkcji w przed-
siębiorstwach, co do których wy-
dawało się indywidualne decy-
zje. To w praktyce oznacza, że 
nie mogę pracować w żadnej in-
stytucji podległej rabczańskie-
mu samorządowi. Szpital, Za-
kład Gospodarki Mieszkanio-
wej, Zakłady Komunalne, Za-
kład Wodociągów i Kanalizacji, 
Miejski Ośrodek Kultury, a na-
wet wszystkie gminne OSP od-
padają na wstępie. Umarzałam 
im podatki. Zresztą ja sobie, po 
prostu, nie wyobrażam, żeby się 
chować w strukturach jednostek 
urzędu. To byłoby niezręczne.

- Ale przecież gdzieś się pani 
musi zaczepić.

E.P.: - Formalnie od 12 lat 
jestem na urlopie bezpłatnym 
w sąsiedniej gminie, ale poważ-
nie myślę jednak o powrocie do 
wyuczonego zawodu inżyniera 
budowlanego. Mam też upraw-
nienia do zarządzania placówka-
mi służby zdrowia, do zasiada-

nia w organach spółek handlo-
wych. Mogę działać w różnych 
branżach, a przez 12 lat na sta-
nowisku burmistrza nie mogłam 
tego wykorzystywać.
- Kiedy ostatecznie zamknie 
pani za sobą drzwi gabinetu 
przy Parkowej?

EP: - 16 listopada kończy się 
kadencja obecnych władz gmi-
ny. Później komisarz wyborczy 
zwoła pierwsze posiedzenie no-
wej rady. To będzie pomiędzy 16 
a 23 listopada. Na sesji zostanie 
zaprzysiężony mój następca i w 
tym dniu ja przestaję być bur-
mistrzem.

- Podczas wyborczej kampanii 
trochę się nieczystości 
polało... Poda pani rękę 
kontrkandydatom?

EP: - Jeśli wygra Rafał Haj-
dyła, to raczej nie. Nie widzę po-
wodu. W końcu przez całą ostat-
nią kadencję nie witał się ze mną 
ani większością radnych podczas 
sesji. W 2011 r. odszedł z urzędu 
obrażony po przegranych wów-
czas wyborach. Robił bezzasad-
ne doniesienia do prokuratury. 
Źle wyrażał się o swoich współ-
pracownikach. W mojej ocenie 
jest nastawiony na nienawiść 
i agresję. Nie wydaje mi się, 
żeby osoba z jego charakterem 
w pozytywnej atmosferze chcia-
ła przejąć urząd. Jeśli natomiast 
pan Leszek Świder zostanie bur-
mistrzem, do takiego przejęcia 

(Eks)burmistrz

Ewa Przyby³o

- Poparcia nie udzielę żadnemu z kontrkandydatów, ale głosować 
pójdę na Świdra - Ewa Przybyło, ustępująca burmistrz Rabki, 
podsumowuje swe 12-letnie rządy i ujawnia plany na przyszłość.

profesjonalnego mogłoby dojść. 
Ze swej strony przygotuję audyt 
wewnętrzny ze wszystkimi spra-
wami i inwestycjami rozpoczęty-
mi, które powinny być kontynu-
owane, oraz z wykazem zadań, 
na które ludzie czekają cierpli-
wie od paru lat.

- Dlaczego przegrała pani 
wybory? Przecież większość 
wójtów z sąsiedztwa obroniła 
swoje stanowiska.

EP: - Przyczyn jest wiele. 
Od ponad roku we wszystkich 
mediach trwała mocna nagonka, 
że trzeba wymienić wszystkich 
wójtów i burmistrzów, którzy 
rządzą powyżej dwóch kaden-
cji. Powstał nawet projekt ustaw 
o zakazie kandydowania długo-
letnim włodarzom. Co praw-
da, projekt ten ostatecznie się 
zmienił, ale retoryka pozostała: 

samorządy trzeba przewietrzyć, 
bo tam się zagnieździły układy 
i powiązania. To trafiło do lu-
dzi. Z pewnością jedną z przy-
czyn jest też moja bezwzględna 
postawa obrony danych osobo-
wych mieszkańców, bez wzglę-
du na konsekwencje. Mam wy-
rok grzywny nie z powodu kra-
dzieży, podrobienia dokumen-
tów czy oszustwa. Zapłaciłam 
grzywnę za obronę danych oso-
bowych właśnie. Ale ludzie tego 
nie zgłębiali. Byłam dla nich bur-
mistrzem ukaranym grzywną.

- Jedną z pani odważniejszych 
decyzji na początku 
burmistrzowania było 
przejęcie szpitala na rzecz 
miasta. Jak pani myśli, 
następcy będą ratować szpital 
za wszelką cenę?

EP: - Gdy wygra pan Świ-
der, to szpital będzie działał. 
Mocno w to wierzę. Jeśli powie-
dzie się drugiemu z kandyda-
tów, już taka spokojna nie będę.
Wszystkie szpitale mają kło-
poty. Kwestia sprowadza się do 
tego, że kontrakt z Narodowego 
Funduszu Zdrowia jest niewy-
starczający. Wszystkie placów-
ki w Polsce są zadłużone. Rab-
ka była w jeszcze gorszej sytu-
acji, bo przez wiele lat walczy-
ła o kontrakt zabrany bezpraw-
nie przez NFZ. Podsumowując, 
gdy przyjdzie ktoś z zewnątrz, 
kto nie rozumie specyfiki dzia-
łalności podmiotów leczniczych 
w dzisiejszych uwarunkowa-
niach prawnych - zacznie likwi-
dować szpital albo przekształ-
cać go w dochodowy dom star-
ców. Leszek Świder ze względu 
na swoje doświadczenia, wynie-
sione z zasiadania w zarządzie 
powiatu, niejednokrotnie zde-
rzał się z tematyką problemów 
nowotarskiego szpitala i polskiej 
służby zdrowia i zawsze dekla-
rował, że to co już jest, musi na-
dal funkcjonować.

- W niedzielę wybory, na kogo 
będzie pani głosować?

EP: - Na lepszego kandyda-
ta. Według mnie, jest nim pan 
Świder. Dlaczego? Po pierwsze 
ma doświadczenie samorządo-
we, a po wtóre - dał się poznać 
na pewno jako osoba pracowita 
i dążąca do porozumienia. Jako 
nauczyciel czy radny powiatowy 
raczej zawsze szukał sprzymie-

rzeńców. Ale żeby nie było tak 
słodko, to powiem, że kampanie 
i programy wyborcze obydwu 
kandydatów oceniam sceptycz-
nie. Nie uchronili się w kampanii 
przed wygłaszaniem kłamliwych 
tez. Nie byli też na tyle meryto-
rycznie przygotowali, żeby roz-
mawiać o faktach, zamiast kon-
fabulować. O ile jednak w wy-
padku pana Świdra można mó-
wić, że się z prawdą rozminął, bo 
np. nie wiedział jakie są rzeczy-
wiste dochody gminy i w swoim 
wystąpieniu mocno je zaniżył, 
o tyle sztab pana Hajdyły po-
bił pod tym względem wszyst-
kie możliwe rekordy nieprawdy.

- Jak to jest wyprowadzać 
się z gabinetu, który się 
zajmowało 12 lat?

EP: - To nowe doświadcze-
nie. Z wieloma ludźmi zaprzy-
jaźniłam się podczas swojego 
burmistrzowania. Z pracownika-
mi się nie przyjaźniłam, ale się 
z nimi zżyłam. Wielu ludziom 
pomogłam. O takich rzeczach 
się nie mówi, np. o tym jak po-
moc w znalezieniu mieszkania 
dla młodej osoby z domu dziec-
ka. Udało się też pomóc, gdy 
Stowarzyszenie na Rzecz Osób 
z Niepełnosprawnością Intelek-
tualną latami bezskutecznie po-
szukiwało siedziby, to właśnie ja 
im ją znalazłam. Jeśli nie pozo-
stanę w polityce, to mogę takich 
możliwości już nie mieć. I tego 
właśnie będzie mi brakować.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

eprasa.pl 5001b33c8b

http://www.leszekswider.pl/


44/201812

W

PIeNINy

W niedzielę 4 listopa-
da mieszkańcy Kro-
ścienka zdecydu-

ją, komu powierzą urząd wójta 
gminy. Przypomnijmy, podczas 
pierwszej tury największe po-
parcie - 1066 głosów otrzymał 
poprzedni wójt Stanisław Ga-
węda. 1042 głosy wywalczył 
obecny włodarz Krościenka 
- Jan Dyda. Obu kandydatom 
zadaliśmy trzy takie same py-
tania. Oto ich odpowiedzi: 

- Proszę wymienić pięć 
najważniejszych inwestycji, 
jakie pan zrealizuje w ciągu 5 
lat, gdy zostanie wójtem Kro-

ścienka?
Jan Dyda: - Rusza jeszcze 

w tym roku rewitalizacja ratu-
sza i północnej części rynku, 
mamy już gotową dokumenta-
cję i w tym tygodniu ogłosimy 
przetarg. Dokończymy kom-
pleks sportowo-rekreacyjny na 
prawobrzeżnych bulwarach, po-
wstanie boisko do piłki nożnej 
oraz kort do tenisa ziemnego, 
dokumentacja obecnie czeka 
na zgodę Wód Polskich. W ra-
mach kompleksu, najprawdopo-
dobniej obok piekarni powsta-
nie pijalnia wód wraz z tężnią 
solankową, a nasze źródła zo-
staną połączone pętlą zdrojową. 
Kapitalnego remontu i rozbudo-
wy doczeka się szkoła w Gry-
wałdzie. W ramach poprawy 
dróg lokalnych przebudujemy 
ulicę Pienińską i Jana Pawła II 
w Grywałdzie, drogę na Hału-
szową, wyasfaltujemy ulicę Sło-
neczną w Krościenku, powsta-
nie także chodnik na ul. Flisac-
kiej w Krośnicy, na co mamy 
umowę z Powiatowym Zarzą-
dem Dróg.

Stanisław Gawęda: - Ska-
nalizuję Grywałd, Hałuszo-
wą, Tylki, Niwki i Krościen-
ko - Zawodzie - tam, gdzie nie 
ma sieci. Odnowię plac targowy 

w Krościenku i wybuduję orli-
ka w Krościenku. Po konsulta-
cjach z mieszkańcami, przystą-
pię do rewitalizacji Rynku. Po-
prawię drogi i chodniki w całej 
gminie, w pierwszej kolejności 
ulicę Słoneczną w Krościenku 
i Jana Pawła, Pienińską i Lipo-
wą w Grywałdzie oraz ul. Józe-
fa Robotnika w Krośnicy.

- W jaki sposób jako wójt 
będzie pan dalej współpra-

cował z Podhalańskim Przed-

siębiorstwem Komunalnym i z 
krościeńską rozlewnią wód mi-
neralnych?

J.D.: -  Przypominam, czyją 
decyzją znaleźliśmy się w spół-
ce. To nie kto inny jak Stanisław 
Gawęda finalizował rozmowy 
z PPK. Obecnie czekamy na 
decyzję o rozbudowie oczysz-
czalni, wniosek spółki jest na 
liście rezerwowej. Tak napraw-
dę, na dzisiaj to ta decyzja jest 
najbardziej istotna. Mówimy 
cały czas o wystąpieniu, dlate-
go jakiś czas temu sprawdzili-
śmy, czy rezygnując z udziału 
w spółce, przejmując majątek, 
będziemy musieli zapłacić po-
datek VAT, okazuje się, że nie 
i to jest dobra informacja. 

Rozlewnia jest jednym 
z większych zakładów, zatrud-
nia wielu mieszkańców Kro-
ścienka, stąd duży wpływ po-
datku do gminy. Współpraca 
z Kingą była zawsze, do tej pory 
korzystaliśmy z różnych form, 
jakimi wspierała naszą gminę 
- czy przez wodę, jaką od niej 
dostawaliśmy, czy fundowa-
nie nagród na rozmaite impre-
zy. Mam nadzieję, że podobnie 
będzie w przyszłości z nowym 
zarządem firmy Oshee.

S.G.: - Jak się okazuje, PPK 
podczas ostatniej kadencji pro-
wadziło w naszej gminie inwe-
stycje, choćby na Białym Po-
toku. Myślę, że ta współpraca 

jest potrzebna, aczkolwiek je-
śli po rozmowach z wszystki-
mi udziałowcami zapadnie de-
cyzja o wyjściu z PPK, wów-
czas trzeba będzie zastanowić 
się co dalej robić. Przed pod-
jęciem takiej decyzji musi być 
zrobiona poważna analiza, nie 
jesteśmy w spółce sami, a ra-
zem z dziewięcioma innymi 
gminami. Wiem, jakie są proce-
dury wyjścia ze spółki i wiem, 
jak to należy zrobić. Co do dal-
szej współpracy z rozlewnią  
- zorganizuję spotkanie z przed-
stawicielami firmy i spółka-
mi wodnymi - wysłucham ra-
cji obu stron. Przy konfliktach 
wójt powinien reprezentować 
mieszkańców - taka jest jego 
rola i tak będę działać. 

- Jakie zmiany po wybo-

rach wprowadzi pan w urzę-

dzie gminy i kogo wybierze na 
swojego zastępcę? 

J.D.: - Nie przewiduję du-
żych zmian w urzędzie, będzie 
nowy wicewójt - jego nazwisko 
podam jednak dopiero po wy-
borach.

S.G.: - Jeśli zostanę wybra-
ny, w urzędzie zostanie zniesio-
na audiencja do wójta, do mnie 
można będzie się dostać bez-
pośrednio, bez wcześniejszego 
umawiania. Ponadto zlikwiduję 
3 stanowiska kierownicze, któ-
re utworzył pan Dyda, bo obec-
nie administracja pochłania 445 
tys. zł więcej niż wtedy, gdy jak 
byłem wójtem. Pojawi się rad-
ca prawny, dwa razy w tygo-
dniu, który będzie dostępny 
dla mieszkańców. Co do moje-
go zastępcy - ogłoszę konkurs 
i wybiorę najlepszą na to sta-
nowisko osobę. Będzie to oso-
ba młoda, prężna, wykształ-
cona, znająca temat spraw sa-
morządowych i zamówień  
publicznych.

Aneta Dusik

dogrywka

Jan DydaStanis³aw Gawęda

Flisacy policzyli turystów, którzy w tym roku razem z nimi mieli okazję 
zachwycić się Przełomem Dunajca.

Drugi w historii

Ostatnie flisackie łodzie w tym sezonie na przystani w Szczawnicy.

Na ulicy Jana Pawła ii w Grywałdzie zmiany. rozpoczęta przebudowa drogi ma się zakończyć w październiku. Koszt inwe-
stycji oszacowany zosta³ na 122 tys. z³.

- Będzie bezpieczniej - podkreśla wójt Łapsz Niżnych.

Nad zalewem praca wre

Komitet „Młodzi dla Całej Gminy 
Krościenko” udzielił poparcia 
obecnemu wójtowi.

„(...) Z dumą i troską o dobro 
Gminy pragniemy ogłosić (...) Dro-

dzy Wyborcy,  że  jednogłośnie  po-

stanowiliśmy jako cały Komitet (...) 
udzielić przed II turą wyborów peł-
nego poparcia urzędującemu Wój-
towi,  Panu  Janowi Dydzie”  - ta-
kie oświadczenie pojawiło się 
pod koniec ubiegłego tygodnia 
na oficjalnej stronie komitetu 
wspierającego w pierwszej tu-
rze wyborów Grzegorza Kwiat-
ka.

Przypomnijmy, w pierw-
szej turze wyborów na Grze-
gorza Kwiatka zagłosowało 819 
osób - głównie w Hałuszowej, 
a także w Grywałdzie i w Kro-
śnicy. Czy te głosy, w związ-
ku z apelem KWW „Młodzi 
dla Całej Gminy Krościenko”, 
przejdą na Jana Dydę - czas po-
każe.

ad

Młodzi 
wsparli Dydę

T rwają prace przy moder-
nizacji ulicy Nad Zale-

wem w Niedzicy Zamku. 
- Do tej pory samochody parku-

jące wzdłuż ulicy powodowały zator 
i stwarzały zagrożenie dla pieszych 
- tłumaczy wójt Jakub Jamróz. 
- Ponadto  kierowcy,  zostawiając 
w tym miejscu auta, blokowali wy-
jazd samochodu OSP. 

Chodnik, który powstaje 
wzdłuż ulicy nad Zalewem, ma 

zapewnić bezpieczeństwo pie-
szym, a słupki z łańcuchami 
ograniczyć kierowcom możli-
wość parkowania. 

Remont drogi i budowa 
chodnika w Niedzicy Zamku 
została dofinansowana ze środ-
ków rządowych. Gmina Łapsze 
Niżne na inwestycję wartą oko-
ło 1,4 mln zł otrzymała 670 tys. 
zł dotacji.

ad

RekLaMa

C hętnych do zobaczenia 
jednego z najpiękniej-

szych zakątków Pienin w tym 
roku było naprawdę wielu. 

- Nie  przebiliśmy  rekordu 
z 2016 r., który wiązał się ze Świa-

towym Dniem Młodzieży, ale tego-

roczny sezon - jak się okazuje - był 
drugim rekordowym w historii na-

szego  spływu  - informuje Jerzy 
Regiec, prezes Polskiego Sto-
warzyszenia Flisaków Pieniń-
skich. 

Do tego, by przebić naj-

wyższą frekwencję sprzed 2 
lat, zabrakło 10 tysięcy. Ogó-
łem w tym sezonie ze spływu 
skorzystało 326 tysięcy osób. 
Flisakom sprzyjała słoneczna 
pogoda od wiosny aż do póź-
nej jesieni. Pełne łódki na Du-
najcu pływały praktycznie do 
20 października. - W  lipcu  je-
dynie przeszkodziła nam nawałni-
ca i podniesiony stan wody - mówi 
prezes. Kto korzystał ze spły-
wu? Przede wszystkim rodziny 
z dziećmi z całej Polski, a tak-

że zagraniczni goście głów-
nie z Niemiec i Węgier. W tym 
roku na przystani w Sromow-
cach Kątach można było także 
spotkać turystów ze Zjedno-
czonych Emiratów Arabskich, 
przeważnie z Dubaju. - Z cieka-

wostek dodam, że w tym roku gości-
liśmy na spływie dwóch premierów 
- zaczynaliśmy sezon z premier Be-
atą Szydło, a skończyliśmy z Mate-
uszem Morawieckim, który był u nas 
w czwartek - mówi Jerzy Regiec. 
Sezon flisacki zakończył się 
w środę 31 października.

Tekst i fot.:  
Aneta Dusik

Najważniejsze pytanie ostatnich dwóch 
tygodni w gminie Krościenko  

- Jan Dyda czy stanisław Gawęda?

wYBORY
SAMORZąDOwE  2018
wYBORY
SAMORZąDOwE  2018
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Za nami tydzień zmiennej jesiennej pogody w Tatrach.  
Początek tygodnia to opady śniegu (w rejonie Kasprowego  
spadło go około 30 cm), w weekend nadejście ciepłego, trochę 
deszczowego frontu, co spowodowało topnienie śniegu. Ratownicy, 
mieli trochę pracy.

w sobotę w Tatrach tuż przed halnym panowa³a zimowa aura.

Bacowie i juhasi dziękowali w niedzielę 28 
października podczas Jesiennego Święta 
Bacowskiego za szczęśliwy wypas.

Jesienne Święto Bacowskie

Jesienne święto bacowskie tradycyjnie obchodzone jest w Sanktuarium w ludźmierzu.

Ludźmierz

Kronika TOPR

l  w PONIEDZIAłEK 
22 PaździerNiKa o godz. 
18.49 powiadomiono Centra-
lę TOPR, że w rejonie pro-
gu Zmarzłego Stawu turysta 
zgubił szlak. Wszedł w eks-
ponowany teren, a nie mając 
światła, nie potrafi bezpiecz-
nie powrócić na szlak. Usta-
lono jego pozycję GPS i po-
proszono, by czekał na ratow-
ników, którzy w 3-osobowym 
składzie wyruszyli z Centrali  
na Halę Gąsienicową. O godz. 
21.23 dotarli do turysty. Aseku-
rując, wyprowadzili go na szlak 
i sprowadzili do Murowańca.
l W CzWarTeK 25 Paź-

DZIERNIKA o godz. 19.41 do 
TOPR zadzwonił turysta, in-
formując, że zgubił się gdzieś 
w Dol. Chochołowskiej. Dzięki 
aplikacji „Na Ratunek” ustalono 
jego pozycję (znajdował się na 
Polanie Trzydniówka). Z Cen-
trali do Chochołowskiej wyje-
chało 2 ratowników, a ze schro-
niska w tamten rejon wyruszył 
jeden z przebywających tam ra-
towników, który o 20.40 dotarł 
do turysty i przetransportował 
go samochodem do schroniska.
l W PiąTeK 26 Paździer-

NIKA po godz. 14 z Hali Gąsie-
nicowej do szpitala przetrans-
portowano turystę, który doznał 
urazu kolana.

Po godz. 15 powiadomiono 
TOPR, że na Drodze do M. Oka 
znajdują się w dwóch różnych 
miejscach dwaj turyści, którzy 
doznali urazów nóg. Zostali oni 
przetransportowani do szpitala.
l W NiedzielĘ 28 Paź-

DZIERNIKA po godz. 13 z M. 
Oka do szpitala przetranspor-
towano turystkę, która upada-
jąc, doznała urazu twarzy.

Tuż przed godz. 23 po-
wiadomiono TOPR, że 90-let-
nia mieszkanka Zakopane-
go wyszła z domu, prawdopo-
dobnie na wycieczkę w rejon  
Dolinek Reglowych i do tej 
pory nie powróciła. Spraw-
dzono schroniska - w żadnym 
z nich się nie pojawiła. Po pół-
nocy z Centrali na poszukiwa-
nia wyruszyło 8 ratowników 
i pies lawinowy. Nocne poszuki-
wania nie przyniosły rezultatu.

Na najbliższy tydzień w Ta-
trach przewidywana jest zmien-
na pogoda. Pierwsze dni tygo-
dnia, to możliwe okresowe opa-
dy deszczu i dość silny wiatr. 
Później poprawa pogody, a pod 
koniec znów możliwe okresowe 
opady deszczu. Ma być dość cie-
pło. Na wysokości 2000 m n.p.m. 
mają być dodatnie temperatury. 
Tak więc, w najbliższym czasie 
zima jeszcze w Tatry nie zawita.

Adam Marasek

Koniec października nie 
rozpieszczał pogodą w górach. 
spadło sporo deszczu, wyżej 
sypnął śnieg. Pomimo kiepskiej 
pogody, w górach panował 
całkiem spory ruch.

Przypominamy, że dzień 
staje się coraz krótszy i zaleca-
my zdecydowanie wczesne wy-
chodzenie w góry.
l w PiąTeK 26 Paździer-

NIKA ratownicy dwukrotnie 
brali udział w ewakuacji chore-
go w jednym z niedostępnych 
przysiółków nad Krościenkiem, 
gdzie udzielali pomocy wspól-
nie z ZRM.

Policja poprosiła o trans-
port na Przysłop (interwencja).

Po 18 nadeszło zgłoszenie 
do GOPR, że w trakcie zejścia 
z Turbacza do Koninek od gru-
py odłączył się jeden z tury-
stów. W rejon Tobołowa ruszy-
ło kilka patroli GOPR. Po godz. 
23 udało się odnaleźć zaginio-
nego - był w dobrej formie, ra-
townicy przetransportowali go 
na kwaterę. Akcja zakończyła 
się po północy.
l W SObOTĘ 27 Paź-

DZIERNIKA po godz. 12 GOPR 
udzielał pomocy na Palenicy 
- turystka doznała urazu koń-
czyny dolnej, po udzieleniu 
pomocy została ewakuowana 
do Szczawnicy.

Po 15 nadeszło kolejne 
zgłoszenie, tym razem nad Or-
licą w Małych Pieninach pod-
czas zejścia stromym odcin-
kiem szlaku niebieskiego tu-

rystka nabawiła się bolesnej 
kontuzji nogi. Ratownicy pie-
szo dotarli na miejsce wypad-
ku, po czym udzielili pomocy 
i w noszach Kong znieśli turyst-
kę do Szczawnicy.

W minionym tygodniu go-
ściliśmy w GOPR delegacje 
ratowników górskich z Gruzji, 
pokazując naszą działalność 
oraz stacje ratownicze i sprzęt, 
jakim dysponujemy. Przepro-
wadziliśmy pokazy ratownic-
twa ścianowego z wykorzysta-
niem lin dyneema, pokaz pra-
cy psów i ratownictwa na rze-
kach górskich.
l W SObOTĘ 27 Paź-

DZIERNIKA na terenie Małych 
Pienin odbyło się szkolenie to-
pograficzno-kondycyjne.
l W NiedzielĘ 28 Paź-

DZIERNIKA na Czole Turbacza 
odbyła się modlitwa za zmar-
łych ratowników GP GOPR.

W ostatnim tygodniu ra-
townicy GP GOPR wspólnie 
z funkcjonariuszami straży gra-
nicznej na terenie Małych Pie-
nin brali udział w szkoleniu 
śmigłowcowym na śmigłowcu 
Anakonda. Trenowano techniki 
ratownictwa z powietrza.

W dniach 15-21.10 delega-
cja GOPR brała udział w do-
rocznym Kongresie Służb Ra-
townictwa Górskiego ICAR 
w Chamonix.

Numer ratunkowy w gó-
rach 985

Aplikacja ratunek.eu
Rafał Zmarz

kronika Grupy Podhalańskiej GOPR

J esienne Święto Bacow-
skie, obchodzone trady-
cyjnie w ludźmierskim 

Sanktuarium, rozpoczęła uro-

czysta Msza św. pod przewod-
nictwem ks. Andrzeja Kwaka, 
proboszcza z Maruszyny.

Bacowie podczas Mszy św. 

ofiarowali owoc pracy tego sezo-
nu. W szczególności dary swoje 
złożyli: Towarzystwo Produk-
tu Górskiego, Okręgowa Spół-
dzielnia Mleczarska z Lima-
nowej, Sądecka Grupa Produ-
centów „Owoc Łącki” i Wojtek 
Komperda z Ratułowa.

Na zakończenie bacowie 
w towarzystwie kapeli Zespo-

łu Góralskiego „Podhalanie” 
przeszli do figury Jana Pawła 
II w Maryjnym Ogrodzie Ró-
żańcowym, by tam modlić się za 
wstawiennictwem św. Jana Paw-
ła II. Ostatnim punktem dzięk-
czynienia była degustacja wy-
robów górskich.

Tekst i fot.: 
 Jan Głąbiński

W piątek w białce Tatrzańskiej, w domu Parafialnym, odbył się iX Gminny Konkurs 
Recytacji i Gawędy im. Hanki Nowobielskiej. Na scenie zaprezentowali się m³odzi 
recytatorzy i gawędziarze z ca³ej gminy Bukowina Tatrzańska. wyniki konkursu 
na stronie www.24tp.pl.
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Białka Tatrzańska
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W Czarnym Dunajcu dotychczasowy wójt Józef Babicz mierzy się w drugiej 
turze z Marcinem Ratułowskim. Na kogo postawią mieszkańcy?

Józef Babicz

Marcin Ratu³owski

Już w niedzielę o posadę w rabczańskim magistracie powalczą Leszek Świder i Rafał 
Hajdyła. Jakie są ich poglądy na najważniejsze problemy samorządu?

leszek świder

Rafa³ Hajdy³a

W drugiej turze o głosy mieszkańców powalczy Roman Krupa, dotychczasowy 
przewodniczący Rady Gminy Kościelisko, i Mateusz Nędza-Kubiniec, sołtys Kościeliska, 
radny powiatu tatrzańskiego.

Mateusz Nędza-Kubiniec

Roman Krupa

Babicz kontra Ratułowski
Gmina Czarny Dunajec

- Dlaczego to właśnie  
na pana powinni 

zagłosować mieszkańcy?
Józef Babicz: - Przemawia-

ją za mną fakty - 80 mln zł dota-
cji trafiło do gminy podczas moich 
kadencji. Wybudowaliśmy m.in.: 
szkoły, sale sportowe, orliki, lodo-
wisko, wyasfaltowano drogi, po-
wstało 50 km ścieżek rowerowych, 
chodniki przy drogach wojewódz-
kich, powiatowych, zrealizowane 
zostały programy z dotacjami dla 
kilkuset rodzin. Dysponuję spraw-
dzoną ekipą młodych, energicz-
nych, a także doświadczonych 
urzędników. Jest poparcie w ra-
dzie gminy i poparcie polityczne, na 
różnych szczeblach, jeszcze silniej-
sze po wyborach samorządowych 
2018. Przygotowaliśmy bardzo do-
bry program, który powstał w po-
rozumieniu ze wspierającym mnie 
Tomaszem Janem Turskim z Pis. 

Razem będziemy stanowić potęż-
ną siłę, która szybko przyniesie ko-
lejne zauważalne efekty. Wszystko 
przemawia na naszą korzyść. 

Marcin Ratu³owski: - Mam 
realny program rozwoju gminy 
Czarny Dunajec i poprawy życia 
jej mieszkańców. Przedstawiłem 
go w moim folderze oraz w arty-
kułach w poprzednich wydaniach 
Tygodnia Podhalańskiego, punkt 
po punkcie, same konkrety. star-
tuję w wyborach samorządowych 
jako kandydat niezależny - jestem 
spoza układów. Jestem adwoka-
tem - mam wiedzę i doświadcze-
nie, także w prawie samorządo-
wym. Przez cztery ostatnie lata by-
łem radnym gminy Czarny Duna-
jec, znam bolączki gminy i jej moc-
ne strony, wiem, co trzeba w niej 
zrobić. Umiem słuchać ludzi i po-
magać im rozwiązywać problemy - 
będę to robił także dla gminy. 

- Jaką największą plotkę 
słyszał pan na swój 
temat podczas trwającej 
kampanii?
J.B.: - szczerze mówiąc, to nie 
mam czasu na zajmowanie się 
plotkami, a i na kampanię też 
wiele nie mogłem go poświęcić. 
są dla mnie zdecydowanie pilniej-
sze sprawy. Jedną, gdzieś ot tak 
zasłyszaną, opowiedział mi jeden 
z mieszkańców, który wszedł do 
mnie jak zwykle, nawet nie musiał 
pukać, bo drzwi, jak zawsze były 
otwarte, i sam się śmiejąc powie-
dział, że słyszał iż podobno jestem 
niedostępnym wójtem. Drzwi mia-
łem i mam zawsze otwarte. Nie ma 
takich ludzi, których bym nie przy-
jął, nie wysłuchał. Moi pracownicy 
muszą często czekać, bo ważniej-
si są dla mnie mieszkańcy. 
M.R.: - Było ich wiele. Próbowa-
no mnie atakować na różne sposo-

by. Na szczęście ludzie, którzy mnie 
znają, reagowali na nieprawdziwe 
informacje i przywracali moje do-
bre imię. Ja sam nie mam nic do 
ukrycia. Każdy może zapoznać się 
z tym, kim jestem i co mam do po-
wiedzenia, śledząc np. mój profil 
na portalu społecznościowym Fa-
cebook.

- Jaka będzie pana 
pierwsza decyzja po 
wygraniu wyborów?
J.B.: - Jest wiele decyzji, jakie trze-
ba podjąć, nie zamierzam przepro-
wadzać żadnej rewolucji. Jeśli ktoś 
rządził gminą, wie, że codziennie 
trzeba podejmować ważne decy-
zje. Decyzje, jakie trzeba podjąć, 
dotyczą zaprojektowania i budo-
wy kolejnych odcinków chodni-
ków, zwłaszcza w Cichem, Ratu-
łowie, Czerwiennem, starem By-
strem. Ostatnio uzyskaliśmy kolej-
ne dotacje i nie wolno ich zmarno-
wać, m.in. na budowę ścieżki ro-
werowej łączącej szlak wokół Tatr 
z Piekielnikiem. Dzięki temu odcin-

kowi możemy myśleć o rozbudo-
wie szlaków rowerowych w pół-
nocnej części gminy, ale też o po-
łączeniu tras rowerowych z gmi-
ną Jabłonka. oprócz tego trzeba 
się przygotować na wykorzystanie 
dotacji, jaką rząd przyznał nam na 
wykonanie nowoczesnej bibliote-
ki i centrum kultury w byłym bu-
dynku gimnazjum. Zatem decyzji, 
które czekają na wójta po wybo-
rach, jest wiele. Trudno mi wska-
zać tę pierwszą.
M.R.: - W pierwszej kolejności 
dokonam analizy funkcjonowania 
urzędu gminy, a następnie przeor-
ganizuję urząd tak, aby był przy-
jazny dla mieszkańców. W jeden 
dzień tygodnia wydłużę funkcjo-
nowanie urzędu do godziny 18, 
aby mieszkańcy gminy mogli zała-
twić w nim sprawy bez konieczno-
ści zwalniania się z pracy. Utworzę 
także biuro obsługi interesantów, 
które będzie pomagało wszystkim 
petentom urzędu, w szczególności 
osobom starszym, w szybkim i rze-
telnym załatwianiu spraw.

mon

Świder kontra Hajdyła
Gmina Rabka-Zdrój

- Jakie są pańskie 
zamierzenia co do Szpitala 
Miejskiego?

leszek świder: - szpital to 
temat, z którym musi zmierzyć za-
równo nowy burmistrz jak i rada 
gminy. I tu raczej nie ma miejsca 
na jakieś różnice zdań. Nie ma się 
co oszukiwać, nieograniczonych 
możliwości rozwijania szpitala, 
po prostu, nie ma. Placówka ma 
poważny dług i żeby go zniwelo-
wać, należałoby raczej iść w stro-
nę rozwijania zakresu świadczeń 
oferowanych w przychodniach, 
tam możliwości uzyskania finan-
sowania są dużo większe. Kolejną 
ważną kwestią jest porozumienie 
w kwestiach szpitala. Nie możemy 
sobie pozwolić na jakieś walki czy 
rywalizację z sąsiadami. Dlatego 
w kwestii lecznictwa zamierzam 
korzystać z rad naprawdę kom-
petentnych specjalistów i współ-

pracować m.in. z z Podhalańskim 
szpitalem specjalistycznym w No-
wym Targu. 

Rafa³ Hajdy³a: - szpital Miej-
ski jest jedną z najważniejszych 
placówek w naszej gminie, obok 
chociażby szkół. Jego utrzyma-
nie, a wręcz rozwój jest dla mnie 
priorytetem. Działania na rzecz 
szpitala, które zamierzam podjąć 
jako burmistrz, to audyt finanso-
wy, program naprawczy finansów, 
profesjonalizacja kadry zarządza-
jącej poprzez ogłoszenie konkur-
su i zatrudnienie osoby z doświad-
czeniem i orientacją menadżerską 
do prowadzenia szpitala, dokona-
nie analizy potrzeb lokalnych. Chcę 
stworzyć całodobową izbę przyjęć 
z chirurgią z prawdziwego zdarze-
nia oraz oddział ratunkowy, który 
umożliwi dojazd do chorego w kil-
ka minut po zgłoszeniu.

Wyłoniony w konkursie prezes 

szpitala ma się skupić na oszczęd-
nościach w procedurach, a nie lu-
dziach. W tym momencie zarob-
ki personelu są na zbyt niskim po-
ziomie, dlatego trzeba je stopnio-
wo podnosić. Najwyższym priory-
tetem będzie termomodernizacja 
placówki, pełna wymiana okien, 
montaż instalacji solarnych, reku-
peratorów i analiza zamawianej 
mocy grzewczej. Już tylko z dzia-
łań termomodernizacyjnych poja-
wią się oszczędności.

- Rabczańska straż 
miejska... powinna działać 
nadal czy raczej należy ją 
zlikwidować?

l.ś.: - Wiele osób o to pyta-
ło podczas spotkań wyborczych. 
Ja uważam, że straż miejska po-
winna nadal działać. Jak widać po 
doświadczeniach choćby Nowego 
Targu - likwidacja straży miejskiej 

odbiła się tamtejszemu samorzą-
dowi czkawką. Nie powiodły się 
m.in. próby zastąpienia miejskiej 
formacji dodatkowymi dyżurami 
policji. straż miejska jest potrzeb-
na w Rabce, jednak wymaga bar-
dzo głębokiej reformy. 

R.H.: - straż miejska jest służ-
bą powołaną do pilnowania po-
rządku. Różne są opinie dotyczą-
ce tej formacji. Osobiście uwa-
żam, że porządek w mieście musi 
być zapewniony. Dla mnie jest 
to dylemat, dlatego rozwiążę to 
w inny sposób. Ogłoszę referen-
dum w tym temacie, tak jak się to 
robi w innych gminach. Jeśli wy-
nik referendum będzie za utrzy-
maniem straży miejskiej, to zosta-
nie ona utrzymana, ale trzeba się 
będzie dobrze przyjrzeć zarzutom, 
jakie są jej stawiane. Jeśli wynik re-
ferendum będzie niepomyślny dla 
straży, to formacja ta zostanie roz-
wiązana, a osoby w niej pracujące 
zostaną odpowiednio zagospoda-
rowane. Nie przewiduję w struktu-
rach administracji gminnej zwol-
nień, a jedynie zmiany organizacyj-
ne, które pozwolą dobrze funkcjo-
nować urzędowi.

- Porozmawiajmy 
o pańskich 
współpracownikach, kto 
będzie wiceburmistrzem, 
gdy pan wygra wybory?

l.ś.: - Mam w swoim zespo-
le osobę bardzo doświadczoną 
w pracy samorządowej, uważam, 
że Rabka nie może sobie pozwolić 
na eksperymenty. Po prostu, wice-
burmistrz musi się doskonale znać 
na swojej robocie już od pierwsze-
go dnia. Mam takiego kandydata, 
jego personaliów na razie nie ujaw-
nię. Do wyborów zostało jeszcze 
parę dni. Później wszystko stanie 
się jasne. 

R.H.: Nie myślę jeszcze o ta-
kich rzeczach. o tym zdecydu-
ję dopiero w przypadku wygra-
nej. Nie „rozdzielam stołków” 
i nie obiecuję stanowisk. Biorę 
pod uwagę kilka osób. Na pew-
no będzie to osoba godna zaufa-
nia, umiejąca godnie reprezento-
wać gminę pod moją nieobecność. 
Chcę wybrać osobę, która wyzna-
je takie same wartości jak ja: ho-
nor, troskę o dobro Rabki oraz nie 
bojącą się ambitnych zadań, które 
mam zaplanowane.

mk

Krupa kontra Nędza-Kubiniec
Gmina kościelisko

- Co zrobić, by przywrócić 
świetność kolebce 
polskiego biathlonu, jaką 
przed laty było Kościelisko?

Roman Krupa: - W pierwszej 
kolejności należy zmodernizować 
ośrodek biathlonowy w Kirach, 
w ramach otrzymanego już przez 
gminę dofinansowania na budowę 
rolkostrady i trasy biegowej. Aby 
ten projekt był kompletny, należy 
pozyskać dofinansowania z mini-
sterstwa sportu na przebudowę 
strzelnicy wraz z zapleczem tech-
nicznym. Wtedy będziemy mo-
gli mówić o całorocznym Ośrod-
ku sportu i Rekreacji. Uzupełnie-
niem tych działań będzie wspar-

cie dla szkół poprzez zakup dodat-
kowego sprzętu do uprawiania tej 
formy narciarstwa. Moim zamia-
rem jest to, aby sport ten był moc-
no obecny we wszystkich szkołach 
na terenie naszej gminy.

Mateusz Nędza-Kubiniec: 
- Należy uregulować stan praw-
ny na terenie ośrodka biathlono-
wego. Wybrać odpowiednią kon-
cepcję do realizacji, tak, aby po-
wstał tętniący życiem wielofunk-
cyjny obiekt treningowy, otwarty 
przez cały rok dla aktywnie upra-
wiających sport biegaczy, nartorol-
karzy czy miłośników nordic wal-
king, a zimą biatlonistów i biegaczy 
narciarskich. Niezbędna jest pro-
mocja obiektu i organizacja dużych 
imprez sportowych.

- Jaką pierwszą decyzję 
podejmie pan jako wójt 
gminy Kościelisko?

R.K.: - Komunikacja. To nią 
w pierwszej kolejności będą chciał 
się zająć. Zależy mi na zbudowa-
niu systemu komunikacji umoż-
liwiającego wygodne porusza-
nie się pomiędzy naszymi sołec-
twami, połączonego z Zakopa-
nem, przy współpracy z innymi 
gminami, powiatem tatrzańskim, 
marszałkiem województwa i pry-
watnymi przewoźnikami. Dlatego 
pierwszą rzeczą, którą zrobię jako 
wójt, będzie zorganizowanie spo-
tkania z zainteresowanymi strona-
mi w tej kwestii.

M.N.-K.: - Wystąpię do Wo-
jewódzkiego Funduszu ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Krakowie o środki finanso-
we na budowę sieci kanalizacyjnej 
w Dzianiszu i w Witowie oraz uzu-
pełnienie sieci kanalizacyjnej w Ko-
ścielisku.

- Mieszkańcy chcą 
w gminie geotermii, co 
z tymi, których nie będzie 
stać na przyłączenie się do 
sieci ciepłowniczej?

R.K.: - Aktualne możliwości 
w zakresie budowy sieci geoter-
malnej dotyczą Kościeliska. Będę 
chciał wykorzystać takie progra-
my pomocowe, które będą umożli-
wiać dofinansowanie przyłączenia 
się do sieci ciepłowniczej wszyst-
kim mieszkańcom z Kościeliska. 
Jako gmina turystyczna musimy 

dbać o czystość naszego powie-
trza. Nie powinniśmy jednak za-
pominać o innych możliwościach 
w zakresie ekologicznego zaopa-
trzenia w ciepło - gaz, fotowolta-
ika, wymiana kotłów. 

M.N.-K.: - Pamiętajmy, że 
oprócz geotermii, jest możliwość 
doprowadzenia sieci gazowej. 
obecnie sieć gazowa jest na ul. 
Droga stanisława Zubka, to Gu-
bałówka, skąd można ją popro-
wadzić do Dzianisza i do Kościeli-
ska. Gospodarstwom domowym, 
które nie skorzystają z sieci geo-
termalnej ani gazowej, proponu-
ję pomoc w uzyskaniu środków 
finansowych w Programie Czy-
ste Powietrze, który zagwarantuje 
zwrot kosztów związanych z wy-
mianą kotłów, ociepleniem bu-
dynków, wymianą stolarki okien-
nej i drzwiowej.
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Preparat sprawdzony przez 62 900 osób

1 dawka udrażnia tętnice i obniża cholesterol o 85%!

Usuń zatory żylne w24h

Koniec z groźną dla zdrowia miażdżycą, która zatyka żyły i pogarsza krążenie krwi, stwarzając ryzyko
zawału serca, udaru mózgu, zatoru płuc czy niedokrwienia kończyn. Już niemal 63 tys. Polaków
zmniejszyło grubość blaszki miażdżycowej po 2 tygodniach domowej kuracji, która udrażnia żyły
i tętnice, usuwa zalegające skrzepy, obniża cholesterol i cofa zmiany miażdżycowe aż o 94%.

Wykorzystaj swoją szansę i pokonaj miażdżycę w 14 dni!

Odebrałam70% żniżki  na preparat  i pokonałam  miażdżycę!
Maria K. 73 lata

I
nnowacyjna kuracja prof. 
Braxtona zapowiada praw-
dziwą rewolucję w  domo-
wym, skutecznym i  nie-
inwazyjnym zwalczaniu 

miażdżycy. Choroba, która przez 
lata podstępem atakowała niemal 
75% społeczeństwa w każdym wie-
ku, doprowadzając do poważnych 
chorób, zawałów, udarów i amputa-
cji kończyn, dziś może zostać wyle-
czona w kilkanaście dni bez żadnej 
operacji. „9 na 10 osób po zasto-
sowaniu preparatu wraca do pełni 
zdrowia już w ciągu 2 tygodni” – in-
formował na Konferencji Top Me-
dica prof. George Braxton, twórca 
kuracji przeciwmiażdżycowej, która 
wprost ze Stanów Zjednoczonych 
dotarła właśnie do Polski.

Preparat, który chroni 

Ciebie i Twoich bliskich
Przełomowa kuracja Braxtona roz-
szerza światło tętnic, poprzez usu-
nięcie z  nich blaszki miażdżycowej 
zbudowanej głównie z cholesterolu. 

Już w ciągu 24 h od zażycia pre-
paratu, przepływ krwi w  naczy-
niach krwionośnych ulega popra-
wie – zgromadzone w  ścianach 
tętnic złogi zostają zmniejszone, 
a następnie usunięte z organizmu, 
dzięki czemu ryzyko niedotlenie-
nia narządów spada niemal do 
zera, a  serce staje się odciążone 
i  nie musi już pracować na pod-
wyższonych obrotach.

To dlatego aż 99 osób po kuracji 
deklaruje natychmiastową popra-
wę zdrowia i  samopoczucia, a  ich 
wyniki badań polepszają się z każ-

dym dniem. Preparat wyka-
zuje 100% skuteczność także 
w  zaawansowanym stadium 
miażdżycy, ratując pacjentów 

przed wszczepieniem by-pas-
sów, a  nawet amputacją niedo-

tlenionych kończyn.

Skorzystaj 

z PRZEŁOMOWEJ kuracji
Przełomowa kuracja Braxtona rozsze-
rza światło tętnic, poprzez usunięcie  
z  nich blaszki miażdżycowej zbu-
dowanej głównie z  cholesterolu. 
Już w  ciągu 24 h od zażycia prepa-
ratu, przepływ krwi w  naczyniach 

krwionośnych ulega poprawie – 
zgromadzone w ścianach tętnic 
złogi zostają zmniejszone, a na-
stępnie usunięte z  organizmu, 

dzięki czemu ryzyko niedotlenie-
nia narządów spada niemal do zera, 
a serce staje się odciążone i nie musi 
już pracować na podwyższonych 
obrotach.

Zdrowe serce w każdym wieku
Specjaliści przyznają, że rozwój 
miażdżycy bywa niezauważalny. 
Warto mieć świadomość, że to pod-
stępna choroba, która niepokojące 
sygnały wysyła dopiero wtedy, gdy 
żyły i tętnice są zatkane już w poło-
wie! To sprawia, że zawał zazwyczaj 
pojawia się niespodziewanie, w sta-
nie pozornego zdrowia. Nie warto 
lekceważyć nawet drobnych obja-
wów. Preparat Braxtona powstał po 
to, by zażegnać zagrożenie w  do-
mowym zaciszu, bez ingerencji 
chirurgicznej, w  100% bezpiecznie  
i naturalnie.

LIMITOWANA ILOŚĆ  
ZESTAWÓW PROMOCYJNYCH

„Według danych 
Światowej Organizacji 
Zdrowia, choroby naczyń krwiono-
śnych są obecnie pierwszą przyczyną 
zgonów na świecie. Opatentowana 
przez nas kuracja natychmiast roz-
bija blaszki miażdżycowe zalega-
jące w tętnicach, rozszerza światło 
naczyń krwionośnych i chroni przed 
utworzeniem się zatoru żylnego. Już 
po zażyciu 1 kapsułki poziom złego 
cholesterolu zostaje obniżony śred-
nio o 55%, a krew zaczyna krążyć 
poprawnie już po 7-10 dniach, obni-
żając niemal do zera ryzyko nagiego 
zawalu, czy udaru.”

Prof. George Braxton, 
kardiolog

Działaj szybciej, niż miażdżyca!
PREPARAT  BRAXTONA  ZWALCZA  
CHOROBĘ NIEDOKRWIENNĄ W 14 DNI

Cholesterol w normie 
bez żadnej diety!
,,Odkąd biorę preparat 
Braxtona, skończyły 
się trudności z oddy-
chaniem i bóle w klat-
ce piersiowej, a poziom 
cholesterolu wrócił do nor-
my, mimo że nie zmieniłem die-
ty. Po co łykać tony pigułek i za-
truwać wątrobę, gdy wystarczy  
1 kapsułka preparatu, by odzy-
skać zdrowie!”

Jan Z. 75 lat, Wałbrzych

Tak imponujące rezultaty,
to zasługa 3-fazowego
działania preparatu:

Likwidacja monocytów 
(komórek wypełniających 
się złym cholesterolem)

Rozbicie i zmniejszenie 
grubości blaszki  
miażdżycowej

Regeneracja, wzmocnienie 
i uelastycznienie ścian żył 
oraz tętnic

1

2

3

5 EKSTRA KORZYŚCI
Oryginalna formuła Braxtona:

ODTYKA ŻYŁY I TĘTNICE W 24 H

ROZSZERZA ŚWIATŁO NACZYŃ 
KRWIONOŚNYCH AŻ O 85%

OBNIŻA POZIOM ZŁEGO  
CHOLESTEROLU I ROZBIJA 
BLASZKĘ MIAŻDŻYCOWĄ

WZMACNIA SERCE  
I REGENERUJE UKŁAD  
KRWIONOŚNY

ZMNIEJSZA RYZYKO ZAWAŁU, 
ZATORU ŻYLNEGO I UDARU  
O 94%!

Kuracja nowatorskim prepara-
tem odtyka żyły i tętnice już po 
1. zastosowaniu. Gdy blaszka 
miażdżycowa zostaje skruszona, 
naczynia krwionośne odzyskują 
drożność, a krew bez przeszkód 
dotlenia wszystkie narządy.

Uniknęłam
amputacji stopy!
„Gdyby nie ten prepa-
rat, musiałabym poddać 
się amputacji lewej stopy. 
Na szczęście zaufałam córce – 
farmaceutce. Po 10 dniach kura-
cji lekarz  potwierdził, że zmiany 
miażdżycowe zniknęły, a do sto-
py wróciło prawidłowe ukrwie-
nie. Nogi przestały drętwieć, nie 
mam trudności z chodzeniem  
i znów mogę spacerować bez 
bólu”

Wiesława G. 71 lat, Białystok

Pierwszym 150 osobom, które zadzwonią do 7 LISTOPADA 2018 r.,  
przysługuje specjalna zniżka! Otrzymasz wówczas preparat prof. Braxtona  

za 317zł 97zł (przesyłka GRATIS)! Zamawianie jest bezpieczne,  
ponieważ płatność następuje dopiero po otrzymaniu przesyłki.

70% TANIEJ DLA PIERWSZYCH 150 OSÓB

81 300 34 13(
Liczba promocyjnych opakowań jest ograniczona!

Oferta ważna do 7 listopada 2018

pon.-pt. 08:00 - 20:00, sob.-nd. 09:00 - 20:00
Zwykłe połączenia lokalne bez dodatkowych opłat.

94%
Nowatorski ŚRODEK na miażdżycę
zmniejsza ryzyko zawału serca o

eprasa.pl 5001b33c8b



LISTA JEDNOSTEK BIORąCYCH UDZIAł w PLEBISCYCIE: Bańska Niżna, Bańska Wyżna, Białka Tatrzańska, Biały Dunajec, Bielanka, Bór, Brzegi, Bukowina osiedle, Bukowina Tatrzańska, Bustryk, Chabówka, Chochołów, Chyżne, Ciche Dolne, Ciche 
Górne I, Ciche Górne II, Ciche Środkowe, Czarna Góra, Czarna Góra Zagóra, Czarny Dunajec, Czerwienne Dolne, Czerwienne Górne, Czorsztyn, Dębno, Długopole, Dursztyn, Dział, Dzianisz Dolny, Dzianisz Górny, Falsztyn, Frydman, Gliczarów Dolny, 
Gliczarów Górny, Gronków, Grywałd, Hałuszowa, Harkabuz, Harklowa, Huba, Jabłonka, Jaworki, Jurgów, Kacwin, Klikuszowa, Kluszkowce, Knurów, Koniówka, Kościelisko, Krauszów, Krempachy, Krościenko n/D, Krościenko - Kąty, Krośnica, Lasek, 
Leszczyny, Leśnica, Lipnica Mała, Lipnica Wielka - Centrum, Lipnica Wielka - Kiczory, Lipnica Wielka - Murowanica, Lipnica Wielka - Przywarówka, Ludźmierz, Łapszanka, Łapsze Niżne, Łapsze Wyżne, Łopuszna, Małe Ciche, Maniowy, Maruszyna, Mi-
zerna, Morawczyna, Murzasichle, Niedzica, Niedzica – Zamek, Nowa Biała, Nowe Bystre, Nowy Targ - Kowaniec, Obidowa, Ochotnica Dolna, Ochotnica Górna, Odrowąż, Olcza, Orawka, Ostrowsko, Piekielnik, Pieniążkowice, Pitoniówka, Podczerwo-
ne, Podsarnie, Podszkle, Podwilk, Ponice, Poronin, Pyzówka, Raba Wyżna, Rabka-Zdrój, Ratułów Dolny, Ratułów Górny, Rdzawka, Rogoźnik, Rokiciny Podhalańskie, Rzepiska I, Rzepiska II, Sieniawa, Sierockie, Skawa, Skrzypne, Spytkowice, Sromowce 
Niżne, Sromowce Wyżne, Stare Bystre, Stasikówka, Suche, Szaflary, Szczawnica, Szlachtowa, Szlembark, Trute, Trybsz, Tylka, Tylmanowa, Waksmund, Witów, Wróblówka, Załuczne, Zaskale, Ząb, Zubrzyca Dolna, Zubrzyca Górna.

KUpON do głosowania
W PLEBIsCyCIE  
NA NAJLEPsZą

JEdNOsTKĘ OsP

..................................................................................................................................
Nazwa jednostki OSP, na którą oddawany jest g³os.
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       PLEBISCYT OSP

Bryjowa straż

W plebiscycie  
na najlepszą jednostkę 
osP najwięcej głosów 
w minionym tygodniu 
otrzymał  
Ratułów Dolny,  
który zmniejszył 
stratę do prowadzącej 
Koniówki.

Marzenie 
Rzepisk

OSP Rzepiska 2

OSP Rzepiska 1

Ratułów 
goni 
Koniówkę

N
a czołowych miejscach 
SMS-owego głosowania 
jednak bez zmian. Prowa-
dzi Koniówka przed Ra-

tułowem Dolnym. Na trzecim miejscu, 
podobnie jak tydzień temu, znajduje 
się Ząb, a za nim Gliczarów Dolny, Ol-
cza i Gliczarów Górny.

To - przypomnijmy - klasyfikacja 
bez uwzględnienia kuponów z papie-
rowego wydania TP.

Trwa walka SMS-owa, do redak-
cji docierają też głosy na kuponach, 
które mogą wywrócić klasyfikację do 
góry nogami. Dziś prezentujemy kolej-

ne drużyny w naszym plebiscycie na 
najlepszą jednostkę Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej.

Na naszych łamach w wydaniu 
papierowym i internecie prezentuje-
my wszystkie jednostki OSP z Pod-
hala, Spisza, Orawy i Pienin.

JAK GłOSOwAĆ

Głosować można na dwa sposoby:
1. Wystarczy wypełnić kupon 

obok, wpisać nazwę jednostki, na któ-
rą chcemy oddać głos, i wysłać go lub 
przynieść do naszych redakcji: 34-500 

Zakopane, ul. Zwierzyniecka 14, lub 

34-400 Nowy Targ, Rynek 11. Taki 
głos liczy się podwójnie.

2. Można też wysłać SMS-a na 
numer telefonu 71051, głosując na 
daną jednostkę. Lista jednostek i treść 
SMS-ów znajduje się na naszej stro-

nie internetowej, adres: http://24tp.

pl/n/42589. Jeden SMS kosztuje 
1,23 zł. 

O tym, kto wygra, kto zajmie miej-
sce na podium, zadecyduje liczba SMS
-ów i kuponów. Na naszej stronie in-
ternetowej prezentujemy aktualną kla-
syfikację, uwzględniającą tylko głosy 
SMS-owe.

Oto czołówka z 28 października:
1. Koniówka 32,6%
2. Ratułów Dolny 27,8%
3. Ząb 9,2%
4. Gliczarów Dolny 7,5%
5. Olcza 4,4%
6. Gliczarów Górny 3,1 % 
Regulamin plebiscytu jest do 

wglądu w naszych redakcjach w Za-
kopanem i Nowym Targu.

pp

Jak tatrę ze Słowacji przywieźli, prezes i naczelnik pierwsi wzięli się za kilofy, 
żeby remizę poszerzyć. Bo rzepiskim strażakom niestraszna żadna robota.

OSP Rzepiska 1 - tu w 11-osobowm sk³adzie.
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bezdomna straż to dobre określenie na OSP rzepiska 2. bo jednostka ta, jako 
jedyna w gminie Bukowina Tatrzańska, nie posiada w³asnej remizy.

Na potrzebę zrobienia zdjęcia do tego artykułu strażakom i Tygodnikowi gościny 
udzielili ojcowie marianie.

A wszystko zaczęło się w 1987 r. Wtedy 
to działającą na Wojtyczkowym Poto-
ku sekcję pomocniczą osP Rzepiska 1, 

w której działało 7 druhów, zdecydowano się 
przekształcić w samodzielną, odrębną straż. 
Nowa osP zyskała nr 2 i od tej pory sama go-
spodarzy. Boryka się jednak z przeszkodami - 
na początku brakiem podstawowego sprzętu 
gaśniczego, a z czasem z mocniej jeszcze od-
czuwalnym brakiem ciężkiego wozu bojowego 
i brakiem własnej remizy.

- Wszystko, co mamy, w tym lekkiego lan-
drovera defendera z motopompą, trzymamy 
w wynajętym garażu na Potoku Grocholowym 
- wyjaśnia naczelnik OSP Rzepiska 2 Józef Cho-
waniec-Bombac. - Auto to służy nam też do 
przewozu osób. 

Nadzieja na to, że nieużywane pomiesz-
czenia dawnego kółka rolniczego uda się za-
gospodarować na potrzeby straży, spełzły na 
niczym. Po dokładnych oględzinach, okaza-
ło się bowiem, że budynek ma zbyt mały ga-
baryt na wjazd wozu strażackiego i trzeba go 
było wyburzyć. 

- Gmina jest już właścicielem terenu pod 
naszą remizę. I obecnie trwają prace nad jej 
projektem. Ale wszystko musi jeszcze zatwier-
dzić starostwo - tłumaczy doświadczony wete-
ran osP Rzepiska 2 Tadeusz Jurgowian.

obecnie jednostka liczy 22 czynnych dru-
hów i 8 młodych - dziewcząt i chłopców - 
z młodzieżowej drużyny pożarniczej. stano-
wi to, jak na tak niewielką miejscowość, wynik 
imponujący. Do pożarów, zabezpieczania im-
prez lub usuwania innych miejscowych zagro-
żeń wyjeżdżają średnio 5-6 razy w roku. I za-
wsze przy gaszeniu pełnią rolę jednostki zasi-

lającej w wodę inne, większe jednostki. Dzieje 
się tak nie przez to, że nie mają uprawnień do 
wejścia do płonących budynków, lecz przez to, 
że brakuje im ciężkiego wozu bojowego. Kie-
dyś było jeszcze gorzej, bo żadnego samocho-
du na stanie nie mieli i do ewentualnych zda-
rzeń musieli dojeżdżać traktorem. 

- Były wyznaczone takie dyżury z trakto-
rami - wspomina dawne dzieje działający jesz-
cze w sekcji pomocniczej osP Rzepiska 1 Jan so-
lus. - Jak się coś działo, do akcji jechał ten, któ-
ry akurat pełnił dyżur. 

łatwiej już było, gdy z Zakopanego prze-
sunięto im na stan wysłużonego wojskowego 
uaza. Do niego mogli już podpiąć przyczepkę 
z wężami i tak wyjechać do pożaru. Z czasem 
strażacy wzbogacili się jeszcze o 2 motopom-
py - ręczną 400 i bardziej zaawansowaną 800 
Polonię oraz - jeden po drugim - 2 używane 
żuki. Z macierzystą jednostką osP Rzepiska 1 
mają dobre, zażyłe kontakty. Widać to zwłasz-
cza podczas urządzanych co roku wspólnych 
zawodów narciarskich o Puchar Prezesa Wy-
ciągu Narciarskiego Rzepi-ski dla druhów osP 
Rzepiska 1 i 2. 

- Pomimo tego wszystkiego, co dobre, 
marzy nam się już jednak własna remiza. Taka 
z 2 garażami, aneksem kuchennym, pomiesz-
czeniem dla zarządu i salą dla potrzeb kultural-
nych działającego w Rzepiskach zespołu - pod-
kreślają przybyli na spotkanie strażacy. - W koń-
cu strażnica to obiekt, który powinien służyć nie 
tylko nam, ale całej wsi. Jak wszystko pójdzie 
po ich myśli - na co strażacy gorąco liczą - za 
4-5 lat marzenie to wreszcie się spełni.

Tekst i fot.: 
Krystyna waniczek

H istoria straży pożarnej w Rzepiskach za-
częła się jak wielu innych. Najpierw był 
ogień, a po nim strach, że żywioł może 

się powtórzyć. Krótko potem 2 zapaleńców - 
Jan Jurgowian i Jan Rzepiszczak - podjęło dzia-
łania, by ich wieś też miała własną jednostkę. 
osP Rzepiska powstała na Bryjowym Potoku 6 
lutego 1956 r. i liczyła 18 druhów.

Dziś stan liczebny rzepiskich strażaków 
jest niewiele większy. Może przez to, że w 1987 
r. na Wojtyczkowym Potoku powstała odrębna, 
wydzielona z jednostki pomocniczej straż. Śred-
nia wiekowa osP Rzepiska 1 (bo taki nr zyska-
li pierwsi strażacy) to 18-30 lat. Jedynie prezes 

i  naczelnik są starsi wiekiem. 
- Wiele zmieniło się za moich czasów - 

wspomina z nutką żalu 76-letni prezes Jakub 
Milon, który chętnie oddałby już młodym pre-
zesurę. - Kiedyś to wszystko dookoła było rol-
ne. Ludzie spotykali się, by pogadać, nie gonili 
za byle czym, a i strażacy mieli czas na wspól-
ne manewry.

Jego samego do OSP zachęciła bliskość 
wybudowanej w latach 60. remizy i teść, który 
stwierdził: „jesteś młody, więc idź”. Gdyby jed-
nak ktoś wtedy powiedział mu, że przesłuży 
w osP przeszło 50 lat, nie uwierzyłby. 

Nieco krócej, bo i młodszy wiekiem, dzia-

ła w straży Jan Trzop, który naczelnikiem został 
tuż po wojsku. Jak podkreślają obaj z prezesem, 
podległej im OSP Rzepiska 1 nie brakuje właści-
wie niczego. Po długich kurowodach udało się 
w 2018 r. unormować stan prawny wybudo-
wanej bez planów i czynem społecznym remi-
zy. od 1998 r. strażacy mają na stanie ciężką bo-
jową tatrę z 9000 l wody i lekkiego osobowego 
volkswagena. są mundury, motopompy, torba 
ratownicza i inne potrzebne sprzęty. A w ostat-
nich latach dopisuje też zaangażowanie mło-
dych. - Do akcji, Bogu dziękować, wyjeżdżamy 
tylko 3-4 razy w roku - podkreśla prezes Milon. 
- Ale były takie wyjazdy, które dały nam moc-
no popalić. Jak choćby pożar przed laty w nie-
odległych Brzegach, do którego nie dość że nie 
szło dojechać, to jeszcze przy 20-stopniowym 
mrozie wodę ciągnęli z rzeki Białki. Zamarzło im 
wtedy wszystko: ręce, ubrania i buty! 

Nie mniej trudny okazał się w 2002 r. po-
żar w Białce Tatrzańskiej. Wtedy to z palącego 
się drewnianego domu przyszło im wyciągać 
opalone ludzkie zwłoki. 

A innym razem, gasząc stodołę we wła-
snej wsi, zajrzeli strachowi prosto w oczy. - To 
była bardzo trudna noc. Nie było prądu. Ulew-
ny deszcz i do tego jeszcze burza. Nikt z in-
nych wsi nie zauważył, że w Rzepiskach się pali. 
A my widzieliśmy tylko tyle, co rozświetlały bły-
skawice - wspominają. Dziś zarząd OSP Rzepi-
ska 1 cieszy remontowana właśnie remiza. Bu-
dynek na dniach zyska nowy tynk i ocieplenie. 
Chcieliby jeszcze, żeby chłopcy podciągnęli swój 
wynik w sportowo-pożarniczych zawodach.  
- Byłoby dobrze, gdyby nie ten restrykcyjny re-
gulamin zawodów - przekonuje naczelnik Jan 
Trzop. - A tak co? Nie dobiegniesz, nie dokrę-
cisz i już punkty karne lecą.

Krystyna waniczek
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Bankiet z okazji 45-lecia 
powstania klubu narciarskiego 
Tatry zgromadził w Domu 
Podhalan liczną grupę członków 
i sympatyków klubu.

Z
arząd główny ZPPA repre-
zentowali wiceprezes Zofia 
Bobak-Ustupski, wicepre-
zes ds. gospodarczych Sta-

nisław Sarna, sekretarz generalna He-
lena Studencka oraz skarbnik Maria 
Skiba. W bankiecie wzięło udział 2 by-
łych prezesów ZPPA Henryk Mikołaj-
czyk oraz Andrzej Gędłek. 

Delegacje 25 kół wzięły udział 
w uroczystości 45. „urodzin” klubu 
Tatry. Było wspaniałe poparcie brat-
nich kół ZPPA: koło nr 2 Władysława 
Orkana Nowy Targ, koło nr 21 Czarny 
Dunajec, koło nr 22 Maniowy, koło nr 
24 Szaflary, koło nr 25 Harklowa, koło 
nr 30 Ciche Górne, koło nr 33 Dzia-
nisz, koło nr 34 Zakopane, koło nr 35 
Maruszyna, koło nr 37 Groń-Leśni-
ca, koło nr 38 Ludźmierz, koło nr 43 
Chochołów, koło nr 50 Pieniny, koło nr 
53 Klikuszowa, koło nr 54 Kościelisko, 
koło nr 62 Hubertus, koło nr 64 Czar-
na Góra, koło nr 66 Dębno Podhalań-
skie, koło nr 71 Nowe Bystre, koło nr 
73 Zaskale, koło nr 81 Bustryk, koło nr 
86 TOPR oraz koło Podhalanek. 

Koło nr 1 im. Jana Sabały oraz ze-
spół Śiumni złożyli donację dla klu-
bu Tatry. Udział w uroczystości wzię-
li również wieloletni sponsorzy klubu 
Hanna i Wacław Ustupski, właścicie-

Jubileusz Klubu Sportowego Tatry

Zarząd klubu Tatry

u Profesjonalni nauczyciele u Laboratorium komputerowe u Bezpłatny komplet podręczników u Dogodne godziny u Lokalizacja klas na południowej stronie miasta

Informacja: 773 767 7773 wew. 202

Zrzeszenie Amerykańsko-polskie oferuje

BeZpłATne kuRSy jęZykA AngieLSkiegO

RekLaMa

le W.A. Jewerly, Grzegorz Kamiński re-
prezentujący Craftwood Products, Zbi-
gniew Kucharski oraz honorowy lekarz 
ZPPA dr Bronisław Orawiec. 

Gości witał zespół prowadzony 
przez kapelmistrza ZPPA Marka Bu-
kowskiego. 

Część artystyczna to wspania-
ły występ zespołu Dzianisanie, któ-
ry uświetnił imprezę przyśpiewkami 
i pokazem tańców regionalnych. Dzię-
kujemy zespolanom oraz instruktorom 
Joannie Staszel i Krzyśkowi Bedna-

rzowi. 
Na zakończenie występów pokaz 

tańca dała „pierwsza para” ZPPA, czy-
li Królowa Dorota Mniszek i Zbójnik 
ZPPA Daniel Garbacz. 

Prowadzący imprezę Joanna Sta-
szel i Piotr Chowaniec przypomnieli 
historię klubu Tatry, osiągnięcia ostat-
nich 5 lat. 

Prezes klubu Tatry podziękował 
całemu zarządowi za wspaniałą współ-
pracę i życzył wytrwałości i powodze-
nia w pracy społecznej na dalsze lata. 

Złotą odznaką 45-lecia zostali od-
znaczeni najmłodsi członkowie zarzą-
du: Joanna Staszel, Mateusz Skubisz, 
Bogdan Hreska. W uznaniu za nieusta-
jące zaangażowanie w działalność za-
rządu klubu złotą odznaką wyróżnio-
no również: Beatę i Janusza Kuziel, Jolę 
Smoter, Janinę Staszel, Janinę Guzik, 
Katarzynę Szram, Tomka Królikow-
skiego, Adama Trzebunię, Jacka Py-
zowskiego oraz Halinę Dziechciowską. 

Zespół Milenium bawił uczestni-
ków bankietu do wczesnych godzin 
rannych. 

Bankiet został wzorowo przygoto-
wany przez cały zarząd klubu, oprócz 
wyżej wymienionych, podziękowania 
należą się również: Markowi Smote-
rowi, Franciszkowi Dziechciowskiemu, 
Józkowi Guzikowi, Krzyśkowi Staszlo-
wi, Jarosławowi Gondkowi, Adamowi 
Góreckiemu oraz Szymkowi Gąsienicy.

Z okazji 45-lecia klub wydał pa-
miętnik poświęcony okresowi 2014-
2018. Pamiętnik wspaniale pokazuje 
osiągnięcia klubu w zawodach z cyklu 

CMSC, NASTAR, MASTERS, a tak-
że podczas Światowych Zimowych 
Igrzysko Polonijnych. Serdeczne po-
dziękowania kierujemy do wszystkich, 
kto wybrał nasz pamiętnik, żeby w nim 
umieścić swoje ogłoszenie lub rekla-
mę.

Serdeczne dziękujemy uczestni-
kom, sponsorom za udział w naszej 
imprezie oraz załodze Domu Podha-
lan za super smaczny obiad. 

 Tatry Ski Club

Piotr Chowaniec, 

prezes

eprasa.pl 5001b33c8b
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Jubileuszowa Akademia sztuki zgromadziła pod Giewontem 
mistrzów smyczka, wirtuozów skrzypiec i wiolonczeli.

Młodzi zdolni 
u Hasiora

Wielki finał jubileuszowej zakopiańskiej akademii Sztuki - w galerii hasiora pre-
zentują się m³odzi, uzdolnieni twórcy.

Góralskie wesele i premiera I koncertu skrzypcowego Visions. 
W Krakowie odbył się festiwal Bukovina.

Bukovina w Krakowie

Poeci, ślijcie wiersze

Nieprofesjonalni,  
ale świetni

Na scenie w Centrum Kongresowym ICE wystąpi³y zespo³y z gminy Bukowina Tatrzańska.

Fo
t.:
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n 
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n Ten spektakl rozwieje 
chmury w najbardziej ponury li-
stopadowy dzień. Na scenie Te-
atru Bagatela (ul. Karmelicka 
6) zagości spektakl Najdroższy, 
w którym arcymistrz francuskiej 

Jeszcze przez miesiąc w Nowym Targu można podziwiać amatorską 
twórczość.

Magdalena M³ynarczyk, Polskie kwiaty.

Tygodnik Podhalański już po raz ósmy ogłasza Konkurs Jednego 
Wiersza im. J. Tawłowicza. Czekamy na wiersze do końca roku. 
szczególnie liczymy na mobilizację poetów piszących gwarą.

G łos trombity Krzyszto-
fa Trebuni-Tutki rozpo-
czął pierwszą edycję fe-

stiwalu Bukovina w Krakowie. 
Na scenie w Centrum Kongre-

po pysznym weselnym poczę-
stunku, o który zadbali kucha-
rze z Bukovina Resort, a wśród 
publiczności roznosili członko-
wie zespołów. 

W widowisku zaprezento-
wały się zespoły z Bukowiny 
i Białki Tatrzańskiej, Leśnicy 
Gronia, Jurgowa i Czarnej Góry. 
Druga część koncertu przenio-
sła słuchaczy w świat jazzu 
i muzyki klasycznej, również 
częściowo inspirowanej góral-
ską muzyką. Swój utwór I kon-
cert skrzypcowy Visions zapre-
zentował wraz z orkiestrą AU-
KSO z Tychów pod dyrekcją 
Marka Mosia - Stanisław Sło-
wiński. Publiczność owacją na 
stojąco nagrodziła kompozyto-
ra, uznanego za czołowego wio-
linistę jazzowego młodego po-
kolenia. Koncert był możliwy 
dzięki Bukovinie Resort i Gru-
pie Autoremo, którzy zostali 
partnerami dla Krakowa.

Beata Denis-Jastrzębska

XX Zakopiańska Aka-
demia Sztuki to 
kontynuacja Mię-

dzynarodowych Mistrzowskich 
Kursów Interpretacji Muzycz-
nej, które organizowane są już 
ponad 20 lat w Zakopanem. Ich 
podstawę stanowi praca warsz-
tatowa w relacji mistrz-uczeń. 
Muzycy z całej Polski uczestni-
czyli w warsztatach prowadzo-
nych przez autorytety w swo-
ich dziedzinach. A podsumowa-
niem ich wspólnej pracy był so-
botni koncert finałowy w Mu-
zeum Hasiora. - Naszą ambicją 
przy tworzeniu kolejnych edycji im-

prezy jest skupianie wokół niej zna-

komitych  profesorów  - zaznacza 
Barbara Markowicz, dyrektor 
XX Międzynarodowej Akade-
mii Sztuki Zakopane 2018. 
Miejsce na koncert finałowy 
wybrane zostało nieprzypadko-
wo. - Pragniemy, aby edukacja mu-

zyczna była dla międzynarodowego 
grona uczestników także okazją do 
edukacji interdyscyplinarnej. Mate-
riałem do takiej edukacji jest polski 
teatr, literatura i sztuki plastyczne - 
dodaje Barbara Markowicz. Za-
kopiańska Akademia Sztuki ma 
już swą wierną publiczność. Or-
ganizatorzy dziękowali stałym 
bywalcom za lata obecności na 
interdyscyplinarnych spotka-

niach z muzyką, sztukami pla-
stycznymi. 

Uczestnicy warsztatów 
doskonalili swe umiejętności 
w czterech klasach muzycz-
nych. Profesorowie światowej 
klasy poprowadzili dwie kla-
sy skrzypiec, klasę wioloncze-
li i klasę kameralistyki. Młodzi 
muzycy uczestniczyli w inter-
dyscyplinarnych spotkaniach. 
W tegorocznej edycji gośćmi 
specjalnymi akademii byli: mu-
zykolog Danuta Gwizdalanka, 
prof. Krzysztof Meyer, kompo-
zytor i wykładowca (Niemcy), 
Paul Gulda - pianista, wielolet-
ni profesor Zakopiańskiej Aka-
demii Sztuki oraz fizjoterapeu-
ta Krzysztof Gieremek. 

- Uczestnicy poznali podczas 
zajęć  z  fizjoterapeutą  jak  ważną 
rolę w pracy artysty-muzyka speł-
nia  praca  nad własnym  ciałem  - 
przypomniał Szymon Krze-
szowiec, dyrektor artystyczny 
akademii, prezes Fundacji Mu-
sica Mundana, która zorganizo-
wała jubileuszową Zakopiańską 
Akademię Sztuki. 

W tym roku do pracy 
z młodymi, zdolnymi artysta-
mi zaproszeni zostali: Marcin 
Baranowski - skrzypek, profe-
sor Akademii Muzycznej w Po-
znaniu i Bydgoszczy; Szymon 

Krzeszowiec - skrzypek, kame-
ralista, profesor Akademii Mu-
zycznej w Katowicach, pryma-
riusz Kwartetu Śląskiego; To-
masz Strahl - wiolonczelista, 
profesor i dziekan Wydziału 
Instrumentalnego Uniwersyte-
tu Muzycznego im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie; Adam 
Krzeszowiec - wiolonczelista, 
pedagog Akademii Muzycznej 
w Katowicach; Marcin Marko-
wicz - kameralista, II skrzypek 
Lutosławski Quartet i dyrektor 
artystyczny Międzynarodowe-
go Festiwalu Muzyki Kame-
ralnej w Książu, kompozytor, 

koncertmistrz NFM we Wro-
cławiu.

Uczestnicy Międzynaro-
dowych Kursów mieli moż-
liwość poznania Zakopanego 
jako miejsca, gdzie ludowa tra-
dycja niesie twórcze inspira-
cje. Zajęcia odbywały się w za-
bytkowych obiektach i ośrod-
kach kultury. Uczestnicy po-
znali Miejską Galerię Sztuki, 
Muzeum Karola Szymanow-
skiego w willi „Atma”, Galerię 
Władysława Hasiora czy Gale-
rię Dom Doktora.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

N a ścianach holu nowo-
tarskiego MOK-u zawi-
sło 117 prac, będących 

dziełem artystów nieprofesjo-
nalnych. 

Swe dzieła nadesłało 56 
twórców z całego kraju. Są pej-
zaże i portrety, martwa natura 
i krajobrazy, kolaże, malarstwo 

na szkle czy gobeliny - w sumie 
pełny przegląd technik i stylów.

Pokonkursową wystawę 42. 
Konkursu Amatorskiej Twór-
czości Plastycznej można oglą-
dać w godzinach pracy nowo-
tarskiego MOK-u do końca li-
stopada.

fig

sowym ICE wystąpiły zespo-
ły z gminy Bukowina Tatrzań-
ska. Barwne stroje, weselne ob-
rzędy i przyśpiewki ze Spiszu 
i Podhala porwały publiczność. 
A kogo widowisko do końca nie 
przekonało do góralskiej kultu-
ry, ten musiał zmienić zdanie 

komedii Francis Veber znów wplą-
cze swojego ulubionego bohate-
ra w kłopoty. François Pignon, nie-
zaradny życiowo pechowiec, któ-
ry jednocześnie stracił żonę i pracę, 
nieoczekiwanie staje się właścicie-
lem ogromnej fortuny. W prawdzie 
tylko na niby, lecz to nie przeszkadza 
inspektorowi podatkowemu wsz-
cząć kontroli nieistniejących finan-

sów Pignona, a byłej żonie i daw-
nym przyjaciołom - nagle zaintere-
sować się jego losem... Błyskotliwe 
dialogi, nieoczekiwane spotkania, 
zaskakujące zwroty akcji, a przede 
wszystkim humor w najlepszym 
francuskim stylu. Piątek 2.11, sob. 
3.11 i niedz. 4.11 - godz. 16 i 19.15. 
n Trochę Warszawy, trochę 

Nowego Jorku, dużo jazzu, mnó-
stwo świetnego grania i słuchania. 
Po sukcesie trzech poprzednich 

tras zrealizowanych w 24 miastach 
Polski, Marek Napiórkowski za-
prasza na prawdopodobnie ostat-
nią już koncertową podróż po kra-
ju z jego warszawsko-nowojorskim 
zespołem. W pt. 2.11 w Filharmo-
nii Krakowskiej (ul. Zwierzyniec-
ka 1) muzycy zaprezentują materiał 
z wydanej w ub. roku płyty WAW-

NYC, która przyniosła Napiórkow-
skiemu dwie nominacje do Fryde-
ryków 2018 w kategoriach Muzyk 

Roku oraz Jazzowy Album Roku. 
WAW-NYC  to unikatowa fuzja 
różnorodnych osobowości, która 
łączy dwa odległe miasta siłą mu-
zyki ich jazzowych reprezentantów. 
Kompozycje stworzone specjalnie 
na tę okazję dają doświadczonym 
improwizatorom możliwość pełne-
go interakcji muzykowania, gdzie 
europejski koncept harmonicz-
ny łączy się z kulturą rytmu z ko-

lebki jazzu i kubańską żarliwością. 
W ramach listopadowej trasy za-
grają znamienici przedstawiciele 
Warszawy i Nowego Jorku: nomi-
nowany za swój ostatni album do 
nagrody Grammy pianista Manu-
el Valera, rozchwytywany basista 
Robert Kubiszyn oraz nowojorski 
mistrz perkusji Clarence Penn. Po-
czątek godz. 18.

opr. mon

T ematyka wierszy jest do-
wolna, nie ma też ograni-
czeń wiekowych. Wiersze 

będą oceniane w dwóch kate-
goriach: literackiej i gwarowej.

Każdy poeta może przy-
słać tylko jeden wiersz. Utwór 
należy opatrzyć godłem - sło-
wem (pseudonimem). To samo 
godło powinno występować 
w oddzielnym pliku z danymi 
o autorze (imię, nazwisko, ad-
res, numer telefonu). Obydwa 
pliki (w programie Word) na-
leży dołączyć do maila w for-
mie załączników i wysłać na 
adres: poezja@24tp.pl. W ty-
tule należy wpisać „konkurs 
jednego wiersza”.

Wiersze w kat. literackiej 
będą oceniane przez jury pod 
przewodnictwem Michała Za-
błockiego, krakowskiego poety 
i prezesa krakowskiego oddzia-
łu Stowarzyszenia Pisarzy Pol-
skich. Utwory gwarowe będzie 
oceniać jury pod przewodnic-
twem dr hab. Anny Mlekodaj, 
znawczyni poezji gwarowej, 
wykładowczyni na Podhalań-
skiej Wyższej. Laureaci otrzy-
mają statuetki autorstwa Joan-
ny Borowicz. Laureat kat. lite-
rackiej z osobą towarzyszą-
cą w nagrodę spędzi 
weekend w Termach 
Bania w Białce Ta-
trzańskiej. Zwycięzca 
kat. gwarowej będzie 
odpoczywał z osobą 
towarzyszącą nad Bałtykiem - 

w pensjonacie „Pan Tadeusz” 
w Łebie. Obydwoje będą mie-
li spotkania autorskie w Zako-
panem. 

Ogłoszenie wyników nastą-
pi 23 lutego przyszłego roku, 
podczas Nocy Poetów w Zako-
panem, w Grand Hotel Stamary. 
Najlepsze wiersze zostaną opu-
blikowane w Tygodniku Podha-
lańskim. 

Pełny regulamin konkur-
su poniżej a także na stronie 
24tp.pl

bz
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n Książka Lili

Kino Festiwal Uroczystości
n Festiwal Sztuki Ludowej 
i Ginących Zawodów

n Rzeczypospolita Zakopiańska

Po
lec

am
y:

Jest taki rocznik

Źródło

KULTURA

615 wystawców z 20 krajów, prawie 800 autorów, a wśród nich podhalańscy twórcy 
i nasze wydawnictwa.

Nasi na Targach Książki

Stoisko Tatrzańskiego Parku Narodowego przypominające górskie schronisko - jak 
co roku - wyróżnia³o się na targach.

Prof. Stanisław hodorowicz - oczywiście w stroju hetmana promował książkę „rektor zbójnik” - rozmowę, jaką przeprowadził z nim Jerzy Sadecki.

Jest dobra wiadomość dla osób, które uwielbiają góry,  
nietuzinkowe historie oraz poezję - najnowszy tom „Prac Pienińskich” 
jest już dostępny.

dnia 31 października 1918 r. Galicya przestała należeć do 
Austryi i wesz³a w sk³ad Niepodleg³ego Zjednoczonego 
Państwa Polskiego.

Celem natychmiastowego przeprowadzenia likwidacji rządów au-
striackich w Zakopanem ukonstytuowała się 1 listopada 1918 r. 

Rada Narodowa, złożona z przedstawicieli wszystkich warstw spo-
łecznych, na czele z przewodniczącym Stefanem Żeromskim.

100-lecie powstania Rzeczypospolitej Zakopiańskiej upamiętniają obchody, na które 
miasto Zakopane zaprasza 31.10. Rozpoczną się o godz. 11 przy Kwaterze Legionowej na 
cmentarzu przy ul. Nowotarskiej. O godz. 12 na Placu Niepodległości wystawiona zostanie 
inscenizacja teatralna „Rzeczpospolita Zakopiańska” wg scenariusza i w reżyserii Krzysz-
tofa Najbara. O godz. 13.15 zaś w Czerwonym Dworze podziwiać będzie można poloneza 
w wykonaniu uczniów sP nr 3 i posłuchać patriotycznego występu chóru Majus z sP nr 4.

an

Nie co dzień nadarza się okazja, żeby zobaczyć na naszych 
ekranach film z tak odległego zakątka jak Kolumbia, a do tego 
film animowany.

K ino „Miejsce” w Zakopanem zaprasza dzieci od 4 lat, ale i doro-
słych, którym świat bajek ciągle jest bliski, na projekcje animowa-

nego kolumbijskiego filmu „Książka Lili”. W piątek 2.11 o godz. 16, w so-
botę 3.11 o godz. 14, a także w niedzielę 4.11 o 11 i 13.

Lili jest bohaterką książki dla dzieci, która nagle wypada ze swojego papierowego świa-
ta i zostaje uwięziona w miejscu, do którego nie należy. szybko odkrywa, że jedyną oso-
bą, która może jej pomóc jest Ramon, właściciel książki, z której wypadła. Niestety, Ramon 
nie czytał jej od wielu lat. Co gorsza, nie jest już małym chłopcem i dawno przestał wie-
rzyć w fantazje. Lili i jej przyjaciółka Manuela wyruszają zatem w niebezpieczną podróż po 
Pustyni Utraconych Wspomnień, by dowiedzieć się co wydarzyło się w życiu Ramona. Je-
śli chcecie wiedzieć jak zakończyła się ich przygoda, koniecznie obejrzyjcie film.   an

rozpocznie się w środę 7.11 w rabce-
Zdroju, a potrwa do soboty 10.11.

W tym okresie, w galerii „Pod Lilianną” przy 
ul. Nowy Świat 1 odbędzie się cykl spo-

tkań warsztatowych, w trakcie których zainte-
resowani będą mogli poznać tajniki malarstwa na szkle pod okiem ewy 
Piechoty, nauczyć się bibułkarstwa od Marii Kani lub rzeźby w drewnie 
z Zygmuntem Wójtowiczem. Finałem festiwalu będzie wystawa foto-
grafii Jana Cieplińskiego „Ginące zawody i rzemiosło zatrzymane w ka-
drze”, na wernisaż której zapraszamy 10.11 o godz. 15 do Amfiteatru.

Szczegółowy plan zajęć podajemy w informatorze kulturalnym 
na stronie 25.

an

Jesienna Bajka w Tatrach to tytuł koncertu, który odbył się na deskach 
sceny nowotarskiego MoK-u.

eugenija balvočiene i jej Versme.

A w nim wiele wartych do 
przeczytania artykułów. 
Lekturę otwiera tekst 

prof. Marka Doktora poświęco-
ny geoparkowi „Pieniny”. Do-
wiedzieć się z niego możemy 
wszystkich szczegółów na te-
mat dziedzictwa geologicznego 
i korzyści regionalnych zwią-
zanych z jego utworzeniem. 
Po nim docieramy do artyku-
łu dra Tomasza Ściężora, po-
święconego zanieczyszczeniu 
świetlnym nieba i jego wpły-
wie na nasz zegar biologiczny, 
a także na świat roślin i zwie-
rząt. Zagłębiając się w kolejny 
tom „Prac Pienińskich”, znaj-
dziemy w nim rozprawę prof. 
Ludwika Freya o czterech drze-
wach, ich znaczeniu w środo-
wisku Pienin, a także właści-
wościach leczniczych. Osoby, 
które lubią sporty ekstremalne, 
zapewne zainteresuje tekst dr 
Krzysztofa Miraja o downhillu 
- nowej dyscyplinie sportowej, 
która być może w przyszłości 
będzie olimpijską. W tym wy-
daniu znajdziemy również hi-
storię remontu zabytkowego ko-
ścioła w Krościenku - Bożeny 
Soliwody, a także ciekawą hi-
storię o utraconych szczawnic-
kich dziełach sztuki - autor-
stwa Anny Leszkowskiej. W tej 
części rocznika znaleźć można 
również dwa wyjątkowe spi-
skie teksty gwarowe Marii Wa-
niczek z Niedzicy. Kto choć raz 
miał w swoich dłoniach „Pra-

ce Pienińskie”, wie jaką mają 
one wartość. Redaktorem na-
czelnym jest Ryszard M. Re-
miszewski. Dwudziesty siód-
my rocznik to świetna lektura 
na długie jesienne wieczory, dla 
tych których interesują Pieniny, 
ich historia, a także poezja. Na 
łamach publikacji znajdują się 
wiersze: Krystyny Aleksander, 
Jana Budza, Kazimierza Majer-
czaka, Sławka Słowika czy Zo-
fii Łukasz.

u
Prace Pienińskie to czaso-

pismo wydawane społecznym 
wysiłkiem autorów i redak-
cji - zawiera artykuły, refera-
ty, komunikaty o treści publi-
cystycznej, popularnonauko-
wej i naukowej, związane tema-
tycznie z Pieninami i Spiszem. 
Rocznik można dostać w pla-
cówkach PTTK w Szczawnicy.

ad

Wmrowiu ludzi, którzy 
odwiedzili w niedzie-
lę Międzynarodo-

we Targi Książki w Krakowie, 
z daleka rzucał się w oczy prof. 

Stanisław Hodorowicz, a to 
ze względu na hetmański strój 
i czapkę zbójnickiego herszta, 
która wystawała ponad głowami 
innych. Profesor rodem z Bu-
kowiny Tatrzańskiej promo-
wał książkę „Rektor zbójnik”, 
rozmowę, którą przeprowadził 
z nim krakowski dziennikarz Je-
rzy Sadecki. Profesor nie tylko 
podpisywał swoją biografię, ale 
musiał pozować do zdjęć. Dwa 
dni wcześniej na stoisku wy-
dawnictwa Novae Res można 
było spotkać Sylwię Bachledę 
z Zakopanego, która podpisy-
wała swoją debiutancką książ-
kę „Pocałunek cesarza”. 

- To romans historyczny, opo-

wieść o 24-letniej Charlocie żyjącej 
w XIX-wiecznej Francji, napisana 
jednak  językiem  współczesnym  - 
zdradza sama autorka. - XIX w. 
to fajny okres na romans, a poza tym 
chciałam się odciąć od współczesno-

ści, telefonów, maili - tłumaczy po-
wody przeniesienia swoich bo-
haterów o odległe czasy. Sylwia 
ma 25 lat, jest rodowitą góral-
ką, z domu Karpiel, a po mężu 
Bachleda. Zawodowo zajmuje 
się dekoracjami weselnymi, ale 
ostatnio nie pracuje, bo opie-
kuje się dwójką małych dzieci. 
- A ponieważ przy dzieciach mam 

ptaków, Wśród tłumów moż-
na było spotkać krążące posta-
ci niedźwiedzia i świstaka, oble-
ganych przez osoby, które chcia-
ły mieć selfie z sympatyczny-
mi pluszakami.

- My tu nie jesteśmy w celach 
sprzedażowych, ale po to, by być bli-
żej ludzi, którzy interesują się Tatra-

mi, by porozmawiać z nimi - tłu-
maczy Paulina Kołodziejska, 
kierownik Zespołu Komunika-
cji i Wydawnictw w TPN. - Sta-

raliśmy się przywieźć trochę Tatr tu-

taj - tłumaczy. Dlatego stoisko 
TPN zaaranżowane jest na 
schronisko, są imitacje kamie-
ni, drogowskazy jak w górach 
na szlakach. 

W piątek można tu było 
zdobyć autograf Beaty Sła-

my, która wraz z Tomaszem 
Skrzydłowskim napisała książ-
kę „O drzewach, które wybrały 

Tatry”. Książka ta zresztą wró-
ciła z Krakowa z wyróżnieniem 
zdobytym w Międzynarodo-
wym Konkursie na „Najlepsze 
wydawnictwa o górach”, któ-
re organizowane jest w ramach 
krakowskich targów książki. 
W kategorii albumy 3. miejsce 
w tym samym konkursie zdo-
było wydawnictwo ASTRA-

IA z Krakowa za album „Je-

zioro Czorsztyńskie”. Wyróż-
nienie Małopolskiej Organiza-
cji Turystycznej zdobyła też do-
brze znana na Podhalu książka 
„Na Giewont się patrzy” war-
szawskiej Oficyny Wydawni-
czej Oryginały. 

Tekst i fot.: Beata Zalot

trochę wolnego  czasu wieczorami, 
to wykorzystałam to na napisanie 
książki - wyjaśnia. W czwartek 
z kolei na targach można było 
spotkać Renatę Klamerus ze 
Spytkowic, która promowała 
swoją książkę „Tami z Krainy 
Pięknych Koni”. To baśń opo-
wiadająca o przygodach trójki 
dzieci, które mieszkają w kra-
inie zwanej Kapadoclandią. 
W tym roku ukazał się już 3. 
tom fascynującej historii, czyta-
nej chętnie przez dzieci i doro-

słych. Swoje stoisko na targach 
miało Muzeum Tatrzańskie, na 
którym można było nabyć m.in. 
najnowszy, piąty już zeszyt ma-
gazynu „NOT.FOT.”, dedyko-
wany fotografiom dokumentu-
jącym akcje plenerowe i płoną-
ce rzeźby Władysława Hasiora. 

Uwagę na targach zwraca-
ło imponujące - jak co roku - 
stoisko Tatrzańskiego Parku 

Narodowego, które przycią-
gało pięknym wyglądem i od-
głosami śpiewu tatrzańskich 

s alę wypełnili głównie 
uczniowie nowotarskich 
szkół. Gościem tegorocz-

nej edycji jest litewski chór Ver-
sme, co można przetłumaczyć 
jako źródło. Dzieci wykonywały 
utwory klasyki litewskiej oraz 
pieśni ludowe. W swym 20-let-
nim dorobku grupa ma wystę-

py na międzynarodowych kon-
kursach i festiwalach.

Koncert otworzyły popisy 
pianistów nowotarskiej szkoły 
muzycznej, a na scenie pojawi-
li się też Młodzi i Mali Hyrni 
oraz wokaliści Studia Piosen-
ki Septyma.

fig
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któremu przyśniła 
się starość

publicystyka

O młodości 
nie ma 
co myśleć, 
było, minęło, 

nie cofnie.

pętać się po świe
cie. Choć w budow

ba było wyjeżdżać poza 
dom, Podhale, to nigdy 
nie wybrał się poza Pol
skę. Jako murarz trochę 
zobaczył, ale nie ciągnę
ły go widoki. Bo te naj
piękniejsze ma za do
mem w Skrzypnem Gór
nym. Wystarczy 15 mi
nut spacerkiem na Bań
ską. A stamtąd doskonale 
widać całe Tatry, Pieniny, 
Gorce i Babią Górę. Cze
go chcieć więcej?

Stuknęły mu już 62 
wiosny. Prawie całe swo
je życie mieszkał właśnie tu. Jako kilkuletni 
dzieciak przyszedł z Bustryku za rodzicami, 
jak tylko ci postawili stajnię, a potem dom. 
I już pewnie z tego domu się nie ruszy. Wciąż 
kawaler - opiekuje się schorowaną matką. 
On na bezrobociu, ona z balkonikiem podą
ża powoli po domu. I tak razem ciągną co
dzienność w ciasnych pokojach, które nie
gdyś tętniły rodzinnym gwarem 6 dziecia
ków. 

Z gospodarki - 2 hektarów, sprawiedli
wie podzielonych na kawałki pomiędzy ro
dzeństwem, Józkowi pozostał stary dom. 
Wciąż pięknie położony, wciąż na uboczu, 
choć wokół ludzie, zwabieni widokami, za
czynają się budować. Po podwórku pętają 
się 3 owce, trochę drobiu. Tak, by było czym 
zająć codzienność.

Józek ma fach w rękach i wykształce
nie wystarczające. Po 3 latach zawodów
ki w mieście zabrał się za robotę „na pry
watnym”. Murował, tynkował domy w No
wym Targu, Zakopanem i po całym Podha
lu. A na zimę, gdy kończyła się budowlanka, 
wyjeżdżał do cukrowni aż do dalekiego Żni
na w ówczesnym Bydgoskiem. Gorąco było, 
ale robota spokojna choć ciężka. Niedługo 
po szkole trzeba było jak wszyscy „spełnić 
obywatelski obowiązek”. W 1975 wezwali do 
wojska. Nie migał się, poszedł. Z takim fa
chem mógł trafić tylko w jedno miejsce - do 
BIB-y, czyli Batalionu Inżynieryjno-Budowla
nego. Zobaczył tym sposobem kolejne miej
sca na swej życiowej mapie - Nowy Dwór 
Mazowiecki i Modlin.

Wojsko jak wojsko - kwituje wzrusze
niem ramion. Ani przyjaźni nie zadzierzgnął, 
ani miłości spod koszar nie przywiózł. Było, 
minęło - kolejny epizod, po którym znów 
trzeba było wrócić w budowlany rytm. La
tem u prywatnego, zimą w Polskę. 

Tym sposobem zobaczył morze. Ale tyl
ko z daleka.

- W Koszalinie żeśmy robili. To nieda
leko. Widziałem fale, ale z daleka, przejaz
dem. Nie było czasu. Wtedy robiło się też 
w soboty. Czasu na odpoczynek pozosta

Przy jego otwarciu rzęsiście padał deszcz, a ks. bronisław Krzan  
- proboszcz parafii Krościenko, musiał pożyczyć stułę, by poświęcić ośrodek.

Jest taki Ośrodek

Józef Sikoń

Fot.: bartłomiej Jurecki

wało niewiele. I w niedzielę szło się już z ko
legami gdzieś niedaleko na piwo. Po co się 
włóczyć po plaży? - przyznaje.

I tak życie jakoś przeleciało. Nie zoba
czył widoków, nie spotkał miłości. - Były ja
kieś dziewczyny. Wiadomo. Nie raz. Ale jakoś 
nigdy na dłużej. Nie ułożyło się, bo człowiek 
jeździł ciągle to tu, to tam, nigdzie na dłużej 
nie zostając - zastanawia się z posępną miną 
Józek, który jakoś ze Skrzypnego na dobre 
wydostać się nigdy nie chciał.

I nieśmiało przywołuje obrazy z młodo
ści, gdy w każdej wsi były prawdziwe zaba
wy, nie jakieś tam dyskoteki. Gdy chłopaki bili 
się z byle powodu. Józek przekonuje, że on 
się za bijatykę nie brał. Wolał jej unikać. 

Raz był w Tatrach, na Giewoncie. Bo ja
koś do turystyki go nie ciągnęło. Przecież 
góry ma za chałupą, 15 minut drogi, na Bań
skiej, na wyciągnięcie ręki.

Józek siedzi zasępiony, ściskając grube 
palce spracowanych dłoni. Czy można było 
w życiu coś zmienić? Za młodu, by życie po
toczyło się inaczej? Inaczej, czyli jak? Cieka
wiej? 

- Dużo się nad tym nie zastanawia
łem. Bo i po co? O młodości nie ma co my
śleć - było, minęło, czasu się nie cofnie. Trze
ba myśleć o starości. Czasem mi się przyśni 
co będzie. Ale nie ma co gadać. Oby było na
dal spokojnie, żeby tak dalej. Jeszcze da się 
wytrzymać - próbuje powoli uporządkować 
myśli. 

Swego miejsca nie zmieniłby na żadne 
inne. Jest świeże powietrze, spokój i widoki. 
Nie trzeba daleko chodzić. A co w  życiu, na 
progu nieuchronnej starości jest najważniej
sze? Zastanawia się krótko spoglądając na 
utyskującą mamę, z trudem przemierzającą 
kuchnię z balkonikiem. Słyszy po raz tysięcz
ny, że ręką ją boli, rwie w boku, głowa pęka, 
chodzić nie może.

 - Zdrówko jest najważniejsze - mówi 
cicho, nie odrywając wzroku od zgarbionej 

Jak człowiek był młody, 
to nigdy o tym nie myślał

fig

M iło się wraca do wspo-
mnień z tamtego dnia. 
Czarno-białe zdjęcia, pa-

miątkowa księga zapełniona wpi-
sami gości, nic dziwnego, że po 30 
latach obrazki z otwarcia Ośrodka 
Kultury Turystyki Górskiej PTTK 
w Szczawnicy tak szybko wracają. 

- Jak  ośrodek  powstał  -  zaczynali-
śmy praktycznie od zera - mówi kustosz 
ośrodka Ryszard M. Remiszewski. 
-By  przybliżyć  tę  historię,  trzeba  powie-
dzieć  o  Ewardzie  Moskale,  zasłużonym 
człowieku gór, który przyczynił się do jego 
budowy. 

To on w 1965 r. ogłosił program 
dla wszystkich ośrodków górskich 
w Karpatach, w którym znalazł się 
także ośrodek pieniński. Obiekt po-
wstał jako piąty z kolei i dołączył do 
istniejących już ośrodków na Mar-
kowych Szczawinach, Jaworzynie 
Krynickiej, Turbaczu i do jedyne-
go nizinnego „Gabinetu Kazimie-
rza Sosnowskiego” w Krakowie. Po 
pienińskim ośrodku, powstały jesz-
cze: „Zielony Domek” w Ustrzykach 
Górnych, „Chałupa Kudzi” w Za-
woi i „U źródeł Wisły” pod Bara-
nią Górą.

jest oryginalny list Leopolda Świe
rza z 1894 r
Towarzystw
do prezesa 
TT dra Władysława Ściborowskiego. 
Poniżej listu znajduje się legitymacja 
TT z 1899 r
oraz barwna litografia Józefa Sza
laya, drukowana przez firmę wiedeń
ską Loeillota, 
licę od stron

W sobotę 27 października świę
towano jubileusz 30-lecia ośrodka. 
Uroczystości rozpoczęły się przy sa
mym budynku, 
ście mogli go zwiedzić, a także wpi
sać się do pamiątkowej księgi. Głów
na część uroczystości odbyła się 

w Dworku Gościnnym, gdzie przed
stawiono historię powstania ośrodka 
oraz zasłużonych dla Pienińskiego 
Ośrodka Turystyki Górskiej.

nokształcącego w Krościenku pod

ska - 1800 metrów w 180 minut”, 
w ramach którego dzieci i młodzież 
będą uczestniczyć w zajęciach tere
nowych i poznawać najciekawsze in
formacje związane z Pieninami. Po
nadto, przy okazji uroczystości bur

czył Ryszardowi M. Remiszewskie

ośrodek „znalazł” się na szlaku go

Były podziękowania, gratulacje 
i życzenia, a także zapewnienie od 

że w przyszłym roku w ośrodku roz

u
Sobotnią uroczystość poprowa

dzili: Ryszard M. Remiszewski, Ma

nie uświetnił występ dziewczyn ze 
Spisza, które przygotowała Elżbie
ta Łukuś.

Tekst i fot.: 

Od samego początku celem 
ośrodków było popularyzowanie tu-
rystyki, a także związanej z nią hi-
storii i zasłużonymi dla niej ludźmi. 
Przygotowane obiekty miały ratować 
od zapomnienia wszystko to, co było 
chlubą turystyki górskiej, a także 
gromadzić archiwalia i udostępniać 
je zainteresowanym turystką górską. 

Prace przy ośrodku w Pieninach 
trwały prawie dwa lata. 

- Nigdy wcześniej tak często nie przy-
jeżdżałem do Szczawnicy jak wtedy, prak-
tycznie co tydzień tu przyjeżdżałem i cały 
ten czas spędzałem w ośrodku - wspomi-
na Ryszard M. Remiszewski. 

W ośrodku powstała Izba Muze-

dziś po nich nie ma śladu, a kiedyś Spisz  
pod względem liczby tych rzemieślników  
był fenomenem.

Ślad po kuźni

etnograf Paweł lechowski jest skarbnicą wiedzy na temat romskiej społeczności. Na zdj. z ko-
wadłem z kuźni Jana mirgi z Czarnej Góry.

dziś już romskie kuźnie na Spiszu pozostały tylko na archiwalnych fotografiach. Na zdj. kowal augustyn mirga.

- Jeszcze do niedawna byłem nieświadomy swojego pochodzenia - mówi 
Kazuyasu Kimura, japoński wnuk bronisława Piłsudskiego.

z rodu ajnów

Japońscy goście w muzeum Tatrzańskim. Od lewej: Kazuyasu Kimura, Koichi inoue i Teruo mat
sumoto.

Jerzy Kapłon skarbnik zarządu Głównego PTTK składa gratulacje ryszardowi m. remiszew-
skiemu.

Romów - wyjechał budować Nową 
Hutę. Został brygadzistą, otrzymał 
nawet srebrny krzyż zasługi. Po la-
tach wrócił jednak do Jurgowa i na 
nowo otworzył swoją kuźnię. Na wy-
stawie można zobaczyć jego portret 
wykonany przez Bartosza w latach 
70. ub. wieku.

Prezentowane na wystawie ko-
wadło pochodzi z kuźni Jana Mir-
gi z Czarnej Góry, zostało użyczone 
przez wnuczka Rafała. Kowalstwo 
w tej rodzie istniało od kilku poko-
leń, jednak kilka lat po śmierci Jana 
kuźnia przestała istnieć. 

Kowalem był też Jan Mirga Baro 
Janos z Czarnej Góry, który - jak 
opowiada Lechowski - jeździł też do 
pracy na Słowację, pracował na bu-
dowach. Mimo że sam był analfabe-
tą, bardzo dbał o wykształcenie swo-
ich dzieci. Jego synem jest m.in. zna-
ny etnograf dr Andrzej Mirga, któ-
ry był pierwszym w Polsce Romem 
z wykształceniem wyższym. Dziś 
jest członkiem zarządu fundacji na 
rzecz edukacji Romów REF w Bu-
dapeszcie. Żadne z dzieci nie przeję-
ło fachu po ojcu.

-  Kowale  bardzo  często  też  muzy-
kowali  -  kowalami  i  jednocześnie muzy-
kantami byli mężczyźni z rodziny Oracz-
ko w Łapszach Wyżnych - opowiada Pa-
weł Lechowski.

Na Spiszu romskie kowalstwo 
zanikło, mimo że przed laty ucho-
dziło pod względem liczby za feno-
men. W całej Polsce pozostał się tyl-
ko jeden cygański kowal na Dolnym 
Śląsku, który specjalizuje się w wy-
konywaniu ogrodzenia. Lepiej ma 
się kowalstwo na Słowacji.

Sprawczynią wystawy jest dr 
Magdalena Kwiecińska, która od 
roku pracuje w zakopiańskim Mu-
zeum Tatrzańskim. Zajmuje się 
ona tematyką romską, jest autorką 
książki o kuchni tej społeczności. 
Wszystko więc wskazuje na to, że 
w zakopiańskim muzeum będą ko-
lejne odsłony, przybliżające kultu-
rę i tradycje tej społeczności, z którą 
na co dzień sąsiadujemy, a tak mało 
o niej wiemy. 

Wystawa powstała we współpra-
cy muzeum z Fundacją Dobra Wola. 
Obrazuje kowalstwo nie tylko na 
Spiszu, ale w szerszym kontekście. 
Pokazuje także fotografie z Węgier, 
Bułgarii. Jak się okazuje, kowalstwo 
romskie w całej Europie miało wiele 
wspólnych cech. 

Otwarcie ekspozycji uświetnił 
koncert Teresy Mirgi i jej zespołu 
Kałe Bała.

Beata Zalot

W tym 
rocznica śmierci Broni
sła

1918), wybitn
muzealnika 
były związan
oraz przymusową podróżą po świe
cie. 

-  Postać  Bronisława,  brata marszał-
ka Józefa Piłsudskiego, była bardzo ważna 
dla Muzeum Tatrzańskiego
Anna Wende-Surmiak, dyrektor Mu
zeum Tatrzańskie -  Jest  on wielkim 
człowiekiem, nieobecnym w naszej świado-
mości zakopiańskiej, a bardzo zasłużonym 
dla  Zakopanego
niu swojego 
ka Józefa.

Bronisław Piłsudski za udział 
w spisku, który miał doprowadzić do 
zamachu na cara Aleksandra III, zo
stał skazany 
na karę śmierci, zamienioną później 
na 15 lat kator
słaniu na Sac
anie Spokojn
kulturą rdzennej ludności. Jako na
ukowiec samouk badał życie, język, 
obyczaje i trad
- Ajnów, Niwchów i Oroków. Na wał
kach woskowyc
Po latach te 
dynym zap
Ajnów i akcja związana z ich odczy
taniem, do której zaangażowano fa
chowców z firmy Sony oraz laborato
rium wojsko
absolutną sen

Doświadczenia ze zsyłki Broni
sław Piłsudski przeniósł później na 
Podhale, gdzie 
1906-1914. Później Juliusz Zborow
ski napisał: „To,  że  stopniowo  skręciłem 
całkiem  na  ludoznawstwo,  to  zawdzię-
czam nie tylko zetknięciu się z góralszczy-
zną i jej codziennym życiem, ale w znacz-
nej mierze nowemu znajomemu, który or-
ganizując etnograficzne badania w Zako-
panem i na Podtatrzu, rychło się zwiedział 
o  nowym miłośniku  Podhala  grasującym 
w Nowym Targu i okolicach”

Tym znajomym był Bronisław 
Piłsudski, który 
Zborowskiego na zakup fonografu 
i woskowych wałków do dźwięko
wego dokumen
zyki i śpiewu. Ten wieloletni dyrek
tor Muzeum 
w nim pierwsze
czesnego etnografa, wybitnego muze
alnika i pioniera badań etnograficz
nych. 

Bronisław Piłsudski, przebywa
jąc pod Giewontem, zaangażował 
się w badania nad folklorem Pod
tatrza i w tym 
stwie Tatrzańskim 
Ludoznawczą. Był jednym ze zbie
raczy podhalańskiej 

i przedmiotów codziennego użytku. 

i uzupełniania zasobów. Jeździł po ca

na Orawę i do Spytkowic. Uświada
miał góralom, jak ważne jest groma

rowego. Za jego pośrednictwem wiele 

dokumentujące życie codzienne gó
rali. Dużo rzeczy sam zdobył w te
renie. Tworzył własny zbiór z myślą 

Dorobek naukowy Bronisława 

łym świecie, organizowane były mię
dzynarodowe sesje naukowe poświę

nie, w Rosji i na
ją się pomniki upamiętniające Bro
nisława Piłsudskiego, w gmachu Bi
blioteki Naukowej PAU i PAN w Kra
kowie wisi poświęcona mu tablica. 

rzu Montmorency pod Paryżem, ale 

u
22 października w Muzeum Ta

trzańskim gościł Kazuyasu Kimura 
z Japonii. To wnuk Bronisława Pił

dalekim wschodnie i pobycie wśród 
Ajnów zakochał się w Chuhsammie. 
Po wyjeździe została tam jego ajnow

tu. Dopiero niedawno, w latach 80. 

Było to 10 lat po śmierci ojca, który 

-  Miałem  wtedy  27  lat.  Skontakto-
wali  się  ze mną  japońscy  naukowcy,  któ-
rzy oznajmili mi, że mój dziadek był wy-
bitnym  etnografem,  prowadzącym  świa-
towej  sławy  badania  nad  językiem  i  kul-

turą  zamieszkującego  jeszcze wyspę Hok-
kaido ludu Ajnu oraz innych ludów dale-
kowschodnich. Mój  ojciec  Sukezo Kimu-
ra nigdy nie mówił o sobie i swoim pocho-
dzeniu

da własną firmę. Ma 3 córki i dwój

-  Byłem  tym  wszystkim  zaskoczo-
ny. Powiedzieli mi też, że Piłsudscy to za-
cna i bardzo zasłużona dla Polski rodzina. 
Przy okazji dowiedziałem się, że mój ojciec 
był Ajnem. Do tego czasu nie byłem świa-
domy  swojego  pochodzenia.  Ucieszyłem 
się  z  tych wszystkich  informacji. Odnala-
złem w Polsce  rodzinę  i wtedy mój  świat 
gwałtownie się powiększył

czył wtedy w konferencji poświęco
nej Bronisławowi Piłsudskiemu. Rok 
później wrócił tu z ekipą telewizyjną, 
która przygotowywała materiał fil

wystawy pn. „Ajnowie, górale i Bro
rą można oglą

dać w Muzeum Sztuki i Techniki Ja

W spotkaniu w Muzeum Ta

any profesor Uni

tury Koichi Inoue, który jest autorem 
prac o Bronisławie P
miośle Ajnów, a tłumaczem był Te

u
Ajnowie byli rdzenną ludnością 

spę Archipelagu Japońskiego przy
byli ponad 6 tys. lat temu. Ajnowie, 
którzy różnili się pod względem an

przez siebie ziem. Status ludności tu

otrzymali dopiero w 2008 r.
Tekst i fot.:

alna, gdzie znajdują się dokumenty 
i pamiątki, m.in.: historii Oddziałów 
Pienińskich PTTK w Szczawnicy 

i Krościenku, flisactwa czy powsta-
nia Pienińskiego Parku Narodowego. 

W jednej z gablot eksponowany 
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W Łapszach Wy-
żnych było aż 
10 kowali rom-
skich, w Czar-
nej Górze i Ka-

cwinie po pięciu, w Niedzicy - 4, 
w Czarnej Górze - Zagórze, Jur-
gowie i Nowej Białej po trzech, we 
Frydmanie dwóch. To dane z lat 
1900-1972. 

Robili wszystko, co potrzebne 
na gospodarstwie - kleszcze, obcę-
gi, motyki, przebijaki, nożyce, łań-
cuchy, pęta na konie, gwoździe. Wy-
konywali też podkowy, choć w prze-
ciwieństwie do innych regionów, na 
Spiszu nie było zwyczaju, by kowale 
podkuwali konie. Być może dlatego, 
że każdy gospodarz wolał sam wy-
konać tę czynność.

Od nieromskich kowali różni-
ła ich m.in. postawa przy pracy. Ko-
wadło w kuźni było na ziemi, a ko-
wal romski klęczał albo siedział 
przy nim.

-  Prawdopodobnie  swój  fach wynie-
śli  z  Indii,  kiedy  we  wczesnym  średnio-
wieczu  zaczęły  się  ich  wędrówki  do  Eu-
ropy. Bo  Indie  pod względem metalurgii 
już wtedy stały na bardzo wysokim pozio-

mie - opowiada Paweł Lechowski, et-
nograf i cyganolog z Krakowa, który 
przybył do Zakopanego w środę 24 
października na otwarcie wystawy 
„Romscy kowale na Spiszu” w Mu-
zeum Tatrzańskim.

Cygańscy rzemieślnicy byli ce-
nieni w Cesarstwie Bizantyjskim, 
masowo zatrudniali ich, a czasem 
zmuszali do pracy Turcy, dla których 
wykonywali uzbrojenie i sprzęt nie-
zbędny podczas toczonych wojen.

-  Cyganie  nie  mieli  uczniów  z  ze-
wnątrz,  swoją wiedzę  i  sekrety  związane 
z rzemiosłem przekazywali z pokolenia na 
pokolenie - opowiada Lechowski.

Na pierwszej w historii Mu-
zeum Tatrzańskiego wystawie po-
święconej Romom można oglądać 
fotografie Adama Bartosza, który 
w latach 70. XX wieku prowadził na 
ten temat etnograficzne badania na 
polskim Spiszu. Można też oglądać 
pozostałości po nieistniejących już 
kuźniach i wykonane w nich przed-
mioty, udostępnione przez rodziny 
nieżyjących już kowali.

Jednym z takich rzemieślni-
ków był Walenty Gil, kowal z Jur-
gowa, który w latach 40. - jak wielu 
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Józek, człowiek, 
któremu przyśniła 
się starość
O młodości 
nie ma  
co myśleć, 
było, minęło, 
czasu się 
nie cofnie.

J
ózef sikoń nie lubi 
pętać się po świe-
cie. Choć w budow-
lance często trze-

ba było wyjeżdżać poza 
dom, Podhale, to nigdy 
nie wybrał się poza Pol-
skę. Jako murarz trochę 
zobaczył, ale nie ciągnę-
ły go widoki. Bo te naj-
piękniejsze ma za do-
mem w Skrzypnem Gór-
nym. Wystarczy 15 mi-
nut spacerkiem na Bań-
ską. A stamtąd doskonale 
widać całe Tatry, Pieniny, 
Gorce i Babią Górę. Cze-
go chcieć więcej?

Stuknęły mu już 62 
wiosny. Prawie całe swo-
je życie mieszkał właśnie tu. Jako kilkuletni 
dzieciak przyszedł z Bustryku za rodzicami, 
jak tylko ci postawili stajnię, a potem dom. 
I już pewnie z tego domu się nie ruszy. Wciąż 
kawaler - opiekuje się schorowaną matką. 
On na bezrobociu, ona z balkonikiem podą-
ża powoli po domu. I tak razem ciągną co-
dzienność w ciasnych pokojach, które nie-
gdyś tętniły rodzinnym gwarem 6 dziecia-
ków. 

Z gospodarki - 2 hektarów, sprawiedli-
wie podzielonych na kawałki pomiędzy ro-
dzeństwem, Józkowi pozostał stary dom. 
Wciąż pięknie położony, wciąż na uboczu, 
choć wokół ludzie, zwabieni widokami, za-
czynają się budować. Po podwórku pętają 
się 3 owce, trochę drobiu. Tak, by było czym 
zająć codzienność.

Józek ma fach w rękach i wykształce-
nie wystarczające. Po 3 latach zawodów-
ki w mieście zabrał się za robotę „na pry-
watnym”. Murował, tynkował domy w No-
wym Targu, Zakopanem i po całym Podha-
lu. A na zimę, gdy kończyła się budowlanka, 
wyjeżdżał do cukrowni aż do dalekiego Żni-
na w ówczesnym Bydgoskiem. Gorąco było, 
ale robota spokojna choć ciężka. Niedługo 
po szkole trzeba było jak wszyscy „spełnić 
obywatelski obowiązek”. W 1975 wezwali do 
wojska. Nie migał się, poszedł. Z takim fa-
chem mógł trafić tylko w jedno miejsce - do 
BIB-y, czyli Batalionu Inżynieryjno-Budowla-
nego. Zobaczył tym sposobem kolejne miej-
sca na swej życiowej mapie - Nowy Dwór 
Mazowiecki i Modlin.

Wojsko jak wojsko - kwituje wzrusze-
niem ramion. Ani przyjaźni nie zadzierzgnął, 
ani miłości spod koszar nie przywiózł. Było, 
minęło - kolejny epizod, po którym znów 
trzeba było wrócić w budowlany rytm. La-
tem u prywatnego, zimą w Polskę. 

Tym sposobem zobaczył morze. Ale tyl-
ko z daleka.

- W Koszalinie żeśmy robili. To nieda-

leko. Widziałem fale, ale z daleka, przejaz-

dem. Nie było czasu. Wtedy robiło się też 
w soboty. Czasu na odpoczynek pozosta-

Przy jego otwarciu rzęsiście padał deszcz, a ks. bronisław Krzan 
- proboszcz parafii Krościenko, musiał pożyczyć stułę, by poświęcić ośrodek.

Jest taki Ośrodek

Józef Sikoń

Fot.: bartłomiej Jurecki

wało niewiele. I w niedzielę szło się już z ko-

legami gdzieś niedaleko na piwo. Po co się 
włóczyć po plaży? - przyznaje.

I tak życie jakoś przeleciało. Nie zoba-
czył widoków, nie spotkał miłości. - Były ja-

kieś dziewczyny. Wiadomo. Nie raz. Ale jakoś 
nigdy na dłużej. Nie ułożyło się, bo człowiek 
jeździł ciągle to tu, to tam, nigdzie na dłużej 
nie zostając - zastanawia się z posępną miną 
Józek, który jakoś ze Skrzypnego na dobre 
wydostać się nigdy nie chciał.

I nieśmiało przywołuje obrazy z młodo-
ści, gdy w każdej wsi były prawdziwe zaba-
wy, nie jakieś tam dyskoteki. Gdy chłopaki bili 
się z byle powodu. Józek przekonuje, że on 
się za bijatykę nie brał. Wolał jej unikać. 

Raz był w Tatrach, na Giewoncie. Bo ja-
koś do turystyki go nie ciągnęło. Przecież 
góry ma za chałupą, 15 minut drogi, na Bań-
skiej, na wyciągnięcie ręki.

Józek siedzi zasępiony, ściskając grube 
palce spracowanych dłoni. Czy można było 
w życiu coś zmienić? Za młodu, by życie po-
toczyło się inaczej? Inaczej, czyli jak? Cieka-
wiej? 

- Dużo się nad tym nie zastanawia-

łem. Bo i po co? O młodości nie ma co my-

śleć - było, minęło, czasu się nie cofnie. Trze-

ba myśleć o starości. Czasem mi się przyśni 
co będzie. Ale nie ma co gadać. Oby było na-

dal spokojnie, żeby tak dalej. Jeszcze da się 
wytrzymać - próbuje powoli uporządkować 
myśli. 

Swego miejsca nie zmieniłby na żadne 
inne. Jest świeże powietrze, spokój i widoki. 
Nie trzeba daleko chodzić. A co w  życiu, na 
progu nieuchronnej starości jest najważniej-
sze? Zastanawia się krótko spoglądając na 
utyskującą mamę, z trudem przemierzającą 
kuchnię z balkonikiem. Słyszy po raz tysięcz-
ny, że ręką ją boli, rwie w boku, głowa pęka, 
chodzić nie może.

 - Zdrówko jest najważniejsze - mówi 
cicho, nie odrywając wzroku od zgarbionej 
postaci staruszki. - Jak człowiek był młody, 
to nigdy o tym nie myślał.

fig

sami gości, nic dziwnego, że po 30 
latach obrazki z otwarcia Ośrodka 

Jak  ośrodek  powstał  -  zaczynali-
śmy praktycznie od zera - 
ośrodka Ryszard M. Remiszewski. 
-By  przybliżyć  tę  historię,  trzeba  powie-
dzieć  o  Ewardzie  Moskale,  zasłużonym 
człowieku gór, który przyczynił się do jego 
budowy. 

dla wszystkich ośrodków górskich 

także ośrodek pieniński. Obiekt po

istniejących już ośrodków na Mar

pienińskim ośrodku, powstały jesz

woi i „U źródeł Wisły” pod Bara

jest oryginalny list Leopolda Świe-
894 r., ówczesnego sekretarza 

arzystwa Tatrzańskiego, pisany 
ezesa Oddziału Pienińskiego 

TT dra Władysława Ściborowskiego. 
Poniżej listu znajduje się legitymacja 

899 r. z widokiem pienińskim 
oraz barwna litografia Józefa Sza-
laya, drukowana przez firmę wiedeń-

lota, przedstawiającą Soko-
licę od strony Potoku Pienińskiego. 

W sobotę 27 października świę-
towano jubileusz 30-lecia ośrodka. 
Uroczystości rozpoczęły się przy sa-

ynku, gdzie zaproszeni go-
ście mogli go zwiedzić, a także wpi-
sać się do pamiątkowej księgi. Głów-
na część uroczystości odbyła się 

w Dworku Gościnnym, gdzie przed-
stawiono historię powstania ośrodka 
oraz zasłużonych dla Pienińskiego 
Ośrodka Turystyki Górskiej.

Podczas jubileuszu dyrektorzy 
szczawnickich szkół i liceum ogól-
nokształcącego w Krościenku pod-
pisali umowy dotyczące wspólne-
go przedsięwzięcia: „Droga Pieniń-
ska - 1800 metrów w 180 minut”, 
w ramach którego dzieci i młodzież 
będą uczestniczyć w zajęciach tere-
nowych i poznawać najciekawsze in-
formacje związane z Pieninami. Po-
nadto, przy okazji uroczystości bur-
mistrz Grzegorz Niezgoda wrę-
czył Ryszardowi M. Remiszewskie-
mu godło „Pod kozicą”, dzięki czemu 

ośrodek „znalazł” się na szlaku go-
deł Szalayowskich.

Były podziękowania, gratulacje 
i życzenia, a także zapewnienie od 
Jerzego Kapłona ze spółki Karpaty, 
że w przyszłym roku w ośrodku roz-
pocznie się remont. 

u
Sobotnią uroczystość poprowa-

dzili: Ryszard M. Remiszewski, Ma-
rek Misztal - prezes Zarząd Oddzia-
łu Pienińskiego PTTK w Szczawni-
cy, oraz Jacek Gacek - członek Od-
działu Pienińskiego PTTK. Spotka-
nie uświetnił występ dziewczyn ze 
Spisza, które przygotowała Elżbie-
ta Łukuś.

Tekst i fot.: Aneta Dusik

ośrodków było popularyzowanie tu
rystyki, a także związanej z nią hi
storii i zasłużonymi dla niej ludźmi. 
Przygotowane obiekty miały ratować 

chlubą turystyki górskiej, a także 
gromadzić archiwalia i udostępniać 

Prace przy ośrodku w Pieninach 

Nigdy wcześniej tak często nie przy-
jeżdżałem do Szczawnicy jak wtedy, prak-
tycznie co tydzień tu przyjeżdżałem i cały 
ten czas spędzałem w ośrodku - 
na Ryszard M. Remiszewski. 

W ośrodku powstała Izba Muze

dziś po nich nie ma śladu, a kiedyś Spisz 
pod względem liczby tych rzemieślników 
był fenomenem.

Ślad po kuźni

etnograf Paweł lechowski jest skarbnicą wiedzy na temat romskiej społeczności. Na zdj. z ko
wadłem z kuźni Jana mirgi z Czarnej Góry.

dziś już romskie kuźnie na Spiszu pozostały tylko na archiwalnych fotografiach. Na zdj. kowal augustyn mirga.

- Jeszcze do niedawna byłem nieświadomy swojego pochodzenia - mówi 
Kazuyasu Kimura, japoński wnuk bronisława Piłsudskiego.

z rodu ajnów

Japońscy goście w muzeum Tatrzańskim. Od lewej: Kazuyasu Kimura, Koichi inoue i Teruo mat-
sumoto.

Jerzy Kapłon skarbnik zarządu Głównego PTTK składa gratulacje ryszardowi m. remiszew
skiemu.

Romów - wyjechał budować Nową 

nawet srebrny krzyż zasługi. Po la

 swoją kuźnię. Na wy
stawie można zobaczyć jego portret 
wykonany przez Bartosza w latach 
70. ub. wieku.

wadło pochodzi z kuźni Jana Mir
gi z Czarnej Góry, zostało użyczone 
przez wnuczka Rafała. Kowalstwo 

leń, jednak kilka lat po śmierci Jana 
kuźnia przestała istnieć. 

Kowalem był też Jan Mirga Baro 

opowiada Lechowski - jeździł też do 

dowach. Mimo że sam był analfabe

ny etnograf dr Andrzej Mirga, któ
ry był pierwszym w Polsce Romem 
z wykształceniem wyższym. Dziś 
jest członkiem zarządu fundacji na 
rzecz edukacji Romów REF w Bu

ło fachu po ojcu.
-  Kowale  bardzo  często  też  muzy-

kowali  -  kowalami  i  jednocześnie muzy-
kantami byli mężczyźni z rodziny Oracz-
ko w Łapszach Wyżnych - 

zanikło, mimo że przed laty ucho
dziło pod względem liczby za feno
men. W całej Polsce pozostał się tyl

Śląsku, który specjalizuje się w wy

książki o kuchni tej społeczności. 
Wszystko więc wskazuje na to, że 

lejne odsłony, przybliżające kultu
rę i tradycje tej społeczności, z którą 

Wystawa powstała we współpra
cy muzeum z Fundacją Dobra Wola. 

Spiszu, ale w szerszym kontekście. 
Pokazuje także fotografie z Węgier, 
Bułgarii. Jak się okazuje, kowalstwo 

Otwarcie ekspozycji uświetnił 

Kałe Bała.

W tym roku przypada setna 
rocznica śmierci Broni-
sława Piłsudskiego (1866-

wybitnego naukowca, badacza, 
ika i kolekcjonera. Jego losy 

związane m.in. z Zakopanem 
oraz przymusową podróżą po świe-

-  Postać  Bronisława,  brata marszał-
ka Józefa Piłsudskiego, była bardzo ważna 
dla Muzeum Tatrzańskiego - przekonuje 
Anna Wende-Surmiak, dyrektor Mu-

trzańskiego. -  Jest  on wielkim 
człowiekiem, nieobecnym w naszej świado-
mości zakopiańskiej, a bardzo zasłużonym 
dla  Zakopanego - dodaje. Żył w cie-

go wielkiego brata marszał-
ka Józefa.

Bronisław Piłsudski za udział 
w spisku, który miał doprowadzić do 
zamachu na cara Aleksandra III, zo-

skazany przez władze rosyjskie 
na karę śmierci, zamienioną później 

katorgi. Przebywając na ze-
na Sachalinie, wyspie na Oce-

okojnym, zainteresował się 
kulturą rdzennej ludności. Jako na-
ukowiec samouk badał życie, język, 

i tradycje ginących plemion 
- Ajnów, Niwchów i Oroków. Na wał-

oskowych zapisał ich mowę. 
 te materiały okazały się je-

zapisem oryginalnej mowy 
Ajnów i akcja związana z ich odczy-
taniem, do której zaangażowano fa-
chowców z firmy Sony oraz laborato-

ojskowe, okazała się w Japonii 
ą sensacją.

Doświadczenia ze zsyłki Broni-
sław Piłsudski przeniósł później na 

gdzie przebywał w latach 
1906-1914. Później Juliusz Zborow-

isał: „To,  że  stopniowo  skręciłem 
całkiem  na  ludoznawstwo,  to  zawdzię-
czam nie tylko zetknięciu się z góralszczy-
zną i jej codziennym życiem, ale w znacz-
nej mierze nowemu znajomemu, który or-
ganizując etnograficzne badania w Zako-
panem i na Podtatrzu, rychło się zwiedział 
o  nowym miłośniku  Podhala  grasującym 
w Nowym Targu i okolicach”. 

Tym znajomym był Bronisław 
dski, który namówił Juliusza 

Zborowskiego na zakup fonografu 
i woskowych wałków do dźwięko-

dokumentowania gwary, mu-
zyki i śpiewu. Ten wieloletni dyrek-

zeum Tatrzańskiego widział 
ierwszego na Podhalu nowo-

czesnego etnografa, wybitnego muze-
alnika i pioniera badań etnograficz-

Bronisław Piłsudski, przebywa-
jąc pod Giewontem, zaangażował 
się w badania nad folklorem Pod-

w tym celu przy Towarzy-
trzańskim powołał Sekcję 

Ludoznawczą. Był jednym ze zbie-
odhalańskiej sztuki ludowej 

i przedmiotów codziennego użytku. 
Przywiązywał wagę do wyznaczenia 
nowego kierunku kolekcjonerskiego 
i uzupełniania zasobów. Jeździł po ca-
łym szeroko pojętym Podtatrzu, m.in. 
na Orawę i do Spytkowic. Uświada-
miał góralom, jak ważne jest groma-
dzenie pamiątek dziedzictwa kultu-
rowego. Za jego pośrednictwem wiele 
osób przekazało ciekawe przedmioty, 
dokumentujące życie codzienne gó-
rali. Dużo rzeczy sam zdobył w te-
renie. Tworzył własny zbiór z myślą 
o muzeum. Niektóre z przedmiotów 
stały się zaczątkiem nowych kolekcji 
muzealnych, m.in. drzeworytów czy 
malarstwa dewocyjnego.

Dorobek naukowy Bronisława 
Piłsudskiego cenią naukowcy na ca-
łym świecie, organizowane były mię-
dzynarodowe sesje naukowe poświę-
cone jego dokonaniom. Na Sachali-
nie, w Rosji i na Hokkaido znajdu-
ją się pomniki upamiętniające Bro-
nisława Piłsudskiego, w gmachu Bi-
blioteki Naukowej PAU i PAN w Kra-
kowie wisi poświęcona mu tablica. 
Jego grób znajduje się na cmenta-
rzu Montmorency pod Paryżem, ale 
symboliczną mogiłę ma na Starym 
Cmentarzu w Zakopanem. 

u
22 października w Muzeum Ta-

trzańskim gościł Kazuyasu Kimura 
z Japonii. To wnuk Bronisława Pił-
sudskiego, który podczas zsyłki na 
dalekim wschodnie i pobycie wśród 
Ajnów zakochał się w Chuhsammie. 
Po wyjeździe została tam jego ajnow-
ska rodzina, z którą nie miał kontak-
tu. Dopiero niedawno, w latach 80. 
ubiegłego wieku, Kazuyasu Kimura 
dowiedział się, kim był jego dziadek. 
Było to 10 lat po śmierci ojca, który 
nie opowiadał o swoim pochodzeniu. 

-  Miałem  wtedy  27  lat.  Skontakto-
wali  się  ze mną  japońscy  naukowcy,  któ-
rzy oznajmili mi, że mój dziadek był wy-
bitnym  etnografem,  prowadzącym  świa-
towej  sławy  badania  nad  językiem  i  kul-

turą  zamieszkującego  jeszcze wyspę Hok-
kaido ludu Ajnu oraz innych ludów dale-
kowschodnich. Mój  ojciec  Sukezo Kimu-
ra nigdy nie mówił o sobie i swoim pocho-
dzeniu - twierdzi Kazuyasu Kimura, 
który mieszka w Jokohamie. Posia-
da własną firmę. Ma 3 córki i dwój-
kę wnuków. 

-  Byłem  tym  wszystkim  zaskoczo-
ny. Powiedzieli mi też, że Piłsudscy to za-
cna i bardzo zasłużona dla Polski rodzina. 
Przy okazji dowiedziałem się, że mój ojciec 
był Ajnem. Do tego czasu nie byłem świa-
domy  swojego  pochodzenia.  Ucieszyłem 
się  z  tych wszystkich  informacji. Odnala-
złem w Polsce  rodzinę  i wtedy mój  świat 
gwałtownie się powiększył - przekonuje. 

Teraz Kazuyasu Kimura po raz 
trzeci odwiedził Polskę. Pierwszy raz 
przyjechał do rodzinnego kraju swo-
jego dziadka w 1999 r. i uczestni-
czył wtedy w konferencji poświęco-
nej Bronisławowi Piłsudskiemu. Rok 
później wrócił tu z ekipą telewizyjną, 
która przygotowywała materiał fil-
mowy. Teraz uczestniczył w otwarciu 
wystawy pn. „Ajnowie, górale i Bro-
nisław Piłsudski”, którą można oglą-
dać w Muzeum Sztuki i Techniki Ja-
pońskiej „Manggha” w Krakowie. 

W spotkaniu w Muzeum Ta-
trzańskim Kazuyasu Kimurze towa-
rzyszył emerytowany profesor Uni-
wersytetu Hokkaido, antropolog kul-
tury Koichi Inoue, który jest autorem 
prac o Bronisławie Piłsudskim i rze-
miośle Ajnów, a tłumaczem był Te-
ruo Matsumoto, pisarz i dziennikarz, 
wieloletni korespondent radia tokij-
skiego w Polsce.

u
Ajnowie byli rdzenną ludnością 

Hokkaido, którzy na północną wy-
spę Archipelagu Japońskiego przy-
byli ponad 6 tys. lat temu. Ajnowie, 
którzy różnili się pod względem an-
tropologicznym jak i kulturowym, 
byli dyskryminowani przez Japoń-
czyków i wyrzucani z zajmowanych 
przez siebie ziem. Status ludności tu-
bylczej - po silnych naciskach ONZ - 
otrzymali dopiero w 2008 r.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

i Krościenku, flisactwa czy powsta

W jednej z gablot eksponowany 

W apszach Wy
żnych było aż 
10 kowali rom

gowie i Nowej Białej po trzech, we 
Frydmanie dwóch. To dane z lat 
1900-1972. 

Robili wszystko, co potrzebne 

gi, motyki, przebijaki, nożyce, łań
cuchy, pęta na konie, gwoździe. Wy
konywali też podkowy, choć w prze

podkuwali konie. Być może dlatego, 
że każdy gospodarz wolał sam wy
konać tę czynność.

Od nieromskich kowali różni

wadło w kuźni było na ziemi, a ko

-  Prawdopodobnie  swój  fach wynie-
śli  z  Indii,  kiedy  we  wczesnym  średnio-
wieczu  zaczęły  się  ich  wędrówki  do  Eu-
ropy. Bo  Indie  pod względem metalurgii 
już wtedy stały na bardzo wysokim pozio-

mie - 
nograf i cyganolog z Krakowa, który 
przybył do Zakopanego w środę 24 
października na otwarcie wystawy 
„Romscy kowale na Spiszu” w Mu

Cygańscy rzemieślnicy byli ce
nieni w Cesarstwie Bizantyjskim, 

-  Cyganie  nie  mieli  uczniów  z  ze-
wnątrz,  swoją wiedzę  i  sekrety  związane 
z rzemiosłem przekazywali z pokolenia na 
pokolenie - 

święconej Romom można oglądać 
fotografie Adama Bartosza, który 
w latach 70. XX wieku prowadził na 
ten temat etnograficzne badania na 
polskim Spiszu. Można też oglądać 
pozostałości po nieistniejących już 
kuźniach i wykonane w nich przed

nieżyjących już kowali.
Jednym z takich rzemieślni

ków był Walenty Gil, kowal z Jur
gowa, który w latach 40. - jak wielu 
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Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. 
Wejdź na: ratunek.eu.

tralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schroni
sko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, 
Szczawnica - dyżurka 18 262 26 80

HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smo
kovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Ta
try (północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá 
Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 97 
24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, Re
jon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

l  , ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, 
biuro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja 
hoteli: Belvedere****, Litwor*****, Czarny Potok***, wczasy zagra

l  ul. Kościuszki 15, tel. 182015051, za
kopane@ttpoland.eu, www.ttpoland.eu. Bilety lotnicze, autokarowe, pro

dla firm, konferencje, szkolenia. Ubezpieczenia i wizy. 

l  , Zakopane, AL. 3 MAJA 9 (Bu
dynek „Jawor”), tel./fax 18 20-13-660, tel./fax 18 20-143-01. Pobyty w Zako

dywidualnych, zakładów pracy i szkół, autokarowe bilety międzynarodo
we m.in. Nowy Targ - Wiedeń, bilety lotnicze, bilety Zakopane - Kraków, 
ubezpieczenia. www.teresa.zakopane.pl. e-mail: biuro@teresa.zakopane.pl.

l 
2 (Hotel Gromada); 18 20 152 04, www.pomiantravel.pl. LAST MINUTE, 

lia, bilety lotnicze i na Kasprowy Wierch.

l 
ne, ul. Nowotarska 8, tel. 18 20 146 56. Potrawy regionalne, kuchnia eu
ropejska. Obsługa grup zorganizowanych. Imprezy okolicznościowe - 

l  , ul. Droga do Białego 3, czynny 8-22, 18 
20 21 200, basen ze zjeżdżalnią, jacuzzi, łaźnia rzymska, sauna fińska, 
sauna turecka, sauna na podczerwień, siłownia, sala gimnastyczna, squ
ash, bilard, kręgielnia, golf, SPA Belvedere.

Ermanno Salvaterra, urodzony w 1955 r., jest włoskim alpinistą, narciarzem, instruktorem alpinizmu i nar-
ciarstwa, przewodnikiem górskim i filmowcem. Jest autorem wielu ekstremalnych przejść solowych, także 
pierwszych, w Dolomitach i grupie Brenty, m.in. 4 drogi na Campanile Basso, 3 na Crozzon di Brenta, 5 na 
Cima d`Ambiez i Brenta Alta. Przeszedł też solo, w 12 godzin, „łańcuchówkę” od Cozon di Brenta przez Pila-
stro della Cosa, Campanille Basso, Brenta Alta po Campanile Alto, trudnymi drogami. Brał udział w 22 wypra-
wach do Patagonii, gdzie w latach 1986-2005, poza powtórzeniami ekstremalnych dróg poprowadził rów-
nież trudne nowe drogi na Torre Central del Paine, Cerro Standhardt, El Moho, Aguja Rafael, Punta Herron 
oraz trzy drogi na Cerro Torre. Na ten ostatni dokonał trzeciego wejścia w ogóle, a w 1985 r. wraz z  M. Gia-
rollim i P. Carusem, jako pierwsi zdobyli go zimą. Przeszedł solo „Via Monzino” Torre Norte del Paine i, jako 
pierwszy solo, wszedł na Torre di Medialuna. Poza tym był m.in. na Fitz Royu, Aguja Guillaumet, Saint Exu-
pery i Poincenot. Wspinał się w USA, pokonując tu drogi „Salathé Wall” i „Zodiac” na El Capitanie, na Alasce 
wszedł na Denali, na Ziemi Baffina dokonał pierwszego wejścia na Mount Menhir, brał udział w wyprawie na 
Makalu w Himalajach. Jest też autorem ekstremalnych zjazdów narciarskich m.in. ścianami Cima Presanel-
la, Cima Brenta i Cima Tosa. W 1988 r. był rekordzistą Włoch w zjeździe na nartach na dystansie 1 km, osią-
gając prędkość 211,640 km/h.

W arunki do uprawiania tu-
rystyki w Tatrach są nie-

korzystne, w ich wyższej części 
po ostatnich opadach wciąż za-
lega śnieg, szlaki są również ob-
lodzone i śliskie. W części reglo-
wej Tatr szlaki są mokre i błotni-
ste, zwłaszcza w Dolinie Lejo-
wej oraz Wyżniej Chochołow-
skiej, gdzie trwa zrywka drew-
na. Na Wyżniej Kirze Miętusiej 
w Dolinie Kościeliskiej trwa re-
mont drogi. Ostatnie kilkadzie-
siąt metrów szlaku na Wrota 
Chałubińskiego jest w złym sta-
nie, szlak się usypuje. Z powo-
du obrywu skalnego na połu-
dniowej ścianie Niebieskiej Tur-
ni zamknięty do odwołania jest 
szlak turystyczny Świnica - Za-
wrat. Do 30 listopada wszyst-
kie szlaki na terenie TPN są za-
mknięte od zmierzchu do świ-
tu. Kolej „Rakoń” w Dolinie Cho-
chołowskiej zakończyła kurso-
wanie aż do kolejnego sezonu 
wiosenno-letniego. Na terenie 
słowackich Tatr zamknięte do 
15 czerwca pozostają szlaki „po-
wyżej schronisk”, zamknięcie to 
dotyczy również wielu szlaków 
w dolinach, w których nie ma 
schronisk. Zamknięte odcin-
ki szlaków są oznaczone w te-
renie. Wyjeżdżając w góry Sło-
wacji, warto posiadać ubezpie-
czenie od kosztów akcji ratow-
niczej oraz kartę ubezpieczenia 
zdrowotnego EKUZ.

D wa ostatnie weekendy 
przyniosły rozstrzygnięcia 

we wspinaczkowym Pucharze 
Świata. Najpierw, w chińskim 
Wujiang poznaliśmy zwycięz-
ców PŚ w prowadzeniu - trze-
ci rok z rzędu najlepszą oka-
zała się Słowenka Janja Garn-
bret, a swój trzeci w karierze 
Puchar zdobył Austriak Jakob 
Schubert. Po ostatnich zawo-
dach w Xiamen ustaliła się też 
kolejność na pozostałych miej-
scach podium - wśród pań Jes-
sica Pilz wyprzedziła Jain Kim, 
a wśród panów Stefano Ghi-
solfi był lepszy od zajmujących 
trzecie miejsce ex aequo Roma-
na Desgrangesa i Domena Sko-
fica. W czasówkach wśród męż-
czyzn PŚ wygrał Francuz Bassa 
Maawem przed D. Boldyrewem 
z Ukrainy i Rosjaninem D. Timo-
fiejewem, a spośród pań najlep-
sza była Francuzka Anouck Jau-
bert przed Rosjankami Julią Ka-
pliną i Marią Krasawiną, piąta 
była Anna Brożek i jest to naj-
lepsze polskie miejsce w tego-
rocznym Pucharze.

W yjątkowo długo potrwa 
w tym roku Krakow-

ski Festiwal Górski - 16. edycja 
tej imprezy rozpoczyna się już 
w środę 28 listopada, a zakoń-
czy w niedzielę 2 grudnia. Dwa 
pierwsze dni Festiwalu to wy-
darzenia odbywające się poza 
będącym tradycyjnie siedzibą 
Festiwalu campusem Uniwer-
sytetu Ekonomicznego - 28 li-
stopada w kinie Kijów będzie 
miał miejsce specjalny pokaz fil-
mu „Free Solo”, a dzień później 
w Multikinie pokaz filmu „Mo-
untain”. Od piątku zaczną się 
typowe festiwalowe wydarze-
nia, wśród których przewidzia-
ne są prelekcje m.in. Marcina 
Świerca i Daniego Arnolda (30 
listopada), Piotra Schaba, Gosi 
Rudzińskiej i Piotra Hercoga (1 
grudnia) i zdobywców Złotego 
Czekana Freda Degoulet i Helia-
sa Melliroux oraz Adama Bielec-
kiego i Krzysztofa Wielickiego 
(2 grudnia). W programie znaj-
dzie się także sporo spotkań po-
święconych górskiej literaturze, 
warsztatów i dyskusji.

(lk)

Od ostatniego Dnia 
Zmarłych ubyło z naszego 
górskiego środowiska 
kilkanaście osób, w tym 
ośmiu przewodników 
tatrzańskich i czterech 
ratowników TOPR.

W ostatnim roku odeszli również z naszego górskiego grona: Jan Krupski, antoni Janik, 
Władysława Nowicka, Jan Janas, o których pisaliśmy już obszernie wcześniej, a także prze

andrzej Wojcieszek, marian Płonka, mieczysław Gąsienica Sa
 oraz przyjaciele z drugiej strony Tatr -

maciej Łukaszczyk 
(1951-2017)

Zmarł pod koniec listopada ub. roku, 
w wieku 66 lat. Był absolwentem Państwo-
wego Liceum Sztuk Plastycznych im. Anto-
niego Kenara w Zakopanem, gdzie ukoń-
czył stolarstwo artystyczne. Potem przez 
3 lata studiował na Akademii Wychowa-
nia Fizycznego. Od dziecka jeździł na nar-
tach, a w młodości, przez kilkanaście lat, 
był zawodnikiem WKS Legia i przez 3 lata 
był w kadrze narodowej narciarzy alpejczy-
ków. Startował w kraju i za granicą. W ka-
tegorii najstarszych juniorów zdobył ty-
tuł wicemistrza Polski w slalomie gigan-
cie. W późniejszym okresie jako instruktor 
PZN, szkolił adeptów narciarstwa, dalej jeź-
dził na nartach, ale głównie dla przyjemno-
ści. Startował w Memoriale Klimka Bachle-
dy - zawodach ratowników tatrzańskich, 
zawodach PTTK i o Puchar Prezesa. Kiedy 
w połowie lat 90. powstał Klub Sportowy 
„Firn”, Maciek był jednym z trzech założy-
cieli tego klubu.

W 1972 r. złożył podanie do Pogoto-
wia Tatrzańskiego, które podpisali mu jako 
wprowadzający Czesiek Gąsienica Bednarz 
i Michał Jagiełło. Trzy lata później złożył 
przysięgę ratowniczą. Pełnił dyżury zimą, 
głównie na Kasprowym Wierchu. Przez 
rok był zatrudniony jako ratownik na peł-
nym etacie, a potem był ratownikiem se-
zonowym. Ukończył kurs II stopnia ratow-
nictwa górskiego, był uczestnikiem obozu 

taternickiego w Dolinie Wielickiej, wspinał 
się przeważnie z Kazkiem Burzykowskim. 
Ukończył kurs ratownictwa z powietrza, 
a także kurs nurkowania CMAS. Był rów-
nież ratownikiem WOPR i sternikiem mo-
torowodnym.

Lata jego największej aktywności gór-
skiej przypadają na drugą połowę lat 70. 
oraz na lata 80. Wielokrotnie uczestniczył 
w wyprawach ratunkowych, których miał 
na swoim koncie kilkadziesiąt i tyleż samo 
zwózek kontuzjowanych narciarzy. Potem 
włączał się sporadycznie w akcje ratunko-
we. W 2002 r. nadano mu członkostwo do-
żywotnie TOPR. 

Maciek był inteligentny, ambitny i ko-
leżeński, był duszą towarzystwa i miał wielu 
przyjaciół oraz kompanów. Po latach zma-
gań z chorobą, a potem również trwałym 
kalectwem, zmarł 26 listopada 2017 r. Po-
chowany został w rodzinnym grobie na 
cmentarzu w Poroninie.

zygmunt Łukaszczyk  
Capowski (1945-2018)

Wywodził się z góralskiego rodu, któ-
ry z dziada pradziada zadomowił się u wy-
lotu Doliny Strążyskiej. Ojciec Zygmunta był 
leśnikiem jeszcze w dobrach Zamoyskiego, 
a potem w Lasach Państwowych, natomiast 
po utworzeniu parku narodowego w TPN. 
To on przekazał Zygmuntowi zamiłowa-
nie do przyrody i gór. Zabierał go do lasu, 
gdzie pomagał mu w pracach leśnych. Nie-
raz urywał się z kolegami na reglowe skałki, 
by się powspinać. Od najmłodszych lat in-
teresowały go samochody, więc po ukoń-
czeniu szkoły podstawowej na Wilczniku, 
uczył się w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy 
w Zakopanem i równocześnie podjął prak-
tykę zawodu mechanika samochodowego 
w zakopiańskim PKS-ie. Potem była służ-
ba wojskowa, a po jej odbyciu zatrudnił się 
jako kierowca w Prokuraturze Powiatowej 
w Zakopanem.

Tradycje rodzinne ciągnęły go jednak 
do lasu i w góry. W 1970 r. został członkiem 
Straży Wysokogórskiej TPN i wtedy prze-
szedł szkolenie wspinaczkowe, a kiedy ją 
zlikwidowano, to pracował w Straży Leśnej 
TPN do 1976 r. W tym okresie w parku na-
rodowym koledzy z Pogotowia Tatrzańskie-
go zachęcili go, by został ratownikiem ta-
trzańskim, gdyż jego znajomość gór, a także 
umiejętności zawodowego kierowcy mogą 
się w ratownictwie przydać. 

Kandydatem w Grupie Tatrzańskiej 
GOPR został w 1972 r., a po dwóch latach 
złożył przysięgę ratowniczą. W 1976 r. został 
przyjęty na ratownika zawodowego, uzy-
skując od razu stopień starszego ratownika. 

W ciągu 25 lat pracy w Pogotowiu Ta-
trzańskim uczestniczył w wielu akcjach ra-
tunkowych. Zatrudniony był na etacie ra-
townika - kierowcy. Jego główne zadanie 
polegało na dowożeniu ratowników jak naj-
bliżej do miejsca wypadku. Szkolił się sys-

tematycznie na kursach. Ukończył kurs I, 
a potem II stopnia, kurs technik jaskinio-
wych, śmigłowcowy i ratownictwa lawino-
wego. Brał udział w akcjach poszukiwaw-
czych lawinowych i z udziałem śmigłow-
ca. Przygotowywał lądowiska w Tatrach dla 
śmigłowca Mi-2 i Sokoła, a zimą uczestni-
czył w interwencjach na narciarskich sto-
kach. W sumie wziął udział w 335 wypra-
wach ratunkowych i zwiózł 90 poszkodo-
wanych narciarzy. W stopniu starszego ra-
townika przeszedł w 2000 r. na emerytu-
rę. Za zasługi w ratowaniu życia ludzkie-
go w górach został odznaczony na 90-lecie 
TOPR Krzyżem Kawalerskim OOP.

Po przejściu na emeryturę mógł po-
święcić swój czas na fiakrowanie - konie od 
najmłodszych lat były jego pasją. Na kuli-
gach bawił gości ciekawymi opowieściami, 
których znał mnóstwo. Był dowcipny, to-
warzyski i miał poczucie humoru. W młodo-
ści, jak przyznał, grywał nieraz w kapelach 
na basach, a na własny użytek zajmował 
się również ciesiołką i stolarstwem. Wiele 
czasu poświęcał również rodzinie i zaję-
ciom domowym. 

Zmarł nagle 9 stycznia w wieku 72 lat 
i został pochowany na Nowym Cmentarzu 
w Zakopanem.

Ewa mocno była związana ze środowi
skiem górskim, była żoną jednego z najwybit
niejszych polskich himalaistów - Maćka Berbe
ki. Po tragicznej śmierci męża na stokach Bro
ad Peaku, przez następne pięć lat Maciek sta
le był obecny w jej myślach i sercu, potem dołą
czyła się śmiertelna choroba - bardzo cierpiała. 
Można sobie zadać pytanie: jak daleko i wyso
ko może sięgać miłość? Odpowiedź na nie moż
na częściowo znaleźć w zwierzeniach Ewy, za
mieszczonych w książce autorstwa Beaty Saba
ły-Zielińskiej.

Ewa i Maciek byli sobie przeznaczeni. Po
znali się w 1979 r., a na zakochanie się w Mać
ku na zabój Ewa potrzebowała niespełna mie
siąca. Już w następnym roku był ślub cywilny, 
po jakimś czasie również kościelny, w kaplicy na 
Wiktorówkach. Na świat przyszli synowie - Ewa 
ich wychowywała. Maciek wyjeżdżał na wypra
wy, ale kiedy wracał, to wspólnie zajmowali się 
dziećmi i domem, wspólnie też pracowali, przy
gotowywali wystawy, aranżacje wnętrz i dekora
cję. Ewa od początku współpracowała z Teatrem 
Witkacego. Ich miłość wymagała sporej dojrza
łości i cierpliwości, zwłaszcza od Ewy. 

Przed pięcioma laty Maciej wyruszył na 
ostatnią swoją wyprawę, by zakończyć pora
chunki z Broad Peakiem, który, jak się okaza
ło, był górą jego przeznaczenia. Zdobył go, ale 
wyczyn ten przypłacił najwyższa ceną - pozo
stał na zawsze w lodowym sarkofagu na sto
kach Broad Peaku.

Ewa tak to wspominała: - Coś we mnie 
umarło, jakaś część we mnie nie żyje. Spokojnie 
mogłabym dzisiaj zamknąć oczy i odejść. Nie 
boję się śmierci. Wręcz przeciwnie, nawet na nią 
czekam, bo wiem, że w tym drugim życiu zno
wu będę z Maćkiem. To nie prawda, że czas le
czy rany, od wypadku Maćka minęły prawie dwa 
lata, a ja wciąż cierpię i to coraz bardziej z każ
dym tygodniem i jest coraz gorzej.

z Karakorum, gdzie udała się z synami, by pa
trząc na tę gorę, na której zginął Maciek, po
czuć jego bliskość. Dzieliło ich tylko trzy tysiące 
metrów wysokości. - Z bazy było widać górę jak 
na dłoni, można było dostrzec najdrobniejsze jej 
szczegóły, w tym szczelinę, w której zginął Ma

ciek. Znalazłam ogromny głaz, leżący dosłownie 
na wprost Broad Peaku i właśnie to miejsce przez 
wiele godzin było dla mnie, a także dla Krzysia 
i Jasia miejscem spotkania z Maćkiem. Świado
mość, że jestem najbliżej Maćka, jak się tylko da, 
była dla mnie pocieszająca, ale oglądanie miej
sca tragedii okazało się trudnym przeżyciem.

Franek i Staszek w tym czasie wyruszyli na 
Kopiec Gilkey`a pod K2, gdzie na tablicy Mać
ka umocowali srebrne serduszko od Ewy, z wy
grawerowanym napisem „Kocham cię i tęsknię”. 
Ostatni sms, jaki otrzymała Ewa od Maćka z zi
mowej wyprawy na Broad Peak, również był tej 
samej treści.

Po powrocie z Karakorum Ewa nadal od
czuwała potworną pustkę. - Gdyby nie dzieci, 
a zwłaszcza najmłodszy Jaś, z którym mieszkam 
i z którym się wspieramy, to mogłabym, a nawet 
chciałabym zasnąć i nigdy się już nie obudzić - 
przyznała Ewa w chwili szczerości. 

Potem zaczęła się śmiertelna choroba, za
częło się cierpienie, pogłębione tęsknotą za Mać
kiem. To był bardzo trudny i bolesny okres w ży
ciu Ewy. W ostatnich dniach kwietnia tęsknota 
Ewy dobiegła kresu. Teraz są już razem na nie
bieskiej grani, a może na Broad Peaku. Otrzy
maliśmy odpowiedź na postawione pytanie: jak 
daleko i wysoko może sięgać miłość. Zakończę 
krótkim fragmentem Hymnu o miłości św. Paw
ła z Tarsu: „Miłość wszystko znosi, wszystkiemu 
wierzy, we wszystkim pokłada nadzieję, wszyst
ko przetrwa, miłość nigdy nie ustaje”.

Była absolwentką krakowskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego, wydziału rehabilita

w Zakopanem, związała się mocno ze środowi
skiem górskim. Przed kilkoma laty ukończyła kurs 
w Kole Przewodników Tatrzańskich im. Macieja 

wodnika tatrzańskiego. Zaprojektowała statuet
kę „Tatrzańskiego Mnicha”, która wręczana jest 
co roku przewodnikom tatrzańskim za wybitne 
osiągnięcia lub całokształt działalności przewod
nickiej. Po stracie swego syna Bartka, który zgi
nął jako ratownik TOPR, w czasie akcji ratunko
wej w lawinie śnieżnej, starała się znaleźć uko
jenie w twórczości artystycznej, a także w or
ganizowaniu corocznych zawodów w klasycz
nej wspinaczce zimowej - Memoriał Bartka Ol
szańskiego. Wieloletnia tęsknota i cierpienie Mar
ty przejawiało się również w jej twórczości - tek

stach, wierszach, a przede wszystkim w obrazach, 
które malowała na szkle. Ich częstym motywem 
był krzyż.

Marta zmarła 10 kwietnia i spoczęła w mogile 
Bartka na Pęksowym Brzyzku. Żegnając ją w imie
niu środowiska górskiego, powiedziałem: - Po nie
spełna 17 latach twoja tęsknota za ukochanym 
synem Bartkiem dobiegła kresu. Teraz będziecie 
już razem, nie tylko tu, w tej mogile, ale również 
na niebieskiej grani. To były dla ciebie niekończące 
się długie lata rozłąki, po tragicznej śmierci Bart
ka w lawinie śnieżnej, w czasie wyprawy ratun
kowej w grudniu 2001 r., to była dla ciebie pra
wie cała wieczność. Najpierw szok, rozpacz, po
tem cierpienie i tęsknota. Nie przestawałaś o nim 
myśleć ani na chwilę. Potwierdzeniem tego były 
zawody w zimowej klasycznej wspinaczce, by go 
upamiętnić, które zainicjowałaś i byłaś co roku 
ich główną organizatorką. To dawało ci chwile, 

może nie zapomnienia, ale wytchnienia psychicz
nego. Cieszyło cię, że zawody stały się coraz bar
dziej popularne, że odbywały się w różnych miej
scach, w niezwykłej scenerii zimowej, że starto
wało w nich coraz więcej osób, które nawet Bart
ka nie znały. Nie była to tylko rywalizacja spor
towa, ale przede wszystkim ważna była pamięć 
o wielostronnie uzdolnionym Bartku, który w tak 
młodym wieku odszedł nagle, wierny przyrzecze
niu ratowniczemu.

Zawody upamiętniające Bartka, organizowa
ne przy współudziale Marysi Tokarz-Olszańskiej, 
ratowników TOPR, taterników i przyjaciół, odby
wały się corocznie, aż do grudnia 2017 r., kiedy to 
odbyło się tylko spotkanie, nie było części sporto
wej - wspinaczkowej, ze względu na trudne wa
runki i zagrożenie lawinowe. Może to Bartek tak 
chciał - już dość mamo - raczej przyjdź do mnie 

i tak też się stało.

marta zwierżańska

Tekst i fot.:  apoloniusz rajwa

bronisława marusarz-rusiecka (1934-2018)
Była jedną z pierwszych przewod

niczek tatrzańskich wywodzących się 
ze słynnych rodów góralskich o trady
cjach przewodnickich, ratowniczych 
i narciarskich. Jej dziadek Jędrzej Ma
rusarz Jarząbek był świetnym wspina
czem, przewodnikiem I klasy, współza
łożycielem TOPR i zastępcą naczelnika. 
Ojciec - Stanisław Marusarz, również 
przewodnik I klasy i zasłużony ratow
nik TOPR, nie miał synów, tylko dwie 
córki i to im starał się przekazać trady

Bronisława urodziła się w 1934 r. 
w rodzinnym domu przy Drodze do 
Wantuli. W ich domu była przed laty 
stacja ratowników i jeden z pierwszych 
telefonów w tej okolicy, a Broncia już 

cych po sąsiedzku ratowników, by wy
ruszyli na wyprawę ratunkową lub przy
byli na naradę. To był dom otwarty - by

wybitni taternicy. W takiej atmosferze 
ludzi związanych z górami wychowy
wała się i zdawała sobie sprawę, że góry 
w jej rodzinie są sprawą najważniejszą, 

darka. Ukończyła żeńską szkołę pod
stawową, potem uczyła się w zakopiań

skiej szkole handlowej, po której dosta
ła nakaz pracy w rejon Szczecina. Wte
dy ojciec znalazł jej pracę w Zakopanem 
w PTTK, w recepcji schroniska na Orna

kolejne 10 lat pracowała w schronisku 
na Kalatówkach. W tym okresie zwią
zała się na stałe z turystyką i Tatrami.

Od dziecka jeździła na nartach, 
startowała też w biegach narciar
skich, gdyż trenowała w klubie SNPTT. 
W okresie pracy w schroniskach pozna
ła Tatry turystycznie, wiele po nich cho

nie z Jasią Tatarówną. Ojciec Bronki ma

wspólnie z Gienkiem Strzebońskim na
mówili ją, by zapisała się na kurs prze
wodnicki, który ukończyła w 1970 r., 

III klasy.
Zmieniła pracę - zatrudniła się 

w Funduszu Wczasów Pracowniczych 

w domach FWP. Tak było aż do przejścia 
na emeryturę w 1992 r. Była to praca, 
która dawała jej satysfakcję. Była świet

no pieszych jak i autokarowych po pol

skim i słowackim Podtatrzu oraz Pie
ninach. Jeszcze na emeryturze współ
pracowała sporadycznie z biurami tu
rystycznymi, bo więcej czasu poświę
cała wtedy na zajęcia domowe i pro
wadzenie gospodarstwa. Potem zaczę
ły się niedomagania zdrowotne, dlate
go jej udział w życiu przewodnickim zo
stał ograniczony. Za wieloletnią pracę 

zasłużonego przewodnika i Złotą Od
znakę GKKFiT. Nie dbała o wyróżnie
nia, wykonywała swoją pracę rzetel

dziadka i ojca były dla niej w życiu naj
ważniejsze. 

Zmarła 20 stycznia i spoczęła 
w mogile ojca na Pęksowym Brzyzku 
w Zakopanem.

Fo
t.:

 z
ofi

a 
Sz

w
aj

no
s

Odeszli na niebieską grań

eprasa.pl 5001b33c8b



4
4
/
2
0
1
8

25

g
ó
r
y

telefony alarmowe(
Po stronie polskiej

NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alar-
mowy - 985

TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 
63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną aplikację „Ratunek”. 
Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. 
Wejdź na: ratunek.eu.
GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja cen-
tralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schroni-
sko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, 
Szczawnica - dyżurka 18 262 26 80

Po stronie słowackiej

NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smo-
kovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Ta-
try (północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá 
Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 97 
24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, Re-
jon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatne

biura podróży

l GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, 
biuro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja 
hoteli: Belvedere****, Litwor*****, Czarny Potok***, wczasy zagra-
niczne, bilety autokarowe, bilety lotnicze.

l TOUR & TRAVEL POLAND, ul. Kościuszki 15, tel. 182015051, za-
kopane@ttpoland.eu, www.ttpoland.eu. Bilety lotnicze, autokarowe, pro-
mowe. Wczasy i wycieczki zagraniczne, krajowe. Wycieczki i imprezy 
dla firm, konferencje, szkolenia. Ubezpieczenia i wizy. 

l BIURO TURYSTYCZNE „TERESA”, Zakopane, AL. 3 MAJA 9 (Bu-
dynek „Jawor”), tel./fax 18 20-13-660, tel./fax 18 20-143-01. Pobyty w Zako-
panem, wycieczki lokalne, wczasy krajowe i zagraniczne dla turystów in-
dywidualnych, zakładów pracy i szkół, autokarowe bilety międzynarodo-
we m.in. Nowy Targ - Wiedeń, bilety lotnicze, bilety Zakopane - Kraków, 
ubezpieczenia. www.teresa.zakopane.pl. e-mail: biuro@teresa.zakopane.pl.

l BIURO PODRÓŻY POMIAN TRAVEL, Zakopane, ul. Zaruskiego 
2 (Hotel Gromada); 18 20 152 04, www.pomiantravel.pl. LAST MINUTE, 
wycieczki krajowe i zagraniczne, grupy, incentive, pielgrzymki, Portuga-
lia, bilety lotnicze i na Kasprowy Wierch.

ogłoszenia płatne

noclegi i gastronomia

l RESTAURACJA REGIONALNA „MONTE ROSA”, Zakopa-
ne, ul. Nowotarska 8, tel. 18 20 146 56. Potrawy regionalne, kuchnia eu-
ropejska. Obsługa grup zorganizowanych. Imprezy okolicznościowe - 
muzyka góralska.

ogłoszenia płatne

baseny

l Hotel BELVEDERE****, ul. Droga do Białego 3, czynny 8-22, 18 
20 21 200, basen ze zjeżdżalnią, jacuzzi, łaźnia rzymska, sauna fińska, 
sauna turecka, sauna na podczerwień, siłownia, sala gimnastyczna, squ-
ash, bilard, kręgielnia, golf, SPA Belvedere.

ciarstwa, przewodnikiem górskim i filmowcem. Jest autorem wielu ekstremalnych przejść solowych, także 
pierwszych, w Dolomitach i grupie Brenty, m.in. 4 drogi na Campanile Basso, 3 na Crozzon di Brenta, 5 na 
Cima d`Ambiez i Brenta Alta. Przeszedł też solo, w 12 godzin, „łańcuchówkę” od Cozon di Brenta przez Pila
stro della Cosa, Campanille Basso, Brenta Alta po Campanile Alto, trudnymi drogami. Brał udział w 22 wypra
wach do Patagonii, gdzie w latach 1986-2005, poza powtórzeniami ekstremalnych dróg poprowadził rów
nież trudne nowe drogi na Torre Central del Paine, Cerro Standhardt, El Moho, Aguja Rafael, Punta Herron 
oraz trzy drogi na Cerro Torre. Na ten ostatni dokonał trzeciego wejścia w ogóle, a w 1985 r. wraz z  M. Gia
rollim i P. Carusem, jako pierwsi zdobyli go zimą. Przeszedł solo „Via Monzino” Torre Norte del Paine i, jako 
pierwszy solo, wszedł na Torre di Medialuna. Poza tym był m.in. na Fitz Royu, Aguja Guillaumet, Saint Exu
pery i Poincenot. Wspinał się w USA, pokonując tu drogi „Salathé Wall” i „Zodiac” na El Capitanie, na Alasce 
wszedł na Denali, na Ziemi Baffina dokonał pierwszego wejścia na Mount Menhir, brał udział w wyprawie na 
Makalu w Himalajach. Jest też autorem ekstremalnych zjazdów narciarskich m.in. ścianami Cima Presanel
la, Cima Brenta i Cima Tosa. W 1988 r. był rekordzistą Włoch w zjeździe na nartach na dystansie 1 km, osią
gając prędkość 211,640 km/h.
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górskiego środowiska 
kilkanaście osób, w tym 
ośmiu przewodników 

W ostatnim roku odeszli również z naszego górskiego grona: Jan Krupski, antoni Janik, 
Władysława Nowicka, Jan Janas, o których pisaliśmy już obszernie wcześniej, a także prze-
wodnicy andrzej Wojcieszek, marian Płonka, senior narciarzy mieczysław Gąsienica Sa-
mek oraz przyjaciele z drugiej strony Tatr - Juraj Bobula i Ivan Bohuš starszy.

maciej Łukaszczyk 

Zmarł pod koniec listopada ub. roku, 
w wieku 66 lat. Był absolwentem Państwo
wego Liceum Sztuk Plastycznych im. Anto
niego Kenara w Zakopanem, gdzie ukoń
czył stolarstwo artystyczne. Potem przez 
3 lata studiował na Akademii Wychowa
nia Fizycznego. Od dziecka jeździł na nar
tach, a w młodości, przez kilkanaście lat, 
był zawodnikiem WKS Legia i przez 3 lata 
był w kadrze narodowej narciarzy alpejczy
ków. Startował w kraju i za granicą. W ka
tegorii najstarszych juniorów zdobył ty
tuł wicemistrza Polski w slalomie gigan
cie. W późniejszym okresie jako instruktor 
PZN, szkolił adeptów narciarstwa, dalej jeź
dził na nartach, ale głównie dla przyjemno
ści. Startował w Memoriale Klimka Bachle
dy - zawodach ratowników tatrzańskich, 
zawodach PTTK i o Puchar Prezesa. Kiedy 
w połowie lat 90. powstał Klub Sportowy 
„Firn”, Maciek był jednym z trzech założy
cieli tego klubu.

W 1972 r. złożył podanie do Pogoto
wia Tatrzańskiego, które podpisali mu jako 
wprowadzający Czesiek Gąsienica Bednarz 
i Michał Jagiełło. Trzy lata później złożył 
przysięgę ratowniczą. Pełnił dyżury zimą, 
głównie na Kasprowym Wierchu. Przez 
rok był zatrudniony jako ratownik na peł
nym etacie, a potem był ratownikiem se
zonowym. Ukończył kurs II stopnia ratow
nictwa górskiego, był uczestnikiem obozu 

taternickiego w Dolinie Wielickiej, wspinał 
się przeważnie z Kazkiem Burzykowskim. 
Ukończył kurs ratownictwa z powietrza, 
a także kurs nurkowania CMAS. Był rów
nież ratownikiem WOPR i sternikiem mo

Lata jego największej aktywności gór
skiej przypadają na drugą połowę lat 70. 
oraz na lata 80. Wielokrotnie uczestniczył 
w wyprawach ratunkowych, których miał 
na swoim koncie kilkadziesiąt i tyleż samo 
zwózek kontuzjowanych narciarzy. Potem 
włączał się sporadycznie w akcje ratunko
we. W 2002 r. nadano mu członkostwo do
żywotnie TOPR. 

Maciek był inteligentny, ambitny i ko
leżeński, był duszą towarzystwa i miał wielu 
przyjaciół oraz kompanów. Po latach zma
gań z chorobą, a potem również trwałym 
kalectwem, zmarł 26 listopada 2017 r. Po
chowany został w rodzinnym grobie na 
cmentarzu w Poroninie.

zygmunt Łukaszczyk 

Wywodził się z góralskiego rodu, któ
ry z dziada pradziada zadomowił się u wy
lotu Doliny Strążyskiej. Ojciec Zygmunta był 
leśnikiem jeszcze w dobrach Zamoyskiego, 
a potem w Lasach Państwowych, natomiast 
po utworzeniu parku narodowego w TPN. 
To on przekazał Zygmuntowi zamiłowa
nie do przyrody i gór. Zabierał go do lasu, 
gdzie pomagał mu w pracach leśnych. Nie
raz urywał się z kolegami na reglowe skałki, 
by się powspinać. Od najmłodszych lat in
teresowały go samochody, więc po ukoń
czeniu szkoły podstawowej na Wilczniku, 
uczył się w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy 
w Zakopanem i równocześnie podjął prak
tykę zawodu mechanika samochodowego 
w zakopiańskim PKS-ie. Potem była służ
ba wojskowa, a po jej odbyciu zatrudnił się 
jako kierowca w Prokuraturze Powiatowej 
w Zakopanem.

Tradycje rodzinne ciągnęły go jednak 
do lasu i w góry. W 1970 r. został członkiem 
Straży Wysokogórskiej TPN i wtedy prze

zlikwidowano, to pracował w Straży Leśnej 
TPN do 1976 r. W tym okresie w parku na
rodowym koledzy z Pogotowia Tatrzańskie
go zachęcili go, by został ratownikiem ta
trzańskim, gdyż jego znajomość gór, a także 
umiejętności zawodowego kierowcy mogą 
się w ratownictwie przydać. 

Kandydatem w Grupie Tatrzańskiej 
GOPR został w 1972 r., a po dwóch latach 
złożył przysięgę ratowniczą. W 1976 r. został 
przyjęty na ratownika zawodowego, uzy
skując od razu stopień starszego ratownika. 

W ciągu 25 lat pracy w Pogotowiu Ta
trzańskim uczestniczył w wielu akcjach ra
tunkowych. Zatrudniony był na etacie ra
townika - kierowcy. Jego główne zadanie 
polegało na dowożeniu ratowników jak naj
bliżej do miejsca wypadku. Szkolił się sys

tematycznie na kursach. Ukończył kurs I, 
a potem II stopnia, kurs technik jaskinio
wych, śmigłowcowy i ratownictwa lawino
wego. Brał udział w akcjach poszukiwaw
czych lawinowych i z udziałem śmigłow
ca. Przygotowywał lądowiska w Tatrach dla 
śmigłowca Mi-2 i Sokoła, a zimą uczestni
czył w interwencjach na narciarskich sto
kach. W sumie wziął udział w 335 wypra
wach ratunkowych i zwiózł 90 poszkodo
wanych narciarzy. W stopniu starszego ra
townika przeszedł w 2000 r. na emerytu
rę. Za zasługi w ratowaniu życia ludzkie
go w górach został odznaczony na 90-lecie 
TOPR Krzyżem Kawalerskim OOP.

Po przejściu na emeryturę mógł po
święcić swój czas na fiakrowanie - konie od 
najmłodszych lat były jego pasją. Na kuli
gach bawił gości ciekawymi opowieściami, 
których znał mnóstwo. Był dowcipny, to
warzyski i miał poczucie humoru. W młodo
ści, jak przyznał, grywał nieraz w kapelach 
na basach, a na własny użytek zajmował 
się również ciesiołką i stolarstwem. Wiele 
czasu poświęcał również rodzinie i zaję

Zmarł nagle 9 stycznia w wieku 72 lat 
i został pochowany na Nowym Cmentarzu 
w Zakopanem.

Ewa Dyakowska 
-Berbeka (1958-2018)

Ewa mocno była związana ze środowi-
skiem górskim, była żoną jednego z najwybit-
niejszych polskich himalaistów - Maćka Berbe-
ki. Po tragicznej śmierci męża na stokach Bro-
ad Peaku, przez następne pięć lat Maciek sta-
le był obecny w jej myślach i sercu, potem dołą-
czyła się śmiertelna choroba - bardzo cierpiała. 
Można sobie zadać pytanie: jak daleko i wyso-
ko może sięgać miłość? Odpowiedź na nie moż-
na częściowo znaleźć w zwierzeniach Ewy, za-
mieszczonych w książce autorstwa Beaty Saba-
ły-Zielińskiej.

Ewa i Maciek byli sobie przeznaczeni. Po-
znali się w 1979 r., a na zakochanie się w Mać-
ku na zabój Ewa potrzebowała niespełna mie-
siąca. Już w następnym roku był ślub cywilny, 
po jakimś czasie również kościelny, w kaplicy na 
Wiktorówkach. Na świat przyszli synowie - Ewa 
ich wychowywała. Maciek wyjeżdżał na wypra-
wy, ale kiedy wracał, to wspólnie zajmowali się 
dziećmi i domem, wspólnie też pracowali, przy-
gotowywali wystawy, aranżacje wnętrz i dekora-
cję. Ewa od początku współpracowała z Teatrem 
Witkacego. Ich miłość wymagała sporej dojrza-
łości i cierpliwości, zwłaszcza od Ewy. 

Przed pięcioma laty Maciej wyruszył na 
ostatnią swoją wyprawę, by zakończyć pora-
chunki z Broad Peakiem, który, jak się okaza-
ło, był górą jego przeznaczenia. Zdobył go, ale 
wyczyn ten przypłacił najwyższa ceną - pozo-
stał na zawsze w lodowym sarkofagu na sto-
kach Broad Peaku.

Ewa tak to wspominała: - Coś we mnie 
umarło, jakaś część we mnie nie żyje. Spokojnie 
mogłabym dzisiaj zamknąć oczy i odejść. Nie 
boję się śmierci. Wręcz przeciwnie, nawet na nią 
czekam, bo wiem, że w tym drugim życiu zno-

wu będę z Maćkiem. To nie prawda, że czas le-

czy rany, od wypadku Maćka minęły prawie dwa 
lata, a ja wciąż cierpię i to coraz bardziej z każ-

dym tygodniem i jest coraz gorzej.
Słowa te wypowiedziała Ewa po powrocie 

z Karakorum, gdzie udała się z synami, by pa-
trząc na tę gorę, na której zginął Maciek, po-
czuć jego bliskość. Dzieliło ich tylko trzy tysiące 
metrów wysokości. - Z bazy było widać górę jak 
na dłoni, można było dostrzec najdrobniejsze jej 
szczegóły, w tym szczelinę, w której zginął Ma-

ciek. Znalazłam ogromny głaz, leżący dosłownie 
na wprost Broad Peaku i właśnie to miejsce przez 
wiele godzin było dla mnie, a także dla Krzysia 
i Jasia miejscem spotkania z Maćkiem. Świado-

mość, że jestem najbliżej Maćka, jak się tylko da, 
była dla mnie pocieszająca, ale oglądanie miej-
sca tragedii okazało się trudnym przeżyciem.

Franek i Staszek w tym czasie wyruszyli na 
Kopiec Gilkey`a pod K2, gdzie na tablicy Mać-
ka umocowali srebrne serduszko od Ewy, z wy-
grawerowanym napisem „Kocham cię i tęsknię”. 
Ostatni sms, jaki otrzymała Ewa od Maćka z zi-
mowej wyprawy na Broad Peak, również był tej 
samej treści.

Po powrocie z Karakorum Ewa nadal od-
czuwała potworną pustkę. - Gdyby nie dzieci, 
a zwłaszcza najmłodszy Jaś, z którym mieszkam 
i z którym się wspieramy, to mogłabym, a nawet 
chciałabym zasnąć i nigdy się już nie obudzić - 
przyznała Ewa w chwili szczerości. 

Potem zaczęła się śmiertelna choroba, za-
częło się cierpienie, pogłębione tęsknotą za Mać-
kiem. To był bardzo trudny i bolesny okres w ży-
ciu Ewy. W ostatnich dniach kwietnia tęsknota 
Ewy dobiegła kresu. Teraz są już razem na nie-
bieskiej grani, a może na Broad Peaku. Otrzy-
maliśmy odpowiedź na postawione pytanie: jak 
daleko i wysoko może sięgać miłość. Zakończę 
krótkim fragmentem Hymnu o miłości św. Paw-
ła z Tarsu: „Miłość wszystko znosi, wszystkiemu 
wierzy, we wszystkim pokłada nadzieję, wszyst-
ko przetrwa, miłość nigdy nie ustaje”.

Była absolwentką krakowskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego, wydziału rehabilita-
cji. Od wielu lat, szczególnie kiedy zamieszkała 
w Zakopanem, związała się mocno ze środowi-
skiem górskim. Przed kilkoma laty ukończyła kurs 
w Kole Przewodników Tatrzańskich im. Macieja 
Sieczki w Krakowie i uzyskała uprawnienia prze-
wodnika tatrzańskiego. Zaprojektowała statuet-
kę „Tatrzańskiego Mnicha”, która wręczana jest 
co roku przewodnikom tatrzańskim za wybitne 
osiągnięcia lub całokształt działalności przewod-
nickiej. Po stracie swego syna Bartka, który zgi-
nął jako ratownik TOPR, w czasie akcji ratunko-
wej w lawinie śnieżnej, starała się znaleźć uko-
jenie w twórczości artystycznej, a także w or-
ganizowaniu corocznych zawodów w klasycz-
nej wspinaczce zimowej - Memoriał Bartka Ol-
szańskiego. Wieloletnia tęsknota i cierpienie Mar-
ty przejawiało się również w jej twórczości - tek-

stach, wierszach, a przede wszystkim w obrazach, 
które malowała na szkle. Ich częstym motywem  
był krzyż.

Marta zmarła 10 kwietnia i spoczęła w mogile 
Bartka na Pęksowym Brzyzku. Żegnając ją w imie-
niu środowiska górskiego, powiedziałem: - Po nie-

spełna 17 latach twoja tęsknota za ukochanym 
synem Bartkiem dobiegła kresu. Teraz będziecie 
już razem, nie tylko tu, w tej mogile, ale również 
na niebieskiej grani. To były dla ciebie niekończące 
się długie lata rozłąki, po tragicznej śmierci Bart-
ka w lawinie śnieżnej, w czasie wyprawy ratun-

kowej w grudniu 2001 r., to była dla ciebie pra-

wie cała wieczność. Najpierw szok, rozpacz, po-

tem cierpienie i tęsknota. Nie przestawałaś o nim 
myśleć ani na chwilę. Potwierdzeniem tego były 
zawody w zimowej klasycznej wspinaczce, by go 
upamiętnić, które zainicjowałaś i byłaś co roku 
ich główną organizatorką. To dawało ci chwile, 

może nie zapomnienia, ale wytchnienia psychicz-

nego. Cieszyło cię, że zawody stały się coraz bar-
dziej popularne, że odbywały się w różnych miej-
scach, w niezwykłej scenerii zimowej, że starto-

wało w nich coraz więcej osób, które nawet Bart-
ka nie znały. Nie była to tylko rywalizacja spor-
towa, ale przede wszystkim ważna była pamięć 
o wielostronnie uzdolnionym Bartku, który w tak 
młodym wieku odszedł nagle, wierny przyrzecze-

niu ratowniczemu.
Zawody upamiętniające Bartka, organizowa-

ne przy współudziale Marysi Tokarz-Olszańskiej, 
ratowników TOPR, taterników i przyjaciół, odby-
wały się corocznie, aż do grudnia 2017 r., kiedy to 
odbyło się tylko spotkanie, nie było części sporto-
wej - wspinaczkowej, ze względu na trudne wa-
runki i zagrożenie lawinowe. Może to Bartek tak 
chciał - już dość mamo - raczej przyjdź do mnie 
- i tak też się stało.

marta zwierżańska 
-Olszańska (1955-2018)

Tekst i fot.:  apoloniusz rajwa

bronisława marusarz-rusiecka (1934-2018)
Była jedną z pierwszych przewod-

niczek tatrzańskich wywodzących się 
ze słynnych rodów góralskich o trady-
cjach przewodnickich, ratowniczych 
i narciarskich. Jej dziadek Jędrzej Ma-
rusarz Jarząbek był świetnym wspina-
czem, przewodnikiem I klasy, współza-
łożycielem TOPR i zastępcą naczelnika. 
Ojciec - Stanisław Marusarz, również 
przewodnik I klasy i zasłużony ratow-
nik TOPR, nie miał synów, tylko dwie 
córki i to im starał się przekazać trady-
cje górskie.

Bronisława urodziła się w 1934 r. 
w rodzinnym domu przy Drodze do 
Wantuli. W ich domu była przed laty 
stacja ratowników i jeden z pierwszych 
telefonów w tej okolicy, a Broncia już 
jako dziecko zawiadamiała mieszkają-
cych po sąsiedzku ratowników, by wy-
ruszyli na wyprawę ratunkową lub przy-
byli na naradę. To był dom otwarty - by-
wali w nim ratownicy, przewodnicy oraz 
wybitni taternicy. W takiej atmosferze 
ludzi związanych z górami wychowy-
wała się i zdawała sobie sprawę, że góry 
w jej rodzinie są sprawą najważniejszą, 
a na drugim miejscu dopiero gospo-
darka. Ukończyła żeńską szkołę pod-
stawową, potem uczyła się w zakopiań-

skiej szkole handlowej, po której dosta-
ła nakaz pracy w rejon Szczecina. Wte-
dy ojciec znalazł jej pracę w Zakopanem 
w PTTK, w recepcji schroniska na Orna-
ku, gdzie przepracowała 4 lata, a potem 
kolejne 10 lat pracowała w schronisku 
na Kalatówkach. W tym okresie zwią-
zała się na stałe z turystyką i Tatrami.

Od dziecka jeździła na nartach, 
startowała też w biegach narciar-
skich, gdyż trenowała w klubie SNPTT. 
W okresie pracy w schroniskach pozna-
ła Tatry turystycznie, wiele po nich cho-
dziła w czasie wolnym od pracy, głów-
nie z Jasią Tatarówną. Ojciec Bronki ma-
rzył o kontynuacji tradycji przewodnic-
kiej w rodzinie, a skoro nie miał syna, to 
wspólnie z Gienkiem Strzebońskim na-
mówili ją, by zapisała się na kurs prze-
wodnicki, który ukończyła w 1970 r.,  
uzyskując uprawnienia przewodnika 
III klasy.

Zmieniła pracę - zatrudniła się 
w Funduszu Wczasów Pracowniczych 
i została etatowym przewodnikiem 
w domach FWP. Tak było aż do przejścia 
na emeryturę w 1992 r. Była to praca, 
która dawała jej satysfakcję. Była świet-
nym organizatorem wycieczek, zarów-
no pieszych jak i autokarowych po pol-

skim i słowackim Podtatrzu oraz Pie-
ninach. Jeszcze na emeryturze współ-
pracowała sporadycznie z biurami tu-
rystycznymi, bo więcej czasu poświę-
cała wtedy na zajęcia domowe i pro-
wadzenie gospodarstwa. Potem zaczę-
ły się niedomagania zdrowotne, dlate-
go jej udział w życiu przewodnickim zo-
stał ograniczony. Za wieloletnią pracę 
w przewodnictwie otrzymała dyplom 
zasłużonego przewodnika i Złotą Od-
znakę GKKFiT. Nie dbała o wyróżnie-
nia, wykonywała swoją pracę rzetel-
nie, a idee i zasady wpojone jej przez 
dziadka i ojca były dla niej w życiu naj-
ważniejsze. 

Zmarła 20 stycznia i spoczęła 
w mogile ojca na Pęksowym Brzyzku 
w Zakopanem.
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Wydarzenia pod 
patronatem TP

n wystawa Rzeczpospolita 
Zakopiańska 1918

n Koncert w Jaworkach

n X Memoria³ Grzegorza 
weso³owskiego

n Trebunie Tutki i Quintet 
Urmuli
Po trzech dniach 
festiwalowych, 
w trakcie których 
wystąpili: Gooral, 
Polaniorze, Dagadana, 
Niewte, Tęgie Chłopy, 
Misia Furtak, Henry 
No Hurry i Helaine 
Vis, przyszedł czas na 
finał naszych spotkań 
w ramach Kościelisko 
Music Trail Festival 
2018 - na styku kultur.

We wtorek 6.11 
o godz. 20 odbędzie się specjalny koncert w ko-

ściele św. Kazimierza w Kościelisku. Z projektem „Duch 
Gór” wystąpią Trebunie Tutki oraz gruziński Quintet Urmuli.

Projekt „Duch Gór” powstał we współpracy wydaw-
nictwa Unzipped Fly Records z Culture.pl oraz Polskim Ra-
diem Program 2. Podhalańscy Górale spod Giewontu i Gru-
zini spod Kazbeku to od wieków „ślebodni”, czyli wolni 
i niezależni pasterze i wojownicy; niepodlegli, dumni i ho-
norowi. Cechy te podkreśla ich muzyka i mocny wielogło-
sowy męski śpiew. 

„Duch Gór” to spotkanie prastarych tradycji muzycz-
nych. Uczestniczą w nim dwa uznane w swoich regionach 
zespoły: Trebunie-Tutki z Zakopanego i Quintet Urmuli z Ti-
bilisi. Wykorzystując pasterskie instrumentarium i tradycyj-
ną polifonię śpiewają o zbójeckim życiu, miłości i śmierci, 
wskrzeszając podhalańsko-kaukazkie duchy przodków, le-
gendarnych herosów gór.

opr. an

X Memoriał Grzegorza 
Wesołowskiego 
w tym roku odbędzie 
się w sobotę 
3.11 w czterech 
miejscowościach: 
Lipnicy Wielkiej, 
Jabłonce, Piekielniku 
oraz Załucznem.

W2017 roku w Me-
moriale wzięło 

udział 46 drużyn z ca-
łego kraju, a tym samym ponad 460 uczestników. W tym 
roku przewidywana jest podobna liczba, a sędziować będą 
sędziowie z Małopolskiego Związku Piłki siatkowej.

Przy okazji X Memoriału kolejny raz przeprowadzo-
na będzie akcja zbiórki krwi. Zeszłoroczna dała ponad 40 
jednostek krwi. W zeszłym roku debiutowała także akcja 
„Misie ratownisie”. Odbędzie się i teraz pod hasłem: „Mi-
sie ratownisie pomagają dzieciom w szpitalach”. Zebra-
ne dzięki niej rzeczy, takie jak np. kredki, kolorowanki czy 
malowanki, zostaną przekazane nowotarskiemu szpita-
lowi im. Jana Pawła II. 

Zapisy: memorialgrzegorza.pl/zapisy/     opr. an

otwarcie wystawy 
„Rzeczpospolita 
Zakopiańska 1918” 
odbędzie się w środę 
31.10 o godz. 18 
w Galerii sztuki XX 
wieku w willi oksza.

Wystawa „Rzeczpo-
spolita Zakopiań-

ska 1918” wpisuje się 
w obchody 100. roczni-
cy odzyskania niepodległości w Zakopanem. Jest dokumenta-
cją procesu historycznego odzyskania niepodległości oraz po-
czątków budowy administracji i instytucji państwowości pol-
skiej w Zakopanem, jako zbiorowego wysiłku jego mieszkań-
ców. Celem wystawy jest także przypomnienie postaci Stefa-
na Żeromskiego, nie tylko jako jednego z najwybitniejszych pi-
sarzy polskich, ale też wielkiego społecznika, któremu Zako-
pane tak wiele zawdzięcza. To jego autorytetowi należy przy-
pisać, że niepodległość odzyskano własnymi siłami, bez prze-
mocy, przy zaangażowaniu wszystkich warstw społecznych.

W programie wernisażu zaplanowano występ orkiestry 
smyczkowej Zespołu Państwowych szkół Artystycznych w Za-
kopanem.                opr. an

n In Sanity pod Gontem
In sanity to 
melodyjne, szybkie 
granie, przy którym 
możecie zarówno 
pokiwać głową, jak 
i zorganizować tęgie 
pogo.

Zespół powstał na 
początku 2012 roku 

na trzebińskiej zie-
mi. Do dnia dzisiejsze-
go obskoczył z kon-
certami między innymi 
Chrzanów, Bielsko-Bia-
łą, Chorzów, Rabkę, Kraków czy Tychy. Na swoim koncie, 
oprócz sporej liczby koncertów, mają demo „Synestezja” 
z roku 2013 oraz EPkę „Colourless” z 2017 r. 

Do dzisiejszego dnia z założycielskiego składu pozo-
stali: Michał Motyka - perkusja, Mateusz Bojanowski - gita-
ra, Dominik sęk - gitara. od połowy 2015 roku na basie grał 
Bartek smółka, a niedługo potem do składu dołączył Mate-
usz Drewniak, co zaowocowało powstaniem wspomnianej 
epki. Na przełomie roku 2017/2018 z grupy odeszły dwie 
osoby i zespół zaczął poszukiwania nowego basisty oraz 
wokalisty. Zakończyły się w marcu 2018. Do In sanity do-
łączyli: Michał Głowacki - gitara basowa, i Maciej stach-
nik - wokal. Od tej pory zespół obrał nową ścieżkę w po-
szukiwaniu muzycznego „ja” i ostro wziął się za materiał.

Na ich koncert w Zakopanem zapraszamy w sobo-
tę 3.11 o godz. 21 do Karczmy pod Gontem, ul. Kasprowi-
cza 1a.                  an

Piotr Nowak Band 
zagra koncert 
w Muzycznej 
owczarni w Jaworkach 
w sobotę 3.11.

Będzie to powrót na 
scenę basisty Pio-

tra Nowaka, współ-
twórcy legendarnych 
grup Blackout i Breako-
ut, prywatnie przyjacie-
la Tadeusza Nalepy. Po wielu latach przerwy artysta wraca 
nie tylko jako basista, ale także wokalista i kompozytor, a w 
hołdzie swojemu przyjacielowi dedykuje utwór „Pamięć”.

oprócz niego, Piotr Nowak Band tworzą: sebastian 
Stachurski, Wojciech Kwieciński, Marcin Dyś oraz Robert 
Bartusik. W tym składzie powstały dwie płyty: „Pamięć” 
i „Mój wiek moja sprawa”.            an

kina  
i teatry
ZAKOPANE

n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 
140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 31.10, 16.00 Kler, 18.15 Jak pies z kotem, 20.00 
Zwyczajna przysługa
l 1-8.11, 17.30, 20.00 PREMIERA! Bohemian Rhap-
sody
l 2-3.11, 13.30/dubb., 15.15/dubb. 3D, 17.15/
dubb. PREMIERA! Dziadek do orzechów i cztery króle-
stwa, 19.00, 21.15 Bohemian Rhapsody
l 4.11, 13.30/dubb., 15.15/dubb. 3D, 19.30/nap. 
Dziadek do orzechów i cztery królestwa, 17.15, 21.15 
Bohemian Rhapsody 
l 5-6.11, 15.00/dubb., 17.00/dubb. 3D Dziadek do 
orzechów i cztery królestwa, 18.45, 21.00 Bohemian 
Rhapsody
l 7.11, 15.00/dubb., 19.15/nap. Dziadek do orze-
chów i cztery królestwa, 17.00, 21.00 Bohemian Rhap-
sody 
l 8.11, 15.00/dubb., 17.00/dubb. 3D Dziadek do 
orzechów i cztery królestwa, 18.45, 21.00 Bohemian 
Rhapsody
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), 
ul. Orkana 2
l 31.10 Pokazy kultowych horrorów na Hallo-
ween: 20.00 Noc żywych trupów/1968, 22.00 Karna-
wał dusz/1962
l 2.11, 16.00 Księga Lili
l 3.11, 14.00 Księga Lili
l 4.11, 11.00, 13.00 Księga Lili
n KINO „GIEWONT” 4K REAL 3D, ul. Kościuszki 
4, 18 20 153 04, kinogiewont.pl
l 31.10, 12.45, 14.40 Hotel Transylwania 3/2d dubb., 
16.30, 20.45 Halloween, 18.40 Ocean ognia
l 1-8.11, 14.00 Hotel Transylwania 3, 16.00, 20.40 
Halloween, 18.00 PREMIERA! Suspiria
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chram-
cówki 15, bilety online: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 
10-14 (info: 600 00 15 14).
n TEATR ROZRYWKI RZT Szymaszkowa, ul. 
Szymaszkowa 1 

NOWY TARG
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, 18 26 626 
24, kino.nowytarg.pl
l 31.10, 14.00 Kopciuszek. Historia prawdziwa, 
15.30/2d Hotel Transylwania 3, 17.15 Ostatni górale, 
18.30 Kler, 21.00 PREMIERA! Suspiria
l 1.11, 18.00 Kler, 20.30 Suspiria
l 2-3.11, 11.15/2d Hotel Transylwania 3, 13.00/2d, 
15.00/3d, 17.00/2d PREMIERA! Dziadek do orzechów 
i cztery królestwa, 19.00 PREMIERA! Venom, 21.00 Su-
spiria
l 4.11, 11.15/2d Hotel Transylwania 3, 13.00/2d, 
15.00/3d, 17.00/2d  Dziadek do orzechów i cztery kró-
lestwa, 18.45 Kler, 21.00 Venom
l 5-7.11, 15.00/3d, 17.00/2d Dziadek do orzechów 
i cztery królestwa, 19.00 Venom, 21.00 Suspiria
l 8.11, 15.00/3d, 17.00/2d Dziadek do orzechów 
i cztery królestwa, 18.45 Kler, 21.00 Suspiria

RaBka-ZDRÓJ
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 6, 18 26 77 
648, rabcio.pl
l 6.11, 10.15 Brzydkie Kaczątko
l 7.11, 10.15 Pchła Szachrajka
l 8.11, 10.15 Miś Tymoteusz
n KINO ŚNIEŻKA 3D, ul. Nowy Świat 8, 18 544 74 
72, kino.rabka.pl
l 31.10, 15.15/3d Hotel Transylwania 3, 17.00 Kler, 
19.15 Jak pies z kotem, 21.00 Zwyczajna przysługa

muzea  
i zabytki

ZakOPane
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubiń-
skiego, ul. Krupówki 10, gmach główny; 18 2015205, 18 
2012935 (pn.-sob. 10-18, niedz. 9-15), muzeumtatrzanskie.
pl. Gmach muzeum to cenny zabytek architektury w sty-
lu zakopiańskim, zbudowany w latach 1913-1922 wg pla-
nów St. Witkiewicza (elewacja) i Fr. Mączyńskiego (pro-
jekt techniczny). Wystawy stałe: historyczna, przyrodni-
cza i etnograficzna.Wystawa: Romscy kowale na Spiszu.
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanisława 
Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. Kościeliska 18, 18 2013602 (NIECZYNNE - REMONT). 
Pierwszy dom w stylu zakopiańskim wybudowany wg 
projektu St. Witkiewicza. 
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263 (pon.-pt. 
9-16). Mieszkanie pisarza z wieloma dziełami sztuki i pa-
miątkami w willi „Opolanka”, gdzie państwo Makuszyń-
scy mieszkali w czasie niemal corocznych pobytów w Za-
kopanem, a po drugiej wojnie osiedlili się na stałe. 
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje im. 
Marii i Bronisława Dembowskich - Chałupa Gąsie-
niców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzańskiego), Droga do 
Rojów 6 (NIECZYNNE - REMONT). Chałupa, położona 
nieopodal słynnej z zabytkowej zabudowy ul. Kościeli-
skiej, to jeden z najcenniejszych zabytków budownictwa 
ludowego w Zakopanem. 
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 
182068426 (1.11 NIECZYNNE, od 2.11: wtorek-niedziela 
10.15-15.15). Galeria malarstwa Władysława Jarockiego (w 
budynku muzeum) - wystawa: Twarze z portretów. Wła-
dysław Jarocki - Sylwia Brzyszczyk. Pamiątki po poecie 
i jego rodzinie. Wnętrza mieszkalne pozostawiono w ta-
kim stanie, jak przekazała je zmarła w 1968 r. Maria Ka-
sprowiczowa.
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. Chału-
bińskiego 42a, 18 20 23 311 (czynne codziennie z wyjąt-
kiem dni świątecznych w godzinach 8-15). System reje-
stracji wejść przez stronę: tpn.pl.
n Zespół Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. W spichle-
rzu: ekspozycja muzealna Zamoyscy i ich dzieło. W Wo-
zowni wystawa: Kolekcja fauny Antoniego Kocyana. 
n Muzeum Karola Szymanowskiego w willi 
„Atma”, ul. Kasprusie 19 (NIECZYNNE: 31.10-9.12).
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kościół pw. 
św. Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiańskim sta-
rym cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy proboszcz za-
kopiański ks. Józef Stolarczyk, dr Tytus Chałubiński, mu-
zyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Makuszyński, 
rzeźbiarze: Antoni Kenar i Antoni Rząsa. 
n Muzeum Walki i Męczeństwa „Palace” - Ka-
townia Podhala, ul. T. Chałubińskiego 7. Czynne: wt. 
i czw. 16-17. W innych terminach: 508 276 432. 
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Mał-
kowskich. Gimnazjum nr 1, ul. Nowotarska 42, 608 438 
794. 

CHOCHOŁÓW
n Muzeum Powstania Chochołowskiego (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), Chochołów 75 (śr.-niedz. 10-16). 
W zabytkowej chałupie należącej niegdyś do zamożne-
go gospodarza Jana Bafii. We wnętrzu połączono dzieje 
powstania chochołowskiego (znaczący w dziejach Cho-
chołowa epizod 1846 r. zwany „poruseństwem” chocho-
łowskim) z ekspozycją etnograficzną, uzmysławiającą, jak 
w połowie XIX w. żyła rodzina góralska. 

CZaRna GÓRa
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskiego), Za 
Górą 86 (śr.-niedz. 10-16). Drewniana zagroda należąca 
niegdyś do tutejszej zamożnej rodziny Korkoszów. Ekspo-
zycja: Bogate gospodarstwo spiskie. Wnętrza etnograficz-
ne - koniec XIX w. do lat 30. XX w. 

JURGÓW
n Zagroda Sołtysów (Oddz. M. Tatrzańskiego), Jur-
gów 215 (NIECZYNNA-REMONT). 

NOWY TARG
n Muzeum Podhalańskie im. Czesława Pajerskie-
go, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776 (pon. 10-18, wt.
-pt. 8-16, soboty po wcześniejszym uzgodnieniu), mu-
zeum.nowytarg.pl. Wystawa stała ze zbiorów muzeum: 
Nowy Targ na przełomie XIX i XX wieku, miasto które-
go już nie ma - warsztaty rzemieślnicze: szewstwo, bed-
narstwo, garncarstwo, kuśnierstwo, tkactwo, kowalstwo, 
stolarstwo oraz wnętrze oficyny drukarskiej. Na parterze 
wystawa: Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość 
i obecność. Wystawy czasowe: Czas zatrzymany w mi-
niaturach Jacka Michnika. Budownictwo drewniane Pod-
hala z przełomu XIX i XX w. (do 31.10), Nieznani i zapo-
mniani. Podhalańscy lotnicy 1918-1939 (do 31.10).
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1 (w dni robocze - 
kontakt z oprowadzającymi: 886 418 615, 18 26 11 294, 501 
752 998, 693 749 470). 

ŁOPUSZna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego) (śr.
-niedz. 10-16). Z Nowego Targu w kierunku Czorsztyna. 
Dawna siedziba szlacheckich rodzin Lisickich, Tetmajerów 
i Lgockich. 

n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy 
GOK-u (wt.-pt. 10-17, sob. 10-16, ostatnie wejście pół 
godz. przed zamknięciem). 

nieDZiCa
n Muzeum - Zespół Zamkowy w Niedzicy, Sto-
warzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 26 
29 489, 26 29 473 (codziennie, oprócz poniedziałków, 
9-16, ostatnie wejście 15.30). Atrakcją zamku jest zacho-
wany historyczny układ pomieszczeń, obronny charakter 
obiektu oraz widoki z dwóch tarasów. We wnętrzach: me-
ble, obrazy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki i fotografie z XI-
X-XX w. oraz przedmioty z badań archeologicznych. 
n Wozownia. Pawilon w pobliżu zamku. Ekspozycja 
zabytkowych pojazdów konnych z lat 1900-1939. 
n Spichlerz w Niedzicy (czynny: maj-wrzesień). 
Drewniany obiekt z XVIII w. Eksponaty etnograficzne 
związane ze Spiszem: meble, obrazy, stroje, przedmioty 
codziennego użytku z XIX w., lat 20. i 30. XX w. Ko-
lekcja zegarów szwarcwaldzkich XIX-XX w. Przed budyn-
kiem łodzie flisackie (tzw. dłubanki) wykonane z jedne-
go pnia drzewa. 

kLUSZkOWCe
n Skansen Drewnianej Architektury Wiejskiej 
i Uzdrowiskowej Osada Turystyczna „Czorsz-
tyn”, Kluszkowce, ul. Stylchyn 1. Zespół zabytkowych 
budynków przeniesionych z terenów zalewowych Jezio-
ra Czorsztyńskiego. Pełnią funkcje muzealne, hotelarskie 
i gastronomiczne. 

CZORSZTYn
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwa-
lone ruiny zamku średniego i górnego, renesansowa Basz-
ta Baranowskiego i Zieleniec. Wystawa o historii zamku 
i starostwa czorsztyńskiego, niewielkie lapidarium, oraz 
wystawa reprodukcji kart pocztowych ze zbiorów PPN: 
Z biegiem Dunajca - od Czorsztyna do Krościenka. Pie-
niny na dawnej widokówce. Do 30.04: codziennie 10-15. 

ZUBRZYCa GÓRna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny (paździer-
nik 8-16, listopad-marzec: 8.30-14.30). Ekspozycje obra-
zujące życie różnych warstw społecznych na Orawie na 
przestrzeni XVIII-XX w., oraz wiejskie zakłady przemysło-
we: olejarnię, folusz (miejsce, gdzie pokazany jest spo-
sób spilśniania sukna), tartak i kuźnię. Kościół pw. Mat-
ki Boskiej Śnieżnej. 

SiDZina
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidziny - Biń-
kówce. Do 31.10: wt.-pt. 9-17, sob. 10-18, niedz. 14-18; od 
1.11: oprowadzanie po skansenie po wcześniejszym telefo-
nicznym ustaleniu terminu: 501 597 208, w soboty i nie-
dziele - zapisy od czwartku poprzedzającego weekend od-
wiedzin, do godz. 15); skansen.bystra-sidzina.net. Ekspo-
naty związane z historią i etnografią regionu. 

ORAWKA
n Kościół św. Jana Chrzciciela. Najstarszy kościół 
katolicki na Górnej Orawie. Zwiedzanie tylko z przewod-
nikiem - sezon turystyczny od 1.05 do 30.09: czw.-sob. 
9.30-18, niedz. 12-17; w pozostałym czasie (po sezonie) 
zwiedzanie możliwe w grupach powyżej 15 osób po 
wcześniejszym (przynajmniej jednodniowym) zgłosze-
niu: 691 204 504, 606 586 296, orawka.kosciol@gmail.
com, parafiaorawka.pl. 

RaBka-ZDRÓJ
n Kościółek Muzeum im. Władysława Orkana, ul. 
Orkana 2, 18 2676747, muzeum-orkana.pl (9-16, w po-
niedziałki nieczynne). Drewniany kościół pw. św. Marii 
Magdaleny to jeden z ciekawszych zabytków Rabki. Eks-
pozycja muzealna: garncarstwo, pasterstwo, strój i daw-
na rzeźba ludowa. Wystawa: Władysław Orkan w dro-
dze do Niepodległej i Demono Logika - w kręgu ludowych 
wierzeń nadzmysłowych.  

n Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gor-
czańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. Codz. 10-18, 795 
222 925, muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktywne 
(stanowiska doświadczalne i multimedialne), w chałupie 
góralskiej wpisanej do rejestru zabytków, z unikalnymi ka-
setonami. Malarstwo na szkle Jana Fudali, mini skansen, 
szlak humoru góralskiego Zygmunta Pytlika. 

ciąg dalszy informatora  
na str. 27
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ze str. 26

n Muzeum Orderu Uśmiechu, Muzeum Rekor-
dów i Osobliwości („Rabkoland”, Rynek), 18 2676957. 
Ekspozycja stała (czynne październik 10-17, listopad po 
uzgodnieniu tel.). 

PORĘBA WIELKA
n Orkanówka - Muzeum Władysława Orkana. 
Wt.-sob. 9-16. W pozostałych terminach po uzgodnie-
niu: 608 731 557. Wiele przedmiotów należących do pi-
sarza i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują się ory-
ginalne zabudowania gospodarcze tzw. wironek i boisko. 
Szpaler jaworów posadził osobiście Wł. Orkan po po-
wrocie z legionów. 

CHABÓWKA
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. Skan-
senchabowka.pl (od 1.11: w dni robocze 8-15, w soboty, 
niedziele i święta 8-15). Ekspozycja: parowozy, lokomo-
tywy elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor specjal-
ny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp. Część eksponatów 
utrzymanych jest w stanie pełnej sprawności. 

SZCZaWniCa
n Muzeum Uzdrowiska Szczawnica, Plac Dietla 
(wejście od ul. Kowalczyk, wt.-niedz. 9-18), 18 5400433. 
Wystawy stałe: Stadniccy w Szczawnicy, Jak do Szczaw-
nic podróżowano, Z historii Uzdrowiska Szczawnica. 

SZLaCHTOWa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. Łem-
kowska 37, 18 262 22 58, wt.-niedz. 10-15.30 (ostatnie 
wejście 14.45). Ekspozycja prowadzi szlakiem przeszłości 
regionu pienińskiego. 

kROśCienkO n/D
n Pieniński Park Narodowy, ul. Jagiellońska 107B. Do 
31.10: pn.-sob. 8-16; od 1.11: wt.-sob. 8-16. Wystawa: Jak 
powstał współczesny krajobraz Pienin, dlaczego i jak go 
chronimy i makieta Pienin. 

ČeRVenY kLÁŠTOR/Słowacja
n Múzeum Červený Kláštor. Pod lipami č. 20, mu-
zeumcervenyklastor.sk. Kompleks klasztorny nad Dunaj-
cem, na pograniczu Pienin i Magury Spiskiej. Wieś Czer-
wony Klasztor przedzielona jest rzeką Dunajec ze wsią 
Sromowce Niżne. 

MAKÓW PODHALAŃSKI
n Izba Regionalna TPZN, ul. 3 Maja 24, 33 877 13 
41. Pn., śr., pt. 10-18; wt., czw. 8-16, sob. 8-15. Zbiory etno-
graficzne, fotografie z II wojny światowej. 

ZaWOJa
n Ośrodek Edukacyjny Babiogórskiego Parku Na-
rodowego/przy dyrekcji BPN, Zawoja Barańcowa 1403, 
33 877 51 10, 33 877 51 24. Czynny: wt.-pt. 9-15. Wysta-
wa stała i ogród roślin babiogórskich.
n Skansen budownictwa regionalnego im. Józefa 
Żaka na Markowych Rówienkach (Oddz. PTTK Zie-
mi Babiogórskiej), Zawoja 155, 607 250 980, skansenza-
woja.republika.pl, wt.-niedz. 9.30-16. Najstarszym i naj-
cenniejszym budynkiem w skansenie jest „kurna chału-
pa” z 1840 r. 

galerie

ZakOPane
n Galeria Sztuki im. Włodzimierza i Jerzego Kul-
czyckich (Oddz. M. Tatrzańskiego), Koziniec 8, 18 
2012936 (do 4.11 środy-soboty: 9-17, niedziele: 9-15). Bu-
dynek w stylu dworkowym, wybudowany we wczesnych 
latach dwudziestych XX w. przez rodzinę Koziańskich. 
Wystawa: „Z wizytą u artysty. Daniel Rumiancew”.
n Galeria Władysława Hasiora (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Jagiellońska 18b, 18 20 66871 (wt.-sob. 10-18, 
niedz. 9-15). Autorska galeria prac artysty. Znalazły tu 
swoje miejsce sławne sztandary, kompozycje przestrzen-
ne i rzeźby, tworzone z różnorakich materiałów. Wystawa 
czasowa: W pracowni. Hasior, Brzozowski, Rząsa. 
n Galeria Sztuki XX wieku w willi Oksza (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817 (śr.
-sob. 10-18, niedz. 11-16). Willa jest trzecim dziełem St. 
Witkiewicza, twórcy stylu zakopiańskiego. Wystawa sta-
ła: Artyści i sztuka w Zakopanem. Twórczość zakopiań-
skiej kolonii artystycznej oraz artystów, dla których Tatry 
były inspiracją. Lata 1880-1939. Nowe obrazy Witkacego: 
Portrety Teodora i Heleny Białynickich-Birulów. Wystawa 
czasowa: Tatry Andrzeja Wróblewskiego.
l 31.10, 18.00 Wernisaż wystawy: Rzeczpospolita 
Zakopiańska 1918
l 5.11, 16.00 Podhalański Uniwersytet Trzeciego 
Wieku: lekcja muzealna „Rzeczpospolita Zakopiańska 
1918” - kurator wystawy Lesław Dall
n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Ga-
leria Sztuki im. Wł. hr. Zamoyskiego, ul. Krupów-
ki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl (wt.-pt.10-18, sob.
-niedz. 10-16). 
n Galeria Sztuki Współczesnej „YAM”, ul. Kru-
pówki 63, 18 2066984 (pon.-sob. 12-19).
n Galeria Sztuki Współczesnej „Dom Doktora”, 
ul. Witkiewicza 19, 18 20 00239 (codz. 11-14, 16-19). 
n TCKiS „Jutrzenka”, ul. Grunwaldzka 3, 18 2012833. 
Galeria „ARTPARK” (pon.-pt. 10-14). Prace uczestników 
zajęć plastycznych „Jutrzenki”. 
n Galeria „Strug” (PLSP im. A. Kenara), ul. Koście-
liska 35

n Galeria Sztuki Współczesnej „Podhalanart”, ul. 
Witkiewicza 1, 18 20 13014, 606 11 40 42 (9-20). Malar-
stwo, grafika, rzeźba. 
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. Kru-
pówki 29/11L, 18 20 12044 (od 11). Prace Wójcika, Fortu-
ny, Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kłosowskie-
go i inne, oraz rękodzieło.
n Galeria Aniger, Zamoyskiego 3a, codz. 9-18. Ta-
try w malarstwie: Zygmunt Kłosowki, Zofia Majerczyk-
Owczarek, Regina Sośnierz; oferta regionalna. 
n Willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27. Wysta-
wy: 50. szali na Złote Gody Festiwalu. Chusty z kolekcji 
Rafaela Romero Cardenasa z Hiszpanii, 50. lat Festiwa-
lowych Ciupag.

NOWY TARG
n Małopolskie Biuro Wystaw Artystycznych 
„Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482 (pn.-pt. 10-17; sob. 
10-14). Wystawa: Wolnym być. XXVII Prezentacje Nowo-
tarskie - artyści: Lucyna Borecka, Joanna Borowicz, Ewa 
Deskur-Kalinowska, Małgorzata Dudzińska-Kraskiewicz, 
Anna Dziubas, Piotr Frysztak, Anna Gostkiewicz, Wie-
sław Kazuś-Tylek, Marta Jędrysko, Dawid Kędzierski, Jan 
Makowski, Maria Zofia Mrożek, Maria Olbrychtowicz, 
Marcin Ozorski, Leszek Pustówka, Olgierd Pustówka, 
Agnieszka Rokicka, Hanna Romańska-Tusiewicz, Sławosz 
Smoleń, Bożena Sochaj, Marcin Stawicki, Grzegorz Szel-
puk, Piotr Timofiejczyk, Aneta Tworek, Gabriel Wolski.
n Galeria „Ruczaj”/Restauracja „Ruczaj”, ul. Ludź-
mierska 32. Wystawa Moniki Tlałki.

RaBka-ZDRÓJ
n Galeria MOK „Pod Aniołem”, ul. Parkowa 5 (pon.
-pt. 8-16)
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 1, 
(codz. 11-17). W jednej z najstarszych rabczańskich willi 
„Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria twórców ludowych. 
Swoje prace wystawiają tu m.in. rzeźbiarze; Kazimierz 
Kwatyra, Jacek Skawiańczyk i Zygmunt Wójtowicz, wy-
roby ceramiczne i garncarskie Edward Gacek, Adam Ko-
ścielniak i Dawid Wędziarz, obrazy malowane na szkle 
i na płótnie Agnieszka Wańkowicz-Marczak, Wiktoria 
Handzel i Andrzej Handzel, pergamano Ewa Piechota, ha-
fty i wyszywanki Ewa Kisiel i Janina Gil, metaloplastykę 
Waldemar Kuniczuk. Festiwal Sztuki Ludowej i Gi-
nących Zawodów:
l 7.10, 10.00-17.00 warsztaty malarstwa na szkle pod 
kierunkiem Ewy Marii Piechoty
l 8.10, 10.00-17.00 warsztaty rzeźby w drewnie pod 
kierunkiem Zygmunta Wojtowicza

n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

ZaWOJa
n Galeria „Na Uciechę”, Zawoja Wilczna. Wystawa 
pokonkursowa: I Biennale im. Antoniego Mazura - Rzeź-
ba babiogórska i mała wystawa obrazów Doroty Lampart 
Sen Doroty.

galerie 
autorskie

ZakOPane
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 16 
(codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). Czynna 
od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., prowadzi ją 
syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa. 
n Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do 
Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. Kaspro-
wicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16), 18 20-68-109.
n Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. Kru-
pówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. Ko-
ściuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - malar-
stwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smrekowa 11 (codz. 
10-13, 15-18, w innych terminach: 18 20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. Ski-
bówki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda Orskiego, 
ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba Twórcza Adama Doleżuchowicza - rzeź-
ba, szachy regionalne, świątki, malarstwo na szkle, ul. Za 
Strugiem 30a, 18 20 157 47 (pon., śr., pt. 10-15)

n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastiana Króli-
szewskiego, ul. Tetmajera 7c, 600 809-813 (pon.-sob. 10-17)
n Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeliska 
31D, 608775493. Czynna: wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Cera-
mika, rysunek, malarstwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. Kru-
pówki 48, codziennie 10-18 
n Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie po 
umówieniu: 1820 152 47
n Galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18

GRONKÓW
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pastele 
i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

OSTROWSKO
n Autorska galeria malarstwa Mariana Gromady, 
ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 700 969.

CHOCHOŁÓW
n Izba regionalna i pracownia rzeźby w drew-
nie. Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Chochołów 28, 18 27 
571 66.

GLiCZaRÓW GÓRnY
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jarosława Jam-
roza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, czynna 
codziennie 8-20.

NOWY TARG
n Wirtualna galeria rzeźb Edwarda Sutora ze 
zbiorów Muzeum Podhalańskiego w Nowym Targu, no-
wytarg.pl/sutor.

ŁaPSZe niżne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana K. 
Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgodnieniu tel. 
601 093 221

RaBka-ZDRÓJ
n Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. Kręta 3, 
(codz. 11-17).

SZCZaWniCa
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa Madejów, ul. 
Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na szkle, rzeźba. 
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. Pej-
zaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korzeniopla-
styka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba Pamięci Michała Słowika Dzwona, ul. Sza-
laya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, rzeźba, twór-
czość pisarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza Za-
chwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeźba - ka-
mień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

kROśCienkO n.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wystawa 
przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Potoczki 2, 18 
26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, lepidopterolog, prepa-
rator zwierząt. Jeden z najwybitniejszych przedstawicieli 
tego zawodu w Polsce.

ośrodki  
kultury

kOśCieLiSkO
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej, ul. Nę-
dzy-Kubińca 76, pon.-pt. 9-16, 182070051. Wystawa twór-
czości Anny Malaciny-Karpiel.
n Centrum Tradycji i Turystyki, ul. Nędzy-Kubiń-
ca 136 (pon.-pt. 10-16) 
n Dom Ludowy, Chotarz 453

BUkOWina TaTRZaŃSka
n Dom Ludowy, ul. Kościuszki 87

NOWY TARG
n Miejski Ośrodek Kultury, al. Tysiąclecia 37, mok.
nowytarg.pl
l 8.11 Pokaz filmów z Festiwalu 11. Grand OFF 
Najlepszych Niezależnych Krótkich Filmów Świata: 19.00 
cz. 1.: najlepsza reżyseria, najlepszy scenariusz, najlepsze 
zdjęcia, najlepszy montaż, najlepsza scenografia, najlep-
sza animacja, 101`

LIMANOWA
n Limanowski Dom Kultury
l 6.11, 12.00 Pokaz filmu „Marsze niepodległości” 
w reżyserii Macieja Gawlikowskiego. Film przybliża histo-
rię Marszów Szlakiem I Kompanii Kadrowej, czyli legen-
darnej kadrówki/sala kinowa przy ul. Łososińskiej 23

ZaWOJa
n Babiogórskie Centrum Kultury, Zawoja Centrum 
l 6.11, 10.00 X Gminny Konkurs Pieśni Patriotycz-
nych, Powstańczych, Żołnierskich

SUCHa BeSkiDZka
n Miejski Ośrodek Kultury - Zamek, ul. Zamko-
wa 1. Galeria Sztuki - Zamek. Muzeum Miejskie - wy-
stawa: „Miłość do człowieka - Miłość do sztuki - Mi-
łość do natury”.

imprezy  
różne
ZakOPane

n Uroczystości 100-lecia powstania Rzeczypo-
spolitej Zakopiańskiej:
l 31.10, 11.00 Uroczystości przy Kwaterze Legiono-
wej/Nowy Cmentarz, ul. Nowotarska 37c; 12.00 Insceni-
zacja teatralna „Rzeczpospolita Zakopiańska”, rozpoczę-
cie obchodów, uczczenie Rzeczypospolitej Zakopiańskiej 
z udziałem 5. Batalionu Strzelców Podhalańskich w Prze-
myślu/Plac Niepodległości; 13.00 Przemarsz do Czerwo-
nego Dworu; 13.15 Taniec narodowy „Polonez” w wykona-
niu uczniów Szkoły Podstawowej nr 3 im. Gen. M. Zaru-
skiego oraz występ patriotyczny chóru „Majus” ze Szko-
ły Podstawowej nr 4 im. Marszałka J. Piłsudskiego; 14.00 
Raut Niepodległościowy - wojskowy poczęstunek/Czer-
wony Dwór, ul. Kasprusie 27

CZaRnY DUnaJeC
n Gminne Obchody 100-lecia Odzyskania przez 
Polskę Niepodległości:
l 7.11, 9.00 Gminny Konkurs Historyczny „Z pieśnią 
o Niepodległą” - Szkoła Podstawowa w Czarnym Dunajcu
l 8.11, 9.00 VI Powiatowy Konkurs Pieśni Patriotycz-
nej i Żołnierskiej im. Feliksa Gwiżdża - Szkoła Podstawo-
wa w Odrowążu

ŁOPUSZna
l 31.10 125. rocznica urodzin majora Jerzego 
Lgockiego: 13.00 msza w kościele pw. Świętej Trójcy; 
14.30 przemarsz na cmentarz i złożenie ziemi z KL Stut-
thof i Neuengamme w symbolicznym grobie.

kluby i kawiarnie 
nie tylko muzyczne

ZakOPane
n Cafe Tygodnik Podhalański, ul. Kościuszki 3, SDH 
Granit, IV p.
n STRH Cafe&Galery, ul. Krupówki 4a. Wystawa 
malarstwa Kingi Piwowarczyk „Cudowne lata” (do 31.10).
n Willa Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa Ewy Bar-
tosz-Mazuś Dotykiem włókna.
n Karczma „Pod Gontem”, ul. Kasprowicza 1A

NOWY TARG
n Restauracja Primavera, Rynek 27
l 31.10, 19.00-22.00 Jesienne zadumanie z muzy-
ką zespołu CorNatura

JaWORki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, muzycz-
naowczarnia.pl
l 3.11, 20.00 Koncert: Piotr Nowak Band

spotkania, 
koncerty

kOśCieLiSkO
n Kościół św. Kazimierza
l 6.11, 20.00 Kościelisko Music Trail Festival 2018 
- na styku kultur: Trebunie Tutki i Quintet Urmuli - „Duch 
Gór”
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roków na karku, a tu mi godajom dziywce! 
„Hejze ino dziywce moje, jak jo umre 

wszystko twoje !” I ocka mu sie śmioły. Kie juz 
go Syroki doświadcoł wszystkimi plagami i nę-
dzami zywota, dalyj figle mioł w ocach. Pote 
pisoł listy na kroplach dysca spod rajskiyj ja-
błonki, ktore my łapały z Wandom Kudasiko-
wom, bo i jyj Jędruś dopisowoł się pod nimi.

Jasiek Gutt Mostowy - siedzioł we Wro-
cławiu, gware zachowoł cystom, bez ceper-
skich „upiększeń”. Jasiu, momy jesce duzo do 
pogodanio. Bocys jak stryk warzył bryje w ka-
pelusie, w prowdziwym góralskim, kie zeście 
byli w lesie i ścinali smreki?

Hanka Nowobielska - pisałaś „za twojom 
pańskom tom zabawe w miłość, zmije tęsk-
ni bedom cie jadły! Mownyś, ale nie wyona-
cys co cie bee po nocach mandoliło...” Wiera-
ześci, prowda! Casem krapki sie z ocy potocy-
ły, poturlikały, ale Tyś umiała pociesyć! Bocys 
jak my siedziały w domecku zwanym kampin-
gowym w Kazimierzu nad Wisłą? Był to jakisi 
spęd ludowy, wiyrsyki my deklamowały, Juluś 
Kawalec potargoł se portki, kie sie kłanioł bab-
ci Emilii? Napisałaś na kartce „TU MIESZKAJĄ 

LADACZNICE”, po pańsku, przylepiły my do 
dźwiyrek do góry nogami. Dziadkowie ludowi 
pojęli w cym rzec i poceni nos odwiedzać, coby 
nom delikatnie dać do rozumu, ze - to jest do 
góry nogami przylepione... No, hej. Wszyscy 
my byli dobrze po 60. roku zycio.

Władek szepelak prowadził nos do 
miyjsc, kany dziadka Tomcyka strosały bo-
ginki i jak im dziadek doł rady.

Jasiek Dziki, Jurek Tawłowicz, Adaś Do-
leżuchowicz - koledzy i przyjociele, nie dom 
rady wszystkich wos osobiście ponazywać. Ale 
myśle i wszyscy nasi myślom i pozdrówkajom 
Wos tam pod rajskom jabłonkom.

No, hej. Teroz mi ino zostało dowiedzieć 
sie, kto by mi przepisoł recepis na darmowe 
lyki chroniące nie ino przed chorościami, ale 
i przed starościom. Bo pisom wszędy „dla se-
niora leki darmo”, ale w japatyce straśnie dro-
go. A moze ino dlo seniora, a dlo seniorki ni 
ma? Wybranych przecie nie bede nukać, bo oni 
majom rządzić, a nie radzić babkom jak zyć.

No, to do dalsego dobrego zycio zyją-
cym zycy

babka Krzysia

s mutne dni i noce nastajom. Jesień była 
piykno i jest dalyj ozdobnie, wesoło i je-
sce jako tako cyrwono, zółto, kapke zie-

leni jesce na miedzy sie trowkuje. Ptoskowie 
furgajom, skrzecom, plekocom, a pojedynco 
casem i poćwierkujom. Mentel furgnie, a w 
lasach grzybów duzo. Dni smutne nastajom, 
nie ino ze idzie zima, ale i o to, ze umarli nasi 
bliscy i dalsi, pociorek jeden za drugim leci pod 
chmury, zlatuje nazod zbacowankami. Nie za-
wse smutne musom być. 

Ksiądz Tischner zawse był radosny, peł-
ny pociechy i wiary w dobro cłowieka. Do 
mnie godoł dziywce! Jakoz sie mos dziywce? 
Uwarzyłaś grule w zeleźniocku? Moskolicka 
z oscypkiem bym zakąsił. Jo, ludzie boscy, 60 
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się baców było dudziarzami i może „zaraził się” 
graniem na hali. A może wybrał ten trudny in-
strument, bo można było na nim samodziel-
nie ograć wesele, chrzciny czy potańcówkę - 
muzykę? Wesela odbywały się wtedy trzy razy 
w tygodniu, a muzykantów było niewielu. sta-
nisław „w przerwach między graniem” doglą-
dał swojego kierdla i całej gazdówki. Hej, mu-
siało być wesoło w Małej łące na sałasie, gdy 
schodzili się juhasi z kilku sąsiednich hal i pa-
sterki - krowiorki! 

 Włodzimierz Wnuk w książce „Moje 
Podhale”, w rozdziale poświęconym pocho-
dzącemu z Białego Dunajca generałowi An-
drzejowi Galicy, pisze: „Bywały takie dnie, kie-
dy ojciec wołał do dzieci: - Ej, chłopcy, Mróz 
przyseł kosić! Chłopcy nie tylko od Galicy, ale i z 
innych chałup, biegli czym prędzej ku polanie, 
na której słynny Mróz z Murzasichla, ostat-
ni kobziarz na Podhalu - kosił siano. W prze-
rwach między koszeniem grał na kobzie, grał 
tak dziwnie i cudownie zarazem, że chłop-
cy stali jak oczarowani. A kiedy Mróz brał się 
znowu do koszenia, chłopcy na przemian bra-
li od niego kosę: - Grozjciez ino dalej, my wom 
tu cysto piyknie pokosimy.”

Instrument, który dał mu miano najsłyn-
niejszego góralskiego dudziarza, to koza pod-
halańska, a nie kobza, która jest przecież in-
strumentem strunowym pochodzenia turec-
kiego. Nieskończona ilość zdjęć, malowanych 
portretów, wyjazdy do Warszawy, Lwowa, Po-
znania, Berlina, Hagi, Hamburga, na Wysta-
wę Światową w 1925 r. w Paryżu. Ignacy Pa-
derewski, ambasador kultury polskiej i jeden 
z ojców niepodległości Polski, doceniał siłę gó-
ralskiej kultury, a dudziarz Mróz dzięki temu 

brał udział w agitacji na rzecz polskości Śląska 
przed akcją plebiscytową. 

Mróz był też ambasadorem polskości 
Podhala i... swojej kozy, z którą się nie roz-
stawał. Jego muzyki słuchali nie tylko góra-
le i przygodni turyści, ale i Karol Szymanow-
ski, muzykolog prof. Adolf Chybiński i Jarosław 
Iwaszkiewicz. Jan Kasprowicz napisał o du-
dziarzu Mrozie wzruszający wiersz, a Chybiń-
ski nazwał „wirtuozem piszczałki dwoistej”. 

 syn Mroza - stanisław zginął na woj-
nie z bolszewikami w 1920 r. Drugi syn - Jan, 
którego popiersie odnajdziemy w oddziale 
Muzeum Tatrzańskiego w willi „Oksza”, prze-
jął tradycję dudziarską swojego ojca, ale zginął 
w 1937 r. rażony piorunem na Giewoncie. Na 
kozach grali też wnukowie Mroza po kądzie-
li: st. Budz-Mróz Młodszy i Władysław Trebu-
nia-Tutka. Z czasem pamięć o Mrozie powoli 
gasła. Polscy artyści (również pochodzenia ży-
dowskiego), bywający w Poroninie i Zakopa-
nem, zginęli w Katyniu, w obozach, na wojnie, 
emigrowali. A po wojnie Poronin zyskał nowe-
go „bohatera”... 

Jako dziecko słyszałem od ojca o słynnym 
pradziadku. Malowane portrety bacy z Małej 
Łąki działały na wyobraźnię. W 1993 r. popro-
wadziłem w Zakopanem posiady w 50. rocz-
nicę jego śmierci. Okazało się, że żyją jesz-
cze ludzie, którzy go pamiętają, a w literatu-
rze znalazłem kolejne dowody dawnej popu-
larności Mroza. 

Jedna z ikon kultury góralskiej inspiruje 
i dziś. Pamięta o Mrozie Poronin, pamięta Pod-
hale. Koza podhalańska przeżywa rozkwit, jest 
na liście dziedzictwa niematerialnego. Gramy 
na niej i spłacamy rodzinny dług.

Krzysztof Trebunia-Tutka

Śpiewom jo se śpiewom, a i growoł bede
Coz mi po piniaźkak, kie umieroł bede

s tanisław Budz Lepsiok zwany Mro-
zem to słynny nie tylko na Podhalu du-
dziarz. Dla mnie to pradziadek spoglą-

dający z kart książek i z portretów rodzinnych, 
wspominany przez babcię Ludwinę. Chcę wie-
rzyć, że wszystko robił w życiu z myślą o kolej-
nych pokoleniach. Ciężko pracował, bacował 
i gazdował, budował domy, brał kredyty, ku-
pował pola. Ród Budzów wywodził się z Gro-
nia, a przydomek „Lepsiok” pojawił się kilka 
pokoleń wstecz. Przodkowie zawdzięczali go 
lepiej położonym gruntom. stanisław urodził 
się w 1858 r., już na Budzowym Wierchu, któ-
ry dziś jest częścią Murzasichla, a kiedyś stano-
wił letnią wieś wypasową Budzów. Od poko-
leń trudnili się oni bacowaniem, a owce, kozy, 
krowy i konie były dowodem ich zamożności. 
Jako mały chłopiec, chodził w zimie w wiel-
kim kożuchu i mówił: mróz jak diasi - dlatego 
zyskał przezwisko „Mróz”, zaś niższych jego 
kuzynów ochrzczono „Mrozikami”. Z czasem 
te przezwiska stały się przydomkami i pewnie 
przetrwałyby do dziś, ale męskim potomkom 
rodu nie szczęściło się w życiu.

 Nie wiadomo od kogo stary Mróz 
uczył się grać na dudach. Wielu szanujących 

ną, żeby sprzedać jeszcze raz. Kiedyś z dale-
ka zobaczył, jak postawioną przez niego do-
niczkę chryzantem (10 złotych, w sumie tyle 
powinien wydawać dziennie na życie, bo musi 
jeszcze mieć na świadczenia, lekarstwa, drob-
ne przyjemności typu książka, Internet, tele-
fon) jakaś staruszka przestawia z „jego” grobu 
na „swój”. Pomyślał „staruszka”, ale na pew-
no nie była starsza od niego, zastanowił się 
nad tym, co jest wewnątrz obu tych grobów 
i machnął ręką. 

spotykam go co rok o tej samej porze 
w tych samych miejscach, widać mamy taki 
sam rozkład dnia podczas tego święta i taki 
sam program odwiedzin. Dawniej widywa-
łem go z trzypokoleniową rodziną: rodzice 
czy teściowie, żona czy partnerka, dzieci. Po 
latach w miejscu rodziców czy teściów poja-
wiły się wnuki. Potem mijałem go tylko w to-
warzystwie żony czy partnerki, teraz widzę, jak 
sam pochyla się nad grobami, jak z trudem wy-
prostowuje kręgosłup i powoli przechodzi do 
kolejnego grobu. Najpierw listopadowe piel-
grzymki cmentarne były dla niego także czymś 
w rodzaju towarzyskiego corso: ukłony kape-
luszem, uściski dłoni, z czasem urękawiczonej, 
dłuższe rozmowy, potem już tylko zdawkowe: 
Jak co roku, prawda... Świetnie wyglądasz... 

Szkoda go, tak niespodziewanie... Na Nowym, 
czy na Starym... Obyśmy w przyszłym roku... 

Dziś już coraz mniej osób mija go z ukło-
nem i zupełnie nikt nie zatrzymuje się dla za-
mienienia kilku słów - mam wrażenie, że te 
rozmowy on kontynuuje nad coraz liczniej-
szymi grobami. Nie znamy się - myślę o nim 
tylko przez tych kilka chwil, kiedy się mija-
my albo wyprzedzamy na cmentarzu. Przed-
tem go w moim życiu nie ma, potem znika 
z widoku i z pamięci. Zakotwiczony jest tyl-
ko w rzeczywistości cmentarza, jak wszyscy: 
najpierw nas nie ma, potem trochę jesteśmy, 
potem znów nas nie ma i pojawiamy się tyl-
ko jako - też przemijające - literki na nagrob-
kach. Jak mamy szczęście - to wracamy w my-
ślach i wspomnieniach bliskich, a czasem ob-
cych i dalekich. W sumie czy kogoś znamy czy 
nie - to też dla tego continuum pamięci nie ma 
znaczenia: ileż to razy spoglądając w lustro, 
myślimy: kim naprawdę jest ten ktoś z drugiej 
strony? Ja jestem praworęczny, a on mańkut. 
Ja mam plamkę wątrobową na prawej skro-
ni, on na lewej... I po damsku zapina koszu-
lę... Nic o nim nie wiemy... Nie wiemy nawet 
tego, czy spotkamy się w tym roku na cmen-
tarnych alejkach.

Maciej Pinkwart

Z nicze kupione w markecie, bo taniej. Za-
pałek nie ma, ale zawsze można odpa-
lić przy sąsiednim grobie. Kiedyś kupo-

wał jeszcze wianuszek nieśmiertelników, cza-
sem doniczkę chryzantem, ale teraz już mu 
to wszystko za ciężko nosić, tym bardziej że 
na początku listopada jest mu zawsze zim-
no i zanim się przyzwyczai do tego, że lato - 
jak wszystko przyjemne w jego życiu - minę-
ło, wkłada pod płaszcz gruby sweter, ma ręka-
wiczki i czapkę. Z tą czapką zawsze jest pro-
blem - w zasadzie nie wypada jej mieć na gło-
wie, w końcu cmentarz jest miejscem, gdzie 
powinno się okazywać szacunek, no a jak oka-
zywać szacunek w czapce na głowie? I wszę-
dzie krzyże, w dzieciństwie uczyli go, żeby 
przed krzyżem się żegnać, a jak tu się żegnać 
z dwiema siatami zniczy, w rękawiczkach i w 
czapce? Więc kwiatów nie, kwiaty dużo kosz-
tują, a poza tym i tak zwiędną, albo je ukrad-

Takich tragedii opisujemy 
wiele w sezonie jesienno-zimo-
wym. Każdego roku, w różnych 
miejscach na Podhalu, Spiszu 
i Orawie. Strażacy nie mają 
wątpliwości - najwięcej za-
grożeń powodują piece starego  
typu. Te opalane drewnem i wę-
glem.

- Przez jedenaście lat pracy za-

wodowej nie  znam przypadku, by 
pożar wywołał piec gazowy, zasila-

ny z sieci gazowniczej - podkreśla 
Andrzej Król-Łęgowski, rzecz-
nik prasowy powiatowej straży 
pożarnej w Zakopanem. - Ow-

szem, zdarzają się pożary na skutek 
wadliwie podłączonej butli z gazem 
do kuchni. Ale nie mają one związ-
ku z sezonem grzewczym i też na-

leżą do rzadkości. Andrzej Król-
Łęgowski przypomina, że pra-
wo budowlane nakazuje czysz-
czenie kominów przynajmniej 
cztery razy w roku. Jeśli kogoś 
nie stać na wynajęcie kominia-
rza, może samemu wyczyścić 
komin z sadzy. Warto się namę-
czyć, by uniknąć tragedii. Tym 
bardziej że w wielu gospodar-
stwach pod piecem pali się nie-
sezonowanym drewnem. 

- To drewno mokre, nie znaczy, 
że jest zmoczone, może wyglądać na 
suche, ale przy spalaniu w przewo-

dach spalinowych odkłada się z nie-
go bardzo dużo sadzy - zaznacza 
Andrzej Król-Łęgowski. - Po 

krótkim okresie te sadze mogą się za-

palić, w kominie wytwarza się bar-
dzo wysoka temperatura. Tak że na-

wet cegły pękają.

Przestarza³a  
elektryka

Płomień szybko ogarnia 
cały komin. A dla mieszkańców 
jest trudny do zauważenia i zlo-
kalizowania. W starych gospo-
darstwach przewody kominowe 
najczęściej budowano z cegieł. 
W takich przypadkach wystar-
czy drobna nieszczelność, by 
spomiędzy cegieł wyskoczyła 
iskra. Strych, poddasze - to tam 
najczęściej strażacy znajdu-
ją zarzewie ognia. Nic dziwne-
go. Pomieszczenia o drewnianej 
konstrukcji dawniej najczęściej 
uszczelniano trocinami, słomą. 
To doskonała pożywka dla pło-
mieni. Dlatego ogień z komina 
przenosi się z pomieszczenia 
na pomieszczenie, jak po wy-
buchu bomby zapalającej.Obok 
starych piecyków i nieczysz-
czonych z sadzy kominów dru-
gą najczęściej pojawiającą się 
przyczyną pożarów w sezonie 
grzewczym jest przestarzała 
instalacja elektryczna. Tu tak-
że prawo budowlane przewidu-

je, by przynajmniej raz na pięć 
lat przeprowadzić przegląd in-
stalacji. W tym celu trzeba we-
zwać elektryka. 

- W wielu  domach  znajduje-
my wciąż instalacje wykonane 20-
30  lat  temu,  gdy  dobre  materia-

ły nie były dostępne, instalacje wy-
konywano z czego się dało - mówi 
Andrzej Król-Łęgowski. Stra-
żak podkreśla, że warto zain-
westować, bo czasem niewiel-
kim nakładem można zminima-
lizować ryzyko. Wystarczy wy-
mienić skrzynki z tzw. korkami 
na nowe rozdzielnie elektrycz-
ne, w których nie trzeba wymie-
niać bezpieczników.

wsparcie  
dla pogorzelców

Po nocnej tragedii, która 
dotknęła rodzinę w Kościeli-
sku, policja bada, co mogło być 
przyczyną pożaru. W minioną 
sobotę w domu na Rysulówce 
przebywała 5-osobowa rodzi-
na. Dorota i Tomasz Mąkowie 
przyjechali z dziećmi z Anglii 
w odwiedziny do ojca. 

- Wyskakiwali oknami. Straci-
li wszystko, dzieci są w wieku 1 i 4 
lat. Przeżyły szok. Z domu nie zosta-

ło praktycznie nic - opowiada Re-
nata Walkosz-Biskup, krewna 
pogorzelców. Dodaje, że życie 
uratowała wszystkim sąsiadka, 
która nie straciła zimnej krwi. 
Gdy tylko zobaczyła płomie-
nie, powiadomiła alarmowy nr 
112 i wraz z innymi pobiegała 
na ratunek.

Gdy tylko strażacy dogasili 
pogorzelisko, na miejscu zaroiło 
się od ludzi dobrej woli. Sąsie-
dzi, właściciele firm budowla-
nych, strażacy ruszyli do sprzą-
tania po pożarze. Ktoś przy-
wiózł krokwie na nowy dach, 
w poniedziałek ktoś dał bryga-
dę 10 „budorzy”, by przez ty-
dzień pracowali przy odbu-
dowie domu. Pogorzelcy śpią 
w jednym pokoju u rodziny. 
Spalonego domu nie zgodził 
się opuścić nestor rodu. 

Pożar strawił też cały do-
robek mieszkającego tu Stani-
sława Matei, znanego stolarza 
i rzeźbiarza.

Wójt Bohdan Pitoń odwie-
dził pogorzelców. Standardowo 
mogą liczyć na pomoc z gmi-
ny i opieki społecznej. Ale to 
wszystko mało wobec strat, ja-
kie ponieśli.

Stąd apel o pomoc dla po-
szkodowanych. - Liczy  się  każ-
da złotówka, rzeczowe dary też są 
ważne, ale w tej chwili oni nawet nie 
mają gdzie schować ubrań, jakie lu-

dzie chcą przynosić. Dopóki nie od-

budujemy domu, prosimy o wpłaty 
na konto Tomka - apeluje Rena-
ta Walkosz-Biskup.

Rafał Gratkowski

Jak bomba 

zapalająca

Pieniądze, choćby drobne kwoty,  
można wp³acać na konto pogorzelców: 

Tomasz Mąka nr:  
07 1240 5165 1111 0010 4759 6530

dokończenie 
ze str. 1

eprasa.pl 5001b33c8b



2944/2018HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Zgodnie z rozporządzeniem o ochronie danych osobowych (RODO) informujemy, że regulamin ogólny konkursów znajduje się na: 24tp.pl/s/22

Poziomo: 1. sardela w puszce 6. obszar dooko-
ła nas 10. cząstka słowotwórcza wyrazu 11. krótki miecz 
używany przez gladiatorów 12. śpiewał „Pszczółkę Maję” 
13. etap rozwoju owada 15. 40. prezydent USA 19. ośro-
dek turystyczny w Lombardii 22. bezgotówkowe rozlicze-
nie 23. jędza, sekutnica 24. zaczarowana u Gałczyńskiego 
25. smaczny grzyb wiosenny 26. imitacja towaru 29. ma-
szyna drogowa 31. wynagrodzenie 32. grzyby z mlekiem 
33. niskie pH gleby.
PioNoWo: 1. przepowiadał przyszłość w Rzymie 2. czym 
bogata, tym rada 3. na wierzch wypływa 4. lud germański znad Łaby 
5. zębate narzędzie 6. wybawca 7. na piersi bohatera 8. miękka skó-
ra 9. najwyższy szczyt na wyspie Trynidad 14. ozdoba z wiązanych 
sznurków 16. król przed koronacją 17. język Homera 18. jezioro 
tektoniczne w Malawi 20. model Mitsubishi 21. siała go baba 26. 
muzułmański ludowy poeta 27. kształt cannelloni 28. Neruda lub 
Picasso 29. prawy dopływ Narwi 30. zimne na patyku.

Rozwiązanie krzyżówki nr 41/2018:   
Hasło:   nałogi kradną cnotom szaty

Nagrodę niespodziankę wylosowała pani  
Małgorzata szwajnos z Czarnego 
Dunajca. Gratulujemy! Prosimy o kontakt z redakcją.

hAsło – PRZYsłoWIE PoLsKIE – z ponumerowanych pól od 1 do 
18 wraz z kuponem prosimy przesyłać na kartkach pocztowych na adres 
redakcji w terminie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawidłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę niespodziankę.
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Krzyżówka nr 44

Pytia
Zgodnie z rozporządzeniem o ochronie danych osobowych (RODO) informujemy, że regulamin ogólny konkursów znajduje się na: 24tp.pl/s/22

    
  uwaga

książka
Dla naszych czytelników  

mamy od wydawnictwa Insignis  
2 egzemplarze książki. Otrzymają je 

osoby, które napiszą do nas jako pierwsze 
w poniedzia³ek 5.11 o godz. 17 na adres: 
konkurs@24tp.pl. W treści wiadomości 
prosimy podać imię, nazwisko i adres,  

a w tytule wpisać: Książka.

„Ludzie na całym świecie 
zdali sobie w końcu sprawę, 
w jak absurdalnej sytuacji się 
znaleźliśmy: stworzyliśmy pewien 
materiał, codziennie produkujemy 
wręcz niewyobrażalne jego ilości, 
ale nie mamy żadnego planu, jak 
go zutylizować.”

I co z tym 
plastikiem

książka
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ROZMAITOŚCI

Nie tylko latem włosy wystawione są na niszczące działanie promieni 
słonecznych. Przed nami jesień i zima, a te, to prawdziwy poligon  
dla naszej czupryny.

Z w³osem zmagania

w³osy są jak cenna sadzonka. Musisz ją podlewać i pielęgno-
wać, żeby wyrosła na silne, zdrowe, pełne witalności drzewo.

Dokładność i ostrość wi-
dzenia to cechy konieczne tylko 
w określonych przypadkach. War-
to z nich zrezygnować, gdy nie ma 
na nie bezwzględnej potrzeby. Żeby 

uniknąć wielu rozczarowań, nie powinieneś oglą-

dać świata w jakości HD, która bezlitośnie odsła-

nia wszelkie jego mankamenty.

Na pewno dasz sobie z tym 
radę i to bez większych wyrzeczeń. 
Najważniejsze, byś trzymał się wy-

znaczonej przez siebie trasy, igno-

rując na tyle, na ile to możliwe ewentualne ze-
wnętrzne naciski. Konieczne więc będzie umie-
jętne manewrowanie pomiędzy rafami umysłów 
otoczenia.

Zbytnia otwartość szkodzi. 
Dzielenie się wszystkim ze wszyst-
kimi może zwrócić się przeciwko 
tobie. I nic tu nie pomoże ubranie 

tego w zdradę sekretów owiniętych mgłą tajemni-
cy. Tekturowe pudełko, zamykane na skompliko-

wany szyfrowy zamek, nie jest bezpieczne, a tyl-
ko śmieszne.

Ponura, moczona deszczem 
i przepychana wiatrem pogoda 
nie nastraja optymistycznie. War-
to jednak ubrać się ciepło i wyru-

szyć na dłuższy spacer. Należy jednak uważnie 
patrzeć pod nogi, bo jesienna chandra powodu-

je, że niektórzy ludzie zaczynają zrzucać pożół-
kłe smartfony.

Nie ma na razie powodów 
do tego, by cieszyć się na wyrost, 
tym bardziej że niektóre aspekty 
tej pracy wydają się być wyraźnie 

przereklamowane. Jak jest naprawdę, przekonasz 
się dopiero po pewnym czasie. Niestety, bywają 
leżaki, na których da się tylko siedzieć na stojąco.

Rady innych zwykle warto 
brać pod uwagę, lecz nie powin-

no się z nich korzystać bezmyśl-
nie. Dobrze jest przecedzić je przez 

sitko rozsądku, by kiedyś nie okazało się, że da-

łaś się zdominować otoczeniu. Dlatego też opi-
nie osób postronnych warto przeglądać strona 
po stronie.

Historia powtarza się po to, 
by uniknąć kłopotów, dublując 
błędne postępowanie z raz już za-

istniałej sytuacji. Najwyższa pora, 
by nauczyć się myślenia przyczynowo-skutkowe-
go. Chyba że jesteś jedną z tych osób, które do 
wyciągnięcia wniosków potrzebują budowlane-
go żurawia.

Ryzyko zawsze pozostaje ry-

zykiem. W tym przypadku na pew-

no warto je podjąć, bo masz już 
w tej materii niejakie doświadcze-

nie, a i rokowania co do powodzenia są co naj-
mniej pomyślne. Pamiętaj tylko, że karkołomna 
ekwilibrystyka wcale nie zabezpiecza cię przed 
złamaniem nogi.

Lubisz, jak każdy, gdy ota-

czają cię ludzie pozytywnie do cie-
bie nastawieni. Na szczęście jest 
ich wielu, niepotrzebnie tylko pró-

bujesz ich uporządkować, stosując rodzaj jakiejś 
gradacji. Przedkładając przyjaciół jednych nad 
drugich i tak nie upieczesz smakowitszego tortu.

Warto będzie teraz okieł-
znać swoją uczuciowość i na ten 
czas zdecydować się na postępowa-

nie motywowane bardziej przemy-

ślanymi przesłankami. Każda, nawet niewielka, 
przesada może tu zaszkodzić. Kierując się nad-

miernym wzruszeniem, ryzykujesz wywołanie 
katastrofy budowlanej.

Nie każdy jest, tak jak ty, 
przyzwyczajony do ryzykownego 
stąpania po niepewnym terenie. 
Musisz zatem znaleźć przekonują-

ce argumenty, by skutecznie ośmielić kogoś, kto 
nie ma w sobie żyłki do hazardu. Nie dziw się tyl-
ko, bo to naturalne, że ktoś trzęsie się przed wej-
ściem na trzęsawisko.

Najwyższy czas, by powie-
dzieć dość. Uratować ten związek 
może jedynie spokojna, konstruk-

tywna rozmowa i jasne wyraże-
nie przez obie strony swoich obaw i oczekiwań. 
Natomiast nie możesz dłużej pozwolić na to, by 
ktoś próbował rządzić tobą przy pomocy wyrzą-

dzania krzywd.

o tym, że problem zanieczyszczenia pla-
stikiem dotyczy nas wszystkich, wie-
my doskonale, ale miejmy też wszy-

scy świadomość, że ponosimy za niego zbio-
rową odpowiedzialność - zarówno jako jed-
nostki, ale też jako wspólnota. I tego ważnego 
problemu dotyczy książka „Jak zerwać z plasti-
kiem” Willa McCalluma. 

McCallum od kilku lat, jako dyrektor bry-
tyjskiego oddziału Greenpeace do spraw oce-
anów, wyjątkowo aktywnie angażuje się w wal-
kę z plastikiem. Regularnie spotyka się z człon-
kami rządu i biznesu w tej sprawie, nadzoruje 
międzynarodową kampanię Greenpeace, której 
celem jest ustanowienie największego na świ-
cie obszaru chronionego na oceanie Arktycz-
nym. Wraz ze swoim zespołem spędził miesiąc 
na Antarktyce, prowadząc badania, które mia-
ły dać odpowiedź na pytanie czy plastik dotarł 
już do najodleglejszych zakątków planety. Ich 
wynik był niestety do przewidzenia - dotarł. 

Co więcej, każdego roku do oceanów tra-
fia niemal 13 milionów ton plastiku. Co minutę 
zaś zawartość jednej śmieciarki pełnej plastiko-
wych odpadów. Umiera z tego powodu milion 
ptaków morskich i sto tysięcy żyjących w wo-
dzie ssaków. W 2050 roku w ocenach może 
znaleźć się więcej plastiku niż ryb. Chcecie jesz-
cze trochę statystyk? otóż 38 miliardów ka-
wałków plastiku znaleziono na niezamieszka-
nej wyspie Henderson na południowym Pacy-
fiku. Największe odnotowane skażenie środo-
wiska plastikiem to 500 tysięcy jego drobinek 
na metr kwadratowy rzeki płynącej przez bry-
tyjski Manchester. 80% plastikowych odpadów 
zanieczyszczających oceany to śmieci, które zo-
stały wyrzucone na lądzie. Na całym świecie 
w ciągu roku produkowanych jest 330 milio-
nów ton plastiku. Plastikowa butelka rozkłada 
się w morzu 450 lat. W obliczu tych informa-
cji pozostaje użyć podsumowania Davida At-
tenborough: „Ponosimy za to odpowiedzial-
ność, każdy z nas.”

21 marca - 20 kwietnia

21 kwietnia - 21 maja

22 maja - 21 czerwca

22 czerwca - 22 lipca

23 lipca - 22 sierpnia

23 sierpnia - 22 września

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

C howane w czapkach bądź kap-
turach, przegrzewane gorącym 
strumieniem powietrza z susza-

rek, wymęczone gumkami, wsuwkami 
i klamrami, wiecznie się elektryzujące. 
Która z pań, zwłaszcza posiadaczka dłu-
gich włosów, tego nie przechodzi? Z dru-
giej strony, długie i zimne wieczory spę-
dzane w domu to sprzyjający okres, żeby 
trochę podreperować ich kondycję, a w 
niejednym przypadku, co nieco zanie-
dbane, wyprowadzić na prostą. Jednym 
słowem - jesień i zima sprzyja-
ją domowym zabiegom pielęgna-
cyjnym.

Każda z nas doskonale wie, 
że właściwie dobrane szampon 
i odżywka to podstawa. Potra-
fią utrzymać niesforne kosmy-
ki w ryzach, odżywić je i nawil-
żyć, niemniej raz na jakiś czas, 
a w zasadzie dwa razy w tygodniu 
warto im poświęcić trochę więcej 
czasu. Bo włosy są jak cenna sa-
dzonka. Musisz ją podlewać i pie-
lęgnować, żeby wyrosła na silne, 
zdrowe, pełne witalności drzewo. 
Zatem do dzieła. Dzięki natural-
nym domowym maseczkom nie 
tylko nakarmisz włosy, ale też od-
żywisz ich cebulki i skórę głowy.

Jako dodatek do wszyst-
kich tych maseczek, o których 
za chwilę przeczytasz, możesz 
zastosować skrzyp polny. To na-
prawdę ich znaczący sojusznik. 
Skrzyp pomaga włosom tak z ze-
wnątrz, jak i od wewnątrz. Wie-
dzą to szczególnie te panie, które 
na co dzień popijają z niego na-
par, a od czasu do czasu płuczą 
nim włosy. Prosta sprawa, efekt 
spektakularny. Regenerując włosy, się-
gnąć też możesz po suplementy diety na 
bazie skrzypu, wiesiołka, pokrzywy, ło-
pianu czy drożdży.

Moc jajka
Maseczka do włosów z jajkiem 

zmiękcza je i dodaje im blasku. Jajka peł-
ne są składników odżywczych, od wita-
min D, B i A, po żelazo i białko. Biał-
ko odżywia cebulki włosów, co sprzyja 
ich wzrostowi; kwasy tłuszczowe nadają 
im naturalny połysk; potas ratuje suche, 
zniszczone włosy; witamina A zapobie-
ga ich wypadaniu, podobnie zresztą jak 
witamina D; witamina B12 wspomaga 
wzrost włosów; wapń ma tę samą właści-
wość, a dodatkowo pomaga we wchłania-
niu witaminy D.

W przypadku włosów normalnych 
użyć możemy całego jajka. Suchym zde-
cydowanie pomoże żółtko, a przetłusz-
czającym się samo białko. Na ich bazie 
przygotujemy naprawdę prostą masecz-

dedykowanych włosom, ale o tym innym 
razem. Maseczkę majonezową wcieramy 
w skórę głowy i włosy - od nasady, aż po 
końce i pozostawiamy tak na pół godziny.

Skromny banan
Banany dostępne są cały rok i to ich 

niewątpliwa zaleta. Bo w tym niepozor-
nym owocu drzemie ukryta siła pota-
su i witamin: A, E oraz C. Potas wspo-
maga suche i zniszczone włosy; witami-
na A wzmacnia mieszki włosowe i od-
żywia suche włosy; witamina E wspo-
maga skórę głowy, a C reguluje procesy 
przetłuszczania. Obydwie stymulują też 
porost włosów. Zastosowanie bananów 
w domowej kuracji bardzo mocno nawil-

ży włosy; zapobiega także ich łama-
niu się i rozdwajaniu końcówek, do-
daje im sprężystości.

Przygotowując maseczkę bana-
nową, wybierajcie przejrzałe owo-
ce. Te najlepiej się blendują na pap-
kę. Można je też zamrozić i rozmro-
zić, co znacznie ułatwi ich rozdrob-
nienie. To bardzo ważne, bo inaczej 
drobinki bananów zostaną we wło-
sach i ciężko je będzie wymyć. Weź-
cie zatem 2 przejrzałe banany i do-
słownie zróbcie z nich gładkie smo-
othie. Dodajcie do nich łyżeczkę 
oleju kokosowego i łyżeczkę oliwy 
z oliwek oraz łyżkę miodu. Olej ko-
kosowy wzmacnia włosy i odżywia 
skórę głowy, a oliwa z oliwek czy-
ni je odporniejszymi i mocniejszy-
mi. Ponieważ gęste oleje generalnie 
obciążają cienkie włosy, ich posia-
daczkom zalecamy zatem same ba-
nany i miód. Te dwa składniki wy-
starczająco wzmocnią i zagęszczą 
włosy. 

Matcha w roli g³ównej
Zielona japońska sproszkowa-

na herbata matcha to także sojusz-
nik zdrowej czupryny. Stosowana 

w maseczkach, płukankach czy wcier-
kach zmniejsza wypadanie włosów (dzię-
ki silnemu antyoksydantowi - katechinie), 
stymuluje ich porost (to z kolei zasługa 
innego antyoksydantu - EGCG) i nada-
je objętość. Zawiera także witaminę B5 - 
nawilżającą i regenerującą włosy.

Świetne efekty daje połączona z mle-
kiem kokosowym i olejem rycynowym, 
który zapobiega ich wypadaniu, wspoma-
ga wzrost włosów, przywraca im mięk-
kość i połysk. Mleko kokosowe (200 ml) 
mieszamy z proszkiem matcha (1 łyżecz-
ka) i nakładamy na włosy rozdzielając pa-
sma. Te najlepiej przytrzymać klamrami, 
a w skórę głowy wmasować olejek rycy-
nowy (3-4 krople). Maseczkę trzymamy 
na głowie 20 minut i zmywamy. Stoso-
wana 2-3 razy w tygodniu przez dłuższy 
okres sprawi, że doczekamy się baby hair.

A już za tydzień kolejna porcja zdro-
wych, domowych maseczek na włosy.

an

kę z tego, co znajdziemy w kuchni. Wy-
braną część jajka bądź całe umieśćcie za-
tem w miseczce i roztrzepcie trzepaczką 
lub widelcem (na długie lub gęste wło-
sy potrzebne będą 2 jajka). Połączcie je 
ze szklanką mleka (na krótsze włosy wy-
starczy pół lub ćwierć szklanki), wciśnij-
cie odrobinę soku z cytryny i dodajcie 2 
łyżki oliwy oliwek. Dobrze wymieszajcie 
i nałóżcie na włosy. Najlepiej nad wanną, 
bo tego typu maseczka lubi brudzić oto-
czenie. Potem jeszcze czepek foliowy, za-

wijamy w ręcznik i gotowe. Po 15-20 mi-
nutach spłukujemy letnią wodą. Nie gorą-
cą, bo jajko się zetnie i we włosach zosta-
ną nam ciężkie do wymycia jego drobiny. 
Żeby dokładnie wymyć i oliwę z oliwek 
na koniec potrzebne będzie solidne my-
cie szamponem.

W lodówce znajdziecie z pewnością 
jeszcze jeden składnik, z którego przy-
rządzicie maseczkę. To majonez. 6 jego 
łyżek wymieszajcie z jajkiem i łyżecz-
ką miodu. Powstanie z tego mieszanka 
silnie nawilżająca suche włosy, nada-
jąca im blask, wspomagająca regenera-
cję nadwyrężonych mieszków włosów, 
a także sprzyjająca wzrostowi włosów. 
W przypadku włosów grubych, którym 
brak połysku, zamiast miodu dodajcie 
oliwę z oliwek lub ocet jabłkowy. Majo-
nezu możecie też użyć solo, wzbogacając 
go kilkoma kroplami olejku np. argano-
wego, sezamowego, jojoba, z czarnuszki 
czy rozmarynowego. Wiele jest olejków 

Nie dziwi zatem nikogo, że coraz więcej 
osób na świecie - od naukowców, po celebry-
tów, wzywa nas do ograniczenia korzystania 
z plastiku. Jest to też misją Willa McCalluma. 
Jego przystępnie napisany poradnik pomoże 
wam wprowadzić do codziennego życia drob-
ne zmiany, które przyniosą daleko siężne skut-
ki. Poznacie też dzięki niemu historię globalne-
go ruchu na rzecz walki z plastikiem. A tę war-
to podjąć, bo Ziemia nie należy do nas tylko tu 
i teraz - to dom naszych dzieci, wnuków, pra-
wnuków... Nie skazujmy ich na życie w skażo-
nym środowisku. I na to, że w niedalekiej przy-
szłości niektóre gatunki zwierząt czy ptaków 
będą znały tylko z opowieści, kart książek czy 
stron w internecie. 

Wszyscy uzależnieni jesteśmy do tworzyw 
sztucznych. Być może jednak książka „Jak ze-
rwać z plastikiem” zainspiruje was do głębokie-
go przemyślenia wpływu naszych działań na 
środowisko naturalne. 
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Od lat w Polsce i w Europie nie powsta³ taki obiekt sportowy. Dzieci i m³odzież z Chocho³owa, Gminy Czarny Dunajec 
i Podhala mają obiekt z prawdziwego zdarzenia, z profesjonalnym zapleczem. Zarządca skoczni Klub Sportowy 
„Chocho³ów” już podpisa³ umowy sponsorskie pozwalające przez najbliższych kilka lat utrzymać obiekt i klub. 
w kolejce czekają następni sponsorzy!

Skocznie „Chocho³ów” otwarte!

ścieżka rowerowa połączy Czarny dunajec z Piekielnikiem, w Podczerwonem 
ruszy remont zabytkowej stacji kolejowej. Umowy już podpisane.

Nowa inwestycja w Gminie Czarny Dunajec - Piekielnik  
i Podczerwone na topie

W dniach 27-28 października 2018 r. w sali widowiskowej Centrum Kultury i Pro-
mocji Gminy Czarny Dunajec odby³a się XXXI Przeziyracka M³odych Toniecni-
ków i śpiywoków Góralskich. Wydarzenie objęte zostało patronatem Staro-
sty Nowotarskiego.

Przeziyracka

Strefa rekreacyjno-sportowa „Od przedszkola do seniora” niebawem 
dla mieszkańców Gminy Czarny Dunajec. Realizacja możliwa jest dzięki 
pozyskanej dotacji 323 000,00 z³ (63,63%).

Strefa rekreacyjno-sportowa  
w Czarnym dunajcu z dofinansowaniem

o ficjalnego otwarcia i przecięcia wstęgi 
dokonali: wiceminister sportu Jarosław 
stawiarski, poseł Wiesław Janczyk, sta-

rosta nowotarski Krzysztof Faber, Apoloniusz 
Tajner - prezes Polskiego Związku Narciarstwa, 
Adam Małysz - obecnie dyrektor koordynator 
ds. skoków narciarskich i kombinacji norweskiej 
w PZN, wójt gminy Czarny Dunajec Józef Ba-
bicz, sołtys Chochołowa Kazimierz Marduła, 
prezes Klubu Sportowego „Chochołów” Józef 
Zborowski oraz ks. proboszcz parafii w Cho-
chołowie stanisław syc.

- W ostatnich latach w Gminie Czarny Du-
najec powstało wiele hal sportowych, orlików, 
boiska, lodowisko, trasy rowerowe. Infrastruk-
tura sportowa jest regularnie rozbudowywa-
na. Gmina ma bogate tradycje w skokach nar-
ciarskich i sportach zimowych - w Chochoło-
wie i w innych miejscowościach gromady dzie-
ci uprawiały właśnie skoki narciarskie - mówił 
podczas oficjalnego otwarcia kompleksu wójt 
gminy Czarny Dunajec Józef Babicz. - Nieste-
ty, małe skocznie dla dzieci podupadły, poszły 
w zapomnienie. Tak jak w wielu innych miej-
scach w Polsce. Nasi wspaniali mistrzowie spor-
tu Adam Małysz i Kamil Stoch, stale powtarza-
ją, że trzeba odbudowywać i uruchamiać małe 
obiekty dla dzieci. Nie można dać się uśpić suk-
cesom! Jako wójt uznałem, że nie można za-
przepaścić naszych tradycji, tego, co stworzyli 
nasi mistrzowie, i zapału dzieci do uprawiania 
sportu. Szczególnie dzisiaj sport jest potrzebny 
dzieciom jak nigdy - podkreślił.

Wójt Józef Babicz podziękował również 
wszystkim tym, którzy pomagali w realizacji 
inwestycji, m.in. Ministerstwu sportu i Turysty-
ki, które współfinansowało realizację projektu, 
Polskiemu Związkowi Narciarskiemu z preze-
sem na czele, mieszkańcom, sołtysowi i radzie 
sołeckiej w Chochołowie, wykonawcy inwesty-
cji - firmie „Wolski”, pracownikom urzędu gminy 
oraz działaczom sportowym Chochołowa, któ-
rzy zainicjowali przedsięwzięcie.

W uroczystościach uczestniczył wicemini-
ster sportu i turystyki Jarosław stawiarski, którzy 
odczytał list od premiera polskiego rządu Ma-
teusza Morawieckiego. Podkreśli również, że 

skocznie w Chochołowie skupiły na sobie uwa-
gę całej Polski, która kibicuje naszym skoczkom.

- Chciałbym przypomnieć, że dwa lata 
temu przyjechał do mnie wójt z Czarnego Du-
najca, razem z posłem Wiesławem Janczykiem 
i z Józefem Zborowskim. Pokazali mi projekt 
tych skoczni. Ja, po krótkim namyśle, powie-
działem, że jest to wspaniały projekt, bo nie 
ma lepszej, moi drodzy państwo, inwestycji jak 
sport dzieci i młodzieży - mówił podczas otwar-
cia. Zaznaczył ponadto, że jego marzeniem jest, 
aby takich skoczni było w Polsce kilka lub nawet 
kilkanaście, dzięki czemu pojawią się następcy 
Adama Małysza i Kamila stocha.

Apoloniusz Tajner oraz Adam Małysz dzię-
kowali wszystkim, którzy przyczynili się do po-
wstania obiektu. Podkreślali, że do rozwoju tej 
wymagającej dyscypliny sportowej niezbędna 
jest odpowiednia infrastruktura.

Głos zabrał także Józef Zborowski, prezes 
Klubu sportowego Chochołów i jeden z inicja-
torów inwestycji. - Klub przygotował wielolet-
ni projekt szkolenia dzieci i młodzieży na tere-
nach wiejskich. Będzie on realizowany wstęp-
nie na terenie dwóch gmin: gminy Czarny Du-
najec jako wiodącej i pomocniczej - gminie Ja-
błonka. Zamierzamy szkolić rzesze dzieci, bę-
dziemy edukować, szkolić, wykorzystywać to 
wszystko, co daje nam dzisiaj sport - powie-
dział Józef Zborowski. 

Umowa została podpisana tuż po otwar-
ciu kompleksu. Podpisali ją prezes Ks Chocho-
łów Józef Zborowski i prezes Banku Gospodar-
stwa Krajowego Radosław Kwiecień. Natomiast 
wójt gminy Czarny Dunajec Józef Babicz zawarł 
porozumienie o współpracy wzajemnej z Pol-
skim Związkiem Narciarskim.

Zwieńczeniem uroczystego otwarcia kom-
pleksu były pokazowe skoki narciarskie zawod-
ników Klubu sportowego Chochołów i eve-ne-
ment z Zakopanego.

Kompleks skoczni narciarskich w Chocho-
łowie jest jedną z inwestycji wspieranych przez 
Ministerstwo sportu i Turystyki. W Chochołowie 
powstały dwie skocznie narciarskie HS16 i HS30 
wraz z zapleczem niezbędnym do treningów.

Wykonawcą inwestycji pn. „Budowa 

skoczni narciarskich HS16 i HS30 w Chocho-
łowie” finansowaną w ramach: „Programu in-
westycji o szczególnym znaczeniu dla spor-
tu”, ze środków Funduszu Rozwoju Kultury Fi-
zycznej przez Ministerstwo sportu i Turystyki, 
jest Przedsiębiorstwo Kamieniarskie „WOLSKI” 
z Kluszkowiec.

Inwestycja obejmowała zarówno budo-
wę skoczni narciarskich, jak i zagospodarowa-
nie terenu, wykonanie dróg dojazdowych, pla-
ców postojowych i zabezpieczenia terenu osu-
wiska. Konstrukcja skoczni wykonana zosta-
ła z materiałów pozwalających na wieloletnie 
użytkowanie obiektu przy minimalnych kosz-
tach eksploatacyjnych (zastosowanie stali z po-
włoką antykorozyjną). Projekt skoczni został 
optymalnie przygotowany do posiadanej po-
wierzchni nieruchomości pod inwestycje, gdzie 
zaprojektowano między innymi zjazd, który 
jednocześnie pełni funkcje dachu pomieszczeń 
technicznych, gospodarczych, socjalnych, biu-
rowych itd., zlokalizowanych pod nim.

Jednym z punktów uroczystości było wrę-
czenie homologacji skoczni. Na ręce prezesa Ks 
Chochołów Józefa Zborowskiego wręczył Jacek 
Włodyga, przedstawiciel FIs, który jak mówił 
nie stwierdził żadnych uchybień, przeciwwska-
zań do użytkowania tego obiektu. Jak podkre-
ślił, kompleks skoczni w Chochołowie spełnia 
europejskie standardy. Homologacja, zgodnie 
z przepisami, wydana została na 5 lat.

Organizatorzy uroczystości: Wójt Gminy 
Czarny Dunajec, Klub Sportowy „Chochołów” 
oraz Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny 
Dunajec serdecznie dziękują za wsparcie Ban-
kowi Gospodarstwa Krajowego, firmom Tauron 
Polska, orlen oil, PGNiG, Grupie Wolski, dyrek-
torowi Podhalańskiego szpitala specjalistycz-
nego w Nowym Targu Markowi Wierzbie za za-
bezpieczenie medyczne, Komendantowi - Cze-
sławowi Zahorze i funkcjonariuszom Komisaria-
tu Policji w Czarnym Dunajcu, Jednostce ochot-
niczej straży Pożarnej w Chochołowie, Klubowi 
sportowemu eve-nement z Zakopanego, księ-
dzu proboszczowi stanisławowi sycowi, spor-
towcom oraz wszystkim, którzy przybyli na uro-
czystość i uświetnili ją swoją obecnością.

R ozbudowa Historyczno-kulturowo-przy-
rodniczego szlaku wokół Tatr w ramach 
Programu Współpracy Transgranicznej 

Interreg V-A Polska-słowacja 2014-2020 sta-
ła się faktem.

Umowa partnerska została podpisana 
przez Wójta Gminy Czarny Dunajec Józefa Ba-
bicza oraz przedstawicieli pozostałych 8 part-
nerów projektu, w tym dyrektora partnera wio-
dącego - europejskiego Ugrupowania Współ-
pracy Terytorialnej TATRy Agnieszkę Pyzowską.

Trzeci etap budowy rowerowego szlaku 
wokół Tatr będzie się koncentrował na rozbu-
dowie infrastruktury rowerowej - wybudowa-
nych zostanie blisko 26 kilometrów nowych 
ścieżek, które prowadzą do unikatowych miejsc 
na pograniczu w gminie Czarny Dunajec, gdzie 
powstanie aż 7-kilometrowa ścieżka, prowa-
dząca od pętli puścizn w Czarnym Dunajcu do 
Piekielnika. Dzięki tej inwestycji wzrośnie zain-
teresowanie turystyczne Piekielnikiem i okolicz-
nymi miejscowościami. Na ścieżkach dopusz-

C elem imprezy jest stworzenie możli-
wości zaprezentowania swoich umie-
jętności tanecznych i śpiewaczych dzieci 

i młodzieży zrzeszonych w zespołach regional-
nych, jak również uczących się tańca indywidu-
alnie od starszego pokolenia. Ponadto „Prze-
ziyracka” spełnia dla uczestników formę kon-
sultacji, porównania stylów tanecznych i śpie-
waczych. Głównym zadaniem imprezy jest 
popularyzacja wśród dzieci tradycyjnego tań-
ca i śpiewu góralskiego, oraz zachowanie tra-
dycyjnych form poszczególnych tańców, nut 
i śpiewek podhalańskich, przy równoczesnym 
ukazywaniu ich różnorodności na obszarze ca-
łego Podhala.

W „Przeziyracce” wzięło udział 300 

uczestników z terenu Podhala w trzech ka-
tegoriach wiekowych: tancerze kultywujący 
tradycyjny taniec solowy oraz zbójnicki, grupy 
śpiewacze, a także śpiewacy soliści.

Komisja artystyczna w składzie: Katarzy-
na Chowaniec-Trebunia, Jan stachoń, stani-
sław Bukowski, wytypowała najlepsze wystę-
py z poszczególnych kategorii w trzech gru-
pach wiekowych. 

Nagrody ufundowali: Centrum Kultury 
i Promocji Gminy Czarny Dunajec, Powiatowe 
Centrum Kultury w Nowym Targu oraz Gmin-
na Komisja ds. Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych i Narkomanii.

Wyniki konkursu dostępne na stronie 
www.ckip.org

s trefa powstanie już w przyszłym 2019 
roku w centrum sportowym w Czarnym 
Dunajcu na terenie dawnego campingu.

Nazwa nie jest przypadkowa, ponie-
waż nowy obiekt będzie służył wszystkim. Dla 
przedszkolaków wykonany zostanie w pełni 
urządzony plac zabaw. Młodzież będzie mo-
gła korzystać z wielofunkcyjnego boiska z bez-
pieczną nawierzchnią, a dla dorosłych i senio-
rów przewidziano urządzenia do gimnastyki 
plenerowej i miejsca odpoczynku ze stolikiem 
szachowym. Dla wspólnej rekreacji zostanie 
odnowiona drewniana altana z miejscem do 

tańczenia czy też występów naszych młodych 
artystów. Będzie też można biesiadować przy 
grillu lub rozpalić watrę. 

Głównym celem operacji, dofinansowa-
nej w ramach Programu Rozwoju obszarów 
Wiejskich 2014-2020, jest poprawa warunków 
życia i rozwoju gospodarczego oraz kształto-
wanie przestrzeni publicznej w miejscowości  
Czarny Dunajec poprzez budowę ogólnodo-
stępnej strefy aktywności rekreacyjno-spor-
towej.

Całkowity koszt inwestycji wyniesie 597 
711,00 zł.

czony będzie dojazd dla właścicieli terenów rol-
nych i leśnych położonych wokół szlaku.

Ponadto rozbudowany zostanie szlak ro-
werowy w gminie Nowy Targ, mieście Nowy 
Targ, w gminie łapsze Niżne na granicy Ka-
cwin-Wielka Frankowa. Będą także uzupełnia-
ne wcześniej wykonane trasy, łącząc je w długie 
nieprzerwane odcinki (miasto spiska Bela, obec 
Huncovce, Hniezdne, Velka Lomnica).

Powstanie też infrastruktura dla rowerzy-
stów. Zabytkowe obiekty dzięki renowacji zo-
staną zachowane i uzyskają nowe funkcje. Stu-
letnia stacja kolejowa w Podczerwonem, tuż 
przy ścieżce rowerowej powstałej w 2015 roku, 
zostanie wyremontowana i zaadaptowana na 
centrum obsługi użytkowników szlaku.

Łączna wartość dofinansowania z Euro-
pejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego, 
którą uzyskał projekt, wynosi 4 mln euro.

Projekt wdrażany będzie w latach 2019-
2020 w polsko-słowackim partnerstwie euro-
pejskiego Ugrupowania Współpracy Terytorial-
nej TATRy z 8 samorządami pogranicza pol-
sko-słowackiego: Gminą Czarny Dunajec, Gmi-
ną Miasto Nowy Targ, Gminą Nowy Targ, Gmi-
ną łapsze Niżne, Miastem spiska Bela, obec 
Huncovce, Obec Hniezdne oraz Obec Velka 
Lomnica. 

Projekt współfinansowany przez Unię 
europejską z europejskiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego w ramach Programu Interreg 
V-A Polska-słowacja 2014-2020.

eprasa.pl 5001b33c8b
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Żeby żyć, potrzebuję pomocy
- A kiedy już będziesz mia³a ten wózek, to gdzie nim chcesz pojechać? 
- Po synka do przedszkola.

T o jest blog o tym, że mam 
SM  (stwardnienie  roz-
siane,  sclerosis  multi-

plex) siedzę na wózku i mam dziec-
ko. Moja mieszanka myśli  o  syste-
mie, w którym jestem sobie niepeł-
nosprawna - to pierwsze słowa, 
które można przeczytać, wcho-
dząc na zdolu.bogspot.com

Pisze je Agnieszka Milcza-
rek, 34-letnia zakopianka, mama 
6-letniego Tadzia. Dziś jest spa-
raliżowana od połowy w dół, 
ma problemy z koordynacją 
w rękach. Na jedno oko zupeł-
nie nie widzi, drugie ma minus 
dziewięć dioptrii. Mówi coraz 
bardziej niewyraźnie. Ale pod-
czas rozmowy z jej twarzy nie 
znika uśmiech. Nie poddaje się. 

Przed
O tym, że ma stwardnienie 

rozsiane, Agnieszka dowiedzia-
ła się dzień po maturze. Rodzice 
wiedzieli już, kiedy miała 15 lat. 
- To była zdolna, śliczna dziewczy-
na, bardzo dobrze się uczyła, skoń-

czyła szkołę muzyczną, Wiodła in-

tensywne życie. Jeździła na nartach, 
rolkach, chodziła na randki, waga-

ry, wyjeżdżała - opowiada o niej 
Beata, jej mama, która poświę-
ciła się, by opiekować się córką 
i wnukiem. Agnieszka marzy-
ła o studiach na prawie. Miała 
ambitne plany. Także w spra-
wach sercowych nie mogła na-
rzekać. Chłopcy się za nią uga-
niali, miała propozycje profesjo-
nalnej sesji zdjęciowej w presti-
żowym magazynie modowym. 
A przy tym miała poukładane 
w głowie. Zawsze była oczkiem 
w głowie rodziców. I dumą. 

Oko
Miała 15 lat, kiedy przyszła 

ze szkoły i powiedziała, że nie 
widzi na jedno oko. To było za-
palenie nerwu wzrokowego. Po 
badaniu rezonansem magne-
tycznym rodzice usłyszeli, że to 
może być początek stwardnie-
nia rozsianego. - To nie była dia-

gnoza, raczej przypuszczenie - tłu-
maczy Beata, mama Agnieszki. 
Lekarz powiedział, żeby nic nie 
mówili córce. „Niech się cieszy ży-
ciem, a wy ją obserwujcie” - zalecił. 

Oko zostało wyleczone.  
- Wydawało się, że wszystko wróciło 
do normy - wspomina Beata. Ale 
z czasem zaczęły się pojawiać 
pewne niepokojące rodziców 
symptomy: utykanie na nogę, 
szybkie męczenie się, problemy 
z pamięcią. Mimo to Agnieszka 
wiodła normalne życie licealist-
ki. Miała chłopaka, była ambitną 
uczennicą, cieszyła się życiem.

Przed maturą
Stres przed maturą spowo-

dował, że choroba się wybudzi-
ła. Agnieszka miała migreny, 
długo spała, źle się czuła. Ro-
dzice wiedzieli już, że czarny 
scenariusz zaczyna się spraw-
dzać, ale nie chcieli córce mó-
wić o chorobie przed maturą. 
Ona nie miała pojęcia, co się 
z nią dzieje. Mimo złego stanu 
zdrowia Agnieszka zdała egza-
min dojrzałości świetnie. Chcia-
ła iść na prawo, ale rodzice prze-
konali ją, żeby wybrała lżejszy 
kierunek. Zdecydowała się na 
dziennikarstwo, miała lekkie 

Żeby żyć, potrzebuję pomocy. W tym celu założyłam subkonto w Polskim Towarzystwie 
Stwardnienia Rozsianego. Zbieram na nim pieniądze na rehabilitację. Bardzo jej potrzebuję. 
Z roku na rok staję się coraz bardziej niepełnosprawna. Nie mogę chodzić, ręce, którymi pracu-

ję, trzęsą się coraz bardziej, widzę tylko na jedno oko. Boli mnie całe ciało i dusza. Obecnie po-

trzebuję nowego wózka i sprzętu rehabilitacyjnego. Boję się, co będzie dalej. Boję się, że nie do-

czekam rozmów z moim synkiem, jego szkoły. Boję się, że do tej pory będę już rośliną. Walczę. 
Ćwiczę każdego dnia. Tak bardzo chcę żyć i brać udział w życiu mojego synka. Tak bardzo pro-

szę, byś mi w tym pomógł. Mnie choć trochę zbliży to do zdrowia i życia bez bólu i strachu. Bar-

dzo dziękuję za wsparcie i zrozumienie. Oby dobro wróciło do Ciebie po stokroć. 
 Posiadanie subkonta w Polskim Towarzystwie Stwardnienia Rozsianego jest dla mnie du-

żym ułatwieniem. Środki tam zgromadzone pozwolą mi ograniczyć skutki choroby. Możesz 
przekazać na nie 1% podatku:

KRS0000110888 Cel szczegółowy: Agnieszka Milczarek 
albo na subkonto:

Nr konta: 09 20 30 0045 1110 0000 0009 8010 
z dopiskiem: „Darowizna na koszty leczenia pani A. Milczarek”  

(proszę koniecznie umieścić ten dopisek). 

Pomóc można także przyłączając się do akcji zorganizowanej dla Agnieszki  
na zrzutka.pl, gdzie trwa zbiórka na wózek

pióro, poloniści chwalili jej wy-
pracowania. 

Dzień po maturze
Agnieszka usłyszała, że ma 

stwardnienie rozsiane. Rodzice 
nie mogli ukrywać tego dłużej. 
Choroba przeszła w fazę bar-
dziej agresywną. Agnieszka już 
wtedy utykała. Chłopak, z któ-
rym była od dwóch lat, zapew-
niał, że nie zostawi jej w cho-
robie. 

Zaczęła studia. Jeszcze na 
nogach, choć pod koniec pierw-
szego roku musiała już podpie-
rać się kulą. Licencjatu broni-
ła na wózku. Nie poddawała się, 
ciężko pracowała. Napisała naj-
lepszą pracę na roku. Po dzien-
nikarstwie zaczęła kolejny kie-
runek - socjologię. Na wózku.

- Moje ostatnie wakacje na no-

gach były w 2004 r. Rodzice zafun-

dowali  mnie  i  Adamowi  wczasy 
w Sopocie - wspomina. 

Najpiękniejszy dzień 
Zapytana o najpiękniej-

szy dzień w jej 34-letnim, nie-
łatwym życiu, Agnieszka ani 
chwili się nie zastanawia: - Kie-

dy zobaczyłam na teście 2 paski.
Marzyła o dziecku. Lekarze 

powiedzieli jej, że nie ma prze-
ciwwskazań, ale kazali się spie-
szyć. Miała 28 lat, kiedy urodzi-

ła Tadzia, półtora roku po na-
rodzinach dziecka rozstała się 
z chłopakiem, z którym była 14 
lat. - Nie udźwignął tematu - kwi-
tuje krótko Beata, która zmie-
niła całkowicie swoje życie, by 
opiekować się córką i wnukiem. 
- Wtedy Agnieszka była jeszcze bar-
dzo samodzielna. Potrafiła wszyst-
ko w domu przy sobie zrobić. Goto-

wała, sprzątała, pracowała - opo-
wiada mama. Nawet przez 2 lata 
pracowała w ministerstwie pra-
cy, w departamencie prawnym. 

Z Tadziem też radziła sobie, 
dopóki był lekki. - Podnosiła go 
jak kota - śmieje się Beata. 

Agnieszka ze wzruszeniem 
wspomina moment zaraz po na-
rodzinach, kiedy pielęgniarka 
położyła noworodka na brzuchu 
matki a ten sam przypełzł do jej 
piersi. - Naprawdę - podkreśla wi-
dząc w moich oczach niedowie-
rzanie. - Od początku był silny.

Si³ę da³o mi dziecko
Ale były też momenty bar-

dzo trudne. - Tadzio miał 2 miesią-

ce, kiedy Agnieszka do mnie zadzwo-

niła, szlochając. Tadzio leżał obok 
niej i płakał, a ona nie była w stanie 
go podnieść. Zaczęło się u niej drże-
nie rąk - opowiada Beata. Była 
przerażona, że już nigdy nie 
weźmie na ręce swojego synka.  

kiedy myślała o samobójstwie. 
Tadzio dał jej wolę życia i ener-
gię do walki z chorobą. 

Role się odwróci³y
Jeszcze kilka late temu moż-

na było zobaczyć taki dziwny 
obrazek w Zakopanem. Beata 
pchała wózek, na którym sie-
działa Agnieszka. Ona z kolei 
pchała wózek dziecięcy z Ta-
dziem. Gdy Tadziu był więk-
szy, wyprawiali się czasem ra-
zem na spacer, na zakupy. Spę-
dzali ze sobą więcej czasu. 

Teraz wózek, który ma - nie 
pozwala już na wypady poza 
dom. Agnieszka nie trzyma 
sama głowy. Nie ma siły w rę-
kach. 

-  Tadzio  wyłączył  się  z  życia 
z  nią,  jak  to  dziecko.  Unierucho-

miona,  bez  przerwy  leżąca mama 
- nie jest dla niego atrakcyjną part-
nerką do  zabawy  - mówi Beata. 
- Ale oczywiście Tadzio bardzo ko-

cha swoją mamę, pomaga jej. Potra-

fi ją nakarmić, przynieść wodę, na-

ładować telefon. Role się odwróciły 
- podkreśla.

Agnieszka przestała być sa-
modzielna. - Jest w 100% uzależ-
niona ode mnie, nawet po nosie nie 
jest już w stanie się podrapać - tłu-
maczy Beata.

Drżenie rąk uniemożli-
wia jej malowanie. To była 
w ostatnich latach wielka pasja 
Agnieszki. I sposób na depresję. 
Portrety kotów, obrazy ze snów, 
pejzaże. 

Pozostał jeszcze blog, choć 
już dawno nie jest w stanie stu-
kać palcami w klawiaturę. Dyk-
tuje, a program komputerowy 
przetwarza to na tekst pisany. 

Kiedyś uwielbiała książki, 
dziś na szczęście są audiobooki. 

Marzenia na wózku
Ważąca 54-kilogramy Be-

ata przenosi na własnych rę-
kach ważącą tylko o 4 kilogra-
my mniej córkę. Z łóżka na wó-
zek, z pokoju do łazienki. Gdy 
pogoda na to pozwala, zanosi do 
maleńkiego ogrodu na tyłach 
domu. Wózek napędzany ręcz-
nie, bez oparcia, na niewiele się 
już przydaje. Agnieszka stała się 
więźniem czterech ścian. 

Nie poddaje się. Ćwiczy od 
rana. Ćwiczy ręce, żeby mieć 
silne. 

Jej życie odmieniłby lekki 
wózek elektryczny z podpórką 

pod głowę. Taki, który można 
by złożyć do samochodu, poje-
chać na wycieczkę. Agnieszka 
mogłaby poruszać się na nim 
bez pomocy drugiej osoby. Mo-
głaby go obsługiwać za pomo-
cą telefonu.

Na pytanie, gdzie by nim 
pojechała pierwszy raz, bez 
wahania odpowiada, że po Ta-
dzia do przedszkola. No i potem 
na plac zabaw. Może pojechali-
by razem do Morskiego Oka, do 
Doliny Chochołowskiej. 

Taki wózek to koszt ok. 15 
tys. zł. Trwa już na niego zbiór-
ka na stronie zrzutka.pl. Na 
koncie jest już ponad 5 tys. zł. 
Agnieszka ma też swoje sub-
konto w Polskim Stowarzysze-
niu Stwardnienia Rozsianego.

Jest jeszcze drugie marze-
nie Agnieszki. Szyna, niestety 
w Polsce niezbędna. - W USA coś 
takiego ma każdy niepełnosprawny 
w domu, u nas tego nawet kupić nie 
można - mówi Beata.

Taka szyna zamontowana 
w suficie z wyciągiem pozwo-
liłaby Agnieszce samodzielnie 
przemieszczać się po mieszka-
niu, dotrzeć do łazienki.

Kim jest pani Ela
- Nie wiem, ile jeszcze życia zo-

stało Agnieszce, ale będziemy wal-
czyć do końca - mówi Beata. - To 

potworna choroba związana z zani-
kiem mięśni, wysychaniem mózgu. 
Na koniec chory dusi się z głodu - 
tłumaczy. Śmierć to nie jest tabu 
w tym domu.

Każdy z nas żyje z perspek-
tywą śmierci. Ale tu śmierć jest 
oswajana. -  Kiedyś  śniło  mi  się 
przejście na drugą stronę. Bałam się. 
Stałam przed ciemnością. Wtedy po-

deszła do mnie pani Ela, powiedzia-

ła, żebym się nie bała. Wzięła mnie 
za rękę i przeprowadziła - opowia-
da Agnieszka. - Widziałam wielu 
martwych ludzi. Nie każdy sobie ży-
czył, żebym z nim rozmawiała.

Pytam, kim jest pani Ela.
- To śmierć.

Nadzieja
Agnieszka wystawia twarz 

do słońca. Uśmiecha się. Pro-
mienie słońca to życie. Zaraz 
Beata przywiezie z przedszko-
la Tadzia. Może już niedługo, 
Agnieszka na swoim wymarzo-
nym wózku sama będzie mogła 
po niego jechać.

Tekst i fot.: Beata Zalot

- Tadzio  sobie  jednak  sam  radził. 
Gdy już potrafił stanąć w łóżeczku, 
chwytał Agnieszkę za szyję, zadzie-
rał nóżki i sam wchodził na ręce - 
wspomina babcia. Gdy miał ro-
czek, Agnieszka podjeżdżała 
na wózku pod kanapę, a on sam 
potrafił się wygramolić na ko-
lana mamy.

-  To  dziecko  daje  mi  siłę  - 
Agnieszka nie ma wątpliwo-
ści. SM to choroba depresyjna, 
Agnieszka też miała momenty, 

Jeszcze do niedawna agnieszka malowała, dziś problemy z koordynacją w rękach spowodowały, że musiała zrezygnować 
z tej pasji.

eprasa.pl 5001b33c8b
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W Shop and Save Market największy i najlepszy wybór artykułów spożywczych z Polski, 
mających niezapomniany, polski smak.

chicago (devon & nagle) - niles - chicago (midway)

downers grove - des plaines - bridgeview

JAKA JEST TWOJA TAJEMNICA? 
MASZ JAKIŚ SEKRET?

Nasz sekret to bezgraniczny przepych

Wszystkie ekskluzywne usługi są włączone:

BEZPŁATNE USŁUGI ORGANIZATORA 
ŚLUBÓW

APARTAMENTY Z WIDOKIEM NA OCEAN

KLUB UPRZYWILEJOWANYCH   
WRAZ Z EKSKLUZYWNYMI 
PROMOCJAMI

WYŚMIENITE OBIADY, POSIŁKI, 
PRZEKĄSKI I BEZ OGRANICZEŃ TRUNKI 
Z GÓRNEJ PÓŁKI

POPIJANIE, SMAKOWANIE  
I DELEKTOWANIE W WYBRANYCH 
OŚRODKACH

KAŻDEGO WIECZORU WYSTĘPY  
I PRZEDSTAWIENIA NA ŻYWO

ŚWIATOWEJ KLASY SPA 
– mogą obowiązywać dodatkowe opłaty

apple Vacations sprawia, że ceremonia ślubna lub podróż poślubna  
zaplanowana w którejś lokalizacji Secrets staje się łatwo dostępna i przystępna 
cenowo wraz z bezpośrednim przelotem z miasta, w którym mieszkasz.
unlimited-luxury - to odczucie bezgranicznego przepychu.  
Oferta obejmuje i zapewnia wszystko pozostałe, łącznie z wyśmienitymi posiłakmi,  
przekąskami i bez ograniczeń trunkami z górnej półki.

meKSYK / JamaJKa / rePuliKa dOmiNiKaŃSKa / KOSTariKa / PaNama

eprasa.pl 5001b33c8b
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Wiadomości z życia Związku Podhalan Północnej Ameryki

Kolumnę opracowała: Beata Zalot

Góralskie Oskary

Nowotarżanie oddani  
góralszczyźnie i rodzinnemu miastu

Dębowa Aleja 
Niepodległości

Najlepsze pary taneczne zespo³ów góralskich, które dzia³ają przy ZPPA, 
walczyły 21 października o brązowe, srebrne i złote „Góralskie Oskary”, 
które będą wręczane podczas 36. Festiwalu „Na Góralską Nutę”.

Poziom prezentowanych tańców góralskich by³ w tym roku wysoki i wyrównany.

Najstarsi cz³onkowie ko³a nr 2 im. w³adys³awa Orkana Nowy Targ dumni są, 
że ko³o doczeka³o tak pięknego jubileuszu 90-lecia.

29 września w ośrodku PNA w Yor-
kville posadzono 100 sadzonek 
dębu, tworząc Aleję Niepodległo-

ści w 100-lecie odzyskania przez Polskę nie-
podległości - dla potomnych. Inicjatorem tego 
projektu było Zrzeszenie Nauczycieli Polskich. 
Dęby sadzili przedstawiciele wszystkich orga-
nizacji polonijnych, młodzież z polskich szkół, 
osoby prywatne. Każde drzewko zostało opi-
sane, a na pamiątkowej tablicy, która zostanie 
w ośrodku PNA, znalazły się nazwy wszystkich 
organizacji i nazwiska osób prywatnych - spon-
sorów tej wspaniałej inicjatywy.

W imieniu Związku Podhalan w Północ-
nej Ameryce drzewko posadzili przedstawicie-
le młodego pokolenia górali - Królowa ZPPA 
Dorota Mniszak i Zbójnik Roku Daniel Garbacz.

Helena Studencka

w imieniu ZPPA drzewko posadzili przedstawi-
ciele m³odego pokolenia górali - Dorota Mni-
szak, Królowa ZPPA, i Daniel Garbacz, Zbójnik 
Roku (na zdjęciu).

D o Ameryki przyjechał najpierw Jan szo-
piński w 1966 r., potem w 1982 r. dołą-
czyła do niego małżonka - Pani Hali-

na. Jan szopiński z zawodu był mechanikiem 
maszyn, od przybycia do UsA brał czynny 
udział w działalności koła. W tym czasie pre-
zesem był bardzo rezolutny Józef Czerwiński, 
to dzięki niemu dokonano m.in. zbiórek pienię-
dzy na lodowisko w rodzinnym mieście. Później 
- jak wspomina Jan szopiński - prezesem został 
również bardzo oddany kołu Wacław Błoniarz, 
który to w dużej mierze przyczynił się do budo-
wy Domu Podhalanina w Ludźmierzu. 

Halina Szopińska pamięta, że na wszyst-

kie zabawy i pikniki panie osobiście przygoto-
wywały ciasta i kanapki. Należy tu wspomnieć 
taką osobę jak Krystyna Ujwary, zawsze chęt-
na do pomocy i oddana kołu. Jesteśmy dumni, 
że tu, w Chicago jest tylu nowotarżan i że koło 
zawsze coś robi, aby się spotkać. Najbardziej 
lubiane są pikniki i spotkania na łonie natury. 

- Naszym marzeniem jest, aby ten jubi-
leusz był powodem do radości, nie tylko dla 
nas, ale też dla młodzieży nowotarskiej, żeby 
wiedzieli i czuli potrzebę pielęgnowania trady-
cji wyniesionej z naszego Miasta - podkreślają 
zgodnie państwo szopińscy.

Wysłuchała: Krystyna Jasinski

K
onkurs odbył się na scenie Domu 
Podhalan. Uroczystego otwar-
cia dokonali prezes Józef Cikow-
ski i Zdzisław Dorula, wiceprezes 
ds. kultury. 

Pary były oceniane przez jury w składzie: 
Marian Bryja (przewodniczący), Krzysztof 
Kalata, Karolina walkosz-Strzelec, Joanna 
Staszel, Katarzyna Marusarz-łowisz i mąż 
zaufania - Jan Król.

Imprezę poprowadzili - Kamila Wilczek 
i łukasz Kaczmarczyk, a wszystkim uczest-
nikom do tańca przygrywała kapela góralska 
w składzie: Marek Bukowski, Daniel Garbacz, 
Wojciech Kwak, Grzegorz Jaciów i Krzysz-
tof Kula.

Przez wiele godzin na scenie Domu Pod-
halan prezentowały się pary taneczne w róż-
nych kategoriach wiekowych. od tych naj-
młodszych w wieku 4-5 lat, po tych starszych, 
którzy tańczą już profesjonalnie w zespołach 
od wielu lat. 

Poziom prezentowanych tańców góral-
skich był niezwykle wyrównany. Widać ogrom 
pracy włożony w naukę, ale także wielką pasję 
i radość z tych nabytych umiejętności, nie tylko 
wśród samych wykonawców, ale także wśród 
członków rodzin, które kibicowały występują-
cym na scenie, szczególnie tym najmłodszym.

Dumy ze swoich podopiecznych nie kryli 
także instruktorzy i kierownicy zespołów.

sala Domu Podhalan była zapełniona. 
Trzeba było dostawiać krzesła, aby wszystkich 
pomieścić. Dla organizatorów - Zarządu Głów-
nego i Komitetu Imprez to powód do zadowo-
lenia. Z każdą kolejną imprezą na sali przyby-
wa gości. Widać współpracę, zaangażowanie, 
a przede wszystkim zainteresowanie tym, co 
dzieje się w Domu Podhalan. Wszystkim go-
ściom dziękujemy.

Rodzicom i dziadkom gratulujemy, a tak-
że kierujemy słowa wielkiego uznania za 
wkład pracy w wychowanie młodego poko-
lenia w duchu góralszczyzny.

W tegorocznym Konkursie Par Tanecz-
nych wystąpiły 73 pary w różnych kategoriach 
wiekowych. Jury, po długich i burzliwych obra-
dach, wyłoniło zwycięzców.

Kategoria do 6 lat:
1. stanisław Dobrzyński i Julia Kwak
2. Adam Kowalczyk i Gabriela strączek
3. Adrian Maciata i Madzia stoch

Kategoria od 7 do 9 lat:
1. Jakub Wyrostek i ewelina Gał
2. Nicolas Wnęk i Gabrysia Wnęk
3. Mikołaj Wróbel i Liliana Zaliński, Daniel 

Ciszek i Monika Bednarczyk, Jan Kęsek i Wiola 
Wrzaszczak, Piotruś Lenart i Emilia Jurek

Kategoria od 10 do 12 lat:
1. Patryk sojka i Karolina Kukulak, Daniel 

Mulica i Amelia strączek, Paweł Rzadkosz i Ga-
brysia Zubek, Mateusz suchecki i Patrycja łu-
kaszczyk, Andrzej Błachuta i Renata Marusarz

2. Kuba skupień i Magdalena Kurzeja, Ma-
ciek stoch i Natalia szczypta, Bartek Baraniak 
i Karolina słowikowski, sebastian Kois i Magda 
Borowicz, Andrzej Bryja i Julia Prokop

3. Maciej Jarosz i Nicole Kułach, Bartek 
Różak i Karolina skubisz, seweryn Firek i Ga-
briela Mulica, sebastian Wilczek i Lauren Kula, 
Paweł Greczek i Ania Zubek, Kacper Kocanda 
i Anna smentek, Jakub Mąka i Maya szlem-
barski

Kategoria od 13 do 16 lat:
1. Jacek Kozielec i samanta Michniak, To-

masz suchecki i Weronika suchecka, Marcin 

Łaś i Justina Mąka
2. Kuba skubisz i Joanna Chlebek, Ma-

teusz Zaliński i Nicole Tatar, Mateusz skupień 
i Gabriela Kałafut, Leon Byrdak i Aneta Dzielski

3. Dominik Mulica i Anna Gogola, Ma-
rek Mucha i Anetka Garbacz, Piotr Nowobil-
ski i Gabriela Pawlikowski

Kategoria od 17 do 21 lat:
1. Andrzej Marusarz i Weronika ogórek
2. Christian Nędza i Aleksandra Żegleń, 

Michał Podkanowicz i Kamila Wilczek
3. Adam staszel i Justyna Kukułka

Kategoria od 22 do 35 lat:
1. szymon Jakubiec i Magdalena Walkosz-

strzelec, Krystian Nowak i Aleksandra skupień

2. Marek Walkosz i Anna Trucha, Daniel 
Nowak i Jessica Mucha

 Wszystkim uczestnikom - wspaniałym 
tancerzom dziękujemy! Za to, że tak pięknie 
się pokazali. Jeśli nawet nie zdobyli miejsc - 
szanse będą już za rok.

Laureatom - zdobywcom tegorocznych 
„Góralskich Oskarów” gratulujemy!

Do zobaczenia na XXXVI festiwalu 10 
i 11 listopada.

Dziękujemy bardzo serdecznie uczest-
nikom konkursu, wszystkim gościom, kapeli 
góralskiej, jury, sponsorom i pracującym pod-
czas imprezy.

Dziękujemy organizatorom, a szczególnie 
wiceprezesowi ds. kultury Zdzisławowi Doruli, 

który był odpowiedzialny za całość - za punk-
tualność i wzorowe przygotowanie imprezy.

Podczas konkursu pracowali: Ma³gorza-
ta Dorula, Barbara Sarna, Ewa Szostak, Ja-
goda Muta, Stanis³awa Czarniak, Maria 
i w³adys³aw Krzysiak, S³awek Firek, Ma-
rek Byrdak.

A sponsorami imprezy byli: Joe i zofia 
Ligas, Anna i Józef Cikowski, Ma³gorzata 
i Zdzis³aw Dorula, Maria i w³adys³aw Ski-
ba, Helena i Stanis³aw Studencki, Barba-
ra i Stanislaw Sarna, Stanis³awa Czarniak, 
Olimpia Bakery, Restauracja Bio³o Izba, 
Stanis³aw Kulawiak.

Bóg Zapłać.
oprac.: Helena Studencka
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Nowy nagrobek na mogile Heleny i Zygmunta 
Biluchowskich na zakopiańskim cmentarzu.

ostatniemu dyrektorowi 
Polminu

Zygmunt Biluchowski

Fo
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Nagrobek Heleny i Zygmunta Biluchowskich.

Jeśli wybuchnie superwulkan w Yellowstone, będzie to groźne także 
dla mieszkańców Podhala.

Co się kryje w ziemi

Prof. Józef Chowaniec w ciekawy sposób przybli-
ży³ zagadnienia związane z geologią.

RekLaMa

Tygodnik Podhalański 

Co tydzień przywieziemy Państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika 
Podhalańskiego. Co tydzień ustalimy liczbę egzemplarzy, odpowiadającą liczbie wynajętych pokojów. 

Co tydzień w ramach tej współpracy będziemy publikować oferty hoteli, 
które przystąpiły do akcji „Tygodnik Podhalański do kawy na śniadanie”.  

Co tydzień Twoi goście znajdą w Tygodniku Podhalańskim bogaty informator dla turystów, aktualny program 
imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

HOTELARZU! ZAMÓW U NAs COTyGOdNIOWy PREZENT dLA sWOICH GOŚCI!

do kawy na śniadanie
Pensjonat 

Reymontówka***
34-511 Kościelisko  
Nędzy Kubińca 170  
Tel. 18 20 70 181 

www.reymontowka.pl

ul. Balzera 21d

34-500 Zakopane

tel.: (+48) 18 20 22 400

faks: (+48) 18 20 22 401

www.nosalowy-dwor.eu

NAJWIĘKSZY
RESORT 
pod Tatrami

HOTEL RESTAURACJA

I KAWIARNIA WERSAL

ul. Tetmajera 14a

34-500 Zakopane

tel: +48 18 202 31 23

www.hotelwersal.pl

Hotele i pensjonaty, które przystąpiły już do akcji  
„Tygodnik Podhalański do kawy na śniadanie”.  

Teraz czekamy jeszcze na Twój hotel.
Zadzwoń:   

508 380 383 lub 18 2000000

KAWIARNIA WIDOKOWA

Bukowina Tatrzańska

WDomu Ludo-
wym w Buko-
winie Tatrzań-

skiej zakończył się cykl 
wykładów, które prowa-
dzili naukowcy związani 
z Podhalem. 

W miniony piątek 
była okazja do wysłu-
chania wykładu prof. dr 
hab. inż. Józefa Chowań-
ca, pochodzącego z Bu-
kowiny Tatrzańskiej. 
Opowiadał o geologii 
i hydrologii. O tym jak 
zbudowana jest ziemia 
i jakie procesy zacho-
dzą w jej skorupie. Po-
ruszył wiele ciekawych 
zagadnień. Mówił m.in. 
o wodach podziemnych, 
o tym, co się dzieje, kiedy lu-
dzie nadmiernie je eksploatują. 

Profesor ciekawie opowia-
dał też o wulkanach i super-
wulkanach na świecie. Jeden 
z nich jest w parku Yellowsto-
ne w USA. Jest czyny i spędza 
sen z powiek naukowcom, któ-
rzy z niepokojem go obserwu-
ją. Jego kaldera ma wymiary 80 
na 55 km. - To mniej więcej  jak 
z Bukowiny do Myślenic i z Czar-
nej Góry do Chochołowa - obra-
zuje prof. Chowaniec. 

Pod wulkanem jest tzw. pla-
ma gorąca, która pozostała po 
gigantycznych eksplozjach 2,1 
mln, 1,3 mln i 640 tys. lat temu. 
Naukowcy prognozują, że gdy-
by wulkan w Yellowstone wy-
buchł, to zniszczyłby całe Stany 
Zjednoczone, na ziemi ochło-
dziłby się klimat. Zginęłoby 
około 5 mld ludzi. 

Była też mowa o nieczyn-
nych wulkanach w Polsce - na 
Górze Świętej Anny, w okoli-
cach Lądku-Zdroju czy górach 
Kaczawskich. Polsce nie grożą 
też silne trzęsienia ziemi. Lek-
kie wstrząsy mogą jedynie wy-
stąpić na granicy Pienińskiego 
Pasa Skałkowego, gdzie Kotli-
na Orawsko-Nowotarska zagłę-
bia się. 

Prof. Józef Chowaniec 
ostatnią część wykładu poświę-
cił wodom podziemnym i geo-
termalnym, m.in. na Podhalu. 
Na mapach pokazał, gdzie wy-
stępuje woda, jakie ma właści-
wości, na jakiej głębokości są 
poszczególne odwierty. 

Przywołał też niepokojące 
dane ze świata, które wskazu-
ją na to, że zasobów wody pit-
nej jest coraz mniej. 

Na koniec była okazja do 
dyskusji i zadawania pytań. 

u
W ramach cyklu wykładów 

„Na cym świat stoi - czyli filo-
zoficzno-naukowe deliberacje 
na chłopski rozum przełożone” 
- odbyły się 4 spotkania z na-
ukowcami. Wcześniej wykła-
dy wygłosili: prof. dr hab. Sta-
nisław Hodorowicz („Jako to na 
tym świecie poukładane - o bu-
dowie świata materialnego”), dr 
hab. Paweł Staszel („Opowiost-
ka o cornyj dziurze i nie ino - 
o wszechświecie w skali makro 
i fento”) oraz prof. dr hab. Stani-
sław Głazek - „Bezwzglyndno 
wzglyndność - skąd się wzięło 
E = mc2”).

Tekst i fot.: 
Monika Para-Miśkowiec

Z akopane stało się miej-
scem pobytu wielu kreso-
wiaków, m.in. ze Lwowa 

i Drohobycza. Jednym z nich był 
Zygmunt Biluchowski, ostat-
ni dyrektor Rafinerii „Polmin” 
w Drohobyczu, w którym robot-

nicy żyli po pańsku. 
W latach 30. ubiegłego 

wieku pod Giewontem Hele-
na i Zygmunt Biluchowscy ku-
pili willę „Strzelista” przy Bul-
warach Słowackiego, w pobliżu 
hotelu „Bristol”. Zygmunt przy-
jeżdżał tu w wolnych chwilach 
z Drohobycza, a jego małżon-
ka spędzała pod Tatrami więk-
szą część roku. Często gościła 
i przyjmowała pod swój dach 
grupy harcerzy i młodzieży 
z ziemi drohobyckiej. Towarzy-

szyła jej gosposia i szofer z sa-
mochodem. Tak było do czasu 
drugiej wojny światowej.

Już w listopadzie 1939 r. 
Zygmunt Biluchowski został 
aresztowany przez NKWD 
i trafił do więzienia w Kijowie 
i tam w niedługim czasie zmarł. 
Nieznane jest miejsce jego po-
chówku. 

Jego żona przeżyła woj-
nę i w 1975 r. zmarła samotnie 
w Zakopanem. Została pocho-
wana na cmentarzu przy ul. No-
wotarskiej. Jej grób jest też sym-
bolicznym grobem Zygmun-
ta Biluchowskiego. Nowy na-
grobek posiada kształt naftowej 
wieży wiertniczej, a wykonali go 
Maciej Pęksa i Tomasz Galica. 

O nowy nagrobek zadbało 

Stowarzyszenie Przyjaciół Zie-
mi Drohobyckiej. Przedstawi-
ciele IPN zobowiązali się ob-
jąć opieką grób Biluchowskich. 
Niedawno odbyła się uroczy-
stość poświęcenia nagrobka. 

Było też wspomnieniowe 
spotkanie w willi „Strzelista”, 
która teraz należy do Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w Krako-
wie. W uroczystości uczestni-
czyli przedstawiciele Stowarzy-
szenia Przyjaciół Ziemi Droho-
byckiej, z jego prezesem Romu-
aldem Kołudzkim-Stobbe, Sto-
warzyszenia naukowego Inży-
nierów i Techników Przemy-
słu Naftowego i Gazowniczego, 
Muzeum Przemysłu Naftowego 
i Gazowniczego w Bóbrce, In-
stytutu Pamięci Narodowej oraz 
władz samorządowych. 

Nagrobek poświęcił ks. Sta-
nisław Olszówka. Wiele trudu 
w przygotowanie uroczystości 
włożył Władysław Olszewski 
ze SPZD. 

u
Zygmunt Biluchowski 

(1887-1940) był społeczni-
kiem i ostatnim przedwojen-
nym dyrektorem rafinerii „Po-
lmin” w Drohobyczu. Pod jego 
rządami osiągnął pozycję jed-
nej z największych tego typu 
firm w Europie. Rafineria zosta-
ła wybudowana w latach 1909-
1912 przy ulicy Stryjskiej, obok 
dworca głównego we wschod-
niej części na krańcach Droho-
bycza. Początkowo nosiła na-
zwę „Państwowa Odbenzyniar-
nia”. Zatrudnionych w niej było 
około 2 tys. wykwalifikowanych 
robotników, a zarobki były wy-

sokie - od 600 do 2 tys. zł. 
- Na podstawie nowej ustawy 

naftowej z 2 maja 1919 r. rząd polski 
przystąpił do sukcesywnego wyku-

pu od spółek, towarzystw naftowych 
i osób prywatnych niektórych zakła-

dów  branży  naftowej  we  wschod-

nim  i  zachodnim  zagłębiu  nafto-

wym - tłumaczy Jan Sęp z mu-
zeum w Bóbrce. - Państwowe Za-

kłady Naftowe w Drohobyczu oraz 
Zarząd Gazociągów Państwowych 
w Jaśle stanowiły podstawę do utwo-

rzenia pierwszego polskiego koncer-
nu naftowego pod nazwą Państwowa 
Fabryka Olejów Mineralnych, doda-

nia skrótu „Polmin”, a największym 
zakładem „Polminu” we Wschodnim 
Zagłębiu Naftowym była Rafineria 
Nafty w Drohobyczu - opowiada. 

Dyrekcja dbała o pracowni-
ków. Pokrywała im m.in. wydat-
ki związane z kosztami wynaj-
mu mieszkań i ich bieżące re-
monty. Robotnicy otrzymywa-
li bezpłatne bilety autobuso-
we. W tzw. kolonii mieszkanio-
wej przy „Polminie” były: no-
woczesna szkoła podstawowa, 
kaplica, stadion sportowy, pły-
walnia, klub, biblioteka, sklepy. 
Mieszkańcy mieli do dyspozy-
cji kilka bezpłatnych autobusów. 
Służyły one żonom pracowni-
ków do wyjazdów na zakupy, ro-
dzinom na wyjazdy w góry i na 
grzybobrania, harcerzom na wy-
jazdy na obozy. 

W 1929 r. Zygmunt Bilu-
chowski został zastępcą dyrek-
tora ds. technicznych koncernu, 
ale tak naprawdę rządził całym 
zakładem, bo dyrektor naczel-
ny urzędował stale we Lwowie. 
- Był równocześnie dyrektorem samej 
rafinerii - twierdzi Jan Sęp. 

Zygmunt Biluchowski po-
chodził z Żytna k. Radomska. 
Ukończył Politechnikę Lwow-
ską. Pod koniec 1920 r. przeniósł 
się do Drohobycza i zatrudnił 
się w rafinerii. - To pod jego zarzą-

dem „Polmin” osiągnął pozycję jed-

nej z największych rafinerii w Euro-

pie. Stworzył sieć gazociągów z ma-

gazynami w kilku miastach i nabył 
kilka kopalń. Cały czas modernizo-

wał i unowocześniał rafinerię - opo-
wiada Jan Sęp.

Tekst i fot.: Jolanta Flach
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Fot.: Jan Głąbiński, Zofia Szwajnos
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Szpital Powiatowy im. Dr Tytusa Chałubińskiego w Zakopanem

Szpital im. Jana Pawła II w Nowym Targu

Dawid Kowalkowski, syn 
Magdaleny i stanisława

23.10.2018, 3190 g, 56 cm 
długopole

Amelia otręba, córka 
Angeliki i Dominika

28.10.18, 4120 g, 59 cm
Czerwienne

Marcin pańszczyk, syn 
Eweliny i Romana 

25.10.2018, 3840 g, 57 cm 
zaskale 

syn Moniki i Romana 
Jarzyna 

23.10.2018, 3450 g, 56 cm 
Murzasichle 

zuzia, córka iwony 
i Andrzeja

22.10.2018, 2780 g, 53 cm 
kiczory

Adrianna góra, córka 
sabiny i tomasza

22.10.2018, 2400 g, 52 cm 
Jabłonka 

Michał Węgrzyniak, syn 
Marii i Wojciecha
29.10.18, 3400 g,

suche

Aleksander Wojtanek, 
syn Agnieszki i Andrzeja 
22.10.2018, 3850 g, 58 cm 

Brzegi 

Bartuś Brzuchacz, syn 
Ewy i zbigniewa

24.10.2018, 3500 g, 57 cm 
Czerwienne górne 

Anna gombarczyk, córka 
Edyty i Marcina 

24.10.2018, 4000 g, 58 cm 
Lipnica wielka

Staś Klimkowicz, syn 
Magdaleny i pawła 

21.10.2018, 3190 g, 58 cm 
zakopane

Bartuś Skotnicki, syn 
Katarzyny i sebastiana 

24.10.2018, 2700 g, 53 cm 
sieniawa

Michałek Dziubas, syn 
Dagmary i Józefa

11.10.18, 2220 g, 48 cm
poronin

Jędrzej przygocki, syn 
Anny i tomasza 

23.10.2018, 3000 g, 54 cm 
nowy targ

Aniela Helena Witos, 
córka Anny i łukasza

25.10.2018, 2300 g, 50 cm 
zakopane 

igancy gut-Wnęk, syn 
Anny i Bartłomieja

19.10.2018, 3550, 54 cm
Rogoźnik

oliwia pisarek, córka 
izabeli i Marcina 

21.10.2018, 3030 g, 55 cm 
skomielna Biała 

Julia łukaszczyk, córka 
Joanny i Daniela

29.10.18, 2770 g, 52 cm
stasikówka

Kazimierz Musur, syn 
Kingi i Marcina

22.10.2018, 3640 g, 54 cm 
Leszczyny 

syn Dobromiły 
i Krzysztofa łukanusów

24.10.2018, 3110 g, 54 cm 
Kościelisko 

Rozalia Bryniarska, córka 
Klaudii i Adriana 

22.10.2018, 2940 g, 53 cm 
nowy targ

syn Małgorzaty 
i Krzysztofa Cisoniów

23.10.2018, 4000 g, 60 cm 
Bór 

natalia Mulica, córka 
Moniki i Krzysztofa

28.10.18, 3600 g, 57 cm
Suche, Kościelisko

Emilka palarczyk, córka 
Joanny i Krystiana 

21.10.2018, 2800 g, 54 cm 
Kościelisko 

Marcelino,  
syn M. i M. solimanów 

25.10.2018, 4040 g, 58 cm 
Lipnica Mała 

Rita papierz, córka 
Moniki i Macieja

22.10.2018, 3300 g, 51 cm 
Rabka

Emilia sęk, córka 
Martyny i Jana

28.10.18, 3500 g, 57 cm
koniówka

Antoś Topór, syn Natalii 
i grzegorza

22.10.2018, 3170 g, 55 cm 
Bańska niżna 

Marcin tadeusz 
Wyrostek, syn Zofii 

i pawła
25.10.2018, 3190 g, 54 cm 

poronin

Mateusz Lech, syn Anny 
i Alberta 

22.10.2018, 3280 g, 54 cm 
Rokiciny podhalańskie

Antoś Kudzia, syn 
Andrzeja i Dominiki 

25.10.2018, 2850 g, 57 cm 
Lipnica wielka 

pawełek pyplok, braciszek 
Weroniki i paulinki,

syn Moniki i pawła 
23.10.2018, 3420 g, 55 cm 

olcza

WITAJCIe

oliwier zabłocki, syn 
Joanny i Jana

23.10.2018, 3560 g, 56 cm 
zakopane

córka Beaty i tomasza 
Makuchów

27.10.2018, 3790 g, 56 cm 
Jabłonka 

szymon Rams, syn 
Renaty i Jarosława 

24.10.2018, 3380 g, 58 cm 
tylmanowa

Jan Antoni Czyszczoń, 
syn Ewy i Marcina 

26.10.2018, 3500 g, 55 cm 
nowy targ

córka Joanny i Janusza 
Cholewaszów

24.10.2018, 3600 g, 58 cm 
nowy targ

oliwier Żygadło, syn 
Karoliny i grzegorza

25.10.2018, 3600 g, 57 cm 
nowy targ

Wiktoria Kowalczyk, 
córka Jolanty i pawła 

24.10.2018, 3550 g, 51 cm 
Rdzawka 

Amelia palac, córka 
Karoliny i Marcina 

24.10.2018, 3040 g, 54 cm 
nowy targ

Liwia nowak, córka 
Agnieszki i Michała 

26.10.2018, 2740 g, 51 cm 
nowy targ

zuzia pilch, córka 
Katarzyny i tomasza

26.10.2018, 3490 g, 59 cm 
Jabłonka 

patryk Jędrol, syn Moniki 
i gabriela

26.10.2018, 3880 g, 59 cm 
nowy targ

łucja prandt, córka 
Joanny i patryka 

23.10.2018, 2880 g, 55 cm 
nowy targ

Maksymilian irzyk, syn 
patrycji i Wojciecha 

22.10.2018, 3000 g, 55 cm 
Jabłonka

Drodzy Rodzice! Co tydzień witamy najmłodszych Podhalan, którzy przyszli na świat w szpitalach w 
Zakopanem i Nowym Targu. Aby zdjęcie Waszych pociech ukazało się w gazecie, wystarczy Wasza 
zgoda. Dyrekcji i pracownikom obydwu szpitali dziękujemy za pomoc.

Redakcja

eprasa.pl 5001b33c8b

mailto:dzieci@24tp.pl
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USG, RTG, EEG
ZAkOpAne

u Lek. med. ANDRZEJ KLASIń-
SKI - specjalista rentgenolog. BA-
DANIA JAMy BRZUsZNeJ, TARCZy-
Cy, sUTKóW, sTAWóW, DoPPLeR. UL. 
SIENKIEwICZA 3b. Pon.-czw. 12-14, pt. 
11.30-13, tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EwA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. UsG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez 
ciemiączko u dzieci, piersi. Pon.-wt. 
i czw. 14-17, śr. 16-18. Ul. Sienkiewicza 
4A. Po godz. 20: 608 610 101. (2/Z)
u PRACOwNIA RENT GE NOw-
SKA czyn na od poniedziałku do piąt ku 
w godz. 11-18. Zdjęcia zębów punktowe, 
panoramiczne. Ul. Kościuszki 8, I piętro, 
tel. 18 20 158-21. (3/Z)
u Badania USG jamy brzusznej, 
piersi, tarczycy, węz³ów ch³onnych, 
narządów moszny (jądra, najądrza); 
pn., wt. 15-17, śr. 13-15. Lek. EwA SMO-
ŁeCKa, specjalista radiolog, certyfi-
kat PTUSG. Ul. Zborowskiego 4/6. Tel. 
509 923 737. (124/Z) 
u SPECJALISTYCZNY GABINET UL-
TRASONOGRAFICZNY dr n. med. 
anna Gwóźdź, dr n. med. Paweł 
Gwóźdź. badania uSG jamy brzusz-
nej, piersi, tarczycy, doppler tętnic 
szyjnych i ży³, ³ącznie z konsultacją 
chirurgiczną. Certyfikat Polskiego To-
warzystwa Ultrasonograficznego. Re-
jestracja tel. 660 073 960. Zakopane, 
ul. Makuszyńskiego 1. (382/Z)
u Dr n.med. JACEK JANCELEwICZ. 
Badania USG TARCZYCY, JAMY 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAwÓw (kola-
no, bark i inne), NACZYń - DOPPLER 
TĘTNIC SZYJNYCH I ŻYł KOńCZYN 
DOLNYCH. soboty od 11:00, Nowotar-
ska 10 c. Tel. 604 916 262. (252/NT)

nOwy TARg
u Gabinet USG, opisy zdjęć rtg. 
LEK. MED. DAMIANA MAJDA - spe-
cjalista radiolog. Badania UsG: jamy 
brzusznej, piersi, szyi, tarczycy. UsG 
Doppler kolor tętnic szyjnych i kręgo-
wych, żył i tętnic kończyn. Ul. Szaflar-
ska 14, pon, wt, czw. 14.30-17. Rej. 604 
437 310. (1/NT)
u RTG dla doros³ych i dzieci, nowo-
czesna technologia, przystępne ceny, 
krótki termin oczekiwania, opis zdjęć 
przez specjalistów radiologii. Zaprasza 
NZOZ PULS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 
8-17, pt. 8-16. (210/Z)
u Centrum Zdrowia „Intermed”, ul. 
Wojsk ochrony Pogranicza 8A. Bada-
nie UsG: jamy brzusznej, tarczycy, piersi, 
węzłów chłonnych, moszny, naczyń tęt-
niczych i żylnych, badania naczyniowe. 
Czynne: śr., pt. 14-16. Rejestracja: 18 549 
16 66, pon-pt. (118/NT)

KROŚCiENKO
u Lek. med. wojciech Granowski. 
USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZYCY, 
JąDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, 
TĘTNIC I ŻYł KOńCZYN, OPISY ZDJĘĆ 
RTG. Ul. esperanto 2. Rejestracja: 604 
567 583. (133/NT)

INTERNA
ZAkOpAne

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Specjalistyczna Poradnia In-
ternistyczna, ul. stolarczyka 12. Lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje 
pon.-pt. po wcześniejszej rejestracji te-
lefonicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. 
www.gastromedzakopane.pl (10/Z)
u Lek. ALINA łOJAS. SPE CJA LI STA 
ME DY CY NY RODZINNEJ. Badania 
kie row ców, ba da nia do pozwolenia na 
broń. Tel. 602 24-27-54. (11/Z)
u PRYwATNY INTERNISTYCZ-
NY GABINET LEKARSKI - lek. łukasz 
B³oński - specjalista chorób wewnętrz-
nych z wieloletnim stażem przyjmuje 
w Zakopanem, ul. Kościuszki 11 (budynek 
Alior Banku) po wcześniejszej rejestra-
cji telefonicznej. 602 690 348. (416/Z)

u Lek. med. JERZY wALCZAK - spe-
cjalista chorób wewnętrznych i me-
dycyny rodzinnej. Wizyty domowe, 
badania kierowców, badania do celów  
sa.-epid. Ul. Kościeliska 76, po telefonicz-
nym uzgodnieniu: 604 348 192. (7/Z)
u wIZYTY DOMOwE. EwA SIU-
DUT-włOSIńSKA. Lekarz chorób we-
wnętrz nych, le karz ro dzin ny. Zakopa-
ne, tel. 18 20-62-686, 604 37-22-68. 
(14/Z)

nOwy TARg
u Lek. med. Anna Filarecka - spe-
cjalista chorób wewnętrznych, pul-
monolog. spirometria, RTG. Przyjmuje: 
ul. Wojsk ochrony Pogranicza 8A, pon., 
wt. 16-17. Tel. 603 032 089, 18 5491666. 
(94/NT) 
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. witold Kalata specja-
lista chorób wewnętrznych. Ośrodek 
Zdrowia we Frydmanie (Ip.), ul. Jana 
Pawła II 12, środy 16-18. Rejestracja: 
600 354 696, 516 618 111 po 15-ej. Po-
rady internistyczne i kardiologiczne. Wi-
zyty domowe. Kwalifikacje do zabiegów 
operacyjnych. (167/NT)

OKULISTYKA
ZAkOpAne

u Lek. med. LUCYNA GALICA-JU-
RECKA - OKULISTA, Optometry-
sta PwR, ul. Krupówki 52 (obok Biu-
ra Ogłoszeń TP) - pon., śr. i pt. w godz.  
10-13, 16-18, wt. i czw. 10-13. Zakład 
optyczny na miejscu. Rejestracja tel. 18 
20 66 824 czynna od 10-18, w soboty 
10-14. Przy zakupie okularów zniżka 
na badanie okulistyczne. (23/Z)
u Lek. med. NADZIEJA KLA SIń-
SKA - spe cjalista cho rób oczu, ul. 
Ka spru sie 1b - (zakład optyczny), wto-
rek i czwar tek 14.30-16. Tel. 18 20 149 71. 
Dia gno sty ka i le cze nie oku li stycz ne. Peł-
ny wybór szkieł kon tak to wych. (26/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Spe-
cjalista okulista lek. MAł GO RZA TA 
KwIAT KOw SKA. Ul. Chałubińskie-
go 37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 
przyjmuje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, 
ul. sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, 
pt. 17-18. W nagłych przypadkach co-
dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTENCEL - 
OKULISTA. Dobór soczewek kontakto-
wych. Zakład optyczny na miejscu. Za-
kopane, Na Wilcznik 1 a. NAGłE PRZY-
PADKI: 604 42 65 92. Rejestracja tel. 
czynna od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 
153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻEwICZ - 
OKULISTA. Diagnostyka i leczenie cho-
rób oczu. Wtorek 8-10, czwartek 16-17, 
piątek 10-12. Ul. Gimnazjalna 1 (DoM 
RZeMIosłA). Tel. dom. 18 20 68 148, 
606 609 406. (29/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. Ba-
danie wad wzroku i dobór okularów. 
Inż. LUCYNA MARUCHA optometry-
sta UM Poznań. Zakład optyki okula-
rowej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 
71, www.optyka-optometria.pl (300/Z)
u Lek. med. wERONIKA MARA-
SZEwSKA - spe cja li sta chorób oczu 
przyjmuje: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. 
Ul. Zamoyskiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 
695 996 417. (30/Z)

nOwy TARg
u Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie schorzeń 
oczu, soczewki kontaktowe, orzecznic-
two, badania profilaktyczne, okulisty-
ka dziecięca, kwalifikacje do laserowe-
go usuwania wad wzroku, komputero-
we badanie pola widzenia, badanie to-
mografii komputerowej oczu (OCT). 
Ul. Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 
14-17. Rej. 509 297 858, 18 26 73 272. 
(5/NT)
u OKO-TEST - N. Targ szpital, ul. 
szpitalna 14, rej. 604 792 762. operacje 
zaćmy w trybie nowoczesnej, bezpiecz-
nej CHIRURGII JEDNO DNIA, mikrocię-
cie, znieczulenie miejscowe, najwyższej 
jakości soczewki wewnątrzgałkowe, 
operacje usunięcia skrzydlika, gradów-
ki, guzków, plastyka powiek. Komforto-
we warunki pobytu, pełna opieka ane-
stezjologiczna. (57/NT) 

RABkA
u SPECMED, dr n. med. Ma³gorza-
ta Woś, ul. Orkana 20B, Rabka. Świad-
czymy usługi w zakresie konsultacji oku-
listycznych oraz Chirurgii Jednego Dnia. 
oPeRACJe ZAĆMy, LAseRoWe LeCZe-
NIE SCHORZEŃ SIATKÓWKI I JASKRY. 
Rejestracja: 18 267 67 54 lub 602 222 
084 (49/NT)

pEDIATRIA
ZAkOpAne

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻYNA MA-
łEK - pediatra. Codziennie: Droga do 
olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-
605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BURNAT - 
specj. chorób dzieci.  Wizyty do mo we, 
tel. 18 20-125-92, 604 06-17-26. Gabi-
net: Bulwary sło wac kie go 4A/3. (21/Z)
u MEDICAL CLINIC - KoNsULTACJe 
sPeCJALIsTóW KLINIK CMUJ W KRA-
KoWIe - ul. Tetmajera 7, rejestr. 18 20 
613-58. Dr n. med. ANNA HUZIOR-
BAłAJEwICZ - choroby dzieci (testy 
alergiczne), tel. 601 633-915. (37/Z)
u PEDIATRYCZNE wIZYTY DO-
MOwE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

GINEKOLOGIA,  

POŁOŻNICTWO
ZAkOpAne

u Specjalistyczny Gabinet Chorób 
Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, USG 
piersi i cytologia - lek. med. DANUTA 
GRUSZKA-wRÓBEL, specjalista gi-
nekolog-po³ożnik. Droga do samków 
3 A, poniedziałki i czwartki od 16.Tel. 18 
20 629-50, 604 118 380. (40/Z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG PO-
łOŻNIK - ANNA BAńKOwSKA-PO-
DOLAK przyjmuje w gabinecie przy ul. 
Ks. Stolarczyka 12 - poniedziałki, środy 
17-19 - UsG, cytologia. 601 28-15-79. 
(139/Z) 
u PORADNIA GINEKOLOGICZNO-
POłOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOwSKI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): 
pn., śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywat-
ne: wt. 18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Medical Clinic - dr n. med. MA-
RIUSZ BAłAJEwICZ - Tetmajera 7 - 
USG przesiewowe 2D/3D/4D, KTG, 
cytologia, niepłodność, menopauza, 
posiewy (bakteryjne, chlamydia, wiru-
sy HPV). Pt. i sob. 601 480-163. (45/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Lekarski 
Ginekologiczno-Po³ożniczy - dr n. 
med. ANDRZEJ SAłYK - UsG, cytolo-
gia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-
todą Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 
16. Tel. 604 802-696, rejestracja telefo-
niczna 13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)
u Lek. med. MACIEJ wIDERA - gi-
nekolog - po³ożnik - USG, CY TO-
LO GIA. Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po 
uzgod nie niu tel. 602 389-411. Ul. Ka sze-
lew skie go 6 (dojazd od ul. Powstańców 
Śląskich przez parking pod Gu ba łów ką). 
(41/Z)
u Lek. med. ANNA PRUSAK specja-
lista ginekolog-po³ożnik. UsG gine-
kologiczno-położnicze, UsG piersi, UsG 
3D/4D, cytologia, KTG, laser. Ul. sienkie-
wicza 3b, środa 16-18, czwartek 10-12, 
606 29 39 38. (43/Z)
u SPECJALISTYCZNY GABINET GI-
NEKOLOGICZNO-POłOŻNICZY. LEK. 
AGNIESZKA GUJA-BORKOwSKA. 
UsG, cytologia. Przyjmuje: ul. Kościeliska 
28. Tel. 500 445 842. (421/Z)

nOwy TARg
u Dr hab. n. med. Hubert wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik UsG 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, 
Nowy Targ. Rejestracja telefoniczna 660 
615 089. (18/NT)
u LaserMED - ginekologia, a w tym 
laserowa i estetyczna. Ul. Krzywa 17, 
tel. +48 18 888 02 00, www.laser-
med.com.pl www.facebook.com/la-
sermedNT (178/NT)

u PRYwATNY GABINET SPECJALI-
STYCZNY POłOŻNICTwO I GINEKO-
LOGIA I MEDYCYNA PRZECIwSTA-
RZENIOwA lek. spec. Bogumi³a Mo-
skal-Jarmolińska. Przyjmuje pon., wt., 
czw. przy ul. Witosa 26/1, rejestracja: 
601 501 397, 18 266 34 27 (166/NT)
u Gabinet ginekologiczny - SPE-
CJALISTA GINEKOLOG-POłOŻNIK 
KRYSTYNA BUńDA. Gabinet czynny: 
wt., śr., pt. 14-17. Ul. Sobieskiego 15. Tel. 
18 266-22-39, 605 048 900. (11/NT)
u GINEKOLOGIA I POłOŻNIC-
TwO, GINEKOLOGIA ONKOLOGICZ-
NA. NOwO OTwARTY GABINET. 
PRZYJMUJE JERZY KIEDZIUCH - je-
dyny na Podhalu specjalista w za-
kresie ginekologii onkologicznej. Ba-
danie UsG w cenie konsultacji. Cyto-
logia. Nowoczesna przychodnia Cen-
trum Zdrowia Intermed, Nowy Targ, ul. 
Wojsk ochrony Pogranicza 8a. Rejestra-
cja: 185491666. Więcej na: intermed24.
pl (265/NT)
u Lek. med. ANNA GąSIOROwSKA, 
SPECJALISTA GINEKOLOG POłOŻNIK - 
UsG, cytologia. Przyjmuje: LAseRMeD, ul. 
Krzywa 17, Nowy Targ. Tel. +48 18 888 
02 00. (409/Z)

pOROnin
u LEK. MED. AGNIESZKA ZGODA-
DYKA - SPECJALISTA GINEKOLOG-
POłOŻNIK. USG, CYTOLOGIA. Przyj-
muje: ul. Za Torem 28D. Tel. 606 420 
912. (326/Z)

RABkA
u PORADNIA GINEKOLOGICZNA - 
KONSULTACJE, LECZENIE, DIAGNO-
STYKA, USG, Magneto STYM - lecze-
nie nietrzymania moczu z przyczyn gi-
nekologicznych, urologicznych i neu-
rologicznych . NsZoZ Rabka-Zdrój, ul. 
Jana Pawła II 26. Rej. 8-18, tel. 18 26 76 
929, leczenienszozspj.region-rabka.pl 
(151/NT)

LARYNGOLOGIA
ZAkOpAne

u GABINET LARYNGOLOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA wEł 
KwIAT KOw SKI. Do bór apa ra tów słu-
chowych. Ul. sienkiewicza 3B: po n. 
i czw. od 16-17. Ul. Chału binńskie go 37B, 
wt. i pt. 17-18. W spra wach pil nych co-
dzien nie: 18 20-62-907. Wi zy ty do mo-
we, 603 125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KwIAT KOw-
SKI - spe cja li sta la ryn go log, ul. sien-
kie wi cza 3 B: środy i piątki w godz. 16-17. 
Wizyty domowe, tel. 18 20 638-76, 605 
200 885. (33/Z)
u Lek. med. KSENIA SZCZEPANIK-
łADYGIN, PEDIATRA I LARYNGOLOG 
dzieci i doros³ych. Ul. NoWoTARsKA 
79 (ZAK-MED), pn. 16-18, śr. i pt. 9-11. 
Rejestracja: 18 20 018-40, tel. 18 20 153-
27, 502 485-903. (32/Z) 
u wOJCIECH MAłEK - spec. audio-
log laryngolog. Zakopane, Dr do ol-
czy 8 b (codziennie) i Nowotarska 79 
ZAK-MeD (pn., czw.) i wizyty domo-
we. Nowy Targ, Kopernika 7. DoBóR 
APARATÓW SŁUCHOWYCH. BADANIA 
SŁUCHU: AUDIOMETRIA, TYMPANO-
MeTRIA, oToeMIsJA, ABR; eNDosKo-
PIA. Badania okresowe pracowników. 
18 20 14 999, 601 46 04 50. (31/Z)

nOwy TARg
u Lek. med. Magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. fonia-
tra laryngolog. N. Targ Długa 100 (róg 
Szaflarskiej), wt. czw. 16-17, w pozostałe 
dni po 18-ej ul. Gorczańska 71. Tel. 18 26 
658 04, 607 507 929. Badania słuchu: 
TyMPANoMeTRIA, AUDIoMeTRIA. Te-
sty skórna, alergiczne, badania nauczy-
cieli i kierowców. (6/NT)
u LaserMED - laserowe leczenie 
chrapania i laserowe podcinanie wę-
dzidełek. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 
02 00, www.lasermed.com.pl www.fa-
cebook.com/lasermedNT (181/NT)
u Dr med. EMILIAN KOwAL - spe-
cjalista otolaryngolog, chirurg głowy 
i szyi, choroby uszu, gardła, nosa, krta-
ni u dzieci i doros³ych. N. Targ, Wojska 
Polskiego 14, pon 12.30-16.30, wt, śr. 10-
16, czw. 9-13. Tel. 18 266 66 60. Opera-
cje w „Chirurgii Jednego Dnia” Szpitala 
Zakonu Bonifratrów w Krakowie. (9/NT)

RABkA
u DR N. MED. MIECZYSłAw KOS-
SEK - SPECJALISTA OTOLARYNGO-
LOG. Choroby uszu, nosa, gardła i krta-
ni u dzieci i doros³ych. Choroby aler-
giczne górnych dróg oddechowych. 
Kompleksowa opieka na chorym dziec-
kiem. Rabka, Orkana 19B, CH „Małgo-
sia” IIp, pok.4. Pon. śr. pt. 16-17, 18 26 70 
509, 603 055 491. (8/NT)
u dr N. med. JaN WOś, SPeCJa-
LISTA OTOLARYNGOLOG, szpital im. 
Żeromskiego w Krakowie, badanie do-
rosłych i dzieci (endoskopia w cenie), 
usunięcie migdałków, operacje przegro-
dy nosa i endoskopowa zatok, lecze-
nie chrapania. SPECMED, Orkana 20B, 
182676754 (360/Z)

sPEC. GABINETY 
LEKARSKIE 
ZAkOpAne

u Lek. med. ALEKSANDRA SKU-
PIEń-DUDEK - MEDYCYNA PRACY 
- badania profilaktyczne, badania kie-
rowców oraz dla celów sanepid. - ul. 
sienkiewicza 3 b, pon. i czwartki 9-11, 
środy 15-17, tel. 603 125-551 (38/Z)
u CIERPISZ NA CHOROBY ŻYł, TĘT-
NIC NÓG I RąK? KONSULTACJE SPE-
CJALISTYCZNE, BADANIE USG DOP-
PLER ŻYł I TĘTNIC CO MIESIąC. Przy-
chodnia ul. orkana 6 D. (146/Z)

nOwy TARg
u MEDYCYNA PRACY - lek. med. 
Dariusz Zarzycki specjalista cho-
rób wewnętrznych i medycyny pra-
cy, badania okresowe, badania kierow-
ców. Ul. Wojsk ochrony Pogranicza 8A, 
wt, śr, czw, od 16-ej. Tel. 18 549 16 66. 
(175/NT)
u GABINETY SPECJALISTYCZNE: 
pulmonologiczny, endokrynologicz-
ny, chirurgiczny, neurologiczny, interni-
styczny, medycyna pracy, rehabilitacja, 
pracownia UsG, pracownia RTG, pra-
cownia endoskopii, biopsja szpiku kost-
nego, biopsja tarczycy, laboratorium, 
echo serca, holter, transport sanitarny, 
obstawy imprez masowych, usługi pie-
lęgniarskie. wojsk Ochrony Pograni-
cza 8a (dojazd również od ul. sybira-
ków). 18 54 91 666, www.intermed24.
pl (177/NT)

pODOLOGIA
ZAkOpAne

u GABINET PODOLOGICZNY “STU-
DIO ORCHIDEA” – specjalista podo-
log. LECZENIE GRZYBICY STÓP I PA-
ZNOKCI, badania mykologiczne, usu-
wanie modzeli, odcisków, kurzajek, 
NATYCHMIASTOwE PROSTOwA-
NIE wRASTAJąCYCH PAZNOKCI. Ul. 
Grunwaldzka 11b, 600 801 792, studio-
orchidea.net (329/Z)
u GABINET PODOLOGICZNY mgr Jo-
lanta Skuta, Zakopane, ul. sienkiewicza 
3. Specjalistyczny pedicure, modze-
le, brodawki, skuteczna i szybka te-
rapia, stopa cukrzycowa, wrastające 
paznokcie, pękające pięty i inne. Tel. 
531 467 974, stopypodhale.pl (289/NT)

nOwy TARg
u GABINET PODOLOGICZNY mgr 
Jolanta Skuta, Nowy Targ, ul. Szaflar-
ska 93c. Specjalistyczny pedicure, mo-
dzele, brodawki, skuteczna i szybka te-
rapia, stopa cukrzycowa, wrastające 
paznokcie, pękające pięty i inne. Tel. 
531 467 974, stopypodhale.pl (286/NT)

ENDOSKOpIA
ZAkOpAne

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, 
ul. stolarczyka 12. Dr Henryk Chodur-
ski przyjmuje pon.-pt. po rejestracji te-
lefonicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. 
Także w ramach NFZ. Gastroskopia, ko-
lonoskopia. (68/Z) 

nOwy TARg
u LEK. MED. CEZARY wOJSłAwSKI 
- CHI RURG. Gastroskopia, ko lo no sko-
pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. Wtorek: 
15-17, sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz-
nym uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 
262 796. (17/NT)
u CENTRUM ZDROwIA „INTER-
MED”, Nowy Targ, ul. Wojsk ochrony 
Pogranicza 8A, lek. Dariusz Zarzycki, 
kolonoskopia, gastroskopia. Tel. 18 549 
16 66 (244/NT)

ORTOpEDIA
ZAkOpAne

u GABINET LEKARSKI ORTOPE-
DYCZNY USG, LECZENIE FALą UDE-
RZENIOwą - lek. med. STANISłAw 
NOwAK. Ul. Krzeptówki 87 (DW APe-
NA). Przyjęcia: wtorek, środa, czwartek. 
Rejestracja: 661 620 100. (336/Z)
u SPECJALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNO-URAZOwY, prof. dr 
hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Jagiel-
lońska 34, wtorki 17-19. Rejestracja tele-
foniczna: 668 690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n.med. wOJCIECH KąCKI. Przyjmuje: 
piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, re-
jestracja: 606 509 539; poniedziałki (18-
20): ALLMeDICA, Nowy Targ, Kolejowa 
31, rejestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u Dr n. med. BARBARA JASIEwICZ 
- SPECJALISTA ORTOPEDA. Gabinet: 
Zakopane, Droga na Antałówkę 3. Re-
jestracja: 784 343 665 w godz. 19.00-
21.00. (392/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, 
lek. med. SZYMON BANAK przyjmu-
je w poniedziałki 17.00-19.00, ul. Maku-
szyńskiego 1, Zakopane. Rejestracja te-
lefoniczna: 694 41 35 49. (405/Z)

nOwy TARg
u LaserMED - leczenie zwyrodnień 
stawów i urazów sportowych komór-
kami macierzystymi oraz osoczem bo-
gatopłytkowym. Ul. Krzywa 17, tel. +48 
18 888 02 00, www.lasermed.com.
pl www.facebook.com/lasermedNT 
(250/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Ortope-
dyczny - lek. med. Piotr Ratu³ow-
ski. UsG stawów kolanowych, barko-
wych i innych. UsG stawów biodro-
wych u dzieci, mięśni i ścięgien. Rynek 
24, wtorki i piątki 15-18. Tel. 606 49 16 
16, 604 630 633. Możliwość prywat-
nych operacji artroskopowych i innych 
w Klinice Św. Łukasza w Bielsku-Białej. 
(107/NT)

CHIRURGIA
ZAkOpAne

u ANDRZEJ BEREZNOwSKI - spe-
cjalista chirurg. operacje laparosko-
powe pęcherzyka żółciowego. opera-
cje żylaków kończyn dolnych, przepu-
klin. Chirurgiczne usuwanie zmian skór-
nych. Gabinet: ul. Jagiellońska 1. Reje-
stracja: 608 400 766. (313/Z)
u SPECJALISTYCZNY GABINET CHI-
rurGiCzNY dr n. med anna Gwóźdź, 
dr n. med. Paweł Gwóźdź. operacje la-
paroskopowe. operacje przepuklin, żyla-
ków kończyn dolnych, usuwanie zmian 
skórnych. Rejestracja tel. 660 073 960. 
Zakopane, Makuszyńskiego 1. (373/Z)

nOwy TARg
u LaserMED - laserowe leczenie ży-
laków i hemoroidów, skleroterapia, la-
serowe usuwanie zmian skórnych. Ul. 
Krzywa 17, tel. +48 18 888 02 00, www.
lasermed.com.pl www.facebook.com/
lasermedNT (179/NT)
u Konsultacje chirurgiczne, możliwość 
prywatnych zabiegów. Diagnostyka i le-
czenie chorób odbytu i jelita grubego. 
Mikrobiologiczna ocena flory bakteryj-
nej jelit, nadwrażliwości na pokarmy. 
Porady dietetyczne. Usuwanie zmian 
skórnych laserem przez wymrażanie 
i chirurgiczne wycięcie. Ew MED. Lek. 
Ewa Żegleń-Kacprzak, ul. szpitalna 8, 
606 117 824. (155/NT)

eprasa.pl 5001b33c8b

http://www.gastromedzakopane.pl/
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u CHIRURGIA OGÓLNA I NACZY-
NIOwA, USG ŻYł I TĘTNIC, lek. med. 
Janusz Sroga - specjalista chirurgi 
ogólnej i naczyniowej. Żylaki, pającz-
ki - leczenie operacyjne i nieoperacyjne 
(skleroterapia), owrzodzenia podudzi, 
leczenia niedokrwienia kończyn - miaż-
dżycy, przepukliny, małe zabiegi chirur-
giczne, wszywanie „Esperalu”. Boname-
dica, ul. Długa 129, śr. 16-18. Rej. 18 26 
633 11, 603 774 775. (12/NT)
u Lek. med. spec. chirurgii ogólnej 
wojciech Panz - przyjmuje w CeNTRUM 
ZDROWIA „INTERMED”, Nowy Targ, ul. 
Wojsk ochrony Pogranicza 8A. Leczenie 
owrzodzeń przewlekłych, chirurgia ogól-
na. Tel. 18 549 16 66 (243/NT)

CHIRURGIA 
NACZyNIOWA

nOwy TARg
u LaserMED - laserowe leczenie żyla-
ków, skleroterapia, laserowe zamykanie 
naczynek. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 
02 00, www.lasermed.com.pl www.fa-
cebook.com/lasermedNT (261/NT)

NEUROCHIRURGIA 
nOwy TARg

u Dr hab. n.med. RYSZARD CZEPKO, 
specjalista neurochirurg, neurotrauma-
tolog.Wykonuje zabiegi z zakresu neu-
rochirurgii i onkologii mózgu oraz krę-
gosłupa. Oferuje najlepsze współcze-
sne metody leczenia (mikrochirurgiczne 
i minimalnie inwazyjne).MEDICAL CLI-
NIC PODHALE, wAKSMUND  18 26 44 
000. (291/NT)

NEUROLOGIA
ZAkOpAne

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr 
n. med. RYSZARD BIELSKI - specja-
lista neurolog. Przyjmuje ul. Kościusz-
ki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. 
Rejestracja tel.: 602 624-020. Padaczka, 
choroby kręgosłupa, profilaktyka uda-
rów mózgu, nerwice. (60/Z)

nOwy TARg
u STANISłAw SKRZYPEK - specja-
lista neurolog przyjmuje codziennie 
od pn. do pt. 17-20. Ul. Gorczańska 29, 
również wizyty domowe. Tel. 507 060 
345. (80/NT)
u Lek. med. spec. neurolog Dariusz 
Grzywnowicz - przyjmuje w CeNTRUM 
ZDROWIA „INTERMED”, Nowy Targ, ul. 
Wojsk ochrony Pogranicza 8A. Diagno-
styka, terapia i rehabilitacja układu ner-
wowego oraz narządu ruchu. Tel. 18 549 
16 66 (242/NT)

UROLOGIA
ZAkOpAne

u MAREK HANDZLIK - SPECJALI-
STA UROLOG przyjmuje dzieci i do-
ros³ych. UsG układu moczowego. 
Środy 14-20. Ul. Jagiellońska 2 (NZoZ 
„Esculap”). Rejestracja pn.-pt. 8-15: 18 
20 631-77. (62/Z) 
u GABINET UROLOGICZNY, lek. Ja-
nusz Szczepka - specjalista urolog - 
chirurg - UsG nerek, pęcherza, prosta-
ty, uroflowmetria, cystoskopia, laserote-
rapia. Ul. Gimnazjalna 1, pt. 16-19, sob. 
9-11. tel. 502 733-153. (111/Z)

nOwy TARg
u Dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. N. Targ, ul. Dłu-
ga 129. FeMedica. 18 26 633 11, 603 774 
775. (231/NT).
u Prywatna Poradnia Urologiczna 
UROVITA, ul. Szaflarska 93d, specjaliści 
urolodzy pracujący w Pododdziale Uro-
logicznym szpitala Powiatowego w Za-
kopanem: lek. med. Piotr Trybek., lek. 
med. Leszek Michalski. Poradnia czynna 
po południu, po rejestracji tel.: (32) 249 
39 86 po godz. 15.00, tel.: 606 201 080 
w godz. 8.00-15.00 (174/NT)

RABkA
u PORADNIA UROLOGICZNA - 
KONSULTACJE, LECZENIE, USG, Ma-
gneto STYM - leczenie nietrzymania 
moczu z przyczyn ginekologicznych, 
urologicznych i neurologicznych . NsZoZ 
Rabka Zdrój, ul. Jana Pawła II 26. Rej. 8 
18, tel. 18 26 76 929, www.leczenien-
szozspj.region-rabka.pl (36/NT)

NEFROLOGIA
nOwy TARg

u CHOROBY NEREK I UKłADU MO-
CZOwEGO - specjalista nefrolog Ma-
rek Truczka przyjmuje: ul. Długa 44, 
w poniedziałki 16-18. Tel. 600 314 922 
(2/NT)

REUMATOLOGIA
ZAkOpAne

u Dr n. med. JACEK JANCELEwICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. UsG 
stawów. Recepty refundowane. Nowo-
tarska 10 c, soboty od 11.00, 604 916 262. 
(237/NT)

nOwy TARg
u Lek. med. STANISłAwA PIERZGA 
- specjalista reumatolog, przyjmuje 
w środy 16-17, Ul. Szaflarska 14. tel. 606 
626 608. (102/NT)

KARDIOLOGIA
ZAkOpAne

u Lek. med. włODZIMIERZ RÓŻE-
wICZ - specjalista chorób wewn., 
kardiolog - przyjmuje: ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RZEMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. Wi-
zyty domowe. eKG. Tel. 18 20 68-148, 
604 44-07-39. (59/Z)
u Lek.med. MICHAł STASZEL, spe-
cjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. EKG, Holter EKG, Hol-
ter ciśnieniowy, EKG wysiłkowe. Zakopa-
ne, ul. sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 
782 24 20 00 (od 17:00). (417/Z)

nOwy TARg
u Dr n. med. Genowefa Kmieć - 
specjalista kardiolog, specjalista 
chorób wewnętrznych, ECHO SERCA 
Z DOPLEREM, EKG, Holter EKG, Holter 
ciśnieniowy. Nowy Targ, Rynek 24 - so-
boty w godz. 9-12. Rabka, ul. orkana 
18f/31 w piątki 16.-19. Rejestracja tele-
fonicznie: 601 91 22 73. (16/NT) 
u „ZDROwE SERCE” ul. wojska Pol-
skiego 14, ECHOKARDIOGRAFIA, EKG 
WYSIŁKOWE, HOLTER CIŚNIENIA i EKG. 
Dla dorosłych i dzieci. Kardiolog Paweł 
Chruściel. Rej. 18 26 672 56, 604 468 992 
(dzieci), 666 942 546 (dorośli). (89/NT)
u PaWeŁ ChruśCiel, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Echokardiografia, EKG 
wysiłkowe, holter ciśnienia. Ul. Wojska 
Polskiego 14, cały tydzień od godziny 16, 
rej. 18 26 672 56, 666 942 546. (4/NT)
u Specjalistyczna Pracownia 
echokardiografii dzieci i dorosłych 
„ZDROwE SERCE”, Ul. Wojska Polskie-
go 14, Beata Radzymińska-Chruściel i Pa-
weł Chruściel. Rejestracja - dzieci: 604 
468 992, dorośli: 18 26 672 56. (56/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Kardio-
logiczny lek. med. Robert D³ugopol-
ski - specjalista chorób wewnętrz-
nych i kardiologii. ECHOKARDIOGRA-
FIA, EKG WYSIŁKOWE, EKG-HOLTER. 
Przychodnia „Allmedica”, Kolejowa 31, 
czwartki od 16.00. Rejestracja: 18 265 
74 88, 606 683 999. (112/NT)
u CHOROBY SERCA, UKłADU KRą-
ŻENIA, CHOROBY wEwNĘTRZNE, 
EKG, ECHO SERCA, HOLTER EKG, 
hOlTer CiśNieNiOWY, KONTrOla 
STYMULATORÓw SERCA I KARDIO-
wERTERÓw - DEFIBRYLATORÓw. 
Lek. med. Daniel Pelczarski, specja-
lista chorób wewnętrznych. Ul. Kole-
jowa 31. Tel. 606 683 999, 502 490 805 
(do godz. 19). (108/NT)
u CENTRUM ZDROwIA „INTER-
MED”, Nowy Targ, ul. Wojsk ochrony 
Pogranicza 8A, ECHOKARDIOGRAFIA, 
HOLTER, EKG. TEL. 18 549 16 66 (241/NT)

cZARny dunAjec
u SPECJALISTYCZNY GABINET 
KARDIOLOGICZNY LEK. MED. RO-
BERT DłUGOPOLSKI - SPECJALISTA 
CHORÓB wEwNĘTRZNYCH I KAR-
DIOLOGII. Przyjmuje w NZOZ „VITA”, 
ul. Mościckiego 5, w wyznaczone 
czwartki od godz. 15.30. Tel.: 18 265 70 
10, 698 526 042. (109/NT)

LOGOpEDIA
nOwy TARg

u PRACOwNIA LOGOPEDYCZNA 
MOwA, kompleksowa diagnoza i te-
rapia dzieci i dorosłych - wady wymo-
wy, jąkanie, zaburzenia komunikacji. N. 
Targ, ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do 
klienta 533501509, www.logopedamo-
wa.pl (200/NT)
u LOGOPEDIA & BIOFEEDBACK mgr 
Teresa Jagoda - diagnoza, profilakty-
ka, likwidowanie zaburzeń mowy, pro-
blemów szkolnych, nadpobudliwości 
psychoruchowej, autyzmu metodą eeG 
BIoFeeDBACK. Ul. Zakopiańska 78, tel. 
607 407 039. (95/NT)

wiTów
u PRYwATNA PRAKTYKA LOGO-
PEDYCZNA - mgr Elżbieta watycha. 
Wczesna interwencja, diagnoza, tera-
pia zaburzeń i wad wymowy, rewali-
dacja niesłyszących, terapia afazji, dys-
leksja. Nowoczesny gabinet, najnowsze 
oprogramowanie. Witów 245 c - 604 
215 061 - www.e-watycha-ppl.firmy.
net (252/Z)

PsyCHOLOGIA, 
PsyCHIATRIA

ZAkOpAne
u Lek. med. psychiatra ZBIGNIEw 
łABĘDZKI - depresje, lęki, obsesje, za-
burzenia psychiczne wieku podeszłe-
go, nerwice, anoreksja i bulimia, bez-
senność. Ul. Sienkiewicza 3 „Radowid”, 
pon. 9-14, wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 
056 947. www.zbigniew-labedzki-
psychiatra.com (70/Z)
u Specjalista psychiatra, lek. med. 
EwA MAKIEłA - przyjmuje w Zakopa-
nem, ul. Nowotarska 10 c - środy 15-17. 
Rejestracja w godz. dopołudniowych: 18 
20 155 66. (231/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych (de-
presja, nerwice, lęk, uzależnienia), ra-
dzenie sobie z sytuacjami trudnymi, 
terapia rodzin, terapia grupowa; ul. 
Na Wilcznik 1a, www.jandyba.pl. Tel. 
602655100. (315/Z)
u PRACOwNIA PSYCHOLOGICZNA 
- ANNA JANUSZEK, ul. Nowotarska 12 
D (dom „Jarosta”), 609 664 379. Bada-
nia psychologiczne kierowców i opera-
torów maszyn, pomoc psychologiczna, 
doradztwo zawodowe. Jakość i przy-
stępne ceny. Dorośli, młodzież, dzie-
ci. pracownia@psychologzakopane.pl 
(279/Z)
u SPECJALISTYCZNY GABINET PSY-
CHIATRYCZNY lek. med. ANNA PAw-
łOwSKA-ZDANOwSKA. Przyjmuje: ul. 
sienkiewicza 3B. Pon., wt., czw. - termi-
ny do uzgodnienia telefonicznego. Kon-
takt: 604 792 252. (396/Z)

kLikuSZOwA
u Gabinet Psychologiczny dla Dzieci 
i M³odzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-podha-
le.pl (217/NT)

nOwy TARg
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, ME-
DYCYNY PRACY - dr n. med. MICHAł 
GAłECKI - wtorki, czwartki i piątki od 
godz. 15, Nowy Targ, ul. szkolna 2, re-
jestracja tel. 603 97-19-11. Leczenie ner-
wic, depresji, psychozy, zaburzeń oso-
bowości, uzależnień. Wizyty domowe. 
(74/Z)
u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. spe-
cjalista psychiatra. Nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 
14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wizy-
ty domowe; tel. 608 480 432. (19/NT)

u Specjalista psychiatra IwONA TI-
MEK przyjmuje pod nowym adresem 
ul. Kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-
18, czw. 15-17. Tel 512-076-640 (303/Z)
u GABINET PSYCHOLOGICZNO-
PSYCHOTERAPEUTYCZNY Nowy Targ, 
ul. Kolejowa 22. Konsultacje i opinie psy-
chologiczne, psychoterapia. Rejestra-
cja telefoniczna: mgr Marta Szyrko-
wiec-Paruzel (terapia poznawczo-be-
hawioralna) 604536415, mgr Kami-
la Bryja (terapia psychodynamiczna) 
508993461. (389/Z)
u GABINET PSYCHOTERAPII PSY-
CHODYNAMICZNEJ OSÓB DORO-
SłYCH I MłODZIEŻY. KRZYSZTOF KO-
łODZIEJ. Nowy Targ, Femedica, ul. Długa 
129; Zakopane, Centrum Psychologicz-
ne CeL, ul. Gimnazjalna 3. 663493368, 
krezu9@op.pl, pop.e_podhale.com.pl 
(413/Z)

ENDOKRYNOLOGIA
ZAkOpAne

u Prof. dr hab. med. JERZY STA-
RZYK - SPEC. ENDOKRYNOLOG - 
choroby tarczycy, przysadki, jąder, jaj-
ników, nadnerczy, niedobór wzrostu, 
przedwczesne i opóźnione dojrzewanie, 
otyłość i niedobór masy ciała. Ul. Sien-
kiewicza 3 B. Czynne: soboty od godz. 
10. Rejestr. 18 20 622-00. (36/Z)

nOwy TARg
u DR N. MED. DOROTA SZCZE-
BLOwSKA, SPECJALISTA ENDOKRY-
NOLOG, SPECJALISTA CHORÓB wE-
wNĘTRZNYCH, LEK. MEDYCYNY LOT-
NICZEJ. Wizyta + UsG - 150zł - najta-
niej na Podhalu! Nowy Targ, ul. Długa 
129. 603 774 775, 18 266 33 11. (249/NT)
u Lek. med. Irena wójciak Majer-
czak, ENDOKRYNOLOG, specjalista 
chorób wewnętrznych. UsG tarczycy. 
Przyjmuje czw. 15-17, N. Targ, ul. Wojsk 
ochrony Pogranicza 8A. Rejestracja: 
18 549 16 66. Krościenko przychodnia 
esperanto 2, pon. od 16-ej. 609 46 88 
44. (71/NT)
u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - ENDOKRY-
NOLOG. UsG jamy brzusznej i tarczy-
cy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobo-
ta miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 259. (42/
NT)

DERMATOLOGIA
ZAkOpAne

u SPeCJaliśCi dermaTOlOdzY 
- wENEROLODZY, asystenci Klini-
ki CMUJ: dr med. Marek Brzewski 
i dr med. Pawe³ Brzewski. Przyjmu-
ją w piątki 17-19. Ul. Ma ku szyńskie go 1. 
Rejestracja: 12 267 35 60, 608 472-034. 
(66/Z)
u Lek. med. DANUTA SZTENCEL - 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRY, KO-
SMETOLOG - zmarszczki, mezoterapia, 
laseroterapia, peelingi lecznicze, zna-
miona barwnikowe, raki skóry, brodaw-
ki, przeszczep włosów - kwalifikacja. Na 
Wilcznik 1 A, 18 20 153-73. (65/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARA-
SZEwSKI - DERMATOLOG, wENE-
ROLOG - zamrażanie brodawek, dia-
gnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w pozo-
stałe dni - 605 596 710. Ul. Zamoyskie-
go 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u łUSZCZYCA SKÓRNA, łUSZ-
CZYCA STAwOwA oporna na le-
czenie dermatologiczne, nawraca-
jąca. Recepty refundowane. Dr n. 
med. Jacek Jancelewicz. Tel. 604 916 
262, Zakopane Nowotarska 10 c,
soboty od 11.00. (210/NT)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA 
DERMATOLOG-wENEROLOG. Cho-
roby skóry, włosów, paznokci i przeno-
szone drogą płciową. Badanie znamion 
dermatoskopem, kriochirurgia, elektro-
koagulacja. Przyjmuje: NZOZ Esculap, 
ul. Jagiellońska 2. Rejestracja: 18 20 
63 177. (422/Z)

nOwy TARg
u LEK. MED. KATARZYNA DZIUBAS-
STOCH - SPECJALISTA DERMATOLO-
GII I wENEROLOGII przyjmuje we wtor-
ki i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwe-
go 32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. 
Dzwonić po 18. (77/NT)

u Specjalistyczny Gabinet Der-
matologiczny, lek. med. Rita Le-
ch-Jóźwiakowska, specjalista derma-
tolog-wenerolog. Przyjmuje we wtorki 
i czwartki w godz. 16-18. Uwaga zmia-
na adresu: ul. Marii Pajerskiej 8a. Tel. 
603 611 551, www.dermatolognowy-
targ.pl (124/NT)
u LaserMED - laserowe zamykanie 
naczynek, laserowe leczenie kurzajek, 
przebarwień, znamion, trądziku, grzy-
bic paznokci i skóry, rozstępów oraz 
wielu innych. Leczenie łysienia komór-
kami macierzystymi, osoczem boga-
topłytkowym i lampą LeD. Ul. Krzywa 
17, tel. +48 18 888 02 00, www.laser-
med.com.pl www.facebook.com/la-
sermedNT (182/NT)

RABkA
u PORADNIA DERMATOLOGICZ-
NA - NsZoZ Rabka Zdrój, ul. Jana Paw-
ła II 26. Rejestracja 8-18, tel.18 26 76 
929, leczenienszozspj.region-rabka.pl 
(153/NT)

pROKTOLOGIA
ZAkOpAne

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
PROKTOLOGICZNY dr n. med. Pawe³ 
Gwóźdź. operacyjne i nieoperacyjne le-
czenie żylaków odbytu, szczelin, przetok 
i innych schorzeń proktologicznych. Re-
jestracja tel. 660 073 960. Zakopane, 
Makuszyńskiego 1. (153/Z)

nOwy TARg
u LaserMED - laserowe leczenie he-
moroidów. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 
02 00, www.lasermed.com.pl www.fa-
cebook.com/lasermedNT (180/NT)
u HEMOROIDY, ŻYLAKI ODBYTU 
– nieoperacyjne leczenie, inne choroby 
odbytu – szczeliny, kłykciny, brodawki, 
świąd, zapalenia, krwawienia, zaparcia. 
Ew MED. Lek. Ewa Żegleń-Kacprzak, 
ul. szpitalna 8, 606 117 824. (176/NT)

STOMATOLOGIA 
dZIECIĘCA
ZAkOpAne

u AVO-DENTAL. Krupówki 50, Zako-
pane, poniedziałek-piątek 11-18. Tel. 18 
20 156-97, 512 157-497, 18 20 625 40. 
(172/Z) 
u IMPLADENTAL - stomatologia es-
tetyczna, lek stom. KATARZYNA FU-
DALA-TĘCZA. Chirurgia, protetyka, 
IMPLANTy, stomatologia dziecięca, TO-
MOGRAFIA 3D. Ul. Witkiewicza 1/4, 
Zakopane. Pon.-sob. 8-20. Tel. 601 276 
122. (272/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓwNI 
ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIńSCY. 
stomatologia bez bólu. Indywidualne 
podejście do małego Pacjenta. Nowo-
czesne metody leczenia. Ul. sienkiewicza 
4A/4, tel. 530 602 603, www.przyrow-
ni.eu (299/NT)

STOMATOLOGIA
ZAkOpAne

u Avo-Dental. A. w. JASIEwICZ. 
PRoTeZy, KoRoNy PełNoCeRAMICZ-
Ne, MosTy PoRCeLANoWe. Zakopa-
ne, Krupówki 50, 18 20-156-97, 18 20 
625 40, 512 157 497. Pn.-pt. 11-18, sob. 
po wcześniejszym uzgodnieniu 10-14. 
(79/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZNY - 
ul. sienkiewicza 3 (Radowid). 18 20 64 
220, 601 45 63 69. Pon.-sob. LIDIA ZA-
REMBA-SOłTYS, MATEUSZ SOłTYS 
i AGNIESZKA KOwALKIEwICZ-SOł-
TYS; ANNA NIEDZIELSKA-STEFANIK 
(606 278 912). Pełny zakres usług, RTG, 
mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAńSKIE CENTRUM STO-
MATOLOGII ESTETYCZNEJ I IMPLAN-
TOLOGII TATRA MED. Ul.Chramcówki 
9, Zakopane. Pon-Pt: 9-20; sob.: 10:30-
15:30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www.tatramed.pl (86/Z)
u Stomatologia „EVADENT” lek. 
stom. EwA DASZKIEwICZ. Pełen za-
kres usług. stomatologia estetyczna, 
dziecięca, chirurgia, nowoczesna prote-
tyka, rtg. Rejestracja: 602 880 990. Ul. 
Zborowskiego 4a/5, Zakopane. (135/Z)

u STOMATOLOGIA ZALIńSKA, Al. 3 
Maja 23, lek. stom. elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, RTG, 
chirurgia, endodoncja, protetyka, sto-
matologia dziecięca. (290/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY lek. dent. ANNA BORKOwSKA-
SZKUTNIK - pełny zakres usług, lecze-
nie dzieci, chirurgia stomatologiczna, 
bezbolesne leczenie kanałowe w mi-
kroskopie zabiegowym. Rejestracja te-
lefoniczna - 692 22 66 66, ul. Kościeliska 
28, 34-500 Zakopane (265/Z)
u IMPLADENTAL - stomatologia es-
tetyczna, lek stom. KATARZYNA FU-
DALA-TĘCZA. Chirurgia, protetyka, 
IMPLANTy, stomatologia dziecięca, TO-
MOGRAFIA 3D. Ul. Witkiewicza 1/4, 
Zakopane. Pon.-sob. 8-20. Tel. 601 276 
122. (271/Z)
u KOMPLEKSOwE LECZENIE STO-
M AT O L O G I C Z N O - P R O T E T Y C Z -
Ne, lek. stom. mONiKa Pabiś-SiĘ-
KA (Chałubińskiego 18 B, 604 232 488, 
18 20 614 37), lek. stom. SEBASTIAN 
SIĘKA (sienkiewicza 22 c, 606 71 61 41). 
Implanty, mosty i korony porcelano-
we, zatrzaskowe protezy szkieletowe, 
rekonstrukcja złamanych zębów, pia-
skowanie, wybielanie zębów. ZDJĘCIA 
PANToMoGRAFICZNe, ToMoGRAFIA 
3D. (151/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZNY - 
MEDYCYNA ESTETYCZNA - STOMA-
TOLOGIA ESTETYCZNA - lek. stom. 
JUSTYNA KĘDZIERSKA. Tomografia 
3D + pantomogram + cefalo. Ul. Chy-
ców Potok 26 (CH „Szymonek”), ponie-
działek-sobota 9-20. Rejestracja: 506 36 
58 56. (405/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓwNI 
ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIńSCY. 
Nowoczesne leczenie stomatologicz-
ne. stomatologia bez bólu. Pełen zakres 
usług, implantologia, endodoncja, pro-
tetyka. Mikroskop, pantomograf, tomo-
grafia liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www.przyrowni.
eu (298/NT)

pOROnin
u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. 
Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy za-
kopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, 
tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. 
Adam Sichelski, lek. dent. Ewa Ko-
ścielniak. Kompleksowe i nowoczesne 
leczenie. (81/Z)

BukOwinA 
TATRZAńSkA

u BUKOWINA TATRZAŃSKA WIERCH 
RUSIŃSKI 66. GABINET STOMATO-
LOGICZNY lekarz dentysta: MICHAł 
PASICH, tel. 784-151-943 (259/Z)

nOwy TARg
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMOLEJ-
UJwARY. Leczenie dzieci i dorosłych. 
EKSPRESOwE wYKONYwANIE PRO-
TEZ ZĘBOwYCH - pon. i czw. godz.12. 
Gabinet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/NT)
u SPECJALISTYCZNE CENTRUM 
STOMATOLOGICZNE „MEDICUSDEN-
TAL” Nowy Targ, ul. Długa 100, medi-
cusdental.pl, 18 264 63 21, 602 742 282. 
Czynne codziennie: 8-19. LECZENIE ZA-
CHOwAwCZE, PROTETYKA, LASERO-
wE PODCINANIE wĘDZIDEłEK I PRO-
FESJONALNA ENDODONCJA. (46/NT)
u IZABELA STOKłOSA lek. stom. 
stomatologia estetyczna, dziecięca, 
protetyka, chirurgia, implanty, lecze-
nie chorób przyzębia, laseroterapia, 
ozonoterapia, bezbolesne znieczule-
nie „the Wand”. ZOOM - wybielanie zę-
bów, RTG, RVG - bezpłatne dla pacjen-
tów gabinetu. Gwarancja na wykonane 
usługi. Rejestracja: 602 100 287, N. Targ, 
ogrodowa 73. (75/NT)
u LEK. DENTYSTA MICHAł SZCZE-
PANIAK. Nowoczesne metody lecze-
nia i diagnostyki. IMPLANTy, protety-
ka estetyczna, chirurgia, leczenie kana-
łowe w mikroskopie zabiegowym, lase-
roterapia, ozonoterapia. RTG zębów cy-
frowe, pantomograf, cefalometria, TO-
MoGRAFIA 3D. N. Targ, Kopernika 7, pn
-pt 8-20, sob 9-14 tel. 18 264 89 13 oraz 
Medical Clinic Podhale, Waksmund, No-
wotarska 294, tel. 18 264 40 00. (29/
NT)

eprasa.pl 5001b33c8b
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44/201838 oGłosZeNIA MeDyCZNe
u GABINET STOMATOLOGICZNY. 
Lek. stom. Krystyna Grońska-Bugaj, 
lek. stom. Barbara Cygan, Nowy Targ, 
ul. Ku studzionkom 12, Tel. 18 26 48 172, 
czynne pon-pt, LECZENIE DOROSŁYCH 
I DZIeCI, RTG, PRoTeTyKA I WyBIeLA-
NIe. (130/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZNY, 
LEK. STOM. MAłGORZATA BUńDA, 
LEK. STOM. PIOTR BUńDA - SPECJA-
LISTA CHIRURGII STOMATOLOGICZ-
NEJ, ul. Jana III sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także W soBoTĘ, po wcze-
śniejszej rejestracji telefonicznej. Pełny 
zakres usług, chirurgia stomatologiczna. 
Tel. 504 620 074. (142/NT)
u ANNA STOKłOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 
125, 18 266 32 89, N. Targ, Kolejowa 127. 
Leczenie i usuwanie zębów w znieczule-
niu komputerowym „the Wand”, lecze-
nie paradontozy, laseroterapia, ozono-
terapia, rentgen - panorama cyfrowa. 
od pon.- sob. do godz. 21. Rejestracja 
wyłącznie telefoniczna. (27/NT) 
u Gabinet Stomatologiczny. Lek. 
stom. LUCYNA KĘDZIERSKA-NO-
wAK. Przyjmuje: NOWY TARG, HAR-
CERSKA 12, pon. i śr. w godz.14-19, pt. 
w godz. 10-14. GRoNKóW 321 B (rejon 
skrzyżowania) wt., czw. w godz. 14-19. 
Tel. 609 464 474, dom: 18 26 565 56. 
(26/NT)

RABkA-ZdRój
u Centrum stomatologii Dominik, ul. 
Zakopiańska 6a, Rabka. Pon.-sb. 8.30-
20. Tel.: 182670739. Leczenie próch-
nicy dzieci i doros³ych, korony, pro-
tezy, aparaty, RTG, implanty, chirur-
gia. (414/Z)

jABłOnkA
u CENTRUM STOMATOLOGII RO-
DZINNEJ „IMPLADENT” lek. stom. 
MARZeNA BoGACZ-KLUCZ, lek. stom. 
WOJCIECH KLUCZ. Jabłonka, ul. Wą-
ska 2 (Juta). KoMPLeKsoWe LeCZeNIe 
sToMAToLoGICZNe I PRoTeTyCZNe, 
IMPLANTy, WyBIeLANIe. Poniedziałek-
sobota. 660 459 439, 606 621 014, 18 
26 528 83.(221/Z)

ZuBRZycA góRnA
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-
gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/NT)

CHIRURGIA 
sTOMATOLOGICZNA

ZAkOpAne
u IMPLADENTAL - stomatologia es-
tetyczna, lek stom. KATARZYNA FU-
DALA-TĘCZA. Chirurgia, protetyka, 
IMPLANTy, stomatologia dziecięca, TO-
MOGRAFIA 3D. Witkiewicza 1/4. Pon.
-sob. 8-20. CHIRURGICZNE USUWA-
NIE ZĘBÓW MĄDROŚCI. 601 276 122. 
(129/Z)
u TATRA MED ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Chirurgia stomatologiczna, chi-
rurgia periodontologiczna, tomografia 
3D. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www.tatramed.pl (291/Z)

nOwy TARg
u DR N. MED. DANIEL URYGA, LEK. 
DENT. KATARZYNA MACIKOwSKA. 
Implantologia. Chirurgia stomatologicz-
na. Medycyna i stomatologia estetycz-
na. Nowy Targ, Rynek 24, tel. 502 382 
043. (284/NT)
u LEK. STOM. PIOTR BUńDA, SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATOLO-
GICZNEJ. N. Targ, Jana III sobieskiego 
15. Czynne pon.-pt., także w soBoTĘ, 
po wcześniejszej rejestracji telefonicz-
nej. Tel. 504 620 074. (285/NT)

pOROnin
u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. 
Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. ANDRZEJ ŻEGLEń - specjalista 
periodontolog. Chirurgia stomatolo-
giczna, zabiegi periodontologiczne, im-
planty. 504 104 963 (312/Z)

pROTETYKA
ZAkOpAne

u Specjalistyczny Gabinet Stoma-
tologiczny dr ZBIGNIEw RASZCZYK, 
Sobiczkowa Bór 57, Kościelisko. Pro-
tezy, korony, mosty porcelanowe. Peł-
ny zakres usług. Protezy refundowa-
ne przez NFZ. 602 11 93 02, 18 20 70 
539. (288/Z)
u TATRA MED, ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Licówki, korony i mosty peł-
noceramiczne, protezy na zatrzaskach, 
wkłady,  nakłady,  protetyka na implan-
tach. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www.tatramed.pl. (344/Z)

nOwy TARg
u Lek. dentysta Micha³ Szczepa-
niak. PRoTeTyKA esTeTyCZNA: liców-
ki porcelanowe, korony i mosty pełno-
ceramiczne. Kompleksowe prace pro-
tetyczne na implantach. Protezy na za-
trzaskach. N. Targ, Kopernika 7, pn-pt 
8-20, sob 9-14 tel. 18 264 89 13 oraz 
Medical Clinic Podhale, Waksmund, No-
wotarska 294, tel. 18 264 40 00. (30/
NT)

STOMATOLOGIA 
EsTETyCZNA

ZAkOpAne
u AVO-DENTAL. Kompleksowe le-
czenie strefy uśmiechu, rozjaśnianie, le-
czenie przebarwień, korekta kształtu, 
korony pełnoceramiczne, korekta ust. 
A.w. Jasiewicz, ul. Krupówki 50. Tel. 
18 20 156 97. Pon.-pt. 11-18. (311/Z)

ORTOdONCJA
ZAkOpAne

u AVO-DENTAL. ortodoncja. Kru-
pówki 50, pon.-piątek 11-18. Aparaty 
stałe i ruchome. ortodoncja dzieci i do-
rosłych. Tel. 18 20-156-97, 18 20-625-
40, 512 157 497. (90/Z)

nOwy TARg
u DR N. MED. SPECJALISTA ORTO-
DONTA MONIKA GEIS -wITES - le-
czenie ortodontyczne dzieci i dorosłych. 
WsZysTKIe RoDZAJe APARATóW. 
Nowy Targ Krzywa 14, Kraków staro-
wiślna 88/11. Rejestracja 603 690 634. 
(132/NT)

IMpLANTO- 

pROTETYKA
ZAkOpAne

u IMPLANTY - AVODENTAL, ul. Kru-
pówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97, 
18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAwEł 
SłOwIK, ul. sabały 2, Zakopane. Ponie-
działek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 
602 49 09 24. (249/Z)
u TATRZAńSKIE CENTRUM STO-
MATOLOGII ESTETYCZNEJ I IMPLAN-
TOLOGII TATRA MED. Implantacje na-
tychmiastowe, chirurgia przedimplan-
tacyjna, sterowana regeneracja ko-
ści, Tomografia 3d. Recepcja: 530 433 
433, 18 200 19 16. www.tatramed.pl 
(343/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPROTE-
TYKA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. 
sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. To-
MoGRAFIA 3D (281/Z)

nOwy TARg
u IMPLANTY - TOMOGRAFIA 3D - 
lek. dentysta Micha³ Szczepaniak. N. 
Targ, Kopernika 7, pn-pt 8-20, sob 9-14 
tel. 18 264 89 13 oraz Medical Clinic 
Podhale, Waksmund, Nowotarska 294, 
tel. 18 264 40 00. (162/NT)

jABłOnkA
u IMPLADENT S.C. CENTRUM STO-
MATOLOGIi RODZINNEJ - ul. Wąska 
2, Jabłonka. KoMPUTeRoWe PLANo-
WANIe W PRoGRAMIe sIMPLANT IM-
PLANTACJA NATYCHMIASTOWA, OD-
BUDoWy TyMCZAsoWe NA IMPLAN-
TACH DO 48 GODZIN. Tel. 606 621 014, 
660 459 439, 18 26 528 83.(219/Z) 

pERIODONTOLOGIA
pOROnin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANDRZEJ 
ŻEGLEń - specjalista periodontolog 
- 504 104 963. Kompleksowe leczenie 
chorób przyzębia (paradontozy), usu-
wanie kamienia poddziąsłowego, chi-
rurgiczne wydłużanie koron klinicznych. 
Zabiegi periodontologiczne. Przeszcze-
py dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

ENdOdONCJA
ZAkOpAne

u TATRA MED ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Nowoczesne leczenie kanało-
we w mikroskopie zabiegowym, re-
sekcje wierzchołków korzeni, tomogra-
fia endodontyczna 3D. Recepcja: 530 
433 433, 18 200 19 16. www.tatra-
med.pl (290/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY ANNA BORKOwSKA-SZKUTNIK. 
Bezbolesne i nowoczesne leczenie ka-
nałowe w mikroskopie zabiegowym. 
Rejestracja telefoniczna 692 22 66 66, 
ul. Kościeliska 28, Zakopane. (347/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓwNI. 
Mikroskopowe leczenie endodontyczne. 
Pełna diagnostyka endodontyczna. EN-
DODONCJA JEDNEGO DNIA. Resekcje 
wierzchołków zębów. Pełny zakres usług. 
Ul. sienkiewicza 4A/4, tel. 530 602 603, 
www.przyrowni.eu (300/NT)

ANALITYKA
ZAkOpAne

u LABORATORIUM DIAGNOSTY-
KI HORMONALNEJ I BIOCHEMICZ-
NEJ „HORMON-DIA”, Kraków, ul. Ma-
zowiecka 25 - o/Zakopane, ul. Maku-
szyńskiego 1, tel. 18 20 174 22. Czyn-
ne: pon.-piątek 7.30-12.30, 16-18. Ofe-
rujemy pełny zakres badań laboratoryj-
nych. (98/Z) 
u ANALIZY LEKARSKIE, w³o dzi-
mierz Da nie lew ski, mgr farm., ana-
lityk kliniczny. Za ko pa ne, UL. sIeN KIe-
WI CZA 3 B, codziennie oprócz sobót 
w godz. 7.30-17. Badania pod sta wo we 
oraz spe cja li stycz ne w cho ro bach ko-
bie cych, tar czy cy, miażdżycy, cukrzy-
cy, prostaty, PsA marker no wo two ro wy, 
Helicobacter pylori Chla my dia, mar ke ry 
oste opo ro zy. WI Zy Ty Do Mo We. Tel. 18 
20 622-00, 601 53 35 58. (97/Z)

MEdyCyNA 
EsTETyCZNA

ZAkOpAne
u AVO-DENTAL. Krupówki 50, po-
niedziałek-piątek 11-18, tel. 18 20 156 97. 
Wygładzanie zmarszczek, powiększanie 
ust, ODMŁADZANIE, rozjaśnianie zę-
bów. (208/Z)

u Lek. stom. KATARZYNA FUDALA-
TĘCZA. Botoks, kwas hialuronowy, po-
większanie ust, mezoterapia, modelowa-
nie policzków, peelingi medyczne, usu-
wanie przebarwień, wolumetria twarzy, 
nici liftingujące. Zakopane, ul. Witkiewi-
cza 1/4, tel. 603 091 100. (384/Z)
u Lek. med. SYLwIA SZYMANUSZ-
KA-KNAST. osocze bogatopłytkowe, 
botoks, kwas hialuronowy, nici PDo pe-
łen zakres, wolumetria twarzy, laserowe 
usuwanie naczynek i owłosienia. STUDIO 
URODY NATURA ZAKOPANE, ul. Za-
moyskiego 20A. Tel 600 332 129 (412/Z)

nOwy TARg
u LaserMED - medyczna depilacja 
laserowa, osocze bogatopłytkowe, ko-
mórki macierzyste, laserowe odmładza-
nie, laserowy lifting, laserowe zamyka-
nie naczynek, laserowe leczenie prze-
barwień skórnych, leczenie łysienia. Ul. 
Krzywa 17, tel. +48 18 888 02 00, www.
lasermed.com.pl www.facebook.com/
lasermedNT (251/NT)
u VoGUe MeDyCyNA esTeTyCZ-
NA oferuje: botox, wype³niacze, po-
prawę owalu twarzy, powiększa-
nie ust, mezoterapię, nici liftingują-
ce, ULTRAFORMER III BEZOPERACYJ-
NY LIFTING TwARZY, lipolizę iniek-
cyjną: modelowanie sylwetki. MoŻ-
LIWe WIZyTy DoMoWe.  Nowy Targ, 
ul. Kazimierza Wielkiego 7a. Tel: 577 982 
303, www.VogueMed.com (279/NT)

MEdyCyNA 
NATURALNA
ZAkOpAne

u GABINET BIOREZONANSU ZA-
KOPANE - TesTy ALeRGICZNe APA-
RATEM MORA NA OBECNOŚĆ BAKTE-
RII, GRZyBóW, PAsoŻyTóW, TeRAPIe 
NEUTRALIZUJĄCE, WZMACNIAJĄCE, 
ANTYNIKOTYNOWE, OCZYSZCZAJĄ-
Ce oRGANIZM APARATeM BoDy De-
ToX. ReJesTRACJA TeL.: 601 44 15 43, 
(183/Z)

nOwy TARg
u Energy Life mgr Joanna Cwalina 
- testy systemowe dra Comelisena na 
obecność wirusów, bakterii, pasożytów, 
grzybów, alergenów, obciążeń środo-
wiskowych i metali ciężkich oraz tera-
pie eliminacyjne (aparat Mora). Zabie-
gi wyszczuplające, modelujące, drenaż 
limfatyczny, żylny, lifting i inne (aparat 
Vip Complex). Kowaniec 16A, 18 26 467 
31, 600 494 573. (39/NT)
u TESTY I TERAPIE ELIMINUJą-
CE alergie, wirusy, bakterie, pasożyty, 
grzyby pleśniowe. Przy użyciu aparatu 
MORA, MAAGNETOREAPII, ŚWIATŁO-
TeRAPII, ZIołoLeCZNICTWA. Wspo-
magamy leczenie chorób m.in. reuma-
tycznych, infekcyjnych, układu pokar-
mowego. KURACJe ANTyNIKoTyNo-
We. Gabinet BIOKOM Żaneta staszel, 
ul. Krzywa 18c, 607 616 786. (55/NT)

CHIRURGIA 
PLAsTyCZNA
nOwy TARg

u CHIRURG PLASTYCZNY Dr n. med. 
Zbigniew Giedrojć-Juraha - wybitnej 
s³awy chirurg plastyk. Chirurgia pla-
styczna twarzy, sylwetki. ekspert medy-
cyny estetycznej.Twórca metod opera-
cyjnych.  MEDICAL CLINIC PODHALE, 
wAKSMUND  18 26 44 000. (292/NT) 
u Dr n. med. Mateusz Zachara - chi-
rurg plastyk. Chirurgia plastyczna twa-
rzy, sylwetki, ginekologia estetyczna. 
specjalista medycyny estetycznej. ME-
DICAL CLINIC PODHALE, wAKSMUND 
18 26 44 000. (293/NT)

ALERGOLOGIA
ZAkOpAne

u PRYwATNY GABINET 
ALERGOLOGICZNO-PUL MO NO LO-
GICZ NY, Za ko pa ne, ul. Gim na zjal na 5. 
Le karz med. ZO FIA KO MU SIń SKA-
BIE DER MANN - spe cja li sta aler go log, 
pul mo no log, pe dia tra. Po nie działek-
piątek po te le fo nicz nym uzgod nie-
niu: tel.: 18 20 64-064 i 601 52-92-91. 
(96/Z)
u Dr hab. n. med Jerzy Soja - specja-
lista chorób płuc i chorób wewnętrznych. 
Konsultacje i leczenie z zakresu chorób 
płuc: astma oskrzelowa, przewlekła ob-
turacyjna choroba płuc (POCHP), sarko-
idoza, choroby śródmiąższowe płuc, no-
wotwory płuc i opłucnej  MEDICAL CLI-
NIC PODHALE, wAKSMUND. 18 26 44 
000. (295/NT)

pULMONOLOGIA
nOwy TARg

u Dr hab. n. med. Jerzy Soja - specja-
lista chorób płuc i chorób wewnętrznych. 
Konsultacje i leczenie z zakresu chorób 
płuc: astma oskrzelowa, przewlekła ob-
turacyjna choroba płuc (POCHP), sarko-
idoza, choroby śródmiąższowe płuc, no-
wotwory płuc i opłucnej. MEDICAL CLI-
NIC PODHALE, wAKSMUND 18 26 44 
000. (295/NT)

REHABILITACJA
ZAkOpAne

u CENTRUM REHABILITACJI SPOR-
TOwEJ mgr Micha³ Zarzycki, ul. Jagiel-
lońska 34. Rejestracja telefoniczna 604 
504 966. (269/Z)
u CENTRUM PROMOCJI ZDROwIA 
- techniki nastawiania kręgos³upa, 
masaże, pole magnetyczne - DAREK 
NIELESZCZUK - dyplomowany mistrz 
bioterapii i technik manualnych. KoN-
sULTACJe GRATIs. Ul. Nowotarska 79 
(przy rondzie, Fresh Market, III piętro) 
- 18 20 620-35, 511 044-025. (187/Z)
u LUZMED. Tlenoterapia hiperba-
ryczna. Wskazania: zaburzenia neurolo-
giczne, choroby dermatologiczne, opóź-
nia proces starzenia, wspomaga namna-
żanie komórek macierzystych, rekonwa-
lescencja po urazach, zwiększa wydol-
ność sportowców. Chramcówki 29a. 666 
966 614 KoNsULTACJe GRATIs (424/Z)

nOwy TARg
u GABINET REHABILITACJI LECZ-
NICZEJ - rehabilitacja wszystkich scho-
rzeń kręgosłupa, po urazach układu 
kostnego, po urazach układu nerwo-
wego - NIeDoWłADy, po udarach mó-
zgu. Korekcja wad postawy. Możliwość 
wykonania zabiegów w domu pacjenta. 
Nowy Targ, ul. Gorczańska 29, 605 079 
054. (97/NT)

UZALEŻNIENIA
ZAkOpAne

u ODTRUCIE POALKOHOLOwE, 
ODwODNIENIA, NIEDOŻYwIENIA - 
wIZYTY w DOMU PACJENTA - kro-
plówki, zastrzyki, tabletki. TeRAPIA. Tel. 
601 525 588. (148/Z)
u PORADNIA PROFILAKTYKI I TE-
RAPII UZALEŻNIEń „RODZINA” 
NZOZ, ul. Chramcówki 19A, stowarzy-
szenierodzina@neostrada.pl, tel: 18 20-
17-200. Pon.-pt. Leczenie uzależnień od 
narkotyków, alkoholu, hazardu, kompu-
tera, DDA, psychoterapie. (180/Z)
u wSZYwKI ESPERAL/DISULFI-
RAM. Tel. 660 073 960. (385/Z)

u PORADNICTwO w ZAKRESIE 
UZALEŻNIEń, KONSULTACJE, MOTY-
wACJA - TERAPIE. MAREK HARASI-
MOwICZ - terapeuta uzależnień. Zako-
pane, ul. Jagiellońska 2. Tel. 607 266 319, 
601 272 551. (377/Z)

kOninki
u wYJąTKOwO SKUTECZNY PRO-
GRAM TERAPII - Prywatne Centrum 
Terapii Uzależnień „KONINKI”. DYS-
KReCJA - PoMoC. DETOKS - ODTRU-
CIA - BADANIA. Bezpiecznie w szpita-
lu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www.te-
rapie.net.pl, www.pomoc.terapie.net.
pl (92/NT)

OTyŁOŚĆ
ZAkOpAne

u PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJąC. Indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna analiza 
składu ciała. Droga do olczy 11 c, 880 
563 097. (355/Z)
u CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE w ZAKOPANEM, UL. KO-
śCiuSzKi 15, zaPraSza Na bezPŁaT-
Ną KONSULTACJĘ DIETETYCZNą: po-
miary antropometryczne ciała, badanie 
ilości tkanki tłuszczowej w organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowego ży-
wienia. 18 20 156 19. (337/Z)

nOwy TARg
u TOP DIETETYK mgr inż. ALICJA 
GAłKA Indywidualne plany żywienio-
we w zdrowiu i chorobie. Profesjonal-
ne porady żywieniowe. Bezpłatna ana-
liza składu ciała. Nowy Targ Krzywa 14, 
Rabka, Czarny Dunajec. Tel. 502 770 
922. (186/NT)
u MEDYCZNE CENTRUM ODCHU-
DZANIA I DIETETYKI. Leczenie nad-
wagi i otyłości pod opieką doświadczo-
nego lekarza i dietetyka. Badanie no-
woczesną aparaturą. Koszt wizyty dla 
osób dorosłych wynosi 100 zł, dla dzie-
ci 80 zł, co piąta wizyta jest bezpłatna. 
Przychodnia specjalistyczna, N. Targ, ul. 
Wojska Polskiego 14. Tel. 606 958 058, 
698 694 802, 18/261 17 58. (96/NT)
u Mgr. EwA PYZOwSKA - DIETE-
TYK KLINICZNY. Tworzenie indywi-
dualnych planów żywieniowych, anali-
za składu ciała, poradnictwo dietetycz-
ne. Przyjmuje po uzgodnieniu telefo-
nicznym: 880164549. strona interneto-
wa: www.ewapyzowska-dietetyk.pl, 
Nowy Targ i okolice. (420/Z)
u DIETETYK, PSYCHODIETETYK - 
mgr JOANNA KLEPACZ. skuteczna 
dietoterapia otyłości i chorób dietoza-
leżnych w oparciu o najnowszą wiedzę 
psychologiczną i dietetyczną. Indywidu-
alne plany żywieniowe. Nowy Targ, al. 
Tysiąclecia 111, tel. 182657488 (423/Z)

OpIEKA
SkRZypne

u DOM SENIORA TATRZAńSKA JE-
SIEń - opieka długoterminowa, krótko-
terminowa i dzienna. skrzypne, ul. Wier-
chowa 20. Tel. 601 364 265, www.ta-
trzanskajesien.pl (169/NT)

WETERYNARYJNE
ZAkOpAne

u Gabinet weterynaryjny „Zako-
pianka” i salon pielęgnacji zwie-
rząt. os. szymony 8, Zakopane, pn.-pt. 
9-18, sob. 9-14. Tel.:18 533 17 70, 608 
347 452, e-mail: wet.zakopianka@gma-
il.com (318/Z)
u PRZYCHODNIA wETERYNARYJ-
NA „TATRAVET”, ul. staszica 5b. Pon.
-pt. 8-20, sob. 10-18, niedz. 10-13. Tel. 
18 54 277 04, 669 897 438. www.tata-
ravet.pl (320/Z)

RekLaMa
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34-500 Zakopane
ul. Chałubińskiego 5A

tel. 18 20 149 46
e-mail: info@tatrynet.pl

SZYBKO

TANIO

BEZPIECZNIE

ZAKUPy

24h

tel. 018 26 690 94

196-27

EkOSERvISpOl Sp. z o.o.
ul. ludźmierska 29
34-400 Nowy Targ

tel./fax: 18 266 59 28, kom. 601 073 700
ekoservis@ekoservis.pl

Wójt Gminy Spytkowice

Działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 

(jednolity tekst ustawy z 2018 r., poz. 121 z późn. zm.) 
informuję, że 

w dniu 25 października 2018 r. na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Gminy Spytkowice i na stronie 

internetowej Urzędu Gminy Spytkowice 
wywieszono na okres 21 dni  

WYKAZ NiERUChOMOŚCi
stanowiących własność Gminy Spytkowice 

przeznaczonych do najmu na okres do 3 lat

ReKLAMA

eprasa.pl 5001b33c8b

mailto:info@tatrynet.pl
mailto:ekoservis@ekoservis.pl
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PRACA
dam

u OŚRODEK KONFERENCYJNY W ZA-
KOPANEM ZATRUDNI KUCHARZA/-KĘ I 
KELNERKĘ. Tel. 664 417 314,  biuro@okw-
parzenica.pl

u RESTAURACJA W BIAŁCE TATRZAŃ-
SKIEJ zatrudni OSOBĘ DO PRACY W 
KUCHNI z umiejętnością gotowania oraz 
BARMANA/ BARMANKĘ, KELNERA/ KEL-
NERKĘ 603 591 555/18 26 544 70
u FIRMA SZUKA DO PRACY W SKLE-
PIE Z ODZIEŻĄ - SZEFOWA 5.500 zł, PRA-
COWNIK 4.000 zł - Zakopane, Nowy Targ 
-  606 160 008.
u Karczma Rusnakówka w Spytkowicach 
zatrudni  KUCHARZA/KĘ, KELNERKĘ. 602 
692 437.    
u Zatrudnię PRACOWNIKÓW DO KA-
WIARNI na sezon zimowy - Białka Tatrzań-
ska. 508 633 275.  
u ZATRUDNIĘ CIEŚLI, DEKARZY TEL: 
605277644  

u ZATRUDNIĘ SZPACHLARZY TEL: 
605277644  
u ZAKOPANE - GABINET STOMATO-
LOGICZNY ZATRUDNI HIGIENISTKĘ 
STOMATOLOGICZNĄ, ASYSTENTKĘ. 
601 52 92 77.   
u Restauracja w Nowym Targu „Oberża 
pod Różą” zatrudni KELNERKĘ/RECEPCJO-
NISTKĘ. Praca stała, na dobrych warunkach. 
607 888 555.   

u Stacja Narciarska Szymaszkowa poszu-
kuje na sezon zimowy pracowników do śnie-
żenia oraz obsługi i zabezpieczenia trasy nar-
ciarskiej. Więcej informacji pod nr tel. 601 
628 584  
u Potrzebny KUCHARZ, POMOC KU-
CHENNA, KELNER. Praca na stałe w karcz-
mie w Zakopanem. 602 366 750  
u Zatrudnię KIEROWCĘ TIRA. 697 699 
752.   
u Zatrudnię PRACOWNIKA NA GO-
SPODARSTWO ROLNE. 721 228 916.  
u Opieka Niemcy Legalnie 725248935  

u Poszukuję wykwalifikowanego montaży-
sty stolarki okiennej. 502 712 588.   
u RESTAURACJA SIWY DYM poszuku-
je kelnerki/kelnera/barmana. Praca na stałe 
lub tylko na weekendy. Doświadczenie mile 
widziane choć nie wymagane (istnieje moż-
liwość przyuczenia) 691841435 rabka@si-
wydym.pl
u ZATRUDNIĘ FLIZIARZY TEL: 
605277644    
u PRZYJMĘ DO PRACY NA STANOWI-
SKO POKOJOWA - PRACA NA STAŁE -  
503 449 072.
u Zatrudnię OSOBĘ z DOŚWIADCZE-
NIEM do zarządzania i obsługi pensjonatu 
LEŚNY DWOREK w ZAKOPANEM.  602 
104 204
u Pokojowa Bukowina Tatrzańska - pra-
ca stała w godz 8.00-16.00  telefon: 
510213878

u KARCZMA WIDOKOWA „SZYM-
KÓWKA” W BUKOWINIE TATRZAŃ-
SKIEJ ZATRUDNI:  POMOC KUCHENNĄ. 
511 646 724, 513 022 551      
u Przyjmę do pracy KOSMETYCZKĘ, 
MANICURZYSTKĘ - STYLISTKĘ PAZNOK-
CI. 600 332 129  
u Przyjmę do PRACY DO SKLEPU PA-
PIERNICZEGO. Praca: poniedziałek-sobo-
ta, wysokie wynagrodzenie - Zakopane. 721 
180 381.    
u Karczma Giewont w Bukowinie Ta-
trzańskiej zatrudni kucharza / kucharkę. 
604544247

u Stacja Narciarska Szymaszkowa zatrud-
ni na sezon zimowy barmanki i pomoce ku-
chenne. Więcej informacji pod nr tel. 693 
319 707  
u Pracownik fizyczny masarni, prawo jazdy 
B, pierwsza zmiana, umowa, Rabka 18 267 
06 87, 695 651 556
u POMOC W PENSJONACIE (SPRZĄ-
TANIE POKOI, POMOC W KUCHNI) - 
ZAKOPANE -  507 026 430.
u Przyjmę tynkarza 886381794  
u Przyjmę do sklepu spożywczego w No-
wym Targu 607194378
u Zatrudnimy  pracowników na stanowi-
sko  kucharka/pomoc kuchenna/  pokojów-
ka tel.  608088017  
u Zatrudnię PIEKARZA CIASTOWEGO 
z doświadczeniem, wynagrodzenie 18 zł/h. 
Piekarnia Bańska Niżna. 788 711 421
u HOTEL *** W Bukowinie Tatrzańskiej 
zatrudni pracownika RECEPCJI 506093576
u PRZYJMĘ KIEROWCĘ DO RADIO 
TAXI W ZAKOPANEM.  604 504 738.
u KARCZMA POD GONTEM zatrud-
ni POMOC KUCHENNĄ, Praca stała. 506 
099 671, 500 740 479     
u Piekarnia - Bańska Niżna zatrudni KIE-
ROWCĘ. 605 21 19 37.   
u Prowadzenie domu, pomoc domowa. 
Krościenko. Zatrudnię na dłużej dziewczy-
nę/kobietę, bez zobowiązań, zdecydowaną 
na pracę z zamieszkaniem. 512107860

u PENSJONAT „Willa Park” W CEN-
TRUM ZAKOPANEGO ZATRUDNI PRA-
COWNIKA ODPOWIEDZIALNEGO ZA: 
PRZYGOTOWYWANIE ŚNIADAŃ ORAZ 
SPRZĄTANIE POKOI. Kontakt: 509 578 
689  
u Zatrudnię lub zlecę do tynków maszy-
nowych 731 877 220   
u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW - 
PRAWO JAZDY -   508 007 500    
u Przyjmę do pracy w sklepie z odzieżą 
używaną w Zakopanem  tel. 605 690 922   
u PIELĘGNIARKĘ ZATRUDNI GABINET 
STOMATOLOGICZNY - ZAKOPANE - 601 
52 92 77.   

u Firma DREWNEX Spytkowice przyjmie 
do produkcji oraz montażu altan, domków i 
domów drewnianych. 692 193 449.  
u Potrzebny MURARZ, CIEŚLA, PO-
MOCNIK. 669 803 347.  
u Karczma Bania i Zielony Szałas w Białce 
Tatrzańskiej zatrudnią osoby na stanowiska: 
POMOC KUCHENNA, WYDAWANIE PO-
SIŁKÓW - tel. 693 327 187 oraz OBSŁU-
GA BUFETU, OBSŁUGA SALI - tel. 694 471 
673. Praca sezonowa z możliwością zatrud-
nienia na cały rok. Email: zielonyszalas@ba-
nia.pl   
u Kucharz/ka, Kelner/ka -Bukowina Ta-
trzańska 506093576
u ZATRUDNIĘ ZBROJARZY TEL. 605 
277 644   
u APARTHOTEL W BIAŁCE TATRZAŃ-
SKIEJ ZATRUDNI NA STANOWISKA: KU-
CHARZ, KELNERKA, RECEPCJONISTKA.   
604 701 009.
u PIEKARNIA, CUKIERNIA w Zakopa-
nem zatrudni EKSPEDIENTKĘ/ EKSPEDIEN-
TA. 604 102 804, 601 512 211    

u Zatrudnię KUCHARKĘ I PANIĄ DO 
POMOCY - Białka Tatrzańska. 504 006 462.  
u Przyjmę PIEKARZA. 607 44 55 66.  
u Szukam KUCHARKI I POMOCY KU-
CHENNEJ. 603 929 495.  
u ZATRUDNIĘ MONTERA SUCHEJ ZA-
BUDOWY TEL: 605277644  
u Pomoc kuchenna, sprzątanie w obiek-
cie noclegowym w Zakopanem kom. 602 
475 794

u RESTAURACJA w ZAKOPANEM za-
trudni: KUCHARZA, PIZZERA, POMOC 
KUCHENNĄ, KELNERKĘ, KIEROWCĘ. 
604 500 270
u ZATRUDNIMY PANÓW DO OBSŁU-
GI WYCIĄGÓW NARCIARSKICH I PAR-
KINGU ORAZ INSTRUKTORÓW/IN-
STRUKTORKI DO SZKOŁY NARCIAR-
SKIEJ NA GUBAŁÓWCE.  692 624 359.
u „Zatrudnimy do prac ogólnobudow-
lanych na terenie Niemiec. Praca legalna. 
Tel. 727-686-699 mail: zw12.78@wp.pl”  
727686699 zw12.78@wp.pl
u Przyjmę KELNERKĘ na sezon zimowy 
do restauracji włoskiej - Bukowina Tatrzań-
ska. 606 47 00 47.   
u Zatrudnię PIELĘGNIARKĘ - Zakopane -  
601 52 74 51. 
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 502 27 97 48.  

u Ośrodek Narciarski Bania w Białce Ta-
trzańskiej zatrudni osoby na stanowiska: 
PRACOWNIK PORZĄDKOWY oraz OB-
SŁUGA WYCIĄGU. Informacja tel. 694 463 
016 / administracja@hotelbania.pl  
u Firma GAMATEX w Starem Bystrem za-
trudni MAGAZYNIERA / KIEROWCĘ KAT. 
C+ E. Dogodne warunki pracy, stałe zatrud-
nienie, praca w tygodniu. Oferty proszę 
przesyłać na rekrutacja@lavard.pl  
u Piekarnia w Klikuszowej przyjmie 
SPRZEDAWCĘ. 607 44 55 66.  

u Hotel Murowanica***poszukuje-recep-
cjonistka/recepcjonista.Praca stała,w syste-
mie zmianowym (8:00-20:00)-atrakcyjne 
warunki finansowe.Mile widziane doświad-
czenie w obsłudze klienta i znajomość języ-
ka angielskiego.Osoby zainteresowane pro-
simy o przesłanie CV na adres: kontakt@ho-
tel-murowanica.pl  182063362
u Hotel zatrudni recepcjonistkę na Umo-
wę o pracę. Wymagana biegła znajomość ję-
zyka angielskiego, mile widziane doświadcze-
nie. 534527527 Zakopane
u Zatrudnię PRACOWNICĘ DO SKLE-
PU SPOŻYWCZEGO - Ząb. 502 338 061.  
u PENSJONAT W BIAŁCE TATRZAŃ-
SKIEJ PRZYJMIE OSOBĘ DO SPRZĄTA-
NIA. 603 591 555/18 26 544 70

u PRZEDSZKOLE NIEPUBLICZNE w 
Zakopanem zatrudni NAUCZYCIELKĘ lub 
STUDENTKĘ WYCHOWANIA PRZED-
SZKOLNEGO i WCZESNOSZKOLNEGO. 
Szczegóły pod nr tel. 726-230-019 i 607-
875-736  
u Firma w Zakopanem ZATRUDNI KIE-
ROWCĘ. 604 102 804, 601 512 211  

u Hotel Eco Tatry*** poszukuje pracowni-
ków na stanowisko Recepcjonistka /  Recep-
cjonista, CV proszę przesyłać na adres: ksie-
gowosc@projinwest.pl, tel. 608088017   
u Instruktor Narciarstwa 504835414
u PRZYJMĘ NA STOISKO POD GUBA-
ŁÓWKĘ -  572 27 60 59.
u Praca na stałe, na recepcji w małej Willi 
w centrum Zakopanego. Wymagany j.angiel-
ski, obsługa komputera, miła aparycja. CV 
proszę przesłać na maila. 600915362 recep-
cja@willabor.pl
u Pensjonat Jedla w Bukowinie T., obok 
ronda Klin, poszukuje osobę do pomocy w 
kuchni i sprzątania pokoi. Tel.604907904
u Przyjmę do pensjonatu KUCHARKĘ I 
POMOC KUCHENNĄ. 889 378 541.  
u Hotel zatrudni  pracownika w zakresie 
przygotowania i obsługi śniadań. Praca na 
umowę o pracę. Mile widziane doświadcze-
nie. 534527527 Zakopane
u Zatrudnię KUCHARKĘ oraz POMOC 
KUCHENNA - Białka Tatrzańska. 608 10 
10 76.  
u DELIKATESY CENTRUM W PORONI-
NIE ZATRUDNI SPRZEDAWCZYNIE -  665 
00 34 35

szukam
u POSPRZĄTAM. 694 830 383, 18 26 
66 820.    
u POSPRZĄTAM. 504 623 486.  

u Stolarz. Wykończenia, elewacje, scho-
dy, remonty budynków drewnianych. 
790455655 maronarch@gmail.com Marek

BIZNES
u Sprzedam lokal, 6% ZWROTU, 
249.000 PLN tel 531 331 091  
u OBSŁUGA APARTAMENTÓW, biuro 
7/24h, 600 49 49 49   
u AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIE-
NIA „KUGUAR” Security Waldemar Woj-
towicz - ochrona fizyczna obiektów i osób, 
monitoring, konwoje (koncesja MSWiA nr L 
0011/00) usługi detektywistyczne (koncesja 
K 3/00). 600 345 007  

POŻyCZKI
u JESIENNA PROMOCJA!!! BANK NIE 
CHCE UDZIELIĆ  CI KREDYTU? POŻYCZ-
KA NA DOWÓD MINIMUM FORMAL-
NOŚCI BEZ ZAŚWIADCZEŃ  I NAWET 
DO 20 000 ZŁ. NIE POBIERAMY DODAT-
KOWYCH OPŁAT!!! ZADZWOŃ  T- 500 
072 678.  

u PROVIDENT - ZAKOPANE - 602 468-
953.   
u Polecamy produkt finansowy dla przed-
siębiorców: -akceptacja opóźnień  w US i 
ZUS, -akceptacja historycznych zaległości na 
kredytach, -brak zapytań w BIK, -duża przy-
znawalność, -SZYBKI, PRZEJRZYSTY PRO-
CES! Zadzwoń do doradcy i  umów się na 
spotkanie. T-694 567 002.  
u POŻYCZKI - DYSKRECJA. 608 660 
102.   
u PROVIDENT - DYSKRECJA. 609 820 
345.  

BIURA 

RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE – DORADZ-
TWO PRAWNE – PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ – PROFESJO-
NALNIE – PRZYSTĘPNE CENY – UWA-
GA! NOWA SIEDZIBA: UL. STOLARCZY-
KA blok 8, mieszkania 29 (parter) –18 20 
00678, 501 515 342.   
u BIURO PODATKOWE - KSIĘGO-
WOŚĆ, ZUS, DOTACJE Z PUP 518177882  
u www.SZAFLARSKI.pl Nowy Targ - 
Czarny Dunajec tel. 601 524 149    

NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u NIERUCHOMOŚCI „ZOFIA” ZAKO-
PANE tel. 18 20 68 615, RABKA-ZDRÓJ 
tel. 18 26 79 122, www.zofianieruchomo-
sci.com.pl  
u TATRA-DOM Nieruchomości Pośred-
nictwo, Zarządzanie. Tel: 502 350 981, 602 
23 94 84 Zakopane, Sienkiewicza 20. www.
tatra-dom.pl     
u VISITZAKOPANE.PL  -  NIERUCHO-
MOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Jagiel-
lońska 36, Z-ne, 600 49 49 49.  
u Biuro Nieruchomości TRZY KORO-
NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Cen-
trum II p. 18 26 227 08, 607 282 401, www.
nieruchomości.018.pl, e-mail: biuro@nieru-
chomości.018.pl  
u VEGA - nieruchomości. Zakopane, Dro-
ga na Bystre 5, tel. 18 206 66 69, 600 22 30 
20, 609 999 989  www.vega.biz.pl  
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomo-
ści, Zakopane, ul. Gimnazjalna 1 pok. 206 
(Dom Rzemiosła), tel./fax +48 18 201 33 
00, 601 347 277, 606 701 770, www.nie-
ruchomoscizakopane.com.pl  
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-
WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKO-
PANE (18)2073773, NOWY TARG, RAB-
KA-ZDRÓJ, KROŚCIENKO (18)2755541, 
www.remax-polska.pl/duo  
u FIRMA FAKTOR NIERUCHOMOŚCI, 
Nowy Targ, ul. Szaflarska 37, tel. 18 266 76 
06, 608 021 538, www.firmafaktor.gratka.pl  
u NIERUCHOMOŚCI IMPER - POŚRED-
NICTWO Zakopane, ul. Sienkiewicza 1c. 
Tel. (18)2063273, 698 088 862, 600 
056139, mail: biuro@imper-nieruchomości.
pl, www.imper-nieruchomosci.pl. ZARZĄ-
DZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI ul. Sien-
kiewicza 1C, mail: nieruchomosci.imper@
gmail.com. Tel. (18)20150-87, 600056239  
u PROFESJONALNE ADMINISTROWA-
NIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHOMO-
ŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS Hubic-
ki Oskar. Kilkunastoletnie doświadczenie. 
oskarhubicki@tatra-domus.com 889 189 
154   
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI - Zakopane. 665 10-50-40, www.doma-
tor-nieruchomosci.pl   
u ODKRYJ-ZAKOPANE.COM BIURO 
NIERUCHOMOŚCI. WYNAJEM APARTA-
MENTÓW, SPRZEDAŻ.  728 898 861, 604 
701 009.

wynajem
u POKOJE NA DŁUŻEJ WYNAJMĘ -  692 
301 048.
u Do wynajęcia LOKAL 25 m2 (pod biu-
ro, sklep).  I piętro - Łapsze Niżne, Delikate-
sy „Centrum”. 504 230 942.    
u WYNAJMĘ POKÓJ - ZAKOPANE 
CENTRUM. Tel. 505 59 31 21   
u Lokal, w centrum Zakopanego, 24 m2 
603 048 292
u WYNAJMĘ POKÓJ. Tel. 790 208 148  
u DO WYNAJĘCIA PLAC 7000mkw w 
Zakopanem oraz DOM - NA MAGAZYN. 
502 658 638     

oGłosZeNIA DRoBNe

KOMPLEKS BAMBI ZAKOPANE 

zatrudni

POKOjOwą 
Oferujemy umowę o pracę 
i atrakcyjne wynagrodzenie. 

Wymagane doświadczenie. 

biuro@bambizakopane.pl

880 336 521 lub 882 730 273 

w godz. 10:00-17:00

delikatesy

r. steskal 
prowadzą nabór na stanowisko:

sprzedaWca  
w jabłonce 

i nowym targu

Bardzo dobre warunki płacowe. 

Osoby zainteresowane proszone są 
o przesłanie swojego CV na wskazany 

adres e-mail:  

k.jaskowiec@steskal.pl
lub o kontakt telefoniczny:  

603 709 554

Hotel 

w Białce Tatrzańskiej 

zatrudni 

kUcHarza/ 
kUcHarkĘ

telefon kontaktowy:  
601497350

topor@toporow.pl

inFormatyk 
szUka pracy 

jako: 

graFik kompUteroWy,  
programista,  

serWisant kompUteroWy, 
administrator  

sieci kompUteroWycH.

Znajomość programów m.in.: 
Adobe Photoshop,  

Adobe Design, Corel Draw, 
Pakiet Office. 

Tel. 504 937 442

Zatrudnimy 

instrUktorki  
i  

instrUktoróW
do szkoły narciarskiej

Umowa, ubezpieczenie. 
Atrakcyjne warunki pracy.

Kontakt:  

601 662 058

Hotel „Foluszowy potok” 
Zakopane ul. Zamoyskiego 42 

zatrudni:

l kelnera
l kelnerkĘ 
l pokojoWą
l pomoc kUcHenną 
   - ŚNiADANiOWĄ

Praca zmianowa, co drugi dzień,  
możliwość przyuczenia do zawodu.

Tel. 660 41 00 46

Hotel Bania **** thermal & ski 
w Białce Tatrzańskiej 

poszukuje pracowników:

l  pracoWnik porządkoWy, 
   oBsŁUga WyciągU  
   - tel. 694 463 016
l kUcHarz, pomoc kUcHenna, 
  cUkiernik - tel. 533 259 258
l pokojoWa, pracoWnik pralni
   - tel. 606 792 852
l recepcjonista l kasjer 
l kosmetolog 
l FizjoterapeUta 
l kelner  l Barman

cV prosimy wysyłać na mail: 
administracja@hotelbania.pl

Hotel w centrum Zakopanego 
przyjmie 

kieroWnika recepcji 
i recepcjonistĘ

Umowa na stałe, atrakcyjne wynagrodzenie, 
praca w ciekawym zespole,  

możliwość rozwoju, szkolenia. 

Wymagana znajomość języka angielskiego.

Kontakt:  

669 700 699, praca@stamary.pl

specjalista  
ds. marketingU

Chochołowskie termy sp. z o.o. poszukują osobę na 
wyżej wymienione stanowisko, która będzie odpo-
wiedzialna za utrzymanie wizerunku marki, obsłu-
gę: social media (prowadzenie fanpage, instagram 
itp.), organizację wydarzeń o charakterze kultural-
nym (eventy, wystawy, zawody), przygotowywa-
nie akcji promocyjnych, czynną współpracę z dzia-
łem sprzedaży oraz pozostałymi pracownikami firmy. 
Wymagania: doświadczenie na podobnym stano-
wisku, życzliwość, uprzejmość i cierpliwość, umiejęt-
ność pracy w zespole, motywacja do pracy. 
Osoby zainteresowane prosimy o kontakt na adres:

marketing@chocholowskietermy.pl

salon sportowyButik 
w Białce Tatrzańskiej  

poszukuje osoby na stanowisko:

sprzedaWca
oferujemy:
l Praca na stałe/umowę o pracę;
l Szkolenia wdrażające;
l Atrakcyjne wynagrodzenie;
l Pracę w wyjątkowej atmosferze.
oczekujemy:
l Łatwości w nawiązywaniu kontaktów; 
l Wysokiej kultury osobistej i otwartości 
  w kontakcie z klientem;
l Chęci rozwoju i samokształcenia;
l Pasji i zaangażowania;
l Podstawowej znajomości j. angielskiego.

Zainteresowane osoby prosimy o przesłanie 
CV ze zdjęciem na adres e-mail: 

info@sportowybutik.pl

Poszukujemy osoby na stanowisko

sprzedaWca 
w sklepie sport toWn

Miejsce pracy: Białka Tatrzańska

jeżeli:
l jesteś otwarta/y na ludzi;
l interesujesz się sportem i modą;
oferujemy:
l pracę w młodym, sympatycznym zespole;
l atrakcyjne wynagrodzenie;
od kandydatów oczekujemy:
l łatwości w nawiązywaniu kontaktów;
l dyspozycyjności;
l pasji i zaangażowania;

Osoby zainteresowane prosimy 
o przesyłanie CV wraz ze zdjęciem na adres: 

biuro@sport-town.pl

Hotel mercure kasprowy

zatrudni:

l managera spa
l recepcjonistĘ 
  do oBsŁUgi spa  
l kosmetologa
l masaŻystĘ

Oferujemy:
umowę o pracę, atrakcyjne wynagrodzenie

Czekamy na Ciebie!

Wyślij swoje CV na adres:  
kstopka@kasprowy.pl  

tel. 18 202 40 61

eprasa.pl 5001b33c8b
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u POKOJE NA DŁUŻEJ. 889 267 560
u Do wynajęcia umeblowane  MIESZKA-
NIE 44 m2, nowe budownictwo - Maniowy. 
608 691 133.  
u Mieszkania w Zakopanym na wyna-
jem długoterminowy. Numer kontaktowy 
48662059569  
u POKÓJ, KUCHNIA + ŁAZIENKA, oraz 
POKÓJ 2-osobowy. 18 20 110 26   
u Do wynajęcia świeżo po remoncie 
mieszkanie 28m2 w Zakopane na osiedlu Łu-
kaszówki około 100m od Krupówek na dłu-
żej 660797241 marekg@b12.pl
u OGŁOSZENIE. Wójt Gminy Koście-
lisko działając na podstawie art. 1 ustawy z 
dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nie-
ruchomościami (Dz. U. z 2018 r. poz. … ze 
zm) informuje, że na tablicy ogłoszeń w sie-
dzibie Urzędu Gminy kościelisko, ul. Strzel-
ców Podhalańskich 44, w dniu 31.10.2018 
r. wywieszony został wykaz nieruchomości 
dot. najmu lokalu użytkowego o powierzch-
ni 6 m2 położonego w Kościelisku, ul. Nę-
dzy Kubińca 140, przeznaczonego na prowa-
dzenie indywidualnej praktyki pielęgniarskiej 
(prywatny punkt konsultacyjny przy Ośrod-
ku Zdrowia w Kościelisku). Bliższe informa-
cje udzielane są w Urzędzie Gminy Kościeli-
sko, pokój nr 12 tel. 18-20-79-100 wew. 46.   

u Profesjonalnie i kompleksowo popro-
wadzę wille / pensjonat / apartamentowiec. 
Dzierżawa lub prowizja. Możliwe referencje. 
788 63 36 33
u WYNAJMĘ od 15.11 POKÓJ 2-OSO-
BOWY, 500 m do Krupówek, cena 1100 
zł (bez dodatkowych opłat) -  532 257 556.
u POSZUKUJĘ MIESZKANIA do WYNA-
JĘCIA (2 pokoje z kuchnią, na parterze) w 
CENTRUM ZAKOPANEGO.  724 330 562
u Szukam Lokali 50-200m2 sieć.  
506083958

kupno
u KUPIĘ LAS, POLE ORNE (Antałówka, 
Bachledzki Wierch). 502 658 638        
u MIESZKANIE 607 677 710.  
u Ratułowianin kupi działkę pod budowę 
małego domku najchętniej w okolicach Mulic 
(z widokiem na góry) 791 814 443  

sprzedaż
u DOM - okolice NOWEGO TARGU - 
ŁOPUSZNA, sąsiedztwo szlaków turystycz-
nych i jeziora Czorsztyńskiego, ATRAKCYJ-
NA CENA - 490 000 zł. Tel. 604 903 796 
- BEZPOŚREDNIO     
u MIESZKANIA W ZAKOPANEM, 
DZIAŁKI POD TATRAMI I W OKOLI-
CACH JEZIORA CZORSZTYŃSKIE-
GO.  LOKALE HANDLOWO - USŁUGO-
WE DO KUPNA I NAJMU AN „ZOFIA”  
182063076  
u ZAKOPANE - APARTAMENT Z 
OGRÓDKIEM I GARAŻEM, CENA 365 
000zł. DOMATOR 665 10 50 40      
u KOŚCIELISKO MIESZKANIE 2-POKO-
JE. VEGA - 609 999 989  
u ZAKOPANE LOKALE HANDLOWO 
- USŁUGOWE DO KUPNA I NAJMU AN 
„ZOFIA”  18 20 63 076.      
u ZAKOPANE TATARY DOM Z OGRO-
DEM 1.2 MLN  AN „ZOFIA”  182063076  
u Nowy Targ - nowe lokale handlowo - 
usługowe. Nieruchomości KAGOMA tel.  
512398390, 603281300  
u ZAKOPANE PENSJONAT REJON 
SKOCZNI. VEGA - 609 999 989.  
u Bustryk - las 34ary. Nieruchomości KA-
GOMA tel.  512398390  
u ZAKOPANE - OKAZJA! MIESZKANIE 
3 POKOJE, CENA 360 000zł. DOMATOR 
665 10 50 40      
u DZIAŁKA Sierockie 3985 m2, TEL. 607 
677 710  

u KOŚCIELISKO PIĘKNY DOM Z WIDO-
KIEM NA GIEWONT. VEGA - 600 22 30 20  
u APARTAMENTY ZAKOPANE CEN-
TRUM, TEL 607 677 710  
u MURZASICHLE PIĘKNA POSIADŁOŚĆ 
NA WIDOKOWEJ DZIAŁCE 1,6 MLN AN 
„ZOFIA”  182063076  
u APARTAMENTY 31-42m2, garaż – od 
300 000 pln,   607 677 710   
u DZIAŁKA - BUTOROWY -  790 658 
381.
u Zakopane - CENTRUM NOWE APAR-
TAMENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665 10-50-40    
u Działka Ratułów 793876176  
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-
NA BLISKO CENTRUM, cena 490 000zł. 
DOMATOR. 665 10 50 40      
u Apartament z ogródkiem, garaż  88 m2 
- 607 677 710   
u DOM Z PŁAZÓW w Zakopanem - pięk-
na panorama Tatr. Wyposażony, 400 m2, 
działka 1400 m2.  503 179 380.
u OKAZJA MIESZKANIE ZAKOPANE 46 
M2, 299 000 ZŁ. VEGA - 609 999 989  
u ZAKOPANE ZA STRUGIEM DZIAŁKA 
660 TYS. AN „ZOFIA”  18 20 63 076.      
u PORONIN - PENSJONAT 1,2 MLN AN 
„ZOFIA”  182063076  
u Nowy Targ - nowa inwestycja - lokale 
mieszkalne. Nieruchomości KAGOMA tel.  
512398390, 603281300  
u Sprzedam DOM lub wydzierżawię - Od-
rowąż. 721 228 916.  
u STACJA NARCIARSKA, kompletnie wy-
posażona, w miejscowości CICHE koło Cho-
chołowa  602 104 204
u MURZASICHLE PIĘKNA POSIADŁOŚĆ 
NA WIDOKOWEJ DZIAŁCE 1599 TYS. AN 
„ZOFIA”  18 20 630 76.     
u Czarny Dunajec – dom drewniany, dział-
ka 20arów. Nieruchomości KAGOMA tel.  
512398390   
u ZAKOPANE TATARY DOM Z OGRO-
DEM 1.2 MLN  AN „ZOFIA”  18 20 63 076.      
u Sprzedam willę w centrum Zakopanego, 
ulica Kasprusie. 515247140
u ZAKOPANE - APARTAMENT Z GARA-
ŻEM BLISKO CENTRUM, cena 585 000zł. 
DOMATOR 665 10 50 40       
u ZAKOPANE ZA STRUGIEM DZIAŁKA 
660 TYS. AN „ZOFIA”  182063076  
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-
trum. DOMATOR 665 10 50 40      
u Ciche - pole rolne. Nieruchomości KA-
GOMA tel.  512398390  
u BUKOWINA BRZEGI  PIĘKNY DOM Z 
OGRODEM  TEL. 601 407 320,  
u POLE ROLNE - DZIANISZ -  504 821 
506.
u LAS Skomielna Biała 2,70ha 512270737   

BIURA 

ARCHITEKTONICZNE
u Architekt Katarzyna Gał-Zagórska: pro-
jektowanie, nadzory. Zaskale, Polna 18. 609 
683 078
u PROJEKTOWANIE WNĘTRZ. Nowy 
Targ, ul. Szaflarska 23. 729 296 088

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zakopa-
ne, Krupówki 46. 601 464 133     

sPRZEdAŻ
budowlane

u PILNIE SPRZEDAM GONTY -  783 290 
100.

u TARTAK OFERUJE W DOBRYCH CE-
NACH: DESKI 2.5/ 3.2/ 5/ 7, WIĘŹBY, 
ŁATY, STEMPLE BUDOWLANE, OPAŁ.  506 
543 968.   

u STEMPLE BUDOWLANE. 609 053 978   
u ŻERDZIE, STEMPLE, TARCICA. 698 
125 795     
u Sprzedam deski siódemki 518 578 084, 
18 28 570 26  

tv, agd, komputery
u SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTO-
PÓW I KONSOL - TANIO I PROFESJO-
NALNIE -  505 45 12 11.
u INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONITO-
RING.  505 45 12 11.

maszyny, narzędzia
u Wywrotka sam4x4 7900 604503802
u ROZRZUTNIK OBORNIKA stan b. do-
bry. 607 753 513.  
u PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA. 692 
180 309.  
u Pług dwuskibowy 668 869 661   
u Sprzedam KOMPLET MASZYN I URZĄ-
DZEŃ potrzebnych do małoseryjnej PRO-
DUKCJI NART DLA MŁODZIEŻY I DZIECI. 
Tel. 695 588 210.  
u Sprzedam DOJARKĘ. 660 019 075.  
u Zagrabiarka karuzelowa 2,80m Polska 
PROMAR 512270737   
u SILNIK ELEKTRYCZNY 4.5 KW. 536 
905 497.  
u MASZYNY KUŚNIERKI. 694 916 944, 
600 958 120.   
u FERGUSON Z KABINĄ -  607 594 498.
u Ciągnik SAM 5-10 światła rozrusznik 
787714832  
u URSUS 4512, rok 1996, 2600 motogo-
dzin, kabina komfort, zadbany, opony orygi-
nalne. 609 053 978   
u C360. 880 296 292.  
u ŁADOWACZ ATLAS PODWIESZANY 
DO CIĄGNIKA, stan b. dobry. 601 716 133.  

różne
u BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT 
18 3331597, 508656559.   
u Stare skrzypce Stradiwarius 18 26 390 
73  

u PSZENICA, JĘCZMIEŃ, ZBOŻE ŚRUTO-
WANE - dowóz. 517 752 815.     
u TANIO SPRZEDAM PIEC DO CO, 35 
KW -  601 41 99 77.
u BALE - SUCHE. 692 180 309.  
u SPRZEDAM DOBRY JAKOŚCIOWO 
PELLET. WYSOKA KALORYCZNOŚĆ. 
TRANSPORT DO 40 km GRATIS. KON-
TAKT 886 227 965         
u MEBLE GÓRALSKIE - STÓŁ, 4 KRZE-
SŁA, KREDENS, KOMODA, STOLIK. 601 
407 368.  
u DREWNO OPAŁOWE KOMINKOWE. 
512 230 269       
u SIANO, SŁOMA suche w balach Skawa 
512270737   
u Sprzedam NOWE KILIMY RĘCZNIE 
TKANE (z owczej wełny). Wzory: jarzębi-
na i parzenica (60/80),  krokusy. GOBELIN 
- pejzaż zimowy - (145/80). SPÓDNICZKI 
WEŁNIANE Z PARZENICAMI - RĘCZNIE 
ROBIONE NA DRUTACH - rozmiar 36-44. 
TORBY JUHASKIE. Tel. 793 887 893   

u Siano i słoma w kostkach 502853685
u STEMPLE, OPAŁ, BUK ŚWIERK. 784 
137 761    
u STÓŁ KUCHENNY, DĘBOWY,  z na-
rożnikiem i 2 krzesłami, STAN BDB. 661 
369 805
u KAWAŁKI SKÓR OWCZYCH. 731 
811 000
u ZIEMNIAKI 15kg/10zł i ZIEMNIAKI 
ODPADOWE, BURAKI PASTEWNE - do-
wóz. 517 752 815.    
u SPRZEDAM WÓZ I UPRZĄŻ DLA KU-
CYKA. 503 865 042     
u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 
105.  
u SPRZEDAŻ PELETU -  692 824 993.
u Sieczka 790305717  
u KAWAŁKI SKÓR. 530 955 936.   
u SPRZEDAM DRZEWO -   18 20 195 79

zwierzęta
u Ratlerki- Pinczerki 883873041   
u Świnie 500 789 382  
u SZCZENIĘTA CHIHUAHUA - rodzice z 
rodowodem, 700 zł. 731 248 545 po 15-ej.  
u OWCZAREK PODHALAŃSKI suczka. 
539 319 584.  
u Krowę 18 28 535 36  
u Krowa 603837988  
u Pinczerki 889838692  
u OWCZAREK PODHALAŃSKI. 602 29 
55 58.  
u RATLERKI. 606 636 185.  
u Baranina, jagnięcina, 501 816 189
u Sprzedam krowę czerwono- białą lub za-
mienię. 182658141  
u Sprzedam KUCYKA. 503 865 042    
u KROWA I CIELICZKA 3-miesięczna, ra-
zem - do chowu. 514 067 200.  
u Młoda KROWA. 696 726 893.  
u CIELICZKA. 576 259 284.  
u Krowa biało-czerwona, zacielona trzecie 
ciele. 18 27 55 776
u SPRZEDAM KROWĘ -  791 635 747
u PROSIĘTA WŁASNEGO CHOWU -  
505 816 864.
u MLECZNA KOZA -  18 20 153 34
u Likwidacja gospodarstwa Jabłonka. 
Sprzedam krowy jałówki, cielęta. Cena od 
3500 886 353 424   
u Świnie z swojskiego chowu 725 996 671  

KUpNO
u Kupię STARE MOTORY. 601 159 949
u Skup starego drewna. Darmowa wymia-
na starych desek na blachę. Najlepsze ceny! 
516 309 899.  
u KUPIĘ KSIĄŻKI, PŁYTY. Dojazd. Go-
tówka. 508-245-450.  
u SKUP STAREGO DREWNA, darmowa 
wymiana desek. 536 916 495       
u Kupię MLEKO po 1.30 zł. 884 660 974.   
u Kupię stare spódnice tybetowe, różne 
wzory i kolory, mogą być lekko uszkodzone 
od 100 zł do 2000 zł za spódnice 669 977 
848   
u KUPIE GROBOWIEC W ZAKOPANEM 
-  531 204 860.
u Kupię drogo góralskie spódnice stare, 
nowe różnego rodzaju i koloru, chustki 573 
321 730  

MOTORyZACJA
kupno

u TOYOTA - kupię każdy model, osobowe, 
terenowe, dostawcze, stan obojętny, wszyst-
kie roczniki. 531-666-333.  

u Kupię DO REMONTU BLACHARSKIE-
GO POWYPADKOWE, STARE I NOWE. 18 
266 10 01, 601 837 091.    
u MERCEDES SPRINTER ’95-’06 kupię 
każdego, stan obojętny. 531-666-333.  
u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600 225 631

u Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, stan obo-
jętny. DOBRZE ZAPŁACĘ. 504 012 602.  
u NISSAN NAWARA orurowany, 5 -oso-
bowy, 782 007 727.   

u KUPIĘ KAŻDY SAMOCHÓD, TAKŻE 
DO POPRAWEK LAKIERNICZYCH, PŁA-
CĘ NAJLEPIEJ. TYLKO ZADZWOŃ A ZO-
BACZYSZ! 510 816 342.    

u SKUP AUT za gotówkę, osobowe, do-
stawcze, całe lub uszkodzone. 500-349-500.  

części
u POKROWCE, AKCESORIA, DYWANI-
KI, ODZIEŻ ROBOCZA, OBUWIE. NOWY 
TARG, PLAC EVRY 10, K/BIEDRONKI. 18 
26 66 992.  

u UŻYWANE ZIMOWE OPONY (13) do 
Opla, RADIARKI, wraz z felgami i kołpakami. 
509 032 804
u SILNIK MZ 250. 43 6764924036  

inne
u PRZEWOZY - lotniska, szpitale. 510 
151 054   

sprzedaż
u VOLVO XC90, 2010, 1-szy właściciel, 
kupiony w salonie, 136.000 km. 504 230 
942   
u Passat kombi 4Motion 2.0TDi 2006r 
17.900 604503802 rozok287@wp.pl

u MULTIVAN T5, srebrny, 6-biegów, 
28.900 zł. 782 007 727.    
u AUDI A6 QUATTRO, 2.5 diesel, 2002, 
TANIO.  602 177-343

u TANIE SAMOCHODY: DAEWOO MA-
TIZ, FORD KA, RENAULT MEGANE SCE-
NIC, FIAT PUNTO, CITROEN XSARA PI-
CASSO z gazem, 3.100 zł. OPEL VECTRA C, 
7.750 zł. RENAULT MEGANE diesel, 2005, 
3.950 zł. Możliwe zamiany. 510 816 342.  

u SUZUKI SWIFT 4x4 rp. 2006 z instalacją 
gazową. 604 28 08 02  
u PILNIE sprzedam srebrną Toyotę Co-
rolle Hatchback 1,4. Rok produkcji 2006. 
Opony zimowe dodatkowo. Moc 97 kW 
Przebieg 236000 km. Poj. silnika 1400. Tel. 
602218067  

oGłosZeNIA DRoBNe

studnie  
głębinowe
system szwedzki, w 1 dzień

MOŻLiWOŚĆ PROJEKTÓW

POMPY CiEPŁA

ODWiERTY  
do 150 m

tel. 607 980 682
          605 632 978

Firma  
Hotelarska

szuka  
do wynajęcia

pensjonatóW 
apartamentóW

tel. 502 740 130

Sprzedam 

samocHód dostaWczy 
marki man tlg12210 

o mocy 151 KM, kontener 
z podestem ruchomym z 2008 r. 

Bardzo dobry stan, bezwypadkowy, 
zarejestrowany w Polsce, 

użytkowany przez 1 właściciela. 
Osoby zainteresowane proszę 

o kontakt pod nrem tel. 

697 917 389

Firma SARFIX 
Stanisław Doliński 

SPRZeDAż

ratraki 
i  

Wyciągi narciarskie
w dobrych cenach 

Legalna sprzedaż  
bez podatku vat  
i urzędu celnego. 

tel. 0041796920936 
info@pistenfahrzeuge.li

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

NOWY AUTOZŁOM
ZŁOMOWANiE 
POJAZDÓW
SKUP ZŁOMU.
NAJLEPSZE CENY  

- SPRAWDŹ.
NOWY TARG,  

UL. WAKSMUNDZKA 
(obok oczyszczalni ścieków)

Tel. 18 533 13 44 
696 774 738

KASACJA 
POJAZDÓW
ODBiÓR WŁASNYM TRANSPORTEM

zŁomoWanie 
pojazdóW

WŁasny transport 

skUp zŁomU
Tel. 606 523 404

Najlepsze ceny!
Nowy Targ

Ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCi
UŻyWanycH
TeL. 18 26 637 50

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

Centrum 
Akumulatorów

Największy wybór
Najlepsze ceny

NOWY TARG
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019,  

609 820 296

ZAKOPANE
ul. Żeromskiego (COS)

tel. -18 206 14 71

OLEJ OPAŁOWy
OLEJ NAPĘdOWy
PROMOCJA

PORONiN, ul. Kasprowicza 28
7.00-17.00

  tel./fax: 18 207 4845
 18 207 4224

l gaz grzeWczy 
PROPAN - NOWOŚĆ!
l olej opaŁoWy 

l paliWa - HUrt

    Tel.  601 500 321 
 609 456 201

stacja paliw orlen
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

eprasa.pl 5001b33c8b

mailto:marekg@b12.pl
mailto:rozok287@wp.pl
mailto:info@pistenfahrzeuge.li
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u VW T5, r.p.2006. 502 658 638    
u VW GOLF 1.9 TDI, 1998r. 18 27 512 
36.  
u OKAZJA! SPRZEDAŻ TANICH SAMO-
CHODÓW, możliwe zamiany!  18 266 10 
01, 601 837 091.    

u IfaW50 4x4 604503802

RÓŻNE
u KILKADZIESIĄT TYSIĘCY ZŁOTYCH 
zapłacę za zbiór czystych znaczków Chiny 
1960-1968. Kupię też pojedyncze serie i ka-
sowane. KONTAKT 788019740
u WRÓŻĘ z kart, DORADZAM. 601 642 
643.   

u KUPIĘ STARE SPÓDNICE TYBETOWE, 
STARE GORSETY oraz BLUZKI HAFTO-
WANE. 798 53 72 64   
u PRZYJMĘ ZIEMIĘ. RATUŁÓW. Tel. 502 
014 223 lub 724 507 585.  

ZDROWIE I URODA
u Profesjonalne zabiegi na twarz i ciało, ma-
saże lecznicze, manicure, pedicure leczniczy. 
600 332 129  

UsŁUGI
budowlane

u Elektryk 792 232 126

u TYNKI TRADYCYJNE ZACIERANE 
KWARCEM. 696 688 324.  
u RENOWACJE ŁAZIENEK, REMONTY 
OGÓLNE - firma z 20-letnim doświadcze-
niem. 505 966 625.  
u SCHODY I DRZWI DREWNIANE, pro-
dukcja i montaż. 605 20 70 43.  
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE 
NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI 
MASZYNOWE,  507 58 18 18.
u FLIZOWANIE, KAMIENIARSTWO. 882 
080 371.  
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE.  
665 719 051. 
u PODDASZA, STRYCHY - ADAPTACJA 
NA MIESZKANIA -  602 839 607.
u HYDRAULIKA TEL. 697 392 444.   
u Pokrycia dachowe 500 044 702
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 
692 069 284.       
u WYKOŃCZENIA, REMONTY, OGRO-
DZENIA. 794 515 695.  
u MALOWANIE TRADYCYJNE, NATRY-
SKOWE (do 1000 m2/dzień) -  660 921 
810.
u UKŁADANIE PŁYTEK - REMONT ŁA-
ZIENEK, KUCHNI, itp. 501 788 640      
u CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE - PAR-
KIETY, PANELE. Tanio! 691 381 758.  
u HYDRAULIK - montaż kotłowni, CO, 
podłogówka. 570 883 065.  
u Trwałe malowanie dekoracyjne, tapety 
natryskowe, tynki dekoracyjne, rustykalne, 
beton dekoracyjny 504 286 272 
u ŚLUSARSTWO Metaloplastyka 
504689884
u OCIEPLENIE PODDASZY PIANĄ, RE-
GIPSY, WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 787 
350 182.  
u TYNKI TRADYCYJNE RĘCZNE, WY-
SOKA JAKOŚĆ, WIELOLETNIE DO-
ŚWIADCZENIE. 696 688 324.  
u OCIEPLENIA BUDYNKÓW, REMON-
TY.  886 561 404
u MALOWANIE TRADYCYJNE I AGRE-
GATEM WNĘTRZ I ELEWACJI. 501 788 
640     

u REMONTY, WYKOŃCZENIA, PRZE-
BUDOWY, PRACE BUDOWLANE - FAK-
TURY VAT -  602 839 607,  
u OCIEPLENIA STYROPIANEM, WY-
KAŃCZANIE WNĘTRZ.  733 518 412
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, 
CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, 
TRADYCYJNE. ZACIERANIE MECHA-
NICZNE. 513 851 780, 18 26 598 80.   
u REMONTY, WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ. Doświadczenie, fachowość. ZA-
DZWOŃ! 602 177-343, 609 382 931.  
u FASADY. 698 061 401
u BUDOWA DOMÓW OD PODSTAW 
CIEŚLA BLACHARZ. 516 563 400.   
u Prace Ziemne, Odśnieżanie.  787326697 
kubazakopane@wp.pl
u POKRYCIA DACHOWE, RYNNY, 
ŚNIEGOŁAPY, PODBITKI, OKUCIA TA-
RASÓW, IMITACJA DREWNA, PARAPETY, 
MONTAŻ OKIEN DACHOWYCH, WY-
KOŃCZENIA WNĘTRZ. 531 001 608.  
u ŁAZIENKI, KUCHNIE - PŁYTKI, IN-
STALACJE -  602 839 607.
u DOCIEPLANIE STYROPIANEM -  606 
433 864
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAK-
CYJNE CENY. 507 58 18 18  
u FLIZOWANIE MALOWANIE. 511 299 
935      
u ADAPTACJA PODDASZY, PRZEBU-
DOWY STARYCH BUDYNKÓW. 690 254 
318 
u Przyjmę ziemię Zakopane Zwijacze 
723646421
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO.  606 433 864.
u BUDOWA, REMONTY KOMINÓW. 
882 080 371.  
u Malowanie, gładź gipsowa, tapetowanie 
504 286 272
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE. 
Tel. 886 381 794     
u MALOWANIE, TAPETOWANIE, GŁA-
DZIE, REGIPSY -  602 839 607. 
u TYNKI MASZYNOWE, GIPSOWE, CE-
MENTOWO-WAPIENNE. NAJTANIEJ NA 
PODHALU.  787 485 507

u PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLINO-
WANIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI 
MASZYNAMI. MONTAŻ PODŁÓG: deski, 
panele. P. Bogacz, Zakopane. 18 20-160 09, 
602 138 575  
u ELEKTRYK -  662 140 933
u BUDOWA OD PODSTAW DOMÓW, 
GARAŻY, POMIESZCZEŃ GOSPODAR-
CZYCH, i inne prace budowlane. 576 995 
966.
u ŁAZIENKI. 667 063 354.  
u Szpachlowanie, malowanie, adaptacja 
poddaszy, regipsy 508 950 884   
u PARKIETY - układanie, cyklinowanie. 
605 087 295, 605 096 704.  
u MEBLE KUCHENNE, SZAFY NA WY-
MIAR. 605 20 70 43.    
u HYDRAULIK -  663 338 954.
u WYLEWKI MASZYNOWE, TANIO, 
SZYBKO, SOLIDNIE. 504 824 612  
u PRACE REMONTOWE - OD MALO-
WANIA PO WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 
501 788 640        
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materia-
łów. 33/873 06 01, 602 882 325 www.ma-
luty.com.pl  

inne
u WYCINKA DRZEW, GAŁĘZI Z POD-
NOŚNIKA I Z UŻYCIEM LINY. 889 105 476     
u Pranie dywanów i tapicerki, odświeżanie 
wykładzin. 669349871  
u Transport Przeprowadzki 511655646
u HUGON - SERWIS PILAREK SPALINO-
WYCH I MASZYN OGRODNICZYCH. 
Profesjonalne i indywidualne podejście. Tylko 
orginalne części, szeroki wybór akcesoriów, 
krótkie terminy napraw. Nowy Targ, ul. Kiliń-
skiego 12, obok Dekady. Tel. 18 266 69 46.  
u KOMINIARZ. 602 254 683     
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZA-
NIA OWADÓW I GRYZONI. (18) 20-638 
68 w.21, 602 22-96-58  
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z założenia-
mi GMP, GHP, HACCP. Tel./fax. 18 20-638-
68 w.21, 602 229-658      
u POLECAMY - WWW.HOTELDLA-
ZWIERZATGAWRA.PL  

u PRANIE DYWANÓW, WYKŁADZIN 
ORAZ TAPICERKI MEBLOWEJ I SAMO-
CHODOWEJ. 501 788 640      
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEM-
NA, TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27       
u OPIEKUNKA MEDYCZNA NA TELE-
FON. 782 014 318.  
u CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPI-
CEREK. 694 830 383, 18 26 66 820.    
u STROJENIE, NAPRAWA AKORDE-
ONÓW -  888 543 199.

MATRYMONIALNE
u Wdowiec lat 62 poszukuje pani do 59 lat 
z okolic Rabki. 575 807 673.  

TŁUMACZENIA
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zako-
pane, Pod Lipkami 10, tel. (18) 20 20 172 39, 
602 63 23 68    
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. 
Targ, Rynek 11. 18 266 10 33, 502 27 97 
48.   
u TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁGO-
SIA. 606 504 790

NAUKA
u MATEMATYKA - KOREPETYCJE. 18 20 
666 73.

oGłosZeNIA DRoBNe

Gabinet 
StomatoloGiczny

- medycyna  
eStetyczna 

- StomatoloGia  
eStetyczna

lek. stom. 

Justyna Kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

pomoc 
drogowa

serwis

tel. 18 20 200 20
www. autoserwispapiez.pl

wynajem
samochodów

24h

KOMPLeKSOwe CZySZCZeNIe POjAZDów

BARDZO BOgATA OFeRTA PROFeSjONALNA OBłUgA

tel. 608 419 999, 792 244 366

 

RekLaMa

Czarny Dunajec,  
ul. Kantora 6,

Czynne pon.-sob.

ortopedia
Fizjoterapia

Usg
Rejestracja: 18 33 33 334

888 187 797

stomatologia
Rejestracja: 602 27 49 51

Poszukuję 

naUczyciela 
języka 

angielskiego 

do  
Szkoły językowej  

w Zębie
Telefon:  

787 294 062

eprasa.pl 5001b33c8b

http://www.hajdukowie.pl/
mailto:kubazakopane@wp.pl


PożeGNaNia

KOMPLEKSOWE USŁUGI POGRZEBOWE  
PRZEWÓZ MIĘDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18 tel./fax 18 201 20 80
Całodobowy tel. 798 467 667, 601 514 635 

Zakopane, ul. Nowotarska 18  
(vis a vis cmentarza)

calun-zakopane.pl

- Organizacja i obsługa ceremonii pogrzebowych
- Przygotowanie zmarłych do pochówku
- Przewozy zmarłych z domu do chłodni, odbiór ze szpitali
- Załatwienie formalności w urzędach i na cmentarzach
- Sprzedaż trumien, urny – kremacja zmarłych
- Przewozy w kraju i za granicą
- Kredytowanie pogrzebów w ramach zasiłku ZUS i KRUS
- Akcesoria pogrzebowe: kwiaty, wieńce, wiązanki
- Krzyże, tabliczki, klepsydry, galanteria żałobna

ZAKŁAD OSTATNIEJ POSŁUGI

PORONIN 
Piłsudskiego 36 
tel. całodobowy
+ 48 721 275 746
+ 48 721 275 722

DOM POGRZEBOWY
- modlitwa przy Zmarłym

- przechowywanie Zmarłego we własnej chłodni

- pomoc w załatwianiu formalności w USC, ZUS i KRUS
- duży wybór trumien

- obsługa uroczystości pogrzebowych
- kwiaty, wieńce, wiązanki, tabliczki, 
  obrazki pamiątkowe
- kremacja

eprasa.pl 5001b33c8b
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więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

sport@24tp.pl

sKOKI NARCIARsKIE. Letnie Mistrzostwa Polski

HOKEJ

ze zmiennym szczęściem w ostatnich dniach rywalizowali w Polskiej hokej 
Lidze gracze TatrySki Podhala Nowy Targ.

Przegrane derby i szczęśliwa wygrana

Podhale 1:0 na własnym lodowisku pokonało gości z Jastrzębia.
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Dawid Kubacki po raz czwarty wywalczy³ tytu³ mistrza Polski 
w skokach narciarskich. 29-letni nowotarżanin tym razem tytu³ 
zdoby³ podczas Letnich Mistrzostw Polski, rozegranych w miniony 
weekend na wielkiej Krokwi w Zakopanem.

Kubacki 
z czwartym tytułem

dawid Kubacki w sobotę na Wielkiej Krokwi świętował swój czwarty tytuł mistrza Polski.
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W
zawodach uczestniczyło 
tylko 36 skoczków, w tym 
jeden Czech, co powinno 
być pewnym memento 
dla Polskiego Związku 

Narciarskiego. W mistrzowskich zawodach 
startują z reguły ci zawodnicy, którzy są 
objęci szkoleniem centralnym, reszta dość 
wcześnie kończy kariery. 

Kubacki już po pierwszej serii prowa-
dził z przewagą 5,5 punktu, po skoku na 
odległość 135,5 metra, drugi był Piotr Żyła 
- 133 m. Trzecie miejsce zajmował Kamil 
Stoch, a na czwartej pozycji klasyfikowa-
ny był Stefan Hula, obaj uzyskali po 130 
metrów. 

W drugiej serii zarówno Kubacki jak 
i Żyła uzyskali taką samą odległość po 
136,5 metra i kolejność na dwu pierwszych 
miejscach się nie zmieniła. Trzecie miejsce 
obronił Kamil Stoch, uzyskując w drugiej 
serii 134,5 metra. Na czwartej pozycji po-
został Stefan Hula, piąta lokata przypadła 
kolejnemu skoczkowi z kadry A Jakubowi 

Wolnemu, który w drugiej serii skoczył też 
136,5 metra. Pierwszym zawodnikiem spo-
za tej grupy był Klemens Murańka. Zako-
piańczyk w pierwszej serii uzyskał 128,5 
mera, a w drugiej 131,5. 

Taki układ sił był też po pierwszej serii 
konkursu. Dopiero 7. miejsce zajął broniący 
tytułu Maciej Kot. W pierwszej serii roz-
grywanej w strugach deszczu uzyskał tylko 
123 metry. Drugi skok na odległość 131,5 
metra dał Kotowi 7. lokatę. 

Inni skoczkowie z klubów zako-
piańskich nie zdołali zmieścić się nawet 
w pierwszej dziesiątce. 

Dla polskich skoczków był to ostatni 
sprawdzian przed pierwszymi zawodami 
Pucharu Świata, który zostanie zainaugu-
rowany 16-18 listopada w Wiśle-Malince. 

Nasi zawodnicy ostatnie okresy przy-
gotowań do tej imprezy spędzili na trenin-
gach w Innsbrucku, Garmisch-Partenkir-
chen i w Zakopanem, wykorzystując fakt, 
że najazd do progu Wielkiej Krokwi został 
zalodzony.              zk

wyniki. HS-134 

1. Dawid Kubacki (Wisła Zakopane)  320,6  (135,5, 136,5)
2. Piotr Żyła (Wisła w Wiśle)  314,1  (133, 136,5)
3. Kamil stoch (Ks eve-nement Zakopane)  305,6  (130, 134,5)
4. Stefan Hula (KS Eve-nement Zakopane)  295,2  (130, 132,5)
6. Jakub Wolny (Klimczok Bystra)  290,3  (125,5, 136,5)
6. Klemens Murańka (Wisła Zakopane)  275,3  (128,5, 131,5)
7. Maciej Kot (AZs Zakopane)  273,5  (123, 131,5). 
starający się o powrót do dawnego dalekiego skakania Andrzej stękała uplasował się na 

12. miejscu, 13. był Mateusz Gruszka, a 15. Krzysztof Leja - wszyscy AZS Zakopane, 17. lokatę 
zajął Damian skupień z zakopiańskiej Wisły.

N ajpierw w Oświęcimiu „Szarotki” 
przegrały w derbach Małopolski 
z Unią Oświęcim, a następnie po-

konały na swoim lodowisku JKH Jastrzębie. 
We wtorek Podhalanie grali w Krako-

wie. Relacja z tego spotkania w interneto-
wym wydaniu 24tp.pl

TatrySki Podhale - JKH GKS 
Jastrzębie 1:0 (1:0, 0:0, 0:0)

Bramki: 1:0 Dziubiński (Worwa, Tolva-
nen) 5

Podhale: odrobny - Wajda, Tolvanen, Gu-
zik, Zapała, siuty - Różański, Moksunen, Koski, 
Dziubiński, Sammalmaa - Jaśkiewicz, Mrugała, 
Michalski, Neupauer, Worwa oraz Dutka, sło-
wakiewicz, D. Kapica, Liikanen.

Sędziowa³: Paweł Meszyński z Warszawy. 
Kary: 6-4 min. widzów: 800
Pierwsza tercja, grana w dobrym tem-

pie, przyniosła jednego gola, który jak się 
później okazało, zaważył na końcowych lo-
sach tego spotkania. Zdobył go w 5. min. 
Krystian Dziubiński, po którego mocnym 
strzale krążek poturlał się po plecach On-
dreja Raszki i gdy ten zdezorientowany 
próbował się odwrócić, sam wrzucił sobie 
„gumę” do bramki. 

Druga tercja toczyła się pod dyktan-
do gości. Pomogły im w tym kary łapane 
przez nowotarżan. Napór przyjezdnych 

efektu bramkowego jednak nie przyniósł. To 
był efekt dobrej, zespołowej gry w defensy-
wie graczy Podhala, świetnych interwencji 
Przemysława Odrobnego, ale też i szczęścia, 
bo raz po strzale Tomasza Kulasa krążek za-
trzymał się na słupku bramki gospodarzy. 

W trzeciej tercji już ataki przyjezdnych 
opadły na sile. To nowotarżanie w tej odsło-
nie pierwsi mieli okazję na drugą bramkę, 
ale po kontrataku i podaniu Kacpra Guzika, 
Łukasz Siuty z bliska przestrzelił. 

„Szarotki” grały też w tej części me-
czu dwukrotnie w liczebnej przewadze, ale 
były w tym elemencie bardzo nieskuteczne. 
W końcówce goście postawili wszystko na 
jedną kartę. 25 sekund przed syreną z bram-
ki zjechał Raszka. Pod bramką Podhala zro-
bił się ogromny tłok. Dwukrotnie uderzał 
z bliska Martin Kasperlik, ale w obu przy-
padkach skutecznie interweniował Odrob-
ny, który tym samym po raz czwarty w se-
zonie zachował czyste konto. 

- Szkoda, że ten głupi gol, którego biorę na 
siebie, zadecydował. Z drugiej strony, żeby wygrać 
mecz, trzeba strzelić bramkę, a nam się to nie uda-

ło. Za słabo pracowaliśmy na bramkarzu. Mimo 
wszystko, uważam, że zasłużyliśmy przynajmniej 
na punkt - posumował bramkarz JKH i były 
zawodnik Podhala Ondrej Raszka.

- Nikt nie powiedział, że będzie łatwo. Rze-
czywiście, szczęścia mieliśmy w tym meczu sporo, 

ale, daj Boże, żeby ono nam teraz dopisywało, bo 
ostatnio nam go brakowało. Uważam jednak, że 
taktycznie zagraliśmy dobrze. Jeden kiks zaważył, 
ale czasem tak bywa. Nie mam nic przeciwko, by 
takie kiksy bramkarzom drużyny przeciwnej zda-

rzały się częściej - ocenił gracz Podhala Bar-
tłomiej Neupauer.

- Spotkały się dwie drużyny, które grają bar-
dzo dobrze w defensywie. I to było widać w tym 
meczu. Nie brakowało walki. Nam się nie udało 
zdobyć gola, więc wygrać tego meczu nie mogli-
śmy. Mojej młodej drużynie brakuje zimnej krwi 
pod bramką przeciwnika. Przegraliśmy po przy-
padkowym golu. Trudno, pracujemy dalej - oce-
nił trener JKH Robert Kalaber.

- To był chyba najlepszy mecz pod wzglę-
dem hokejowym. Jestem dumny z mojego zespo-

łu. Muszę przyznać, że Jastrzębie bardzo mi się po-

doba. Przede wszystkim to jak oni pracują z mło-

dzieżą. Tak to powinno wyglądać w każdym pol-
skim klubie  - przyznał trener Podhala To-
mek Valtonen.

unia Oświęcim - TatrySki Podhale 5:2 
(1:1, 2:0, 2:1)

Bramki: 0:1 Różański (Zapała, sammalm-
ma) 16, 1:1 Malicki (Danecek, Jezek) 20, 2:1 Pio-
trowicz (Haas) 26, 3:1 Kowalówka (Jezek, Veh-
manen) 30, 3:2 sammalmma (Różański, Ko-
ski) 48, 4:2 Themar (Tabacek, Kiilholma) 52, 
5:2 Themar (Jezek) 60. 

Podhale: odrobny - Tolvanen, Wajda, 
Neupauer, Guzik, siuty - Różański, Moksunen, 
Dziubiński, Koski, Sammalmma - Jaśkiewicz, 

Dutka, Michalski, Zapała, Worwa - Wsół, Mru-
gała, słowakiewicz, D. Kapica, Liikanen.

Pierwsza tercja remisowa 1:1, co było 
dobrym odzwierciedleniem tego, co dzia-
ło się na tafli. To było bowiem wyrówna-
ne 20 minut. Obie drużyny gole zdobyły 
w momencie gry w liczebnej przewadze. 
Pierwsi cieszyli się nowotarżanie, po tym 
jak na listę strzelców wpisał się Jarosław 
Różański. Kapitan „Szarotek” do bramki 
Unii trafił już chwilę wcześniej, ale arbiter 
po analizie video gola anulował, twierdząc, 
że gracz Podhala krążek do bramki posłał 
nogą. 45 sekund przed końcem pierwszej 
odsłony wyrównał Patryk Malicki, dobija-
jąc strzał Jana Danecka. 

Druga tercja to dominacja Unii, co 
w głównej mierze było skutkiem tego, że 
nowotarżanie seryjnie zaczęli łapać wyklu-
czenia. Gola dającego prowadzenie gospo-
darze zdobyli jednak w 25. min., w mo-
mencie kiedy oba zespoły grały w kom-
plecie. Błąd Oskara Jaśkiewicza, wykorzy-
stał Damian Piotrowicz. Minęło niespełna 
5 minut i Unia prowadziła 3:1. 

W trakcie kary nałożonej na Przemy-
sława Odrobnego, efektownym strzałem 
popisał się Sebastian Kowalówka. Za mo-
ment to „Szarotki” powinny zdobyć bram-
kę, ale znakomitą ku temu sytuację zmar-
nował Eetu Koski. 

W trzeciej tercji, konkretnie w 48. 
min. Podhalu udało się jednak zbliżyć na 
dystans jednej bramki do unitów. Różański 
oddał strzał z linii niebieskiej, a po drodze 
tor lotu krążka zmienił jeszcze Jonas Sam-
malmma. Za moment nowotarżanie mieli 
dobrą okazję, by wyrównać stan meczu, 
bowiem jeden z gospodarzy powędrował 
na ławkę kar. Przewagi 5 na 4 Podhalu 
tym razem wykorzystać się nie udało, co 
też szybko się zemściło i Andrei Themar 
przywrócił oświęcimianom dwubramko-
we prowadzenie. 

Jeszcze w końcówce Podhale szuka-
ło swojej szansy. Ostatnie 4 minuty gra-
ło praktycznie bez bramkarza. W pewnym 
momencie, po kolejnej karze dla oświęci-
mian, nowotarżanie grali 6 na 4, ale ich na-
pór efektu nie przyniósł, a losy meczu de-
finitywnie rozstrzygnął 37 sekund przed 
końcem Themar, lokując krążek w pustej 
już bramce Podhala. 

- Słaby mecz w naszym wykonaniu. Przede 
wszystkim mentalnie nie byliśmy do tego meczu 
odpowiednio gotowi. To przekładało się na in-

dywidualne błędy, głupie kary, po których traci-
liśmy gole. Nie byliśmy dzisiaj monolitem. Każ-
dy grał dla siebie, nie dla drużyny - krótko oce-
nił mecz trener Podhala Tomek Valtonen.

Maciej Zubek

eprasa.pl 5001b33c8b
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PIŁKA NOŻNAPIŁKA NOŻNA. III liga

PIŁKA NOŻNA. IV liga

ŁyŻWIARsTWO sZyBKIE

w 13. kolejce spotkań grupy wschodniej IV ligi nasze zespo³y nie zazna³y smaku zwycięstwa.

Na wyjeździe bez wygranej

Pi³karki Rysów Bukowina pokona³y aż 6:0 w wyjazdowym meczu drużynę KSP 
Kielce i tym samym - po raz drugi w historii - awansowa³y do 1/8 Pucharu Polski.

Rysy w najlepszej  
„szesnastce”

To one awansowa³y do 1/8 Pucharu Polski.

wygrana 1:0  
w Kraśniku 
by³a 6. z rzędu  
nowotarżan,  
bez straty gola  
i już 13. meczem  
bez porażki. 
Po tej kolejce  
Podhale zosta³o 
samodzielnym  
liderem tabeli.

A
kcja, która, jak się okazało, roz-
strzygnęła losy tego spotkania, 
miała miejsce w 25. min. Pod-
hale wykonywało rzut rożny, 

po którym sędzia uznał, że gracz Sta-
li Michał Wawryszczuk faulował Błaże-
ja Cyferta i podyktował rzut karny, co, 
rzecz jasna, wywołało głośne protesty 
w obozie gospodarzy. „Jedenastkę” kil-
ka chwil później na gola zamienił Da-
wid Dynarek.

Bramkowych okazji w tym spotka-
niu było jeszcze kilka z obu stron. Pew-

nie w bramce Podhala interweniował, 
niepokonany od 15 września, Mateusz 
Szukała. Raz pomógł mu Petr Drobnak, 
zatrzymując piłkę na linii bramkowej po 
strzale Arkadiusza Maja. 

Nowotarżanie za to nawet jeszcze 
dwukrotnie, w drugiej połowie, trafili 
do bramki Stali, ale w pierwszym przy-
padku arbiter dopatrzył się przewinie-
nia Damiana Mrówki, a w drugim od-
gwizdał pozycję spaloną Marcina Przy-
bylskiego. 

- Dobry mecz w naszym wykonaniu i to 
dało efekty - cieszy się trener Podhala Da-
riusz Mrózek. - Wygrana myślę, że jak naj-
bardziej  zasłużona.  Przez większość meczu 
mieliśmy go pod kontrolą. Co do nieuzna-

nych bramek, to mam spore wątpliwości czy 
Damian faulował. To już teraz nie ma zna-

czenia. Dopisujemy kolejne trzy punkty. Ostat-
nio dziękowałem zawodnikom, a teraz chciał-
bym podziękować całemu sztabowi: Marcino-

wi, Arturowi, Mateuszowi i Arkowi, bez któ-

rych nie byłoby takich wyników - dodał opie-
kun Podhala. 

Szkoleniowiec Stali Jarosław Pa-
cholarz nie ukrywał pretensji do arbitra 
o sytuacje z rzutem karnym dla Podha-
la: - Wiadomo, że w polu karnym przy rzutach 
rożnych i wolnych zawsze dochodzi do groź-
nych spięć. W tej konkretnej sytuacji zawod-

nik gości wpadł jednak na Wawryszczuka. Pił-

karz Podhala nie miał szansy przejąć piłki. By-
liśmy mocno zdziwieni decyzją arbitra. Sędzia 
tłumaczył nam po spotkaniu, że ostrzegał pił-
karzy przed pierwszym gwizdkiem - podkre-
ślał Pacholarz.

A już w sobotę nowotarżan cze-
ka hitowe starcie na własnym stadionie 
z Motorem Lublin, w którego w składzie 
są zawodnicy z ekstraklasową przeszło-
ścią, m.in. Tomasz Brzyski i Grzegorz 
Bonin. Początek meczu godzina 13.

Maciej Zubek

Podhale śrubuje rekord 
i jest już liderem

Na krytym torze w Tomaszowie Mazowieckim zosta³y rozegrane mistrzostwa Polski w ³yżwiarstwie szybkim na dystansach. 
w gronie startujących by³o kilkoro zawodników z Zakopanego startujących, niestety, w klubach z innych miast.

Czyszczoń podwójną z³otą medalistką

KRĘGLE

AMp FUTBOL

Za tydzień finał
29.10 na kręgielni Aqua Parku 
drużyny Zakopiańskiej Ligi 
Bowlingowej rozegra³y 4 pierwsze 
mecze ostatniej w tym roku kolejki.

P rzed nami jeszcze 5 kolejnych, koń-
czących jesienną kolejkę. Pomi-

mo dwóch przegranych w poniedzia-
łek, drużyna Baciarów nie odda raczej 
prowadzenia, ale gra toczyć się będzie 
o drugą i trzecią pozycję. Wyniki pozna-
my 5.12. 

wyniki meczów z 29.10:
Mecz 1: Polskie Tatry - No Name 

280/315, Bankowcy - Vega 235/313, 
Mastersi - Alpin sport 228/292, Rum-
cajsy - Tesko 207/247, Baciary - Tygo-

dnik Podhalański 265/278
Mecz 2: Bankowcy - Tesko 

223/228, Polskie Tatry - Vega 214/27, 
No Name - Alpin sport 364/229, Tygo-
dnik Podhalański - Mastersi 226/246, 
Rumcajsy - Baciary 206/283

Mecz 3: Mastersi - Rumcajsy 
273/219, No Name - Tygodnik Pod-
halański 306/223, Bankowcy - Bacia-
ry 236/259, Polskie Tatry - Alpin sport 
247/234, Vega - Tesko 296/229

Mecz 4: Alpin sport - Tygodnik 
Podhalański 288/244, Bankowcy - Ma-
stersi 245/234, Vega - Baciary 333/297, 
No Name - Rumcajsy 296/193, Polskie 
Tatry - Tesko 211/227.       an

s pory sukces w tych zawodach 
odniosła zakopianka Magdale-
na Czyszczoń, reprezentująca ak-

tualnie AZS AWF Katowice. Nasza 
olimpijka z Pjongczangu w trzydnio-
wych zawodach zdobyła trzy medale, 
w tym dwa złote na 3000 i 5000 me-
trów. W biegu ze startu wspólnego, tzw. 
mass start, Magda Czyszczoń była dru-
ga, ulegając nieznacznie Karolinie Bo-
siek. 

Były to też bardzo udane mistrzo-
stwa dla panczenisty AZS Zakopane 
Patryka Wójcika. Na dystansie 10 km 
wywalczył tytuł mistrza Polski, a dru-
gie miejsce na tym dystansie zajął inny 

zakopiańczyk Szymon Palka, startują-
cy aktualnie w barwach Stoczniowca 
Gdańsk. W wyścigu na 5000 metrów 
Patryk Wójcik był drugi, w mass star-
cie uplasował się na 3. miejscu.

Medale, ale już w Młodzieżowych 
Mistrzostwach Polski, z zakopiańskich 
łyżwiarzy szybkich zdobyli także: Da-
wid Burzykowski, aktualnie Stocznio-
wiec Gdańsk: złoto na 1000 m, sre-
bro w biegu masowym i brąz na 500 
metrów. Szymon Palka był trzeci na 
5000 metrów, a na 10000 metrów trze-
cie miejsce zajął Radosław Jakubski 
z AZS Zakopane.

Mistrzami Polski seniorów, 

poza Magdą Czyszczoń i Patrykiem  
Wójcikiem, zostali: Kaja Ziomek 
z Cuprum Lubin na 500 m, Natalia 
Czerwonka Zagłębie Lubin na 1000 
i 1500 metrów.

Wśród panów triumfowali: Artur 
Waś AZS KU Politechnika Opole na 
500 m, Piotr Michalski Górnik Sanok 
na 1000 m, Zbigniew Bródka UKS Do-
maniewice na 1500 m i Artur Wielgat ze 
Stoczniowca Gdańsk na 5000 m. 

W polskim łyżwiarstwie szybkim 
następuje zmiana pokoleniowa, jaka bę-
dzie to jakość, pokażą starty w Pucha-
rze Świata.

zk

s zaflary przegrały 0:2 wyjazdowe 
spotkanie z Unią Tarnów, a Watra 
Białka Tatrzańska w Bochni zre-

misowała bezbramkowo z gospodarza-
mi. Mecz Lubań - Limanovia (0:1) ro-
zegrano awansem.

unia Tarnów - lKS Szaflary 2:0 
(0:0)

Szaflary: Zhuk - Mucha, Rzymowski, 
strama, K. Kantor - Mrowca, M. Kantor, 
Pawlikowski, stawicki, Wojtanek (75 Mru-
gała) - Kwiatek.

Kartki, kontuzje i prywatne spra-
wy spowodowały, że Szaflary do Tarno-
wa pojechały w mocno osłabionym skła-
dzie, m.in. bez: Floriana Kamińskiego, 
Jana Gałdyna, Marcina Rusnaka i Dariu-
sza Babonia. Nic więc dziwnego, że sza-
flarzanie nastawili się głównie na obronę 
dostępu do własnej bramki. I w pierw-
szej połowie byli w tym skuteczni do 
tego stopnia, że nawet rzut karny w 38. 
min. nie przyniósł gospodarzom gola, 
bowiem intencję strzelającego wyczuł 
Vasyl Zhuk. 

Niestety, już jedna z pierwszych 
akcji w drugiej połowie zakończyła się 

bramką. A losy meczu definitywnie roz-
strzygnęły się w samej końcówce, kiedy 
po strzale jednego z zawodników Unii 
i rykoszecie od Macieja Stramy, piłka po 
raz drugi znalazła się w bramce Szaflar. 

- Założeniem było to, by bramki nie stra-

cić, a w kontratakach czy stałych fragmentach 
gry szukać bramkowych szans. Jestem pod wra-

żeniem tego jak sumiennie chłopaki te założe-
nia zrealizowali. Wiadomo było, że stracona 
bramka do minimum ograniczy nasze szan-

se na jakieś punkty w tym meczu, choć przy 
0:1 mieliśmy okazję, by wyrównać, ale troszkę 
doświadczenia zabrakło Patrykowi Kwiatko-

wi. Mimo porażki jestem zadowolony z tego, 
co chłopcy pokazali w meczu. Była okazja za-

grać w nowym ustawieniu. Teraz czekamy na 
powrót naszych zawodników i na następne 
spotkanie - ocenił trener Szaflar Grze-
gorz Zmuda.

Bocheński KS - watra Bia³ka 
Tatrzańska 0:0

watra: Możdżeń - Kuchta, Lewicki, 
Gąsiorek, Kurnyta (65 Kostrzewa) - Czu-
bin, Świerzbiński, Kołbon, Kosturko, Dobra-
nowski (85 Rabiański) - Pazurkiewicz.

- Z przebiegu 90 minut podział punk-

tów nie krzywdzi żadnej ze stron. Sytuacje były 
z obu stron. Pierwsze dwie mieliśmy my, potem 
gospodarze przycisnęli. Na pewno plusem jest 
fakt, że pierwszy raz w tym sezonie zagraliśmy 
w meczu wyjazdowym na zero z tyłu. Trochę 
mało kreowaliśmy sytuacji w ofensywie. Stałe 
fragmenty gry też pozostawiały wiele do życze-
nia - przyznał trener Watry Janusz Piątek.

Maciej Zubek

1. Poprad  13 34 24-6
2. Limanovia  13 31 28-11
3. Unia  13 29 24-8
4. Orkan  13 23 23-17
5. Sandecja II  13 21 25-15
6. watra  13 20 25-25
7. Barciczanka  13 19 19-20
8. Glinik  13 18 15-24
9. Szaflary  13 17 13-23
10. Tarnovia  13 16 13-15
11. Dunajec  13 15 21-22
12. Okocimski  13 15 15-21
13. Drwinia  13 14 16-21
14. Lubań  13 13 12-14
15. Bocheński  13 9 15-28
16. Olimpia  13 2 9-26

1. Podhale 14 29 26-12
2. Hutnik  14 28 30-20
3. Motor  14 27 25-15
4. Stal R.  14 27 32-13
5. Stal K.  14 23 26-18
6. Orlęta  14 22 24-19
7. wis³a P.  14 22 15-13
8. Che³mianka 14 20 20-19
9. Avia  14 20 17-17
10. KSZO  14 20 19-14
11. wólczanka 14 19 20-13
12. wis³a S.  14 18 18-22
13. Sokó³  14 16 23-25
14. Wiślanie 14 13 19-33
15. Czarni  14 12 15-26
16. So³a  14 12 14-28
17. Spartakus 14 9 10-26
18. Podlasie 14 9 14-34

B ardzo się cieszymy. To kolejny nasz duży 
sukces. Co prawda, w meczu z kielczan-

kami byliśmy faworytem na „papierze”, 
z racji wyższej ligi, ale wiadomo, że mecze pu-

charowe rządzą się swoimi prawami - mówi 
trener Rysów Paweł Podczerwiński.  
- W dodatku mieliśmy mocno okrojony skład. 
Dziewczyny jednak po raz kolejny nie zawio-

dły. Od początku przewaga była po naszej stro-

nie. W pierwszej połowie jeszcze mieliśmy pro-

blemy ze skutecznością, ale w drugiej już po-

szło. Gratuluję swoim zawodniczkom - dodał 
opiekun Rysów.

W 1/8 przeciwnikiem Rysów 
będzie ekstraklasowa drużyna AZS 
UJ Kraków.

KSP Kielce - KS Rysy Bukowina 
Tatrzańska 0:6 (0:1)

Bramki dla Rysów: Maciążka 41, 57, 
Gawlak 54, 60, Solawa 64, Kokośkowa 67

Rysy: Dulak - szostak, Nowobilska, 
Kulpa - Kornaś, Jurkowska, Kokośkowa 
(69 Wyrostek), Misiura, Maciążka, Gaw-
lak - solawa.

mz

Krystian Kap³on z Bia³ki Tatrzańskiej strzela gola za golem na Mistrzostwach 
świata w amp Futbolu.

Krystian Kap³on supersnajper

Lp. Nazwa Duże punkty Małe punkty
1. Baciary 46 9238
2. Vega 42 8912
3. Tygodnik Podhalański 42 8061
4. No Name 40 9005
5. Mastersi 40 8848
6. Alpin sport 35 8146
7. Polskie Tatry 23 7788
8. Tesko 22 6872
9. Bankowcy 12 7421
10. Rumcajsy 8 6889

17 -latek jest największą polską 
gwiazdą mistrzostw, które od-
bywają się w dalekim Meksy-

ku. Amp futbol to piłka nożna rozgry-
wana przez drużyny, w których grają za-
wodnicy po amputacji kończyny dolnej 
- w przypadku graczy z pola, lub koń-
czyny górnej - u bramkarzy.

Polska gra w grupie z Kolumbią, 
Kostaryką i Japonią. Mecze z Kolum-
bią i Kostaryką toczyły się pod dyktan-
do naszych piłkarzy, którzy mieli wiele 

okazji do strzelenia goli. W każdym me-
czu wykorzystali po jednej i wygrali oba 
spotkania 1:0.

Obie bramki strzelił Krystian Ka-
płon, 17-latek z Białki Tatrzańskiej. 
Dziennikarz sportowy Michał Pol 
nadał naszemu piłkarzowi przydomek 
„Cristiano”. Już po oddaniu tego nume-
ru TP do druku, w nocy z wtorku na śro-
dę zakończył się trzeci mecz naszej ka-
dry z Japonią.
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PIŁKA NOŻNA. V liga

Jordan Jordanów - Skalni Zaskale 
5:1 (4:0) 

Bramki: Wróbel 6, 21, 38, Ferek 18, 
Madziała 74 - szeliga 54

Jordan: Sum - Hodana, Pietrzak, Wój-
towicz, F. Tyrpa, Jochymek (46 szklany), 
Wróbel (88 Kolodziejczyk), G. Tyrpa, Fe-
rek (79 Kulak), Samek (70 Madziała), Ryś

Skalni: Udziela - strama, Czajkowski, 
stanek, łukaszczyk, Prokop (63 K. łęczyc-
ki), M. łęczycki, Zagata, Waliczek, Potrzą-
saj, strug (46 szeliga)

Gospodarze wygrali wysoko, a mo-
gli jeszcze wyżej. Skalni praktycznie nie 
zagrażali bramce rywali.

Czarni Czarny Dunajec - Lubań 
Tylmanowa 5:1 (3:0)

Bramki: Pająk 11, Żuchowski 22, 41, 66, 
samobójcza Zep 54 - s. Adamczyk 48

Czarni: Czyż - Gacek, Pachabut, Gło-
wacz, Rawicki (60 Wszołek), Zahora, Pale-
nik (76 Kapuściarz), Wiśniewski (46 Strą-
czek), Żuchowski (83 stopka), Wesołow-
ski, Pająk.

Lubań: H. Gołdyn - Noworolnik, Pierz-
chała, Michałczak, Urbaniak, B. Gołdyn, s. 
Adamczyk, s. Gołdyn, Talarczyk, Zep, Malik.

Goście, którzy przyjechali do Czar-
nego Dunajca zaledwie w 11-osobowym 
składzie, byli bezradni wobec wyboro-
wych strzelców Czarnych. W tym me-
czu brylował zwłaszcza Żochowski, któ-
ry ustrzelił hat tricka.

Pozosta³e wyniki 13. kolejki

Babia Góra Lipnica wielka - Lepietnica 
Klikuszowa 7:0 (3:0)

Bramki: T. Lach 3, Szczerba 25, S. 
Skoczyk 33 karny, G. Skoczyk 58, Ma-
chajda 73, Antosiak 78, Kucek 80

Zapora Kluszkowce - Prze³ęcz 
łopuszna 3:3 (0:2)

Bramki: samobójcza (Drożdż) 55, 
R. Hagowski 71, Ostachowski 90+2 – Sz. 
Chowaniec 7, 61, Chmielak 30.

Granit Czarna Góra - KS łapsze  
Niżne 0:0

14. kolejka
4.11: Czarni - Babia Góra, Zapora - 

Lubań, Jordan - Przełęcz, Skalni - Zako-
pane, Zawrat - Granit, Lepietnica - Or-
kan, Wiatr - KS Łapsze Niżne. Wszyst-
kie mecze 14.00.

zk
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PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa A

1. Orkan Raba wyżna 13 27 26-14
2. Czarni Cz. Dunajec 13 27 42-25
3. KS Zakopane 13 26 38-18
4. Zawrat Buk. Tatrz. 13 22 29-24
5. Jordan Jordanów 12 22 26-23
6. Babia Góra Lipn. w. 12 21 29-22
7. Skalni Zaskale 13 20 33-25
8. Granit Czarna Góra 13 19 22-23
9. Lubań Tylmanowa 13 14 27-25
10. Wiatr ludźmierz 13 14 29-34
11. Zapora Kluszkowce 13 13 30-31
12. Prze³ęcz łopuszna 13 11 22-34
13. KS łapsze Niżne 13 11 16-39 
14. Lepietnica Klikusz. 13 6 12-47

1. Poprad Rytro 13 33 40-15
2. wierchy Rabka 13 30 44-11
3. Sokó³ S³opnice 13 28 39-19 
4. Jarmuta Szczawnica 13 26 31-13
5. Gród Podegrodzie 13 24 26-20
6. Skalnik Kamion. w. 13 23 26-17
7. Zalesianka Zalesie 13 21 27-21
8. Huragan waksmund 12 21 22-21 
9. LKS Rupniów 13 16 17-25
10. Orze³ wojnarowa 13 14 24-32
11. LKS łużna 13 13 15-26
12. Laskovia Laskowa 13 12 27-36
13. Ogniwo Piwniczna 13 12 14-27
14. Sokó³ Stary Sącz 13 11 21-29
15. Kolejarz Stróże  12 8 21-38
16. KS Tymbark 13 1 9-53

13. kolejka rozgrywek w podhalańskiej A klasie by³a ostatnią w pierwszej rundzie, ale chyba nie ostatnią tej jesieni. 
Dzia³acze Podhalańskiego Podokręgu planują jeszcze w tym roku przeprowadzić przynajmniej jedną serię spotkań. 
Oczywiście, jeżeli pogoda pozwoli.

Derby dla KS Zakopane

w pi³ce nożnej, jak mawia³ klasyk, mecz można wygrać, przegrać albo zremisować. I takiż to 
rezultat osiągnę³y nasze Podhalańskie drużyny w 13. kolejce rozgrywek nowosądeckiej V ligi.

wygrana, przegrana, remis

Pi³karze Huraganu wygrali 2:0 z Soko³em S³opnice i zajmują 8. miejsce w tabeli V ligi.
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N a zakończenie pierwszej rundy 
doszło do kilku ciekawych spo-
tkań. Największe zainteresowa-

nie wzbudził mecz w Zakopanem po-
między miejscowym KS a Zawratem 
Bukowina Tatrzańska. Był to niejako 
mecz derbowy, bowiem aż połowa dru-
żyny Zawratu w przeszłości reprezen-
towała zakopiański klub, a jeszcze kilku 
pretendowało do jego kadry. Oczywiście, 
oba zespoły na to spotkanie zmobilizo-
wały najsilniejsze składy, co zaowocowa-
ło ciekawym i stojącym na wysokim po-
ziomie spotkaniem. 

Nieco lepsi byli gospodarze i zasłu-
żenie zainkasowali komplet punktów. 
Zakopiańczycy chyba po cichu liczyli 
na potknięcie Orkana w Ludźmierzu, 
a może i Czarnych w spotkaniu z Luba-
niem Tylmanowa. Nic z tego - oba klu-
by wygrały i tabela na trzech pierwszych 
miejscach ani drgnęła. Co więcej, pro-
wadzącej trójce zaczyna zagrażać Jordan 
Jordanów, który ma jeden mecz zaległy 
z Babią Górą Lipnica Wielka. Ale i lip-
niczanie mają swoje ambicje. W minio-
nej kolejce dwaj zawodnicy ustrzelili hat 
tricki: Krystian Żochowski z Czarnych 
w meczu z Lubaniem i Wróbel z Jorda-
na w meczu ze Skalnymi Zaskale. 

W spotkaniach drużyn drugiej czę-

ści tabeli zanotowano dwa remisy, a zde-
cydowany outsider Lepietnica doznała 
kolejnej wysokiej porażki, tym razem 
z Babią Górą.

KS Zakopane - Zawrat Bukowina 
Tatrzańska 2:0 (2:0)

Bramki: Quntamilha 15 karny, Da Si-
lva 27

KSZ: Dziedzic - Floryn, Gubała, stopka, 
Da Rosa, Da Silva, Quntamilha (90+2 Po-
lak), Drabik, Piekarczyk (72 Borzęcki), Król 
(85 Kovacevic), Lubiński.

Zawrat: Wcisło - Cudzich, Gutt, Za-
rycki, Kuchta, Maciej Ustupski, ł. Rzadkosz, 
Janczy, Chowaniec (46 Michał stasik), M. 
Grela (85 Marusarz), Budz (58 Chrobak).

Na początku meczu dwie okazje 
do zdobycia goli miał Marcin Grela. Za 
pierwszym razem w ostatnim momen-
cie został powstrzymany przez Da Rosę, 
a za drugim razem, gdy już minął Gu-
bałę w sytuacji sam na sam, próbował 
pokonać Dziedzica tzw. podcinką. Bez 
efektu bramkowego. 

Gospodarze z wolna zaczęli domi-
nować i w 15. min. wywalczyli rzut kar-
ny. Szarżującego Lubińskiego tuż przed 
swoją bramką faulował Kuchta. Bezbłęd-
nie „jedenastkę” wykonał Quintamilha. 
W 27. min. drugi z Brazylijczyków Da 

Silva po krótkim prowadzeniu zdecydo-
wał się na strzał zza pola karnego. Było 
to uderzenie tyle mocne, co też technicz-
nie bardzo dobre, bo piłka mimo iż le-
ciała w środek bramki, wpadła do siatki. 

W drugiej połowie gospodarze wy-
pracowali sobie znacznie więcej sytuacji 
bramkowych, ale zawodziła u nich pre-
cyzja strzałów.

Wiatr ludźmierz - Orkan raba 
wyżna 2:3 (1:0)

Bramki: Żółtek 33, Siaśkiewicz 90 - R. 
Możdżeń 50, Filipek 65, Gromczak 85

wiatr: Antolak - Zubek (60 Panek), 
stopiak, strama, Karwaczka, Żółtek (75 B. 
siuta), Krugiołka, K. Truty, W. siuta, Luber-
da, Hrapkowicz (80 Siaśkiewicz)

Orkan: T. Szklarz - Świder, K. Rapta, Le-
nart, sz. Możdżeń (60 D. Mozdżeń), ł. Kasi-
niak (25 Gromczak), Warciak, M. Pałasz (50 
T. Rapta), skawski, D. Traczyk (19 R. Moż-
dżeń), Filipek.

Tylko w pierwszej połowie zanosiło 
się na niespodziankę. Gospodarze pro-
wadzili 1:0. 

Po przerwie Orkan zwarł szyki 
i zdobył trzy gole, na które to bramki 
gospodarze odpowiedzieli tylko jednym 
golem, zresztą na zakończenie spotkania.

W
ygrał Huragan Wak-
smund z Sokołem 
Słopnice, jednocze-
śnie wyciągając po-
mocną dłoń do Wier-

chów Rabka przed spadkiem tej dru-
żyny na 3. miejsce. Rabczanie bowiem 
przegrali na wyjeździe z Grodem Pode-
grodzie, ale nadal piastują fotel wiceli-
dera. Do tych dwu czołowych drużyn 
nie przybliżyła się Jarmuta Szczawnica, 
która „tylko” zremisowała z Zalesianką 
w Zalesiu.

Huragan waksmund - Sokó³ 
S³opnice 2:0 (1:0)

1:0 R Mroszczak 26, 2:0 D. Antolak 68. 
Sędziowa³: łukasz Kogut z Nowego 

sącza. widzów: 100.
Huragan: Byrnas - Luberda, Jan Wak-

smundzki, Wróbel, R. Antolak ŻK - Mozdy-
niewicz, Zubek (46 Budziak), D. Antolak, R. 
Mroszczak (54 J. Mroszczak), Duda (84 s. 
Waksmundzki) - Kolasa ŻK (80 Traczyk).

Sokó³: Łazarczyk - Opyd, Hutek, Fran-
czak ŻK, Więcek - Ubik, Lach, D. Porębski, s. 
Porębski, Pach - Nowak.

Przez dłuższy czas obu drużynom 
nie udawało się wypracować klarownych 
sytuacji bramkowych. Wprawdzie piłka-
rze obu zespołów próbowali strzałami 
z dystansu pokonać bramkarzy, ale były 
to próby nieudane. 

W 26. min. Jan Waksmundzki z po-
łowy boiska zagrał do Roberta Mrosz-
czaka, ten wyszedł na pozycję sam na 
sam, przedryblował bramkarza i posłał 
piłkę do pustej bramki. I właściwie emo-
cje w tej części meczu na tym golu się 
skończyły. 

Gra w pierwszym kwadransie dru-
giej połowy wyglądała podobnie jak 
w pierwszych 45 minutach. W 65. min., 
po dośrodkowaniu Luberdy na bramkę 
uderzał Duda, ale wprost w ręce golki-
pera Sokoła. W 68. min. piłkarze Hura-
ganu zorganizowali szybką kontrę. Serię 
podań wymienili między sobą D. Anto-
lak z Kolasą, w konsekwencji ten pierw-
szy pokonał bramkarza gości. Ostatnie 
minuty meczu upłynęły na walce wręcz 
często przerywanej faulami. 

- Wcale nie był to nasz najlepszy mecz 
w tym sezonie. Nieco gorzej prezentowaliśmy 

się w pierwszej odsłonie spotkania. Poprawi-
liśmy grę w drugiej części meczu, zdobyliśmy 
drugą bramkę, która dała nam pewien komfort 
przed końcówką spotkania. Nareszcie przez 
cały mecz wykazaliśmy się konsekwencją i sta-

bilną grą w defensywie, co zaprocentowało wy-
graną, bądź co bądź, z jednym z kandydatów 
do awansu - podsumował mecz trener Hu-
raganu Marcin Zubek.

Zalesienka Zalesie - Jarmuta 
Szczawnica 1:1 (0:0)

Bramka dla Jarmuta: Kuziel 60.
Jarmuta: olchawa - Bobak, Malk, Dy-

ląg, Czubiak - ł. Wiercioch, Gołdyn, Ciesiel-
ka, Kuziel, Zieliński - Urban.

Mecz rozpoczął się z 15-minu-
towym opóźnieniem, ze względu na 
mgłę. Po pewnym czasie znowu prawie 
na kwadrans został przerwany. Ta sytu-
acja sprawiła, że gospodarze dość łatwo 
stwarzali sobie sytuacje bramkowe. Przy-
najmniej dwukrotnie bramkarz Jarmuty 

ratował swój zespół od utraty goli. Go-
ście takich klarownych okazji do zdoby-
cia goli nie mieli. 

Po zmianie stron, w 55. min. Kuziel 
strzałem z dystansu „ostemplował” tylko 
poprzeczkę. W 60. min. ten sam zawod-
nik był już bardziej precyzyjny. Uderzył 
z rzutu wolnego nie do obrony. Gospoda-
rze, oczywiście, nie pogodzili się z takim 
obrotem sprawy i w 85. min. wyrównali. 
Odzyskali piłkę w środkowej strefie bo-
iska i po podciągnięciu do pola karne-
go, ich zawodnik uderzył w przeciwle-
gły róg. Piłka po palcach Olchawy wpa-
dła do siatki. 

W 89. min. golkiper Jarmuty kolej-
ny raz uratował swój zespół od porażki, 
wygrywając sytuację sam na sam z za-
wodnikiem gospodarzy. 

- To nie był dobry mecz w naszym wy-
konaniu. Sam wynik jest o tyle korzystny dla 
nas, że w 89. min. jeden z zawodników go-

spodarzy znalazł się sam na sam z naszym 

bramkarzem, ale Olchawa kolejny raz świet-
nie interweniował, ratując nas przed porażką. 
Z tego punktu widzenia jeden punkt zdobyty 
na niełatwym terenie należy szanować - oce-
nił trener Jarmuty Jacek Pietrzak, który 
z powodu żółtych kartek nie mógł wy-
biec na boisku.

Gród Podegrodzie - wierchy 
Rabka-Zdrój 2:0 (2:0) 

1:0 Znamirowski 2, 2:0 Wasowicz 15
wierchy: Gogola - Zdun, Wróbel, Ko-

ścielniak (60 Czarnota), Olszanicki, Jurzec, 
Masłowski, Lupa (60 Caetano da silva), Ma-
cedo (46 Świder), Chodźko, Ciećko

Mecz na dobre jeszcze się nie roz-
począł, gdy rabczanie stracili pierwszą 
bramkę. Mało tego, po kwadransie, po 
niemal identycznej akcji gospodarze 
zdobyli drugą bramkę. 

Po starcie dwu goli Wierchy opano-
wały sytuację i próbowały cierpliwie bu-
dować swoje akcje. Gospodarze, mając 
komfortową sytuację, skupiali się na roz-
bijaniu ataków rywala. W pierwszej od-
słonie jedyną dobrą okazję do zdobycia 

kontaktowego trafienia miał Ciećko, jed-
nak jego strzał minimalnie minął słupek. 

Po przerwie obraz gry nie zmienił 
się. Wierchy rozgrywały piłkę na poło-
wie rywala, jednak gościom ciężko było 
przedostawać się pod pole karne miej-
scowych. Mimo to, w tej odsłonie spo-
tkania rabczanie mieli dwie świetne oka-
zje na zdobycie goli. W obu przypadkach 
zawiódł Świder, który za pierwszym ra-
zem przegrał pojedynek sam na sam 
z golkiperem, a za drugim główkował 
niecelnie praktycznie do pustej bramki.

- Oczywiście, jest to dla nas rezultat nie-
satysfakcjonujący. Mieliśmy nadzieję na zdo-

bycie przynajmniej jednego punktu. Co gor-
sze, nasi zawodnicy kompletnie nie realizowali 
przedmeczowych założeń. Tak naprawdę, pa-

rafrazując pewne powiedzenia, myśmy na mecz 
chyba nie dojechali. Taktycznie zagraliśmy ab-

solutnie nieodpowiedzialnie. Okazało się, że 
odrobienie dwubramkowej straty wcale nie jest 
łatwe. Mam nadzieję, że ten wynik może oka-

zać się kubłem zimnej wody na rozgorączko-

wane głowy - ocenił postawę swoich pod-
opiecznych trener Wierchów Marek Ho-
locher.

Pozosta³e mecze 13. kolejki
ogniwo Piwniczna - orzeł Wojnarowa 

3:2, Ks Tymbark - Poprad Rytro 1:4, Kole-
jarz stróże - Laskovia Laskowa 4:3, sokół 
Stary Sącz – Skalnik Kamionka Wielka 1:2, 
LKs Rupniów - LKs łużna 0:1. 

XIV kolejka
4.11: Wierchy - KS Tymbark 14, 

Huragan - Zalesianka 14, Jarmuta - Rup-
niów 14.
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L ider ZKP Asy Zakopane grał na 
wyjeździe z Dunajcem w Ostrow-
sku. Wygrały zakopiańskie Asy i z 

kompletem punktów przewodzą grupie 
drugiej. Mecz był bardzo wyrównany 
i, jak na B-klasowe warunki, ciekawym 
oraz stojącym na dobrym poziomie wi-
dowiskiem. 

Prowadzenie objęli zakopiańczycy 
ze strzału Kłosowskiego. 

Gospodarze wyrównali i mieli oka-
zje do objęcia prowadzenia. To się nie 
udało i w końcówce spotkania decydu-
jący cios zadali goście. Po dośrodkowa-
niu Dawida Bartosa z rzutu wolnego pił-
kę do siatki uderzeniem z główki wpa-
kował Podgórski. 

Asy mają już 9 punktów przewagi 
nad trzecim w tabeli Dunajcem, z tym że 
ostrowianie mają jedno spotkanie zaległe 
z Luboniem Skomielna Biała. 

Na drugą pozycję wysforowali się 
Biali Biały Dunajec, pewnie pokonując 
na wyjeździe Gorc Ochotnicę.

W grupie pierwszej status quo. Li-
der Gorce Rdzawka wygrały z Wiercha-
mi Lasek. Podgórki Krauszów pokona-
ły Skawianina Skawę, a Orawa Jabłonka 
rozgromiła Szarotkę Chochołów.

Tabela na górze nie zmieniła się ani 
na jotę. Zgodnie z zapowiedzią, w naj-
bliższy weekend ma być rozegrana awan-
sem 12. kolejka, ale oczywiście o ile po-
goda pozwoli. 

Grupa I
Orawa Jab³onka - Szarotka Cho-

cho³ów 8:2 (2:1), Grel Trute - Unia Na-
prawa 1:2 (0:1), Gorce Rdzawka - wier-
chy lasek 2:1, Skałka rogoźnik - delta 
Pieniążkowice 4:1 (2:0), Janosik Sienia-
wa - Szarotka Rokiciny Podhalańskie 4:1 
(1:0), Podgórki Krauszów - Skawianin 
Skawa 6:2.

12. kolejka
3.11: Gorce - Unia Ludźmierz 14. 
4.11: orawa - skawianin 11, Janosik 

- szarotka Chochołów 11, Grel - szarotka 
Rokiciny Podhalańskie 14, Delta - Wierchy 
Czarny Dunajec 11,Podgórki - skałka 11.

Grupa II
Dunajec Ostrowsko - ZKP Asy Zako-

pane 1:2 (0:0), Biali Bia³y Dunajec - Mu-
rań Jurgów 6:0, goście nie przystąpili do 
drugiej po³owy, Luboń Skomielna Bia-
³a - Sp³yw Sromowce wyżne 8:2 (4:2), 
Bór Dębno – Gorc Ochotnica 4:1 (2:1), So-
kolica Krościenko nad dunajcem – Łęgi 
Nowa biała 3:0, lKS ii Szaflary - Spisz 
Krempachy 2:4 (2:3).

12. kolejka
4.11: Dunajec - spływ 14, Bór - Asy 11 

łopuszna, Biali - Gorc 11, łęgi - Murań 11, 
Szaflary II - Sokolica 14, Luboń - Spisz 11.
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sPORTy sIŁOWE

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa CPIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa B

UNIHOKEJ

RekLaMa

1. Gorce Rdzawka  11 24 25-11
2. Podgórki Krauszów 11 22 35-19
3. Orawa Jab³onka  11 21 31-21
4. Janosik Sieniawa 11 20 24-18

5. Grel Trute 11 20 20-16
6. wierchy Lasek 11 17 25-20
7. Szarotka Chocho³ów 11 16 25-24
8. Skawianin Skawa 11 15 18-22 
9. Unia Naprawa 11 13 24-30
10. Skałka rogoźnik 11 11 14-23
11. Szarotka Rokiciny Podhalańskie
  11 7 15-31
12. Delta Pieniążk. 11 4 12-28

1. ZKP Asy Zakopane 11 33 43-10
2. Biali Bia³y Dunajec 11 25 31-14
3. Dunajec Ostrowsko 10 24 26-10
4. Bór Dębno 10 23 40-14
5. Gorc Ochotnica Dol.  11 19 24-19
6. Spisz Krempachy 10 18 32-21 
7. Sokolica Krościenko 11 13 12-23
8. Luboń Skomielna B. 10 11 19-18
9. lKS ii Szaflary 11 10 21-29
10. łęgi Nowa Bia³a 11 6 16-36
11. Sp³yw Sromowce wyżne 
  11 6 18-41

1. watra II Bia³ka Tatrz. 11 27 45-18
2. KS Chabówka 11 27 47-14
3. Gronik Gronków 11 27 36-13
4. Grom Morawczyna 10 21 39-42
5. Zor Frydman 11 19 32-25
6. Huragan II waks.  10 17 34-34
7. Krokus Pyzówka 11 13 31-27
8. Lepietnica II Klikuszowa/Obidowa
  11 13 31-29
9. Zawrat II Buk. Tatrz. 11 10 22-46
10. Korona Piekielnik 11 8 21-47
11. B³yskawica Kacwin 11 6 24-48
12. Husarz łapsze w. 1 5 15-34

Pierwsze w tym sezonie nowotarskie unihokejowe derby w ekstraklasie mężczyzn zakończy³y się 
podziałem punktów. W pierwszym meczu górą była Szarotka, dzień później Górale wzięli rewanż.

Bezkrólewie w Nowym Targu

Na zakończenie pierwszej rundy w podhalańskiej B klasie dosz³o do spotkania na 
szczycie w grupie drugiej.

Zakopiańczycy lepsi  
w meczu na szczycie

Siłacze z zakopanego świetnie zaprezentowali się podczas mistrzostw Polski w Sosnowcu.

Medale dla Podhala

Szóstka zawodników z Zakopanego zaliczy³a bardzo udany występ na mistrzostwach Pol-
ski w Sosnowcu.

Unihokejowe derby zakończy³y się podzia³em punktów.
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Przewodzący tabeli z jednakową liczbą punktów tercet: watra II Bia³ka Tatrzańska, KS Chabówka i Gronik Gronków odniós³ 
kolejne zwycięstwa i chyba już na sta³e będzie przewodzi³ drużynom występującym w tym sezonie w podhalańskiej klasie C.

Zgodny tercet

Z końcem października w Sosnow-
cu odbyły się mistrzostwa Pol-
ski w klasycznym wyciskaniu le-

żąc. Ze sztangami bez sprzętu wspoma-
gającego mierzyło się aż 315 zawodni-
ków i zawodniczek z całej Polski. Była 
to walka o podwójnym znaczeniu: sztan-
giści nie tylko nagradzani byli złotymi, 
srebrnymi i brązowymi krążkami. Naj-
lepsi kwalifikowali się do startu w mi-
strzostwach świata w Japonii. I trzeba 
przyznać, że ekipa podhalańska świet-
nie wypadła w tych eliminacjach. 

W rywalizacji kobiet równych sobie 
nie miała Aleksandra Zielińska. W swo-
jej kategorii wagowej zdobyła pierwsze 
miejsce, wyciskając 97,5 kg. 

W rywalizacji mężczyzn natomiast 
wystartowało sześciu zawodników z Za-
kopanego. Mistrz Jan Wegiera odnotował 
na swym koncie kolejny sukces, zdoby-
wając w kategorii seniorów (93 kg) dru-
gie miejsce z wynikiem 215 kg. Ten wy-
nik na sztandze dał mu też tytuł mistrza 
Polski w kategorii weteranów II grupy 
wiekowej. 

Udany występ odnotował też Mi-
chał Wegiera w kategorii wagowej plus 
120 kg. Wywalczył trzecie miejsce na 
podium po wyciśnięciu 222,5 kg. 

Brązowy medal w kategorii wetera-
nów I grupy (waga 105 kg) zdobył Wal-

demar Komisarek. Natomiast Krzysztof 
Kozielski zajął drugie miejsce w katego-
rii weteranów II grupy wiekowej w wa-
dze 93 kg.W zawodach mistrzostw Pol-
ski wzięli też udział Stanisław Gąsieni-
ca-Samek, który startował w kategorii se-
nior 105 kg. Wyciskając równo 200 kg, 
uplasował się w zmaganiach na wyso-
kim, piątym miejscu. 

O sporym sukcesie może też mó-
wić Dawid Rapta, który pomimo dwu-
letniej przerwy w startach, zdołał wyci-
snąć 185 kg. Dobre wyniki to efekt nie 
tylko skutecznego treningu, ale wielolet-
niego już doświadczenia, jakie zakopiań-
scy siłacze nabyli na sportowych arenach 
kraju i świata.
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N ajciekawsza konfrontacja w 11. 
serii spotkań była pomiędzy re-
zerwami naszych ligowców Wa-

try i Huraganu Waksmund. Wygrali biał-
czanie i są lepsi w C klasie, tak jak ich 
pierwsze drużyny w hierarchii ligowej. 

Gronik zdobył punkty walkowerem, 
bowiem ich rywale - rezerwy Zawratu - 
na mecz nie przyjechali. 

W konfrontacji drużyn z zaplecza 
czołówki Grom Morawczyna pokonał 
Zor Frydman i teraz te drużyny zamie-
niły się w tabeli miejscami.

KS Chabówka - Błyskawica Ka-

cwin 8:2 (4:0), Korona Piekielnik - Le-

pietnica II Klikuszowa 5:2, Huragan 

II Waksmund - Watra II Białka Ta-

trzańska 2:6 (1:2), Grom Morawczy-

na – ZOR Frydman 5:3 (2:1), Krokus 

Pyzówka - Husarz Łapsze Wyżne 2:2, 
Gronik Gronków - Zawrat II Bukowi-

na Tatrzańska 3:0 - walkower, drużyna 
gości nie stawiła się na boisko.

12. kolejka. 4.11: Błyskawica - Zor 
11, Grom - Zawrat II 11, Watra II - Gro-
nik 11, Huragan II – Lepietnica II 11, 
Krokus - Chabówka 14, Korona Husarz 
14.                zk

P
ierwszy mecz 
to nie tylko 
5 goli, ale też 
łącznie 40 mi-
nut kar! Oba 

zespoły nie przebierały 
w środkach. Kluczowa 
okazała się trzecia tercja. 
Po dwóch prowadzili Gó-
rale 2:1. W trzeciej odsło-
nie w głównej roli wy-
stąpił Daniel Widurski, 
który dwiema bramka-
mi przechylił szalę zwy-
cięstw na korzyść Sza-
rotki.

Rewanż to istna 
strzelanina. Początek dla 
Górali, którzy na pierw-
szą w meczu przerwę 
schodzili, prowadząc 4:1. 

W drugiej tercji, 
między 32. a 35. min., 
Szarotka zdobyła trzy 
gole z rzędu (w tym jeden podczas li-
czebnego osłabienia) i na tablicy wyni-
ków pojawił się wynik remisowy 5:5.

Końcówka tej odsłony należała do 
Górali, którzy w odstępie ledwie 35 se-
kund wypracowali sobie dwubramkową 
zaliczkę. Przeciwnie niż dzień wcze-
śniej, w trzeciej tercji Górale już tej za-

liczki nie roztrwonili i w końcowym roz-
rachunku zwyciężyli 9:6. 

- Sobotni mecz był bardzo wyrównany. 
Prowadziliśmy i długo umiejętnie się bronili-
śmy, wyprowadzając groźne kontrataki. Sza-

rotka trochę więcej była w posiadaniu piłecz-
ki, ale dobrze w naszej bramce dysponowany 
był Kuba Pawlik. Jednak w końcówce jedno 

nonszalanckie zagranie zaważyło na losach 
tego meczu. W niedzielę w naszej bramce szan-

sę dostał nasz młody bramkarz Janusz i my-
ślę nasi rywale to zlekceważyli, myśląc że każ-
dy ich strzał znajdzie drogę do naszej bram-

ki. A było na odwrót. W pierwszej tercji sku-

teczność była po naszej stronie. W drugiej kary 
sprawiły, że Szarotka nas dogoniła. Nie dali-

BOKS

Pochodzący z Gliczarowa Górnego 
bokser Mateusz Rzadkosz podtrzyma³ 
miano niepokonanego na zawodowym 
ringu. w swojej 10. walce Rzadkosz 
odniós³ 9. zwycięstwo, pokonując na 
gali w lublinie jednogłośnie na punkty 
Ukraińca Valentyna Zbrozheka.

P oczątkowo rywalem Rzadkosza 
miał być niezwykle doświadczo-
ny (ponad 300 walk w boksie ama-

torskim) i również niepokonany w za-
wodowym boksie Grek Tasos Berdesis. 
Ten jednak kilka dni przed walką uległ 
wypadkowi na tyle poważnemu, że tra-
fił do szpitala.

Zbrozhek okazał się łatwym „ką-
skiem” dla Rzadkosza, który od pierw-
szej do ostatniej sekundy dominował 
w ringu. Pod koniec drugiej rundy Pod-
halanin był nawet bliski tego, by zakoń-
czyć pojedynek przed czasem. Po jego 
mocnym „prawym z góry” Ukrainiec 
padł na deski i był liczony. Zdołał jed-
nak przetrwać kryzysowy moment i do-
trwać do końca ośmiorundowego poje-
dynku, dla którego jednak wynik końco-
wy był formalnością. Wygrana Rzadko-
sza ani przez moment nie była zagrożo-
na, co też znalazło potwierdzenie w wer-
dykcie sędziowskim.

mz

Jubileuszowa 
wygrana 
Rzadkosza

śmy się jednak złamać, w końcówce znów od-

skoczyliśmy i potem już kontrolowaliśmy ten 
mecz - ocenił gracz Górali Piotr Kostela.

- Mimo wygranego pierwszego meczu, 
generalnie to były słabe derby w naszym wy-
konaniu. Mieliśmy momenty dobrej gry, ale nie 
potrafiliśmy tego przełożyć na bramki. Góra-

le zagrali dokładnie to, czego się spodziewali-
śmy, ale popełniliśmy zbyt wiele prostych błę-
dów, zwłaszcza w drugim meczu. Teraz mie-
siąc przerwy, mocno potrenujemy i walczymy 
dalej - podsuwał zawodnik Szarotki Łu-
kasz Chlebda.

Górale Nowy Targ - Gorący Potok 
Szarotka Nowy Targ 2:3 (1:0, 1:1, 

0:2) - 9:6 (4:1, 3:4, 2:1)
Bramki: I mecz: Kostela, K. Pelczar-

ski - D. Widurski 2, Ślusarek. II mecz: Paz-
dro, Gotkiewicz, Ciapała 2, Karol Pelczarski 
2, Korczak 3 - Ślusarek, Augustyn, Ligas, D. 
Widurski, Zacher, K. sikora.

Górale: Pawlik, Janusz - Kostela, Vogel, 
Tomalak, Pazdro, Ciapała, Turwoń, szal, Ka-
rol Pelczarski, A. Tylka, M. Tylka, Konrad Pel-
czarski, smarduch, Cyrwus, Jaskierski,

Szarotka: Udziela (Jastrzębski) - 
ossowski, Augustyn, Ligas, sikora, spyra, 
Ł. Widurski, D. Widurski, Ślusarek, Kozubal, 
Hamrol, Leja, Słowakiewicz, Zacher, Jachy-
miak, Niziołek.

Maciej Zubek
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ogłoszenie płatne

KWW Marcina  
ratułoWsKiego 

materiał sfinansowany ze środków KWW Marcina Ratułowskiego

Szanowni Mieszkańcy 
Gminy Czarny Dunajec

Życzę Wam Gminy, w której:

ü urząd będzie szanował swoich mieszkańców
ü  będą chodniki w każdej miejscowości
ü  będzie dostęp do kanalizacji lub przydomowych oczyszczalni ścieków
ü będzie doprowadzony gaz do domów
ü będzie stały dostęp do lekarza
ü rodzice będą mieli gdzie zostawić swoje dzieci na czas pracy

Mogliście polegać na mnie jako na adwokacie i radnym.
Będziecie mogli liczyć na mnie, gdy będę wójtem.

  PROSZĘ O GŁOS 4 LISTOPADA
  PODCZAS II TURY WYBORÓW

Wasz 

Kandydat 
na Wójta 
gMiny czarny dunajec
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